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Pancernik Iowa (BB-61) w styczniu 1944 roku, Atol Majuro. 
Kamuflaż Duli Black, Ocean Gray. 



Pancernik New Jersey (BB-62) w kamuflażu Schemat 21, 
Navy Blue System, cały navy blue. 
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Podziękowanie 


Wydawnictwo pragnie wyrazić gorące podziękowanie Panu Arthurowi Daoidso- 
nowi Bakerowi III za dostarczenie wspaniałych fotografii, bez których niniejsza 
praca straciła by wiele na uroku. Dziękujemy również Panom Stefanowi Terziba- 
schitschowi i Siegfriedowi Breyerowi za dostarczenie pozostałych fotografii oraz 
planików okrętów. Na zakończenie pozdrawiamy Pana Sławomira Lipieckiego z 
redakcji miesięcznika „Bandera" za okazane nam uwagi oraz dostarczenie kilku 
interesujących fotografii. 
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ful photographs, without which our monograph lose lot its charm. We thank Mr 
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photographs and ships drawings. We greet Mr Sławomir Lipiecki too, who is 
editor of „Bandera" monthly, for his help, comments and delwered photographs. 
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Okładka; Missouri w trakcie wizyty w Sydney w 
Australii, 01,10.1986 roku. 

(Fot zbiory Hanny & Leo van Ginderen) 


Drodzy Czytelnicy 


Strona tytułowa: Wisconsin na kotwicy w Bayon- 
ne w czasie prób stoczniowych, 30.07.1944 roku. 
(Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 


W nowym milenijnym roku przekazujemy Wam następną monografię naszego wy¬ 
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ków. Wielka w tym zasługa naszych współpracowników, głównie zagranicą, którzy 
dostarczyli nam wspaniałe fotografie prezentowanych w niniejszej pracy jednostek. 
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Wisconsin w składzie floty atlantyckiej po zakończeniu wojny koreańskiej. Okręt wyposażono w nowy radar dla urządzenia kontroli ognia Mk 
37 oraz radary SPS 6 - antena na przednim maszcie i SPS 8A - na wzmocnionym wspornikami maszcie rufowym. Na dziobie numer rozpoznaw¬ 
czy dużych rozmiarów. ( F °‘- Mor y Sle f ana Terzibaschitza) 
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Modernizacje pancerników 

Systemy uzbrojenia 

Artyleria główna 

W ciągu wieloletniej służby pancerników Iowa 
ich artyleria główna nie uległa zasadniczym prze¬ 
obrażeniom. Nie przeprowadzono żadnych istot¬ 
nych modernizacji, a prace wykonywane przy 
działach 406 mm oraz ich potrójnych wieżach 
ograniczono jedynie do bieżącej obsługi i niezbęd¬ 
nych remontów oraz czynności konserwacyjnych 
w okresach poprzedzających i następujących po 
dezaktywacji okrętów. Zasadniczym elementem 
renowacji dział artylerii głównej, podczas normal¬ 
nej eksploatacji okrętów była okresowa wymiana 
luf. Konieczność wymiany luf dział dużych kali¬ 
brów, wynika z erozyjnego działania osiągających 
wielkie prędkości, gorących gazów prochowych, 
będących efektem wybuchów ładunków miotają¬ 
cych. Omywające przewód lufy, wysokotempera¬ 
turowe gazy, doprowadzają do stopniowego uszko¬ 
dzenia struktury materiału na jego powierzchni. 
Dodatkowym czynnikiem przyspieszającym erozję 
jest ruch obrotowy pocisku, powodujący stopnio¬ 
we powiększanie średnicy otworu lufy. Rozdęcia 
takie mogą być korygowane jedynie w niewielkim 
stopniu. Aby zabezpieczyć należytą zdolność bo¬ 
jową ciężkiej artylerii, konieczna jest więc okreso¬ 
wa wymiana jej luf. 

Ustalony na etapie prac projektowych pancer¬ 
ników Iowa równoważnik strzelania bojowego ar¬ 
tylerii głównej - ESR (Equivalent Service Rounds), 
dla pojedynczego działa typu 16/50 Mk 7 określo¬ 
no na 290 strzałów, w warunkach standardowych 
tj. strzelania pociskami o ciężarze 1225 kg i pręd¬ 
kości wylotowej 762 m/s. Możliwe było znaczne 
zmniejszenie zużycia luf dzięki strzelaniu pociska¬ 
mi o mniejszej masie, a także poprzez używanie 
zredukowanych ładunków miotających. W celu 
obniżenia tempa erozji luf prowadzono szereg prac 
badawczych, których efekty zostały zastosowane 


na pancernikach Iowa. Opracowane rozwiązania 
polegały na otoczeniu worków z ładunkami miota¬ 
jącymi osłonami substancji, której zadaniem jest 
tworzenie warstwy ochronnej na wewnętrznych 
powierzchniach luf, zabezpieczającej je przeciwko 
erozyjnym gazom powstającym podczas strzelania. 
W pierwszym rozwiązaniu powierzchnie worków 
prochowych pokrywano warstewką dwutlenku ty¬ 
tanu i wosku. Przy strzelaniu pociskiem standar¬ 
dowym, ze standardową prędkością wylotową, da¬ 
wało to powiększenie żywotności luf do około 1 
110 strzałów. Drugie z wypracowanych rozwiązań 
polega na fabrycznym umieszczeniu na zakończe¬ 
niach worków prochowych otoczki będącej war¬ 
stwą pianki poliuretanowej. Sposób ten był uży¬ 
wany w ostatnich latach i jest przewidziany do sto¬ 
sowania w przyszłości, Dane dotyczące trwałości 
tak zabezpieczanych luf nie są aktualnie dostępne, 
lecz wcześniejsze obserwacje wykazywały, że me¬ 
toda ta powinna bardziej ograniczać erozję gazo¬ 
wą niż używanie dwutlenku tytanu i wosku. 

Powodzenie programu ograniczenia erozyjnego 
zużycia luf spowodowało, że dla określenia grani¬ 
cy okresu ich żywotności ustalono nową jednostkę 
- zmęczeniowy równoważnik strzelania FER (Fati- 
gue Equivalent Rounds). Uznano bowiem, że bar¬ 
dziej reprezentatywne jest wyrażenie zużycia luf 
w liczbach cykli mechanicznych, niż w stosowa¬ 
nym uprzednio równoważniku ESR. Dla luf dział 
typu 16/50 Mk 7 wartość FER określono na 1500 
strzałów. 

Zasadnicze prace mające na celu udoskonale¬ 
nia artylerii głównej pancerników skoncentrowano 
na opracowaniu i zastosowaniu nowych rodzajów 
amunicji 406 mm. Na początku lat 50. skonstru¬ 
owano dla potrzeb Armii Stanów Zjednoczonych 
pierwszy pocisk atomowy przeznaczony dla dział 
dalekiego zasięgu, kalibru 280 mm. Podobne pra¬ 
ce nad skonstruowaniem tego rodzaju ładunków 
prowadziła także Flota USA. Wyposażony w gło¬ 
wicę jądrową W 23 pocisk 406 mm Mk 23 żargo¬ 


nowo został nazwany „Katie". Podstawą jego kon¬ 
strukcji był kadłub pocisku burzącego Mk 13. Cię¬ 
żar pocisku jądrowego wynosił 862 kg, przy dłu¬ 
gości 1,626 m. Głowica W 23 mogła przenosić 
ładunek równoważny 15-20 kT TNT, który mógł 
być detonowany w powietrzu, na wysokości kil¬ 
kunastu metrów nad celem. Pocisk jądrowy posia¬ 
dał 195.000 razy większy potencjał niszczący niż 
konwencjonalny ładunek burzący pocisku Mk 13. 
Po przeprowadzeniu udanych prób na poligonach 
w okolicach Los Alamos rozpoczęto przygotowy¬ 
wanie okrętów do wyposażenia w nowy rodzaj 
broni. 

Każdy z pancerników miał być uzbrojony w 
10 pocisków Mk 23 oraz w dziewięć pocisków 
ćwiczebnych Mk 24. Wszystkie one miały być 
przechowywane w magazynach drugiej wieży dzia¬ 
łowej, a do pozostałych wież mogły być prze¬ 
mieszczane za pomocą systemu wózków szyno¬ 
wych pasażu transportowego. Pociski miały być 
przechowywane w stanie rozmontowanym i mon¬ 
towane bezpośrednio przed użyciem. Procedura 
taka pozwalała zabezpieczyć okręty przed ewentu¬ 
alną, przypadkową eksplozją jądrową. Wybrani 
członkowie załóg pancerników odbyli specjalne 
przeszkolenia w zakresie składowania i montowa¬ 
nia zestawów pocisków. Pierwszym okrętem, któ¬ 
ry otrzymał w 1954 roku urządzenia do ich prze¬ 
chowywania i montażu, był pancernik Nen' Jer¬ 
sey. Następnie przystosowano do tego celu Iowa : 
Wisconsin. Niemniej jednak, tylko te dwa ostatnie 
okręty wyposażono w komplet pocisków bojowych 
i ćwiczebnych. Na New Jersey składowano praw¬ 
dopodobnie jedynie 9 pocisków Mk 24. Ostatni z 
pancerników - znajdujący się w rezerwie Misso¬ 
uri, do czasu dezaktywacji w 1955 roku, nie zo¬ 
stał przystosowany do przenoszenia artylenfybch 
pocisków jądrowych. 

Pierwszy seryjnie wyprodukowany pocisk :- 
drowy Mk 23 byt gotowy do potencjalne® - fce- 
rzystania bojowego w pażdzientitai 195ł «ka 
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Jedynym pancernikiem, który odbyt przygotowaw¬ 
cze strzelanie pociskami ćwiczebnymi Mk 24, w 
dniach 2-4.02.1957 roku na poligonie atomowym 
Culebra na wyspie Puerto Rico, byl Wisconsin. Po 
przestrzelaniu działa kilkoma pociskami standardo¬ 
wymi, wystrzelono ćwiczebny pocisk imitacyjny, 
do znajdującego się na wybrzeżu w odległości 
około 18.300 m, drewnianego kwadratu o wymia¬ 
rach 1,22 m x 1,22 m. Pocisk przeleciał bardzo 
blisko celu, tak jak wymagano w tym ćwiczeniu. 
Pozwalało to stwierdzić wystarczającą dokładność 
dla strzelania pojedynczym pociskiem jądrowym. 

Łącznie wyprodukowano około 50 pocisków 
406 mm z głowicami jądrowymi. Jeden z nich 
został przystosowany w październiku 1961 roku do 
użycia w Operacji „Plowshare" - pokojowym wy¬ 
korzystywaniu ładunków jądrowych. Nigdy jednak 
nie doszło do strzelania jądrowymi pociskami bo¬ 
jowymi z pokładów jakichkolwiek okrętów. 
Wszystkie one zostały zdjęte z pancerników i zli¬ 
kwidowane do końca października 1962 roku. 

Prowadzone w ciągu kolejnych, powojennych 
lat prace konstrukcyjne zaowocowały powstaniem 
kolejnych mutacji pocisków burzących Mk 13. 
Wprowadzony został pocisk Mk 13 HE, który 
wyposażono w mechaniczny zapalnik czasowy 
M564 ze zwloką 100 s. Podczas wojny w Wietna¬ 
mie inicjator ten zastąpiono zapalnikiem Mk 62 o 
zwłoce zapłonu 45 s. W kolejnych latach pociski 
te zastępowano następującymi, wykorzystującymi 
kadłub pocisku Mk 13, o masie 862 kg: 

• Mk 143 ze stosowanym przez Armię USA 
zmiennym zapalnikiem czasowym lub zbliżenio¬ 
wym M732; 

• Mk 144 zawierający 400 granatów M43A1, 
detonowany elektronicznym zapalnikiem czaso¬ 
wym M724; 

• Mk 145 z elektronicznym zapalnikiem czaso¬ 
wym M724; 

• Mk 146 zawierający 666 szrapneli, detono¬ 
wany elektronicznym zapalnikiem czasowym 
M724. 

Powszechnie znane ograniczenia balistyczne 
pozwalały na strzelanie pociskami 406 mm jedy¬ 
nie na określone odległości. Założony zasięg dział 
można było uzyskiwać poprzez zmiany konfigura¬ 
cji pocisk / ładunek miotający. Nowym kierunkiem 
w rozwoju artylerii wielkokalibrowej było przysto¬ 
sowanie jej do strzelania pociskami podkalibrowy- 
mi, zdolnymi do osiągania dużych odległości. 
Przeprowadzone przez Armię Stanów Zjednoczo¬ 
nych w okresie wojny Wietnamskiej strzelania 
wyposażonymi w saboty pociskami kalibru 280 
mm, wykazały możliwość osiągania zasięgu tych 
dział przekraczającego 90.000 m. Wyrafinowane 
technologie kierowania ogniem, wykorzystujące 
śledzenie satelitarne, pozwalały na precyzyjne ko¬ 
rygowanie krzywych balistycznych pocisków przy 
strzelaniu na dalekie odległości. Dzięki temu moż¬ 
na było nękać odlegle pozycje wroga z niespoty¬ 
kaną wcześniej dokładnością. Podstawową niedo¬ 
godnością strzelania pociskami podkalibrowymi 
było niepełne wykorzystanie potencjału bojowego 
artylerii wielkokalibrowej. 

W latach 80. prowadzono prace w ramach 
Advanced Gun Weapon System Technology Pro¬ 
gram - Program Zaawansowanej Technologii 
Uzbrojenia Artyleryjskiego. W jego wyniku ntial 
powstać pocisk 406 mm zdolny do osiągnięcia 
zasięgu przekraczającego 100 Mm (czas lotu poci¬ 
sku 3,4-4,5 min.), a z dodatkowym, rakietowym 
silnikiem starowym ponad 450.000 m. Efektem 
programu byl stabilizowany w locie pocisk podka- 


Pocisk podkalibrowy 330 mm 
z głowicą kasetową 



fibrowy 330 mm, oznaczony jako EX-148. Za 
pomocą specjalnego, odrzucanego w początkowej 
fazie lotu sabotu, pocisk ten mógł być adaptowany 
do kalibru 406 mm. Wystrzelenie za pomocą peł¬ 
nego ładunku prochowego miało umożliwić mu 
osiąganie prędkości początkowej około 1100 m/s i 
zasięgu 64.000 m. Masa pocisku wynosia 454 kg, 
przy czym mógł on przenosić: 

• 555 małokalibrowych głowic M46; 

• 6 głowic wykrywania i niszczenia pancerza 

SADARM (Sense And Destroy ARmor Muni- 

tion) plus 200 M46; 

• 2 lub 3 głowice przeciwczołgowe „Brillant” 

(BAT). 

Przeprowadzone pod koniec lat 80,, na poligo¬ 
nie ArmiiStanów Zjednoczonych Yuma w Arizo¬ 
nie testy, pokazały możliwość uzyskania przez po¬ 
cisk zasięgu 66.670 m. W sumie dokonano 24 
próbnych, zakończonych powodzeniem odpaleń 
pocisków WX-148. Centrum Uzbrojenia Nawod¬ 
nego Floty w Hahlgren uważało za realne w nie¬ 
długim czasie, osiągnięcie przez składający się z 
dwóch sabotów pocisk, zasięgu 140 do 180 tys. 
m. Ze względu na rezygnację na początku lat 90., 
przez U.S. Navy z eksploatacji pancerników, obie¬ 
cujący ten program został anulowany. 

W kwietniu 1991 roku Defence Advanced Re¬ 
search Program Agency (DARPA) raportowała o 
możliwości prowadzenia ognia długodystansowe¬ 
go (ponad 100 Mm) z dział 406 mm, innego ro¬ 
dzaju amunicja podkalibrową. Projekt oparty byl 
na oryginalnym patencie G. Buli'a. Opracował on 
stabilizowany w locie, ważący 336 kg, mierzący 
1753 mm długości, pocisk podkalibrowy 280 mm, 
z odrzucanym sabotem. Wykonany w Space Rese¬ 
arch Corporation i testowany pod koniec lat 60. 
przez Navy Indian Head Ordnance Station pocisk, 
osiągnął zasięg 51,4 Mm. Adaptowany na przeło¬ 
mie lat 80/90 przez DARPA 295 kilogramowy 
pocisk, mógł być wyposażony w 91 kilogramową 


głowicę burzącą, przeciwpancerną lub głęboko 
penetrującą. Przewidywano, że kierowanie taką ar¬ 
tylerią wielkokalibrową będzie się odbywać za 
pomocą systemu laserowego, z wykorzystaniem 
GPS. W roku 1992 zakończono większość prac 
projektowych i inżynieryjnych, przewidując że 
przygotowanie seryjnej produkcji oraz zainstalowa¬ 
nie systemu na pancernikach zajmie jeszcze około 
trzech lat. Przeniesienie pancerników do rezerwy, 
a następnie skreślenie ich z listy floty spowodo¬ 
wało zaniechanie prac badawczych nad pociskami 
artyleryjskimi tego rodzaju. Być może zostaną one 
wznowione wraz z najnowszą koncepcją przywró¬ 
cenia do służby dwóch pancerników typu Iowa. 

Każda z czynnych stoczni marynarki wojennej 
oraz każdy z artyleryjskich zakładów produkcyj¬ 
nych w Stanach Zjednoczonych posiadały zapas 
jednego lub dwóch dział 406 mm. Zapas luf typu 
Mk 7 Mod. 0 do dział tego kalibru, jakie znajdo¬ 
wały się w magazynach floty od zakończenia II 
wojny światowej do czasu reaktywacji pancerni¬ 
ków w latach osiemdziesiątych, wynosił 33 sztuki 
- w tym 24 w Hawthome i 9 w Subic Bay. Poza 
tym kilka luf znajdowało się w ośrodkach do¬ 
świadczalnych artylerii: w Dahlgren - 3 w maga¬ 
zynach i 4 używane do testów oraz jedna w Yuma 
Proving Grounds. Pewien problem stanowiło nato¬ 
miast samo przygotowywanie luf. W Washington 
Navy Yard zlikwidowano bowiem jedyny, będący 
w dyspozycji Floty piec do ich wyżarzania. Do 
przygotowania luf wykorzystywano więc arsenał 
Watervliet należący do Armii USA. Zapas amuni¬ 
cji do dział 406 mm wynosi! w roku 1981 około 
15.500 sztuk pocisków burzących, 3200 pocisków 
przeciwpancernych i 2300 sztuk pocisków ćwi¬ 
czebnych, które byty zgromadzone w arsenałach 
Hawthome, McAlester i Grane. 

Artyleria uniwersalna 

Podobnie jak artyleria główna, także artyleria 
pomocnicza pancerników Iowa nie uległa zasadni¬ 
czym zmianom i przeobrażeniom. Oprócz rutyno¬ 
wych działań obsługowych eksploatacyjnych i re¬ 
montowych nie poddano jej przez cały okres służ¬ 
by okrętów istotnym modernizacjom. Wyposażono 
ją natomiast w szeroką gamę pocisków kalibru 127 
mm: burzących, przeciwlotniczych, oświetlenio¬ 
wych. dymnych, imitacji celów, zakłócania radio- 


Interesująca fotografia przedstawiająca metodę ręcznego przesuwania pocisków 406 mm za 
pomocą bloczy linowych w magazynie amunicyjnym. Widoczny również sposób mocowania 
samych pocisków. ' (Fot. zbiory Slawmomira Lipieckiego) 
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elektronicznego i ślepych. Pociski te mogły być 
zestawiane w kombinacje z różnymi rodzajami 
zapalników: kontaktowych, czasowych mechanicz¬ 
nych, czy ze zmiennym czasem detonacji - zbliże¬ 
niowych. Te ostatnie, skonstruowane pod koniec 
11 wojny światowej dla inicjacji pocisków przeciw¬ 
lotniczych, byty wyposażone we własny nadajnik i 
odbiornik radiowy. Zaburzenia wysyłanego echa 
przy zbliżeniu się pocisku do celu powodowały 
jego detonację. 

Istotną innowacją było natomiast zastosowanie 
nowego rodzaju ładunków miotających określa¬ 
nych mianem RAP (Rocket Assisted Projectiles - 
ładunki wspomagane rakietowo), które pozwalały 
na zwiększenie zasięgu dział 127 mm o około 1/3. 
Ładunki te zostały z dobrym skutkiem użyte przez 
pancernik New Jersey podczas wojny wietnam¬ 
skiej, pozwalając na osiągnięcie przez działa 127 
mm zasięgu ponad 21.000 m. W latach siedem¬ 
dziesiątych prowadzono także prace nad pozwala¬ 
jącymi uzyskać większą dokładność strzelania, 
podczerwonymi i laserowymi systemami samona- 
prowadzania pocisków. Systemy te opracowywano 
dla dział 5/54, następnie zamierzano je adaptować 
dla artylerii uniwersalnej pancerników Iowa, wy¬ 
posażonej w działa 5/38. Stopień zaawansowania 
tych prac na dzień dzisiejszy pozostaje jednak nie¬ 
znany. Inwentaryzacja przed przygotowaniem 
okrętów do reaktywacji w latach osiemdziesiątych, 
wykazała ilość znajdujących się w magazynach 
floty konwencjonalnych pocisków 127 mm, do 
armat 5/38 przekraczającą 720.000 sztuk. 

W ciągu pierwszego okresu służby oraz w cza¬ 
sie pozostawania w stanie dezaktywacji, pancerni¬ 
ki nosiły pełną liczbę 10 dwudziałowych wież ar¬ 
tylerii uniwersalnej 127 mm. Dopiero w ramach 
modernizacji, stanowiącej przygotowanie do reak¬ 
tywacji okrętów w latach osiemdziesiątych, zdjęto 
z nich po 4 podwójne wieże. Dało to możliwość 
zamontowania w okolicach komina rufowego, ze¬ 
stawów rakietowych „Harpoon” i „Tomahawk”. 
Poniżej pokładu pancernego uzyskano miejsce dla 
zainstalowania elektronicznych systemów kierowa¬ 
nia i kontroli pocisków rakietowych, a pozostawio¬ 
ne otwory umożliwiły przeprowadzenie niezbęd¬ 


nych połączeń kablowych i rurociągów. Dzięki 
temu można było zrezygnować z wycinania no¬ 
wych przejść w pokładach pancernych, co ze 
względu na konieczność zapewnienia odpowied¬ 
nich własności pokrywającej je stali, wymagałoby 
zastosowania czasochłonnych technologii. Na po¬ 
szczególnych okrętach prace te ukończono w la¬ 
tach: 1982 na New Jersey , 1984 - Iowa, 1986 - 
Missouri i w roku 1988 na Wisconsin. Zdjęte wie¬ 
że dział 127 mm zostały wykorzystane jako rezer¬ 
wuary części zamiennych. 

Artyleria przeciwlotnicza 
Małokalibrowa artyleria przeciwlotnicza kali¬ 
brów 40 mm i 20 mm, w jaką zostały wyposażone 
zgodnie z projektem pancerniki Iowa, już w ciągu 
krótkiego okresu ich aktywnej, wojennej służby 
traciła w szybkim tempie na znaczeniu. Pod ko¬ 
niec II wojny światowej coraz mniej efektywne 
okazywały się działka 20 mm. Spowodowane to 
było wzrostem prędkości oraz zmianą taktyki dzia¬ 
łania samolotów, w szczególności zaś kamikaze. 
Podczas powojennych remontów działka 20 mm 
demontowano więc sukcesywnie, jako szczególnie 
wrażliwe na niesprzyjające warunki pogodowe, 
wymagające dużej liczby celowniczych, drogie w 
obsłudze oraz niemal bezużyteczne w walce z sa¬ 
molotami o napędzie odrzutowym. Bronią przeciw¬ 
lotniczą o większych możliwościach okazywały się 
ówcześnie, poczwórne stanowiska działek 40 mm. 

Udział pancerników w następnej kampanii - 
operacjach z Korei w latach 50., zdezawuował tak¬ 
że ten rodzaj uzbrojenia przeciwlotniczego. Postęp 
w technice lotniczej był bowiem tak duży, że rów¬ 
nież artyleria małokalibrowa tego kalibru okazy¬ 
wała się nieefektywna. Na początku lat pięćdzie¬ 
siątych przystąpiono więc do opracowywania pla¬ 
nu zastąpienia na pancernikach Iowa wszystkich 
stanowisk artyleryjskich działek 40 mm, dziesię¬ 
cioma podwójnymi wieżami przeciwlotniczych 
dział 76 mm. Prace nad tymi armatami prowadzo¬ 
no już od końca wojny. Miały one posiadać więk¬ 
szy zasięg oraz pociski o bardziej efektywnych za¬ 
palnikach zbliżeniowych i kontaktowych. Pomimo, 
że potencjał takiej artylerii był większy niż star¬ 


szej konstrukcji dział 40 mm, do roku 1955 nie 
wyszła ona ze stadium przygotowania projektu 
przebudowy. 

Zestawienie liczby stanowisk przeciwlotniczej 
artylerii małokalibrowej pancerników po roku 
1945 przedstawiono w poniższej tabeli. 

Przygotowanie pancerników Iowa do służby w 
latach 80. obejmowało min. instalację 4 przeciw¬ 
rakietowych zestawów obrony bezpośredniej Mk 
15 „Phalanx”, konstrukcji General Dynamics. Każ¬ 
dy z zestawów jest złożony ze zblokowanego ukła¬ 
du dziatek 20 mm, używanego przez lotnictwo 
USA typu Vulcan Mól oraz wspólnie osłoniętych 
radarów dozoru, wykrywania i śledzenia celu, za¬ 
montowanych na podstawie mieszczącej zapas 
amunicji. W zestawach zastosowano sześć działek 
strzelających w systemie rotacyjnym, według za¬ 
sady działania opracowanej i opatentowanej przez 
RJ. Gatlinga w połowie XIX wieku. Usytuowane 
obwodowo lufy obracają się wokół osi. Odpalenie 
pocisku następuje po przestawieniu się przed wy¬ 
lot komory nabojowej kolejnej lufy, co zapobiega 
przegrzewaniu się luf. Kąt podniesienia układu 
wynosi -25° do +80°, a teoretyczna szybkostrzel- 
ność zestawu 3000 strzałów na minutę (sześć luf 
po 500 strzałów na minutę każda). Działka strze¬ 
lają przeciwpancernymi nabojami podkalibrowymi 
Mk 149. Każdy z pocisków zbudowany jest z 
rdzenia o kalibrze 2,75 mm wykonanego z węgli¬ 
ka uranu, sabotu adaptującego rdzeń do średnicy 
20 mm oraz popychacza nadającego pociskom ro¬ 
tację. Sabot i popychacz są odrzucane po opusz¬ 
czeniu przez pocisk lufy działa. Zdolność rażenia 
pocisków jest największa na dystansie do około 
1900 m. Zestawy Mk 15 są umieszczone w za¬ 
mkniętych obudowach i usytuowane na skrzyniach 
mieszczących dwa, zawsze gotowe do użytku, 
magazynki na 1000 pocisków. Sumaryczna ilość 
pocisków 20 mm stanowiących zapas na okręcie, 
wynosi 8000 sztuk na każdy zestaw. Ciężar poje¬ 
dynczego zestawu wraz z amunicją wynosi 6092 
kg. Zestawy zostały rozmieszczone na pokładach 
okrętów w taki sposób, aby zabezpieczyć możli¬ 
wość rażenia celów w pełnym azymucie 360°. Dwa 
z nich usytuowano na nadbudówce dobudowanej z 


Liczba stanowisk małokalibrowej artylerii przeciwlotniczej pancerników "Iowa” po roku 1945 


Okręt 

Stanowiska 

1945 

1946 

1947 

1951 

1955 

Uwagi 

Iowa 

IV x 40 mm 

19 

19 

19 

15 

19 

zlikwidowano podczas przygotowania 
okrętu do reaktywacji w latach 80. 


II x 20 mm 

8 

_ 

16 

— 

— 

zlikwidowano przed 10.1951 r. 


1 x 20 mm 

52 

52 

— 

— 

— 

zlikwidowano przed 01.1947 r. 

New Jersey 

IV x 40 mm 

20 

20 

16 ' 

20 

18 

zlikwidowano podczas przygotowania 
okrętu do służby w Wietnamie 


II x 20 mm 

8 

8 

8 

16 

— 

zlikwidowano przed 09.1951 r. 


1 x 20 mm 

49 2 

41 

10 

— 

— 

zlikwidowano przed 04.1947 r. 

Missouri 

IV x 40 mm 

20 

20 

20 

20 

20 

zlikwidowano podczas przygotowania 
okrętu do reaktywacji w latach 80. 


II x 20 mm 

8 

8 

8 

32 


zlikwidowano przed 04.1952 r. 


1 x 20 mm 

49 3 

26 

22 

— 

— 

zlikwidowano przed 10.1947 r. 

Wisconsin 

IV x 40 mm 

20 

20 

16 

20 

! 16 

zlikwidowano podczas przy gotowa- a 
okrętu do reaktywacji w latach 80. 


II x 20 mm 

8 

8 

18 4 

16 

— 

zlikwidowano przed 11.1955 r 


1 x 20 mm 

49 

47 5 

— 

— 

— 

zlikwidowano przed C ' 


1 Do kwietnia 1947r. New Jersey posiadał 20 poczwórnych stanowisk działek 40 mm. 

2 Od listopada 1945 r. do stycznia 1947 r. New Jersey posiadał 41 pojedynczych działek 20 mm. 

3 Od września 1945 r. do marca 1946 r. Missouri posiadał 43 pojedyncze działka 20 mm. 

4 Od czerwca 1946 r. do stycznia 1947 r. Wisconsin posiadał 2 podwójne stanowiska działek 20 mm. 

5 Od czerwca 1946 r. Wisconsin posiadał 46 pojedynczych działek 20 mm. 
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Widok śródokręcia Iowa z wszystkimi nowymi systemami uzbrojenia i elektroniki zamontowanymi po reaktywacji okrętów w latach 80. Foto¬ 
grafia wykonana w 1985 roku na Bałtyku podczas manewrów NATO „BALTOPS 85" z pokładu polskiego okrętu rozpoznania radioelektronicz¬ 


nego Nawigator. 

przodu komina rufowego, a dwa po obu stronach 
dziobowej wieży kontroli ognia. Poszczególne 
okręty otrzymały działka Mk 15 „Phalanx" w la¬ 
tach: 1982 - New Jersey, 1984 - Iowa, 1986 - 
Missouri i 1988 - Wisconsin. 


pancerników Iowa do służby w latach 80., obej¬ 
mowała także wyposażenie ich w artylerię rakieto¬ 
wą. Okręty otrzymały zestawy dwóch systemów 
rakiet samosterujących: po cztery poczwórne wy¬ 
rzutnie Mc Donell Douglas RGM-84 „Harpoon" 
oraz osiem poczwórnych General Dynamics BGM 


(Fot. zbiory Sławomira Lipieckiego) 
stronach komina tylnego, a „Tomahawk”; cztery 
przed i cztery za kominem rufowym. Pancerniki 
weszły do służby z wyrzutniami zamontowanymi 
w latach poprzedzających ich reaktywację: New 
Jersey - 1982, Iowa - 1984, Missouri - 1986 i 
Wisconsin -1988. 



Przeciwokrętowe pociski RGM-84 „Harpoon” 
posiadają długość 4,58 m, średnicę 0,34 m oraz 

Szybkostrzelne działko przeciwlotnicze Mk 
15 „Phalanx”. Poniżej lufy z bębnami amu¬ 
nicyjnym, powyżej dielektryczna osłona ra¬ 
daru. (Fot. Stefan Terzibaschitsch) 


Artyleria rakietowa 109 „Tomahawk”. Wyrzutnie rakiet usytuowano na 

Modernizacja mająca na celu przygotowanie nadbudówce przy czym „Harpoon” po obydwu 

Przeciwlotniczy zestaw artyleryjski Mk 15 „Phalanx” 


Rys. Jarosław Palasek 

















Okolice komina rufowego pancernika Iowa 
sfotografowanego w dniu 25.10.1985 roku 
podczas pobytu w Kilonii. Widoczne po¬ 
czwórne wyrzutnie pocisków rakietowych 
Mk 141 „Harpoon”, jedno z czterech działek 
przeciwlotniczych Mk 15 „Phalanx” oraz 
osłona przeciwpodmuchowa wyrzutni rakiet 
samosterujących „Tomahawk”. Na platfor¬ 
mie w tylnej części komina antena satelitar¬ 
na OE-82B. (Fot. Stefan Terzibaschitsch) 
rozpiętość 0,76 m. Konstrukcja kadłuba rakiety w 
wersji morskiej jest identyczna jak w noszonej 
przez samoloty. Jedyną różnicą jest wyposażenie 
pocisków odpalanych z okrętów w odrzucany po 
starcie silnik rakietowy. Kadłuby ich są podzielo¬ 
ne na następujące przedziały: 

• urządzeń samonaprowadzających; 

• głowicy bojowej - 84A o ciężarze 227 kg lub 

84 B/C o ciężarze 258 kg, (w tym 96 kg ładunek 
wybuchowy Destex HE); 

• napędowy - silnik turboodrzutowy na paliwo 
ciekłe typu Teledyne CAE J402-CA-400; 

• urządzeń sterujących - serwomotor przestero- 
wania stateczników ogonowych; 

• silnika startowego na paliwo stałe - Aerojet 
TBD B-446-2. 

Całkowity ciężar kompletnej rakiety wynosi 
około 667 kg. Pociski są przechowywane w wy¬ 
rzutniach typu Mk 141, z których każda składa się 
z czterech cylindrycznych pojemników z wyłoże¬ 
niem ceramicznym. Nachylone pod stałym kątem 
wyrzutnie są ustawione prostopadle do osi syme¬ 
trii okrętu. Po odpaleniu rakieta wznosi się na 
wysokość około 100 m. Czas pracy silnika starto¬ 
wego wynosi około 2,5 sekundy. W odległości 
około 5 Mm od miejsca startu, następuje jego 
odrzucenie i dalej pocisk przemieszcza się napę¬ 
dzany silnikiem turboodrzutowym na marszowej 
wysokości około 15 m. W fazie manewrowania 
przed atakiem rakieta porusza się na wysokości 2 
- 5 m, aby zwiększyć pułap do 20 - 40 m przed 
uderzeniem w cel. Prędkość pocisku wynosi około 
0,82 Ma w czasie lotu do obszaru celu i 0,87 Ma 
podczas ataku. Zasięg w zależności od rodzaju try¬ 
bu naprowadzania jest określony od 64 Mm (w 
trybie RBL - poszukiwania i namierzania celu) do 

85 Mm (w trybie BOL - namierzania celu). 

Pociski BGM-109 „Tomahawk” mogą być uży¬ 
wane jako element ofensywny zarówno przeciw 
okrętom, jak i celom lądowym. Długość pojedyn¬ 
czego pocisku wynosi 6,40 m, średnica 0,53 m, a 
rozpiętość 2,54 m. Konstrukcja kadłuba rakiet w 
wersji morskiej jest podobna jak w wersji lotni¬ 
czej, z wyjątkiem zastosowanego z konieczności 
silnika startowego. Pocisk jest podzielony na kilka 
sekcji: 

• urządzeń naprowadzania; 

• głowicy bojowej - pocisku przeciwokrętowe- 
go posiada ciężar około 470 kg, a przeciwko ce¬ 
lom lądowym około 465 kg. Możliwe jest także 
wykorzystywanie do strzelań woda - ziemia gło¬ 
wicy termojądrowej, o sile rażenia równoważnej 
200 kT ładunku trotylowego i ciężarze około 140 
kg- 

Otoczenie komina rufowego, lewa burta. 
Widoczne jedno z działek Mk 15 „Phalanx” 
oraz podstawy pod wyrzutnie Mk 141 „Har¬ 
poon”. Nad nimi szynowy system ich zała¬ 
dunku. Kontenery wraz z pociskami pancer¬ 
niki nosiły jedynie w morzu, przed wejściem 
okrętów do portów były one demontowane. 

(Fot. Stefan Terzibaschitsch) 
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Wyrzutnia rakiet przeciwokrętowych General Dynamics BGM 109 „Tomahawk" 



Rys. Jarosław Palasek 


• napędowej - wyposażonej w silnik na paliwo Systemy kierowania i kontroli ognia ich stacji radiolokacyjnych na doskonalsze, tubo- 

ciekłe Williams Research F107-WR-100; ‘ we, paraboliczne anteny Western Electric Mk 13, 

• urządzeń sterujących - serwomotor przestero- Urządzenia kontroli ognia artylerii głównej które znajdują się na wyposażeniu okrętów do dnia 

wania stateczników ogonowych; Urządzenia optyczne stanowiące wyposażenie dzisiejszego. Anteny poruszają się w płaszczyźnie 

• silnika startowego na paliwo stałe - Atlantic wież działowych artylerii głównej, od czasu budo- poziomej, a wysyłana wiązka fal o długości około 

Research. wy pancerników nie podlegały zasadniczym mo- 3 cm posiada niewielką szerokość. Dzięki temu 

Całkowity ciężar kompletnej rakiety wynosi demizacjom. W latach 1948-52 dokonano jedynie nowe urządzenia, oprócz precyzji w określaniu 

około 1202 kg. Wyrzutnie pocisków Mk 143 są demontażu dalmierzy Mk 53 z dziobowych wież pozycji celów, wykazują szczególnie dobre właści- 

pogrupowane w poczwórne zestawy wyłożone wy- działowych wszystkich czterech okrętów. Wszyst- wości przy określaniu miejsc upadku pocisków, 

kładzinami ceramicznymi. Podczas marszu okrę- kie wieże wyposażono natomiast w mierniki pręd- Wymiany anten dokonywano sukcesywnie na po¬ 
tów są one usytuowane w pozycji poziomej za kości wylotowej pocisków. Działające na zasadzie szczególnych okrętach, przy tym najpierw doko- 

osłoną całego zestawu, przy czym pociski posia- radiolokacyjnej urządzenia typu DR-810 usytuowa- nywano jej na dalocelownikach dziobowych. Pan- 

dają złożone skrzydła. W czasie przygotowania do no nad środkowymi działami. Położenie anteny cemik Iowa otrzymał nowe anteny w latach 1945 

odpalenia rakiet zespół czterech wyrzutni jest usta- miernika było korygowane sygnałami kąta podnie- i 1946, Missouri w 1946 roku, a New Jersey oraz 

wiany w pozycji startowej za pomocą podnośni- sienią środkowej armaty 406 mm, a pomiary pręd- Wisconsin w latach 1945 i 1952. 

ków hydraulicznych. Silnik startowy zapewnia kości wylotowej pocisków były wykonywane dla Wymiana anten stacji radiolokacyjnych nie 

napęd pocisku w okresie około 7 sekund, po czym wszystkich trzech dział. Uzyskane dane pozwalały ominęły także dalocelowników Mk 40 na pancer- 

zostaje odrzucony w odległości do 11 Mm od na wyznaczenie prędkości średnich, których war- nikach Iowa i New Jersey. O ile druga para okrę- 

wyrzutni. W zależności od zaistniałej sytuacji, ra- tości były obrazowane na wyświetlaczach w wie- tów została ukończona od razu z radarami Mk 27, 

kieta może poruszać się w fazie marszowej na żach oraz przesyłane na drukarki w centralach to dwa pierwsze otrzymały je w 1945 roku. Dzięki 

wysokości od 15 do 100 m z prędkością 0,5 Ma, kontroli ognia. Możliwość szybkiego i dokładnego parabolicznemu kształtowi anteny, umożliwiające- 

a w fazie ataku 0,75 Ma. W zależności od rodzaju określenia prędkości wylotowych pocisków miała mu wysyłanie wąskiej wiązki impulsów, uległy 

wyznaczonego celu i zastosowanej głowicy poci- ogromne znaczenie dla precyzji dalszego prowa- zmniejszeniu wzmocnienia bocznych listków sy- 

ski mają zasięg: w wersji przeciwokrętowej 250- dzenia ognia. gnałów powracających. Silną stroną tych anten 

470 Mm (wersja TSAM) oraz przeciwko celom Zasadnicza modernizacja dalocelowników arty- było ponadto możliwość określania błędów odle- 

lądowym od 675 Mm dla pocisków z głowicami lerii głównej Mk 38 polegała na wymianie anten głości miejsc upadku pocisków. Na wszystkich 


konwencjonalnymi (wersja TLAM-C) do 1500 
Mm dla pocisku z głowicą jądrową (wersja 
TLAM-N). 

Uzupełniającym uzbrojeniem rakietowym pan¬ 
cerników, w jakie wyposażono je w latach osiem¬ 
dziesiątych były rakiety przeciwlotnicze krótkiego 
zasięgu FIM-92 „Stinger”. Pociski posiadają śred¬ 
nicę 70 mm i długość 1,52 m. W locie są stabili¬ 
zowane za pomocą czterech stateczników ogono¬ 
wych, które rozkładają się po opuszczeniu przez 
rakietę rurowej wyrzutni. Napęd pocisków stano¬ 
wi silnik na paliwo stałe, pozwalający im osiągnąć 
zasięg około 5500 m. 

Pancerniki otrzymały po pięć wyrzutni tych ra¬ 
kiet ostatniej szansy. Cztery znalazły się na pokła¬ 
dzie nadbudówki: dwie z obu stron dziobowej 
wieży kontroli ognia i dwie nieco z tyłu barbety 
dalocelownika Mk 37. Piątą wyrzutnię zainstalo¬ 
wano w rufowej części nadbudówki, na platformie 
bomu łodziowego, z lewej burty. 



Widok otwartych z przodu dwóch kontenerów startowych Mk 143 rakiet samosterujących 
„Tomahawk”. (Fot. Stefan Terzibaschitsch) 
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czterech pancernikach stacje Mk 27 zostały zde¬ 
montowane w połowie 1950 roku. 

Ważnym elementem modernizacji systemu kie¬ 
rowania ogniem artylerii głównej po zakończeniu 
II wojny światowej, było wyposażenie okrętów w 
elektromechaniczne przeliczniki kierowania ostrza¬ 
łem wybrzeża typu Mk 48. Urządzenia te mogły 
współpracować zarówno z systemem kierowania 
ogniem artylerii głównej jak i artylerii uniwersal¬ 
nej. Ich zadaniem było wypracowywanie parame¬ 
trów strzelania do obiektów lądowych podczas złej 
widoczności, a w szczególności do celów zasło¬ 
niętych wysokimi formami terenu. Zasada ich 
działania opierała się na uzależnieniu pozycji ce¬ 
lów od parametrów znanych obiektów lądowych 
takich jak np. znaki nawigacyjne. Wyznaczone 
przez stacje radiolokacyjne i dalocelowniki punkty 
odniesienia były następnie nanoszone na specjalne 
siatki lub mapy ostrzału. Odległość i kierunek ich 
położenia były zdeterminowane pozycją okrętu. Po 
oznaczeniu na mapie umiejscowienia celu, wszyst¬ 
kie te dane były wprowadzane do przelicznika. 
Wyznaczone parametry takie jak odległość, kieru¬ 
nek i wysokość położenia celu były przekazywane 
do konżugatora Mk 8 w centrali artylerii głównej 
lub w przypadku prowadzenia strzelania przez 
działa 127 mm do konżugatora typu Mk 1A w 
centrali artylerii uniwersalnej. Konżugatory prze¬ 
kształcały otrzymane dane na sygnały poleceń kie¬ 
rowane bezpośrednio do wież działowych. Możli¬ 
we było także wykorzystywanie systemu do kiero¬ 
wania ostrzałem wybrzeża podczas ruchu okrętu. 
Pozycje pancernika w chwilach namiaru i oddawa¬ 
nia strzału były aktualizowane metodami nawiga¬ 
cyjnymi. Po naniesieniu ich na siatki lub mapy 
wyznaczone parametry były wprowadzane do prze¬ 
liczników, wspólnie z parametrami znaków odnie¬ 
sienia i celu. Dalej procedura wyznaczania para¬ 
metrów strzału odbywała się w podobny jak przy 
strzelaniu z miejsca postoju okrętu. Wszystkie 
okręty otrzymały po dwa przeliczniki Mk 48, któ¬ 
re zostały zainstalowane w dziobowych i rufowych 
centralach kierowania ogniem artylerii głównej: na 
Iowa w roku 1950 w centrali przedniej i 1984 w 
tylnej, na New Jersey w 1950 i 1967 roku, na 
Wisconsin w latach 1950 i 1988, a Missouri otrzy¬ 
mał obydwa przeliczniki w 1986 roku. Koniecz¬ 
ność szybkiego przygotowania do służby pancer¬ 
ników Iowa i New Jersey na początku lat 80., wy¬ 
musiła wyposażenie ich w niektóre urządzenia 
kontroli ognia, zdjęte z okrętów będących w re¬ 
zerwie. I tak jeden z przeliczników Mk 48 z rada¬ 
rem Mk 13 został zdjęty z krążownika Oklahoma 
City , natomiast dwa korektory stabilizacji Mk 41 - 
z krążownika Newport News. W późniejszym cza¬ 
sie zostały one wymienione na urządzenia produk¬ 
cji zakładów w Louisville. 

Jako dodatkowe wspomaganie systemu kiero¬ 
wania ogniem artylerii głównej, zainstalowano w 
ostatnich latach dwa cyfrowe, wstępne przeliczni¬ 
ki balistyczne oparte na komputerach HP-85. 
Pierwszy z nich - IBC 1 dokonuje szybkich obli¬ 
czeń oczekiwanej prędkości wylotowej pocisków 
z uwzględnieniem erozji. Dane wejściowe do obli¬ 
czeń stanowią wielkości temperatury oraz statysty¬ 
ki prędkości dla określonych wartości wagowych 
ładunków prochowych. Następnie, w oparciu o 
oczekiwane prędkości wylotowe, zostają wyzna¬ 
czone dla każdego działa poprawki ze względu na 
erozję. Drugi z komputerów - IBC 2 oblicza po¬ 
prawki wynikające z wysokości położenia czopów 
dział, wysokości celu, krzywizny i obrotu Ziemi 
oraz wilgotności i temperatury. Odległość i odchy¬ 


lenie jest określane dla wszystkich grup pocisków, 
nie wyłączając elewacji i ustawienia zwłoki zapal¬ 
ników dla pocisków Mk 144, 145 i 146. Wyzna¬ 
czone przez przeliczniki wartości stanowią po¬ 
prawki dla konżugatora Mk 8, wykorzystywane 
podczas prowadzenia ognia na duże odległości. 

Urządzenia kontroli ognia 

artylerii uniwersalnej 

Najwcześniejszą modernizacją dokonaną w 
systemie kierowania ogniem artylerii uniwersalnej, 
była wymiana na pierwszej parze okrętów stacji 
radiolokacyjnych Mk 4 dalocelowników, na zesta¬ 
wy Mk 12/22. Na New Jersey dokonano tego pod¬ 
czas postoju w Pearl Harbor w 1944 roku, a na 
Iowa w ramach przeglądu w San Francisco rok 
później. Kolejna modernizacja stacji radiolokacyj¬ 
nych polegała na instalacji nowych zestawów 
Western Electric Mk 25, w które większość dalo¬ 
celowników wszystkich okrętów jest wyposażona 
do dnia dzisiejszego. Radary te posiadają antenę 
talerzową, której emitor odchyfe się o niewielki kąt 
na zewnątrz od środka anteny. Wypromieniowywa- 
ne impulsy fal o długości około 3 cm układają się 
w kształcie stożka, dzięki czemu nie jest koniecz¬ 
ne stosowanie oddzielnej anteny dla określania wy¬ 
sokości celów. Pierwszym okrętem, na którym za¬ 
stosowano zestaw tego typu w 1948 roku był pan¬ 
cernik Missouri. Pozostałe otrzymywały te stacje 
kolejno w latach: Wisconsin - 1953, New Jersey - 
1953 dla dalocelowników dziobowego i rufowego 
oraz 1954 dla burtowych oraz Iowa - 1955. Na 
pancernikach Iowa i Wisconsin dokonano ponadto 
wymiany osłon dalocelowników na prostopadło- 
ścienne, o lekkim opancerzeniu blachami o grubo¬ 
ści 13 mm. Podczas przygotowań do pierwszej 
reaktywacji na New Jersey w 1952 roku, a na 
Iowa w 1955, dodano obok celowników obroto¬ 
wych dodatkowe celowniki Mk 60 przeznaczone 
dla dowódców każdego z dalocelowników. 

W latach 80. dziobowe dalocelowniki Mk 37 
artylerii uniwersalnej każdego z pancerników wy¬ 
posażono w nowe, cyfrowe systemy kontroli ognia 
Mk 160. Pociągało to za sobą wymianę stacji ra¬ 
diolokacyjnych Mk 25 tych dalocelowników, na 
nowe radary Western Electric SPG 53F, pracujące 
w zakresie fal około 3 cm. Podobne modernizacje 
pozostałych stanowisk kierowania ogniem artylerii 
uniwersalnej przewidywano na lata późniejsze. 

Modernizacje central artylerii uniwersalnej zo¬ 
stały ograniczone do zastosowania nowej wersji 
kożugatora - Mk 1A. Jego głównym udoskonale¬ 
niem było uzyskanie możliwości śledzenia celów 
powietrznych poruszających się z prędkością 1400 
- 1500 km/h. 

Zainstalowany zgodnie z projektem układ re¬ 
flektorów przeznaczonych do oświetlania pola 
walki, od roku 1945 nie był praktycznie wykorzy¬ 
stywany do celów, do których został przeznaczo¬ 
ny. Sukcesywnie usuwano więc z poszczególnych 
okrętów kolejne ich stanowiska (przedni reflektor 
z Iowa zdjęto już trzy lata wcześniej). Chronolo¬ 
gię demontażu reflektorów na wszystkich 4 pan¬ 
cernikach przedstawia tabela poniżej: 


Urządzenia kontroli ognia 
artylerii przeciwlotniczej 

Jedynym udoskonaleniem dalocelowników ar¬ 
tylerii przeciwlotniczej Mk 51 było wprowadzenie 
teleskopowego systemu celownikowego Mk 15 w 
miejsce poprzednio zastosowanego Mk 14. Nowy 
celownik zapewniał dokładniejsze prowadzenie 
celów i krótszy czas reakcji po ich wykryciu. 
Dowódca dalocelownika mógł łatwiej identyfiko¬ 
wać cele i szybciej wprowadzać je w pola śledze¬ 
nia przyrządów optycznych. 

Problemy z naprowadzaniem dział przeciwlot¬ 
niczych miała rozwiązać konstrukcja nowego da¬ 
locelownika Mk 49. Zestaw ten został wyposażo¬ 
ny w teleskopowe celowniki kierunku i podniesie¬ 
nia oraz stację radiolokacyjną Mk 19 używaną do 
określania odległości celu, a także podczas strzela¬ 
nia w warunkach złej widoczności. Do połowy 
1943 roku wyprodukowano 343 egzemplarze tego 
dalocelownika instalując je na licznych jednost¬ 
kach floty. W październiku tego samego roku pod¬ 
czas postoju w Philadelphia Navy Yard, takie ze¬ 
stawy zamontowano na pancerniku New Jersey , 
wymieniając sześć noszonych przez ten okręt od 
momentu wejścia do służby dalocelowników Mk 
51. Nowe urządzenia nie spełniły jednak pokłada¬ 
nych w nich nadziei. Naprowadzanie kątowe oka¬ 
zało się ograniczone, zwłaszcza podczas strzelań 
do okrętów nawodnych w zwartym szyku, a nie¬ 
wielkie rozmiary anteny radarowej były przyczyną 
błędnych pomiarów odległości oraz utrudniały pro¬ 
wadzenie ognia przy złej widoczności. Ze wzglę¬ 
du na to oraz prowadzone prace projektowe nad 
nowym typem dalocelownika, zrezygnowano z wy¬ 
miany zestawów Mk 51 na Mk 49 na pozostałych 
pancernikach typu. 

Nowe zestawy oznaczone jako Mk 57 wszyst¬ 
kie cztery okręty otrzymały w roku 1945. Każdy z 
nich składał się z pojedynczego dalocelownika Mk 
51 kierującego zdalnie grupą stanowisk dział, ra¬ 
daru Mk 34, przelicznika Mk 17 oraz konżugatora 
Mk 16. Dwa dalocelowniki były zamontowane 
powyżej pomostu bojowego nieco z tyłu za dalo- 
celownikiem artylerii uniwersalnej Mk 37, dwa 
pomiędzy kominami i dwa na pomoście rufowej 
wieży kontroli ognia. Kierowanie dalocelownikiem 
odbywało się za pomocą mięśni rąk i barków ob¬ 
serwatora, który śledził cel za pomocą przyrządów 
optycznych, bądź na ekranie radaru. Anteny stacji 
radiolokacyjnych posiadały reflektory parabolicz¬ 
ne i emitowały wiązkę promieniowania o kształcie 
stożkowym. Wyposażone we wskaźniki żyrosko¬ 
powe przeliczniki przekazywały dane do konżuga- 
torów Mk 16 usytuowanych wraz z urządzeniami 
zasilania, wzmacniaczami i konsolami radarowymi 
poniżej pokładu. Mechaniczno - elektryczny kon- 
żugator otrzymywał sygnały wejściowe z daloce¬ 
lownika oraz stacji radiolokacyjnej i obliczał na¬ 
stawy kąta podniesienia i kierunku przekazywane 
następnie do jednego lub grupy stanowisk dział 40 
mm. 

W roku 1954 New Jersey, a w 1955 Iowa wy¬ 
posażono w nowy system kontroli ognia artylerii 
przeciwlotniczej - Mk 56. Każdy z okrętów otrzy- 


Chronologia demontażu reflektorów 

Pozycje reflektorów 


Nazwa okrętu 

komin rufowy 

komin dziobowy 

platforma przednia 

Iowa 

1946 

1946 

1943 

New Jersey 

1945 

1951 

1953 

Missouri 

1947 

1947 

1952 

Wisconsin 

1952 

1945 

1946 
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mai po sześć zestawów rozmieszczonych w nastę¬ 
pujący sposób: dwa przy podstawie dalocelownika 
Mk 37, dwa w miejscu stanowisk dział 40 mm 
pomiędzy kominami oraz pozostałe obok rufowej 
wieży dalocelownika MK 38. Zestawy Mk 56, 
były przeznaczone do kierowania działami prze¬ 
ciwlotniczymi 76 mm, jakimi planowano zastąpić 
na tych okrętach poczwórne stanowiska dział 40 
mm Bofors. Zestawy Mk 56 były zdolne do kon¬ 
troli ognia prowadzonego przez dwa różne syste¬ 
my artylerii przeciwlotniczej - zarówno 76 mm, 
jak i 40 mm. W skład każdego zestawu wchodził 
dalocelownik wraz ze stacją radiolokacyjną oraz 
urządzenia przeliczające zainstalowane w centrali 
kontrolnej usytuowanej poniżej pokładu. Śledzenie 
celów mogło się odbywać optycznie za pomocą 
celowników teleskopowych oraz na ekranie rada¬ 
ru, a także automatycznie przy pomocy stacji ra¬ 
diolokacyjnej Mk 35. Zmierzone wielkości kątowe 
oraz wyznaczona w dalocelowniku linia widzenia 
celu, były stabilizowane w poziomie oraz określa¬ 
ne za pomocą żyroskopów, stanowiących wyposa¬ 
żenie systemu dalocelownika. Dane te były prze¬ 
syłane do konżugatora Mk 42, który przeliczał 
wartości kątowe na liniowe, wprowadzał poprawki 
oraz przesyłał wyznaczone rzeczywiste wielkości 
kąta naprowadzania do przelicznika Mk 30, który 
formułował polecenia dla układu wykonawczego 
stanowisk działowych. System Mk 56 pozwalał 
prowadzić obserwacje w kątach widzenia do 30° 
oraz śledzić cele poruszające się z prędkością do 
630 w. Ostatecznie, na żadnym z pancerników 
Iowa nigdy nie zainstalowano dział przeciwlotni¬ 
czych 76 mm - dlatego też zrezygnowano z mon¬ 
tażu systemu kontroli ognia Mk 56 na pozostałych 
dwóch pancernikach. 

Kolejnym systemem kontroli ognia artylerii 
przeciwlotniczej w jaki miały być wyposażone 
pancerniki Iowa był zestaw Mk 63, za pomocą 
którego można było kierować zarówno działami 76 
mm jak i 40 mm, naprowadzając je na cele znaj¬ 
dujące się w odległości od około 730 m do 6 400 
m. Będące elementem każdego zestawu dalocelow- 
niki Mk 51, wyposażone w celowniki Mk 15 lub 
Mk 29 oraz żyroskop, sytuowano na podstawach 
w pobliżu wież działowych. Anteny radarów Mk 
34 wraz z zespołami wykrywania obiektów, mon¬ 
towano na przegubach kardanowych na dachach 
wież. Cele mogły być śledzone zarówno przez 
przyrządy optyczne jak i na ekranie radaru. Lufy 
dział i przyrządy celownicze kierowane były na 
przyszłą pozycję celu, a optyczna linia celu i kie¬ 
runek wiązki promieniowania stacji radiolokacyj¬ 
nej pozostawały w pozycji celu bieżącej. Na każ¬ 
dym z okrętów planowano instalację po czterech 
zestawów Mk 63. Miały one kierować ogniem 
dwóch wież dział 76 mm w części dziobowej i 
dwóch na rufie każdego z pancerników. Ostatecz¬ 
nie dwa takie systemy zostały jedynie zamontowa¬ 
ne w 1955 roku na Iowa. Służyły one do napro¬ 
wadzania dział 40 mm usytuowanych na dwóch. 


poczwórnych stanowiskach rufowych. 

Do kierowania ogniem zainstalowanych w la¬ 
tach 80. czterech stanowisk działek przeciwlotni¬ 
czych 20 mm typu Mk 15 „Phalanx” wyposażono 
pancerniki w stacje radiolokacyjne typu AN YPS- 
2. Poszczególne okręty otrzymywały je w latach: 
New Jersey - 1982, Iowa - 1984, Missouri - 1986 
i Wisconsin - 1988. Działające na zasadzie impul¬ 
sów dopplerowskich radary zostały usytuowane w 
walcowatych osłonach ponad konstrukcjami dzia¬ 
łek. Stacje te składają się z dwóch anten: poszuku¬ 
jącej i śledzącej pracujących na wspólnym nadaj¬ 
niku sygnałów. Odebrane przez radar poszukujący 
echa celów są podstawą do wyznaczenia ich pręd¬ 
kości i kąta zbliżenia. Po przeanalizowaniu para¬ 
metrów w układzie przeliczającym, jeżeli spełnio¬ 
ne są kryteria identyfikujące obiekt jako atakującą 
rakietę, dalsze naprowadzanie przejmuje radar śle¬ 
dzący. Systemy są nadzorowane zdalnie z panelu 
w centrali bojowej okrętu i mogą pracować w try¬ 
bie automatycznym bądź ręcznym. W trybie auto¬ 
matycznym same wykonują sekwencję: przeszuki¬ 
wanie, śledzenie, otwarcie ognia, kontrola zestrze¬ 
lenia celu i przechodzą ponownie w fazę przeszu¬ 
kiwania. W trybie ręcznym rozpoczęcie sekwencji 
następuje na polecenie podane przez operatora. Ze¬ 
stawy AN/VPS-2 są zdolne do poszukiwania i 
zniszczenia każdego rodzaju standardowych celów, 
z wyjątkiem obiektów poruszających się z bardzo 
dużą prędkością. Systemy te nie zostały wyposa¬ 
żone w układy identyfikacji swój - obcy. 

Urządzenia kontroli ognia 

artylerii rakietowej 

Wraz z wyposażeniem okrętów Iowa w pociski 
rakietowe „Harpoon” i „Tomahawk” w centralach 
bojowych pancerników zainstalowano urządzenia 
przygotowujące dane celów dla tych pocisków. 
Systemy te są podobne do siebie, przy czym ra¬ 
kiety posiadają wstępne zaprogramowanie odległo¬ 
ści położenia celu. Pozostałe parametry są przeka¬ 
zywane do ich indywidualnych układów sterowa¬ 
nia. Poszczególne okręty otrzymywały systemy 
rakietowe w latach: New Jersey - 1982, Iowa - 
1984, Missouri - 1986 i Wisconsin - 1988. 

Dane dla pocisków „Harpoon” wypracowuje 
przelicznik cyfrowy, który na podstawie zobrazo¬ 
wania celu oraz jego wysokości nad poziomem 
morza formułuje polecenia niezbędne do startu i 
lotu rakiety. Po odpaleniu pocisku nie ma możli¬ 
wości wprowadzenia do jego urządzeń naprowa¬ 
dzających dodatkowych sygnałów sterujących. 
Podczas lotu rakieta jest sterowana przez system 
inercyjny Lear Siegler lub Northrop, który steruje 
tak aby lot odbywał się na określonej, możliwie 
najniższej wysokości. Jej pomiaru dokonuje wyso- 
kościomierz radarowy Honeywell AN/APN-194. 
Dane są przeliczane przez komputer odniesienia 
wysokości IBM 4Pi SP OA. Elementami wyko¬ 
nawczymi są setwomotory. korygujące położenie 
czterech stateczników płetwowych. Po dotarciu w 


pobliże celu sterowanie pociskiem w fazie ataku 
przejmuje aktywne, radiolokacyjne urządzenie po¬ 
szukujące, o dużej rozdzielczości systemu wykry¬ 
wania, złożone z dwóch współosiowych radarów 
Texas Instruments PR-53/DSQ 28. Urządzenie to 
pracuje do momentu uderzenia pocisku w cel. 

System sterowania pociskami manewrującymi 
„Tomahawk" w wersji przeciwokrętowęj stanowi 
zmodyfikowaną wersję systemu kierowania poci¬ 
sków „Harpoon”, niemniej pociski te posiadają 
większe możliwości określania celów oraz zdol¬ 
ność do omijania linii obrony przeciwnika na ob¬ 
szarze otaczającym cel. W wersji woda - ziemia 
sekwencje startowe i lotu są podobne. Lot nad 
powierzchnią wody ułatwia nawigacyjny system 
inercyjny Cruise Litton P-1000 sprzężony z kom¬ 
puterem Litton LC-45/16/C. Po przekroczeniu linii 
brzegowej uruchamia się automatycznie system 
obrazowania powierzchni ziemi TERCOM (TER- 
rain COntour Maching). Zestaw porównuje aktual¬ 
ny obraz, wysokość powierzchni ziemi, z mapami 
przechowywanymi w pamięci komputera McDo- 
nell Douglas AN/DPW-23. Pozwala to na wpro¬ 
wadzenie poprawek i korektę lotu pocisku w kie¬ 
runku celu. W fazie ataku sterowanie przejmuje 
elektroniczno - optyczny układ DSMAC. 

Lotnictwo pokładowe 

Pod koniec II wojny na wyposażenie okrętów 
liniowych i krążowników Floty USA zaczęły 
wchodzić nowe, lżejsze wodnosamoloty rozpo¬ 
znawcze Curtiss SC-1 „Seahawk . W 1945 roku 
maszyny te zastąpiły samoloty OS2U-3 i OS2N-1 
„Kingfisher" także na pancernikach Iowa, przy 
tym Missouri nie nosząc wcześniej „Kingfi- 
sher’ów”, od razu otrzymał samoloty SC-1. Zesta¬ 
wienie wodnosamolotów obserwacyjnych zaokrę¬ 
towanych na pancernikach Iowa w latach 1945-48 
przedstawia tabela na dole. 

Skonstruowane i produkowane w wytwórni 
Curtiss w Columbus samoloty „Seahawk" były cał¬ 
kowicie metalowymi dolnopłatami, o kołowym 
przekroju kadłuba w części przedniej i owalnym 
w tylnej. Ich wymiary: długość 10,767 m; rozpię¬ 
tość 12,497 m i wysokość 5.486 m umożliwiały 
ich stacjonowanie na katapultach - na mniejszych 
okrętach stosowano wersje ze składanymi skrzy¬ 
dłami. Napędzane dziewięciocylindrowym, pro¬ 
mieniowym, chłodzonym powietrzem silnikiem 
Wright R-1820-62 o mocy 1350 KM rozwijały 
prędkość 513 km/h na wysokości 8650 m. Posia¬ 
dały sterowane elektrycznie śmigło o czterech sta¬ 
lowych, drążonych łopatach. Samoloty były wy¬ 
posażane w pojedyncze pływaki centralne oraz 
dwa małe, podskrzydłowe pływaki stabilizacyjne. 
Zamiennie mogły posiadać podwozie kołowe. Ist¬ 
niała możliwość wykorzystywania pływaka cen¬ 
tralnego jako zasobni bombowej lub zapasowego 
zbiornika paliwa. Uzbrojenie samolotów stanowiły 
dwa karabiny maszynowe 12,7 mm, usytuowane 
po obydwu stronach kadłuba. Załogę maszyny w 


Zestawienie liczby wodnosamolotów obserwacyjnych zaokrętowanych na pancernikach „Iowa" w latach 1945-48 


Nazwa 

okrętu 

Wrzesień 1945 
ilość typ 

Grudzień 1946 
ilość typ 

Luty 1947 
ilość typ 

Sierpień 1947 
ilość typ 

Styczeń 

ilość 

1948 

typ 

SC-1 

Iowa 

New Jersey 
Missouri 

3 

SC-1 

2 

SC-1 

3 

SC-1 

1 

SC-1 

2 

3 

SC-1 

2 

SC-1 

3 

SC-1 



— 

— 

2 

SC-1 

3 

SC-1 

3 

SC-1 

3 

SC-1 

2 

1 

SC-1 

SC-2 

Wisconsin 

1 

1 

OS2U-3 

OS2U-1 

3 

SC-1 

3 

SC-1 

— 

— 
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Pancernik Iowa 18.03.1945 roku, po wyjściu ze suchego doku w Hunters Point Shipyard w HUNTERS POINT 

San Francisco. Na katapultach widoczne wodnosamoloty Curtiss SC-1 „Seahawk”. FRANCISCO, CALIF. 

(Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) RESTRICTED 



14 





standardowej wersji wyposażenia - SC-1 stanowił 
eden pilot. Wersja SC-2 wyposażona w szerszym 
zakresie w oprzyrządowanie zwiadowcze i ratow- 
-::ze była obsadzana przez pilota i obserwatora. 

Samoloty rozpoznania i kontroli ognia pancer¬ 
ników i krążowników Floty Stanów Zjednoczo- 
. eh pogrupowane były w eskadry, o oznaczeniach 
rochodzących od oznaczeń dywizjonów okrętów, 
na których stacjonowały. W latach II wojny świa- 
owej i wcześniejszych dywizjony stanowiły zwy¬ 
kle zespoły okrętów tych samych klas. W latach 
rwwojennych rozpoczęto grupowanie okrętów róż¬ 
nych klas. w zespoły przeznaczone do wykonywa¬ 
nia określonych zadań. Zestawienie oznaczeń 
eskadr wodnosamolotów pancerników Iowa w la¬ 
tach 1945-48 zawiera tabela poniżej. 

Pod koniec lat 40., marynarka USA rezygno¬ 
wała stopniowo z użycia samolotów do celów po- 
-ocniczych na ciężkich okrętach nawodnych. 
Ostatni wodnopłatowiec pancerników wystartował 
z katapulty Missouri 27.02.1948 roku. W okresach 
ooprzedzających reaktywację kolejnych okrętów li¬ 
niowych Iowa do służby w Korei, wykonywano 
na nich sukcesywnie demontaż nieprzydatnych już 
katapult. Pancerniki Iowa nie nosiły od tego czasu 
własnych maszyn. Na pokładach rufowych wszyst¬ 
kich okrętów wyznaczono jedynie lądowiska 
'umożliwiające przyjmowanie śmigłowców, ze sta¬ 
cją kontroli lotów w rufowej części pokładu nad¬ 
budówki. Początkowo zostały wyznaczone po dwa 
stanowiska na obydwu burtach, jednak w latach 
późniejszych (w okresach reaktywacji jednostek do 
wojen w Wietnamie i Zatoce Perskiej), dla umoż- 
wienia lądowania cięższych maszyn przygotowa¬ 
no tylko po jednym, dużym polu startowym na 
m6e każdego z okrętów. Pozostawione dla obsługi 
śmigłowców dźwigi lotnicze, zostały zdemontowa¬ 
ne na Iowa i Wisconsin w latach 50., a na pozo¬ 
stałych okrętach dwóch dopiero w ramach ich re¬ 
aktywacji w latach 80. 

Podczas przygotowań do wojny wietnamskiej, 
pancernik New Jersey został wyposażony w rufo¬ 
we lądowisko o powierzchni 145 m 2 . Jako urzą¬ 
dzenia obsługi śmigłowców zamontowano dwa 
zbiorniki paliwa lotniczego JP-5 o pojemności po 
3,785 m 3 oraz systemy cumowania maszyn i 
ochrony przeciwpożarowej. W czasie wykonywa¬ 
nych rekonstrukcji okrętów w latach osiemdziesią¬ 
tych. zamontowane na pokładach rufowych plat¬ 
formy zostały podwyższone o około 0,61 m. Poni¬ 
żej rufowego dalocelownika artylerii uniwersalnej 
usytuowano stanowisko kontroli ruchu lotniczego. 
Okręty wyposażono w zbiorniki mogące pomieścić 
około 4500 litrów paliwa lotniczego oraz inne, od¬ 
powiednie urządzenia obsługi śmigłowców, wraz 
instalacjami przeciwpożarowymi. Pancerniki przy¬ 
stosowano do stacjonowania trzech śmigłowców, 
przy czym dodatkowy czwarty mógł się na nich 


Wodnosamolot pokładowy Curtiss SC-1 „Seahawk” 





znajdować nocą lub podczas złej pogody. 

W czasie długoletniej służby pokłady pancer¬ 
ników przyjmowały szereg typów maszyn. Podczas 
wojny koreańskiej okręty używały do kierowania 
ogniem początkowo śmigłowców H03S-1 „Dra- 
gonfly”, a w końcowym okresie wojny HUP „Re- 
triver”. 


Pancernik New Jersey podczas wojny wiet¬ 
namskiej wykorzystywał śmigłowce H-l „Huyes". 
Do korygowania ognia artylerii głównej, używał 
również w tym okresie śmigłowców QH-50D 
„Snoopy” systemu DASH (Drone Anti-Submarine 
Helicopter) - zdalnie sterowanych bezzałogowych 
śmigłowców przeciwpodwodnych, które śledziły 


Zestawienie oznaczeń eskadr wodnosamolotów pancerników „Iowa’ w latach 1945-48 


Nazwa okrętu 

Wrzesień 1945 

Luty 1947 

Sierpień 1947 

Styczeń 1948 

Iowa 

VO-7 

VO-1B 

_1 

- 1 

New Jersey 

VO-7 

VO-1B 

— 

— 

Missouri 

VO-9 

VO-2B 

VO-2BC 2 

VO-2BC 2 

Wisconsin 

VO-9 

VO-2B 

— 



Wodnosamoloty pancernika Iowa stanowiły w tym czasie Skrzydło Obserwacyjne Dowódcy Floty Pacyfiku i nosiły na ogonach 


U£IICU^.oimc un, . . . . 

2 Pancernik Missouri był w tym czasie okrętem flagowym Dywizjonu Pancerników - Krążowników Floty Atlantyckie], samoloty 
którego nosiły na ogonach oznaczenie CB. W skład Dywizjonu poza Missouri wchodziły krążowniki ciężkie Des Momes. 
Macon, Roanoke i Worcester. 





miejsca upadku pocisków za pomocą kamer tele¬ 
wizyjnych. Maszyny te, o masie własnej 470 kg 
mogły przenosić jedną torpedę Mk 46 albo dwie 
torpedy akustyczne Mk 44 (maksymalna masa star¬ 
towa 1035 kg) lub pojedynczą głębinową bombę 
jądrową Mk 57 (maksymalna masa startowa 989 
kg). Napędzane były pojedynczymi silnikami Bo¬ 
eing T50-BO-15 o mocy 365 KM, rozwijały pręd¬ 
kość maksymalną 170 km/h i przelotową 117 km/ 
h. Zapas paliwa umożliwiał im przebywanie w 
powietrzu do 2 godzin, a ich efektywny zasięg 
operacyjny - 30 Mm, wynikał z zasięgu ówcze¬ 
snych urządzeń radiokomunikacyjnych i radioloka¬ 
cyjnych. 

W kolejnych okresach aktywnej służby, pan¬ 
cerniki przyjmowały śmigłowce następujących ty¬ 
pów: UH-1 „Iroąuois”, H-2 „Seasprite”, H-3 „Sea 
King”, CH-46 „Sea Knight”, CH-53 i CH-53E 
„Sea Stallion” oraz LAMPS III (Light Airbome 
Multipurpose System Mk III) SH-60B „Seahawk”. 
Podstawowe dane techniczne niektórych z maszyn 
użytkowanych na pancernikach Iowa przedstawia 
tabela poniżej. 

Pod koniec roku 1986 na pokładzie pancernika 
Iowa przeprowadzono próby z nowym systemem 
obserwacji lotniczej, opartym na zdalnie sterowa¬ 
nych samolotach rozpoznawczych - RPV (Remo- 
tely Piloted Vehicle) „Pioneer”. Okręt otrzymał 
drugi z systemów wyprodukowanych dla sił zbroj¬ 
nych USA. Następny po Iowa , w system „Pione¬ 
er” (szósty kolejny), wyposażony został w marcu 
1989 roku pancernik New Jersey. Później otrzy¬ 
mały go Missouri i Wisconsin. W 1994 roku Flo¬ 
ta USA dysponowała 44 bezzałogowymi samolo¬ 
tami tego typu. Z maszyn tych, 32 wykorzystywa¬ 
ne były na okrętach, 12 przeznaczano do innych 
zadań. Zgodnie z planem, począwszy od 1998 roku 
systemy „Pioneer” są zastępowane nowszymi. 
Przewiduje się jednak, że wymiana ich potrwa do 
końca 2001 roku. 

W skład systemu „Pioneer” instalowanego na 
pancernikach Iowa wchodziła stacjonarna centrala 
kontroli lotów, dwie stacje przenośne, stanowisko 
tankowania, przenośny hangar oraz 8 samolotów. 


Zaokrętowane na pancernikach maszyny tworzyły 
eskadrę-VC-6. Start samolotów umożliwiał wspo¬ 
magający silnik rakietowy na paliwo stałe. Po wy¬ 
konaniu zadania maszyny lądowały w specjalnie 
do tego celu zainstalowanej na pokładzie rufowym 
sieci. Miejsce ich tankowania usytuowano na rufie 
okrętu, na pozycji jaką poprzednio zajmowały dwa 
poczwórne stanowiska przeciwlotniczych dział 40 
mm Bofors’a. Paliwo przechowywano w gumo¬ 
wych zbiornikach na specjalnym wózku ustawio¬ 
nym na pochyłym torze. W przypadku zagrożenia 
eksplozją zainstalowany mechanizm szybkozwal- 
niający wyrzucał wózek wraz z ładunkiem za bur¬ 
tę. Wszystkie samoloty mogły być przechowywa¬ 
ne w hangarze, który zabezpieczał je przed podmu¬ 
chami powodowanymi przez salwy rufowej wieży 
artylerii głównej. 

Samoloty AAI/IAI „Pioneer” poczęły wchodzić 
na wyposażenie sił zbrojnych USA od czerwca 
1986 roku. Od 1991 roku były wytwarzane przez 
powstałą z połączenia firm AAI i 1AI wytwórnię 
Pioneer UAV Inc. w Hunt Valley. Maszyny posia¬ 
dały konstrukcję jednopłatu o rozpiętości 5,11 m 
oraz podwójne usterzenie kierunku usytuowane na 
długich belkach ogonowych o niewielkich średni¬ 
cach. Ich kadłuby o długości 4,26 m, celem 
zmniejszenia odbić promieniowania radarowego 
posiadały niewielką powierzchnię przekroju - oko¬ 
ło 0,5 m 2 oraz budowę z włókien szklanych. Sa¬ 
moloty wyposażono w stałe trójkołowe podwozie 
i hak lądowniczy. Konstrukcja płatowca pozwalała 
na łatwy montaż i demontaż, umożliwiający jego 
szybkie przygotowanie zarówno do startu jak i 
hangarowania. Napęd samolotu stanowił dwucylin- 
drowy, dwusuwowy silnik Sachs SF 350 o mocy 
19,4 kW, napędzający dwułopatowe śmigło w 
układzie kaczki. Maksymalna prędkość samolotu 
wynosiła 95 w (176 km/h), a minimalna marszowa 
60 w (111 km/h). Jako wspomagający start zasto¬ 
sowano silnik rakietowy JATO EX 125 Mod.2. 
Umożliwiał on wznoszenie się maszyny z maksy¬ 
malną prędkością 246 m/min. Zbiornik paliwa lot¬ 
niczego posiadał pojemność 49 1, umożliwiając 
pozostawanie w powietrzu w maksymalnym czasie 


5,5 h. Samoloty mogły operować na pułapie od 
305 m do 3660 m, osiągając odległości do 100 
Mm, przy prędkości przelotowej 65 w (120 km/h). 
Ich maksymalna masa startowa wynosiła 210 kg, 
co umożliwiało przenoszenie ładunku o masie 45 

kg- 

Wyposażenie obserwacyjne samolotów „Pione¬ 
er” stanowiły dwie stabilizowane żyroskopowo, 
wysokiej rozdzielczości kamery telewizyjne Tadi- 
ran. Jedna z nich (Moked 200) pracowała w za¬ 
kresie promieniowania widzialnego, druga (Moked 
400) pracując w zakresie promieniowania podczer¬ 
wonego, służyła do obserwacji w warunkach ogra¬ 
niczonej widzialności. Maszyny otrzymały pełnią¬ 
cy funkcję dalocelownika laserowy oświetlacz ce¬ 
lów. Wyposażenie radioelektroniczne uzupełniały 
urządzenia identyfikacji swój - obcy, pułapek elek¬ 
tronicznych oraz komunikacji w zakresach VHF i 
UHF. Zebrane dane w postaci sygnałów radiowych 
były przekazywane do osłoniętej anteny, zainstalo¬ 
wanej na platformie masztu głównego, na kominie 
rufowym. Samoloty mogły być sterowane za po¬ 
mocą autopilotów, wyposażenia nawigacyjno - 
komunikacyjnego, bądź też za pomocą dwukierun¬ 
kowego systemu łączności. Kierowanie nimi mo¬ 
gło odbywać się zarówno w zaprogramowanym 
uprzednio trybie automatycznym, jak też ręcznie. 
Nadzór zapewniały stacje kontrolne GCS-2000 lub 
stacje planowania i kontroli lotów (MPCS). 

Urządzenia radioelektroniczne 

Stacje przeszukiwania powietrznego 

Najwcześniejszymi zmianami w systemach 
przeszukiwania powietrznego okrętów liniowych 
Iowa było wyposażenie pierwszej pary okrętów w 
radary SK-2. Przy tym pierwszy z pancerników 
otrzymał taką stację na maszcie przednim w 1945 
roku, a New Jersey w roku następnym. 

Stacje przeszukiwania powietrznego serii SK 
charakteryzowały się dużym zasięgiem, jednak 
wiązki promieniowania ich anten były dosyć wą¬ 
skie. Powodowało to występowanie problemów 
przy wykrywaniu i namierzaniu celów poruszają- 


Podstawowe dane techniczne niektórych śmigłowców współdziałających z pancernikami „Iowa" 


Śmigłowce 

Parametry 

Vertol 

HUP-2 

Retriver 

Sikorsky 

H03S-1 

Dragonfly 

Bell 

H40 

lroquois 

Sikorsky 

SH3 

Sea King 

Sikorsky 

CH-53 

Sea Stallion 

Boeing-Verto 

CH-53 

Sea Knight 

1 Kaman 

H-2 

Seasprite 

Wymiary: 









-długość 

m 

17,30 

17,58 

17,37 

22,15 

26,92 

13,66 

15,90 

-wysokość 

m 

4,00 

3,93 

3,38 

4,98 

7,60 

5,09 

4,11 

-średn. wirnika 

m 

13,21 

14,63 

13,40 

18,90 

22,02 

15,24 

13,41 

-masa start. 

kg 

2 356 

2 406 

2 549 

9 300 

15 875 

10 430 

4 625 

Napęd: 

-typ silnika 
/turbiny 

— 

R-975-46 

Conti¬ 

nental 

R-985 

Pratt & 
Whitney 

T53 

Lync 

T58-GE10 

General 

Electric 

T64-GE6 

General 

Electric 

T58-GE8B 

General 

Electric 

T58-GE8B 

General 

Electric 

-moc 

KM 

550 

985 

852 

1 400 

2 850 

1 250 

1 250 

-ilość 

szt. 

1 

1 

1 

2 

2 

2 

1 

Osiągi: 









-prędkość 

maks. 

km/h 

195 

191 

245 

250 

315 

270 

260 

-prędkość 

przelotowa 

km/h 

148 

157 

185 

219 

278 

240 

245 

-pułap 

m 

3 050 

3 965 

5 790 

3 300 

5 655 

3 960 

5 300 

-zasięg 

Mm 

340 

— 

202 

550 

222 

200 

580 


16 



Samolot RPV AAI/IAI „Pioneer” z systemem lądowania na rufie 
pancernika typu Iowa 




cych się na znacznych wysokościach. Pod koniec 
II wojny światowej rozpoczęto więc prace studial¬ 
ne i projektowe nad radarami nowej serii SR, któ¬ 
rych konstrukcja miata problemy te wyeliminować. 
Anteny nowych stacji posiadały kształt prostokąta 
o wymiarach 4,57 m x 1,83 m z szeregowym usta¬ 
wieniem dipoli. Radary SR mogły wykrywać cele 
znajdujące się na wysokości około 6100 m w od¬ 
ległości 80 Mm od okrętu. W 1945 roku stacje tej 
serii zamontowano na tylnych masztach pancerni¬ 
ków Iowa i Wisconsin. Konieczność zamontowa¬ 
nia anten na wysoko umiejscowionych platformach 
wymusiła dodatkowe wzmocnienia masztów głów¬ 
nych okrętów. 

Dalsze prace projektowe nad radarami nowej 
serii miały doprowadzić do powstania urządzeń, 
których założeniem było zastąpienie radarów po¬ 
przedniej serii SK. Nowe stacje radiolokacyjne 
oznaczane jako SR-3 były wyposażone w anteny 
paraboliczne o wymiarach 5,18 m x 2,13 m. Rada¬ 
ry te zostały zamontowane w 1948 roku na masz¬ 
tach przednich pancerników New Jersey i Miso- 
uri. Niestety nowe stacje nie spełniły oczekiwań - 
eh skuteczny zasięg obserwacji ograniczał się do 
20 - 30 Mm. 

Niezwykle udanym projektem była natomiast 
konstrukcja następnej stacji radiolokacyjnej, pierw¬ 
szego powojennego radaru przeszukiwania po¬ 
wietrznego - SPS-6. Stacja ta posiadała parabolicz¬ 
ną antenę o wymiarach 5,49 m x 1,52 m wyposa¬ 
żoną w promiennik tubowy oraz płat balansowy z 
tyłu. Zasięg radarów tego typu pozwalał na śle¬ 
dzenie celów powietrznych w odległości 80 Mm, 
na pułapie około 7600 m. Dla późniejszych wersji 
SPS-6A i 6B pułap wykrywania podniesiono do 
2.200 m. Zanim nowe, kompletne zestawy zosta- 
. wprowadzone na pancerniki, na dwóch z nich - 
New Jersey i Missouri dokonano w 1948 roku 
-ymiany jedynie anteny radaru SR-3 na antenę 
>PS-6. Tak wyposażoną stację oznaczano jako SR- 
v Kompletne radary SPS-6 były montowane na 
^szczególnych okrętach w latach: 1951 na Iowa i 
Wisconsin oraz w 1952 roku na New Jersey. 
Wszystkie nowe anteny zostały zamontowane na 
śmiejących platfonnach masztu przedniego. Jedy- 
- ,-n pancernikiem, na którym pozostawiono stację 
4R-3c byt Missouri. Podczas przygotowania do re- 
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aktywacji New Jersey do służby w Wietnamie 
okręt wyposażono w udoskonaloną wersję stacji 
SPS - 6C. 

Kolejnym rozwinięciem stacji radiolokacyjnych 
przeszukiwania obszaru powietrznego jakie zosta¬ 
ły zainstalowane na Iowa i Wisconsin podczas ich 
przebudów w roku 1955, były zestawy SPS-12. 
Anteny tych stacji o wymiarach 5,18 m x 1,83 m 
posiadały podobną do poprzednich konstrukcję, 
bez piatów balansowych z tyłu. Stacje SPS-12 
mogły wykrywać cele powietrzne z odległości 90 
Mm na pułapie przekraczającym 12.200 m. 

Pod koniec II wojny światowej w marynarce 
USA trwały prace projektowe nad radarami śle¬ 
dzenia przestrzeni powietrznej na dużej wysokości 
z niewielkimi kątami przeszukiwania. Do zadań 
jakie stawiano przed tymi stacjami było precyzyj¬ 
ne określanie odległości, kierunku i wysokości 
celu, wykrywanie obiektów niskolecących oraz 
przeszukiwanie powierzchni morza na dużych od¬ 
ległościach. Wcześniejsze konstrukcje nie mogły 
spełniać tych zadań ze względu na dużą szerokość 
* wiązki jaką emitowały i stożkowaty jej kształt pro¬ 
mieniowania ponad anteną. Nowe stacje wysyłały 
wąską, „ołówkowego” kształtu wiązkę, bez listków 
bocznych co pozwalało uniknąć powstawania od¬ 
bić sygnałów od powierzchni morza. Dla osiągnię¬ 
cia precyzji pomiaru kąta przewyższenia celu, ko¬ 
nieczne było stabilizowanie anten za pomocą 
skomplikowanych mechanizmów, bądź stosowanie 
ruchomego zasilania reflektorów antenowych. Ze 
względu na wąską wiązkę jaką emitowały te sta¬ 
cje, nie można ich było wykorzystywać do pełnie¬ 
nia funkcji radaru przeszukującego. Dlatego też 
pracowały one zwykle wspólnie ze stacjami prze¬ 
szukiwania powietrznego, precyzując ich wskaza¬ 
nia celów. 

Pierwszymi radarami o wąskiej wiązce promie¬ 
niowania jakie zainstalowano na pancernikach 
Iowa były stacje typu SP. Zestawy te były wypo¬ 
sażone w anteny talerzowe o średnicy 2,44 m, ze 
stabilizacją kąta pomiaru przewyższenia. Stacje SP 
mogły wykrywać duże cele powietrzne z odległo¬ 
ści 70 Mm na wysokości ponad 3000 m, małe 
samoloty z odległości 40 Mm na podobnej wyso¬ 
kości oraz lokalizować jednostki pływające wiel¬ 
kości pancernika na dystansie 35 Mm. Anteny 



zamontowano na platformach specjalnie do tego 
celu zabudowanych masztów trójnożnych, wspar¬ 
tych na konstrukcji komina rufowego. Jako pierw¬ 
szy w radar SP został wyposażony pancernik New 
Jersey - w 1945 roku. Dwa kolejne - Iowa i Mis¬ 
souri otrzymały swoje stacje w roku 1948. Jedy¬ 
nie na Wisconsin stacji SP nigdy nie zamontowa¬ 
no. 

Kolejnym typem stacji radiolokacyjnych o wą¬ 
skiej wiązce w jakie wyposażono pancerniki Iowa 
był radar SPS-8. Zestaw posiada! dużą antenę o 
wymiarach 4,27 m x 1,22 m w kształcie „skórki 
pomarańczy”, wyposażoną w promiennik tubowy i 
piat balansowy z tyłu. Antena nie była stabilizo¬ 
wana, jej promiennik byt jednak ruchomy - co 
zapewniało wystarczającą precyzję pomiaru kąta 
przewyższenia celu. Stacje SPS-8 umożliwiły ob¬ 
razowanie celu znajdującego się w odległości 80 
Mm, na wysokości ponad 3000 m. W celu umoż¬ 
liwienia montażu dużych i ciężkich zestawów ko¬ 
nieczne było wzmocnienie masztów rufowych pan¬ 
cerników. Missouri i Wisconsin otrzymały te sta¬ 
cje w roku 1953, New Jersey rok później, a Iowa 
w 1955 roku. 

Przygotowanie pancerników Iowa do służby w 
latach 80. obejmowało min. instalację nowych ra¬ 
darów przeszukiwania przestrzeni powietrznej 
Raytheon SPS-49. Stacje te, posiadają anteny pa¬ 
raboliczne o wymiarach 7,32 m x 4,27 m, wypo¬ 
sażone w promienniki tubowe. Pracują w zakresie 
fal długości około 30 cm. Ich zasięg wynosi do 
260 Mm. Wyposażone w przeliczniki elektronicz¬ 
ne posiadają możliwość pracy w trybie automa¬ 
tycznego wykrywania i śledzenia celów - ADT. 
Poszczególne okręty otrzymywały stacje SPS-49 w 
latach: New Jersey - 1982, Iowa - 1984, Misso¬ 
uri - 1986 i Wisconsin w 1988 roku. 

Stacje przeszukiwania 

powierzchni morza 

Pierwsze udoskonalenia radiolokacyjnego sys¬ 
temu przeszukiwania powierzchni morza polegało 
na usytuowaniu stacji SG na pierwszej parze pan¬ 
cerników, podobnie jak na drugiej - na platformie, 
na topie masztu przedniego. Zmiany tej dokonano 
na New Jersey podczas przebudowy w roku 1945. 
Podobnej przebudowy masztu na Iowa dokonano 
w roku następnym, niemniej w miejsce radaru SG 
zainstalowano radionamiernik DBA. 

Jako uzupełnienie i wspomożenie dla stacji ra¬ 
diolokacyjnych SG wykorzystano na pancernikach 
Iowa, zaprojektowane specjalnie dla niszczycieli 
eskortowych radary systemu SU. Te lekkie, matę 
stacje posiadały montowane na stabilizowanej plat¬ 
formie anteny paraboliczne o średnicy 610 mm. 
osłonięte kopułą o średnicy 762 mm i wysokości 
889 mm. Osiągi tych radiolokatorów były porów¬ 
nywalne ze stacjami SG, lecz dzięki niewielkim 
gabarytom i ciężarowi mogły być one umieszczo¬ 
ne wysoko na platformach masztów przednich. 
Iowa i New Jersey otrzymały stacje SU w roku 
1945, a Wisconsin rok później. Radaru takiego nie 
zamontowano jedynie na Missouri. 

Rozwinięciem stacji serii SG były zaprojekto¬ 
wane pod koniec lat 40. radary SG-6. Stacje te 
stanowiły konstrukcyjne połączenie radaru prze¬ 
szukiwania powierzchni morza oraz przestrzeni po¬ 
wietrznej na dużych wysokościach. Anteny ich po¬ 
siadały dwa reflektory: paraboliczny o wymiarach 
2,13 m x 0,61 m przeznaczony dla przeszukiwania 
morza oraz talerzowy o średnicy 1,52 m dla prze¬ 
szukiwania powietrza. Wysyłanie sygnałów mogłe 
być przełączane pomiędzy reflektorami w zalezno- 
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.'w Jersey na kotwicy « Pearl Harbor Naw Yard przed wyjściem 3().0X.)944 roku na l lithi. 
Widoczny charakterystyczny kształt anteny radaru SK-2 oraz anteny radarów dalocelowników 
artylerii głównej Mk 8 i uniwersalnej Mk 12/22. (Fol. zbiory Arthura Dańdsom Hakera III) 


Anteny urządzeń radiolokcyjnych systemów przeszukiwania powierzchni morza i przestrzeni powietrznej 



ści od trybu pracy. Rozwiązanie takie było tym¬ 
czasowym sposobem przeszukiwania przestrzeni 
powietrznej ponad okrętem, zanim mogły zostać 
zastosowane stacje SPS-8. Wszystkie cztery okrę¬ 
ty otrzymały stacje SG-6 na platformie masztu 
przedniego w miejsce zainstalowanych tam po¬ 
przednio stacji. W roku 1948 radary te zamonto¬ 
wano na Iowa i Missouri , dwa lata później na 
New Jersey oraz w 1951 roku na czwartym z 
pancerników. W roku 1953 zestaw SG-6 na Wi- 
sconsin zastąpiono radarem SPS-4, który praco¬ 
wał na zasadzie podobnej do stacji poprzedniej. 
Emitował jedynie nieco dłuższe fale, a jego zasięg 
wykrywania dużych okrętów oraz celów powietrz¬ 
nych wynosił 20 Mm. Ten typ radiolokatora zasto¬ 
sowano jedynie na Wisconsin , który był w niego 
wyposażony do momentu przeniesienia okrętu do 
rezerwy w 1958 roku. 

Najbardziej rozpowszechnioną i najdłużej sto¬ 
sowaną stacją radiolokacyjną we flocie USA był 
zestaw Raytheon SPS-10. Radary tego typu zosta- 
• zaprojektowane na początku lat pięćdziesiątych, 
wprowadzone zostały na wyposażenie okrętów pod 
koniec roku 1953 i wiele z nich pozostaje na ich 
wyposażeniu do dziś. Stacje posiadają siatkowe 
anteny paraboliczne o wymiarach 3,35 m x 9,14 
m. pracują na zakresie fal długości ok. 5 cm i 
■nogą dokonywać skutecznego pomiaru odległości 
na poziomie horyzontu. Dzięki temu możliwe jest 
wykrywanie przez te radary celów wielkości pery- 
skopu okrętu podwodnego z odległości około 
4.600 m, przy zasięgu do 33 Mm. W stacje ra¬ 
diolokacyjne tego typu wyposażono w 1968 roku 
rancemik New Jersey , a w 1984 Iowa. Na pozo- 
całych dwóch okrętach zamontowano od razu udo¬ 
skonaloną wersję radarów SPS-10 - używające ta- 
':ch samych anten stacje Norden SPS-67. Dzięki 
-odulamej ich konstrukcji uzyskano większe moż¬ 
ności, zwłaszcza bieżącej konserwacji i remon- 
■v Pancernik Iowa otrzymał stację SPS-67 pod¬ 
paś przebudowy w 1985 roku, Missouri podczas 
-ademizacji rok później, na New Jersey zainsta- 
wano ją w czasie przebudowy w roku 1987, a 


na Wisconsin przy modernizacji w 1988 roku. Do¬ 
datkowym wyposażeniem radiolokacyjnym, za¬ 
montowanym w latach 80., były radary nawiga¬ 
cyjne Raytheon SPS-64, pracujące na falach o dłu¬ 
gości około 3 cm. 

Systemy identyfikacji swój - obcy 

Pierwszą zmianą w zainstalowanych na pancer¬ 
nikach Iowa urządzeniach systemów identyfikacji 
swój - obcy, była wymiana stosowanych wcześniej 
zestawów zapytania -odpowiedzi na identyczne jak 
na Missouri zestawy BM. Prace te były związane 
z wymianą na pozostałych trzech okrętach stacji 
radiolokacyjnych SK na radary SK-2, przy tym 
anteny zestawów BM umieszczono z przodu pro¬ 
mienników anten nowych radarów. Modernizacji 
dokonano na New Jersey w roku 1945, a na Iowa 
i Wisconsin rok później. Zestawy BM pojawiły się 
na tych dwóch okrętach już w roku 1945, zamon¬ 
towano je bowiem na górnej części anten radiolo- 
katorów SR, w które wyposażono maszty rufowe 
tych pancerników. Wraz z uzupełnieniem zestawu 
stacji radiolokacyjnych pancerników o radary typu 
SP, zamontowano jako drugie dipole na ich ante¬ 
nach talerzowych, nadajniki nowych zestawów 
typu BO. New Jersey otrzymał je w roku 1945, a 
Iowa i Wisconsin w roku 1948. Po wymianie w 
latach 1948-1952, stacji radiolokacyjnych SK-2 na 
radary SR-3 i SPS-6, zestawy BM przystosowano 
do współpracy z nowymi radiolokatorami. 

Całkowicie nowym systemem identyfikacji 
swój - obcy był system Mark X. Konieczność 
wprowadzenia nowego systemu była związana z 
szerokim rozpowszechnieniem jego poprzednika 
wśród flot państw sprzymierzonych w II wojnie 
światowej, nie wyłączając Związku Radzieckiego. 
Urządzenia zapytania-odpowiedzi typów: BK, BM 
i BN zostały zastąpione zestawami AS-177/UPX- 
72, AS-177/UPX-27 i AS-177/UPX-23. Jako 
pierwsze, nowe urządzenia swój - obcy otrzymały 
w roku 1955, wraz z wymianą ich stacji radiolo¬ 
kacyjnych na radary SPS-12, pancerniki Iowa i 
Wisconsin. Kolejny okręt - New Jersey wyposa¬ 


żono w system Mark X przy wyposażaniu go w 
radiolokator SPS-6, w ramach przygotowań do 
udziału pancernika w wojnie wietnamskiej. 

Rozwinięciem systemu Mark X identyfikacji 
swój - obcy, w jaki pancerniki Iowa zostały wypo¬ 
sażone w latach 80. jest system Mark XII. W skład 
jego wchodzą podsystemy mogące spełniać nastę¬ 
pujące funkcje: kontrolę ruchu powietrznego, iden¬ 
tyfikację swój - obcy, określanie obiektów i ich 
rozróżnianie. Główną przewagą nowych urządzeń 
są ich większe możliwości wykorzystania do ce¬ 
lów militarnych. System Mark XII został sfinanso¬ 
wany przez Ministerstwo Obrony, przy tym w 
okresie pokoju jest wykorzystywany do celów 
kontroli ruchu powietrznego nad terytorium USA. 
W skład systemu zamontowanego na pancernikach 
wchodzą zespoły oparte na antenach AS-177. Są 
to: przekaźnik AS-177/UPX-72 oraz urządzenie 
zapytujące AS-177/UPM-137. Antena stacji radio¬ 
lokacyjnej SPS-49 jest wyposażona w zestaw AS- 
177/UPX-23 oraz w główny zapytajnik AS-2188/ 
U, a stacja SPS-10 w zestaw AS-177/UPX-27. 

Systemy namierzania i zakłócania 

stacji radiolokacyjnych 

Wchodzące w skład zestawu systemu pasyw¬ 
nego urządzenia odbioru sygnału przerywanego 
AS-56 i AS-57, zostały wymienione po II wojnie 
światowej na odbiorniki CAGW-66132 i CAGW- 
66131. Anteny ich składały się z szeregu usytu¬ 
owanych półkoliście dipoli, formujących kształt 
„koła wagonowego”. Odbiorniki 66132 posiadał} 
długie i cienkie dipole w środku anteny, a 66131 
dipole o kształcie stożkowym, osłonięte niewielką 
kopułą. 

Urządzenia systemu aktywnego typu SPT-1 i 
SPT-4 zostały wymienione na emitujące silnie >ze 
sygnały zestawy nadawcze TDY. Posiadające 
kształt szerokich, płaskich prętów anteny, emito¬ 
wały szeroką wstęgę, generowanych losowe sy¬ 
gnałów szumowych, o częstotliwościach od * 
MHz do 1250 MHz. Monitorowanie : racze¬ 
nie analizy sygnałów odbieranych z cmilnmmwm* 
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za. pozwalało na określenie bieżących, najefektyw- 
-:ejszych parametrów ich zakłócania. Zestawy 
TDY były używane na wszystkich czterech okrę- 
-jch do czasu ich pierwszej dezaktywacji w latach 
.055 - 1958. W roku 1952 pancernik Iowa został 
■uposażony w dwa zestawy urządzeń zagłuszają¬ 
cych w nowej wersji TDY-la. Usytuowano je po 
:óydwu stronach nadbudówki, obok dalocelowni- 
. w Mk 37. Zestawy te posiadały mniejsze, okry- 
.; kopułami anteny, emitujące sygnały w większym 
zakresie częstotliwości. Urządzenia TDY-la były 
używane zwykle do analizy odbieranych sygnałów 
zakłócających, na Iowa natomiast do tego celu słu¬ 
żyły pozostawione zestawy TDY. Obydwa syste¬ 
my pancernika były używane do roku 1955, kiedy 
:o zostały zdjęte podczas jego przebudowy. 

W ramach przygotowania pancernika New Jer¬ 
sey do służby w Wietnamie wyposażono go w sys¬ 
tem przeciwdziałania elektronicznego ULQ-6. W _ 
-xład systemu wchodziło szereg urządzeń namie¬ 
rzania i zakłócania stacji radiolokacyjnych. W tyl¬ 
nej części masztu przedniego okręt otrzymał dwa 
rządzenia określania kierunku promieniowania ra¬ 
darowego: AS-570/SLR pokrywające górne oraz 
AS-571/SLR pokrywające dolne zakresy częstotli¬ 
wości. Zamontowane wcześniej odbiorniki 
CAGW-66132 i CAGW-66131 pozostawiono, 
przeznaczając im funkcję monitorowania sygnałów. 

Po obydwu stronach dziobowej wieży kontroli 
oenia, na poziomie centrali obrony przeciwlotni¬ 
czej. usytuowano dużych rozmiarów anteny ramo¬ 
we: u góry AS-1750/SLs - nadajnik i odbiornik, 
poniżej AS-1751/SLA - odbiornik, na poziomie 
najniższym AS-1341/ULQ - zagłuszacz. Działanie 
systemu polegało na wykrywaniu nadlatujących 
rakiet, a następnie emisji sygnałów zakłócających 
ich aktywne systemy naprowadzania. W skład sys¬ 
temu wchodziły ponadto cztery wyrzutnie rakiet 
_Zuni", usytuowane pomiędzy kominami, w miej¬ 
scach zajmowanych uprzednio przez poczwórne 
stanowiska dział przeciwlotniczych 40 mm. Poci¬ 
ski „Zuni” przenosiły ładunki metalowych pasków 
zakłócających, które wystrzelone w odpowiedniej 
konfiguracji stanowiły dodatkowy element rozpra¬ 


szający promieniowanie naprowadzających stacji 
radiolokacyjnych rakiet wroga. 

Przeprowadzone na początku lat 80. przebudo¬ 
wy przygotowujące pancerniki Iowa do reaktywa¬ 
cji, obejmowały montaż nowego systemu przeciw¬ 
działania elektronicznego SLQ-32(V)3. System ten 
posiada możliwość wykrywania i identyfikacji 
wszystkich znanych radarów i zakłócania urządzeń 
naprowadzających manewrujących rakiet samoste- 
rujących oraz ich nośników. Urządzenia klasyfiku¬ 
ją sygnały pochodzące od obiektów rozpoznawa¬ 
nych jako swój, podejrzany, nieznany oraz niewąt¬ 
pliwie wrogi, Możliwe jest zakłócanie naprowa¬ 
dzających stacji radiolokacyjnych lotnictwa rozpo¬ 
znawczego oraz okrętów nawodnych. Krótki czas 
reakcji systemu pozwala na zakłócanie emitowa¬ 
nych przez wrogie stacje sygnałów, zanim jeszcze 
zostanie ustalona ich dokładana charakterystyka. 
Dzięki temu możliwe jest zabezpieczenie przed 
atakami niewielkich jednostek operujących przy 
wybrzeżach oraz pociskami wystrzeliwanymi z 
okrętów podwodnych. Pancerniki otrzymały po 
dwa zestawy SQL-32(V)3 usytuowane po obydwu 
stronach nowej obudowy centrali przeciwlotniczej, 
dziobowej wieży kontroli ognia. Zestawy pracują 
w następujących pasmach: dla ostrzegania od 250 
MHz do 20.000 MHz oraz dla zakłócania od 6000 
MHz do 20.000 MHz. Integralną częścią systemu 
są również wyrzutnie celów pozornych Mk 36 
Super RBOC Mod.2. Pancerniki Iowa zostały wy¬ 
posażone w osiem wyrzutni, usytuowanych na 
pokładzie nadbudówki po cztery z obu stron ko¬ 
mina przedniego. Każda z wyrzutni może wystrze¬ 
liwać na odległość około 244 m sześć kaset Mk 
182, zawierających paski metaliczne zmieniające 
własności pola elektrycznego pomiędzy atakującą 
rakietą, a okrętem. Wstążki formują chmurę roz¬ 
praszającą promieniowanie elektromagnetyczne w 
określonej odległości od okrętu. Odpalanie ich 
może odbywać się półautomatycznie bądź ręcznie 
na sygnał operatora systemu, który posiada możli¬ 
wość wyboru wyrzutni i programowania sekwen¬ 
cji odpalania kaset. 

Pod koniec lat 80. pancerniki otrzymały nowy 


odbiornik ostrzegania przed stacjami radiolokacyj¬ 
nymi WLR-1. System ten jest zdolny do natych¬ 
miastowego pomiaru częstotliwości promieniowa¬ 
nia radarowego, celem dostarczania danych do 
szybkich analiz zagrożenia atakiem rakietowym. 
Pierwszym okrętem, który został wyposażony w 
1987 roku w zestaw WLR-1 był pancernik Iowa. 
Dwie masywne, prętowe anteny systemu zostały 
usytuowane tuż przed wyrzutniami pocisków „To¬ 
mahawk”. 

Ostatnim systemem przeciwdziałania radioelek¬ 
tronicznego jaki pancerniki otrzymały w latach 80. 
jest zestaw do zakłócania torped akustycznych 
SLO-25 „Nixie”. Działanie urządzenia opiera się 
na emitowaniu szumów, o częstotliwościach aku¬ 
stycznych równorzędnych do emitowanych przez 
poruszający się okręt. Sygnały te są generowane 

Wyrzutnie celów pozornych Mk 36 SRBOC 
Mod.2 obok komina dziobowego, prawa bur¬ 
ta pancernika Wisconsin. 

(Fol. Stefan Terzibaschitsch) 
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New Jersey 26.03.1968 roku na rzece Delaware po wyjściu z Philadelphia Navy Yard na próby morskie. Na dziobowej wieży kontroli ognia 
doskonale widoczna nadbudówka mieszcząca centralę kierowania ogniem przeciwlotniczym, o nieco innym niż na pozostałych okrętach kształ¬ 
cie. Znajdują się na niej anteny systemów przeciwdziałania radioelektronicznego. W dziobowej części okrętu widoczna duża antena systemu 
NTDS Link 14. (Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 


przez nadajnik holowany w śladzie torowym, na 
odpowiedniej głębokości i w odpowiedniej odle¬ 
głości, tak aby utrzymać torpedy w dostatecznym 
oddaleniu od okrętu. 

Urządzenia radiokomunikacyjne 

Klasyczne systemy radiokomunikacyjne w ja¬ 
kie pancerniki Iowa były wyposażone od czasu 
wejścia do służby podlegały modernizacjom pod¬ 
czas kolejnych remontów i przeglądów. Okręty 
otrzymywały coraz to nowsze generacje stacji ra¬ 
diowych pracujących w trybach okręt - wybrzeże, 
okręt-okręt i okręt-lotnictwo. Instalowano dosko¬ 
nalsze systemy szyfrująco-deszyfrujące, dalekopi¬ 
sy oraz nadajniki i odbiorniki pracujące w zakre¬ 
sach HF, UHF i VHF, a także w podczerwieni. 
Znakiem współczesnych czasów są systemy komu¬ 
nikacji satelitarnej OE-82, jakie posiadają wszyst¬ 
kie cztery pancerniki. Każdy z okrętów wyposażo¬ 
no w po dwa zestawy łączności satelitarnej z ante¬ 
nami talerzowymi AN/WCS-3 posiadającymi śred¬ 
nicę 2,44 m. Jedna z nich została usytuowana z 
przodu nowej osłony centrali obrony przeciwlotni¬ 
czej, druga za kominem rufowym. Na lewoburto- 
wej rei masztu tego komina zainstalowano antenę 
systemu komunikacji satelitarnej OE-233/WRN-5. 

Rozwój informatyki cyfrowej spowodował po¬ 
wstawanie nowych systemów zbierania danych 
taktycznych floty (Naval Tactical Data System). 
Pierwszy taki układ został wprowadzony na po¬ 
czątku lat 60. i mimo, iż nie posiadał możliwości 
szybkich połączeń z uzbrojeniem, zwiększył znacz¬ 
nie możliwości wykrywania i śledzenia celów oraz 
określania wielkości parametrów uzbrojenia. Pan¬ 
cerniki Iowa zostały wyposażone w dwa rodzaje 
systemów NTDS, dostarczających szybkich infor¬ 
macji dotyczących wszystkich typów celów, za¬ 


równo od i do pojedynczego okrętu, jak i zgrupo¬ 
wań floty. System Link 11 pozwala na przesyłanie 
szyfrowanych informacji w transmisji dwukierun¬ 
kowej, pomiędzy okrętami wyposażonymi w sys¬ 
temy NTDS oraz jednokierunkowej pomiędzy 
okrętami nie posiadającymi takiego systemu. Urzą¬ 
dzenia pracują w trybie automatycznym, przekazu¬ 
jąc wszystkie dane dostępne na danym obszarze 
działania. Obecnie system Link 11 obsługuje na 
pancernikach Iowa, jedynie urządzenia kontroli 
ognia pocisków rakietowych „Tomahawk”. Drugi 
z systemów Link 14 pozwala przesyłać poprzez 
dalekopis, informacje szyfrowane z komputerów 
NTDS, na drodze transmisji jednokierunkowej do 
okrętów nie wyposażonych w system. Dane tak¬ 
tyczne muszą być w tym celu zobrazowane na pio¬ 
nowym planszecie. Aby nie powodować nadmier¬ 
nego ich zagęszczenia, przekazywane są jedynie 
informacje wyselekcjonowane. Pancernik New Jer¬ 
sey otrzymał system Link 14 podczas przygotowa¬ 
nia do służby w Wietnamie, pozostałe okręty w 
czasie późniejszych modernizacji. Znakiem charak¬ 
terystycznym okrętów wyposażonych w systemy 
NTDS są dużych rozmiarów anteny prętowe. Na 
pancernikach Iowa umiejscowiono je w częściach 
dziobowych okrętów, na rozciągających się od 
burty do burty kratownicach. Każda z anten skła¬ 
da się z dwóch części: stożkowej AN/SRA-57, 
oraz kołowej AN/SRA-58. 

Problemem, który ujawnił się podczas projek¬ 
towania usytuowania urządzeń radioelektronicz¬ 
nych były podmuchy powstające podczas strzela¬ 
nia artylerii okrętów. Wartość nadciśnienia po każ¬ 
dej z salw armat 406 mm wynosiła bowiem około 
3,5 kg/cm 2 , w okolicach wylotów luf i około 0,5 
kg/cm 2 w odległości 60 m od nich. Prowadzenie 
ognia przez artylerię uniwersalną powodowało 


powstawanie podmuchów o ciśnieniu 0,7 kg/cm 2 . 
Anteny nowych urządzeń radioelektronicznych 
zostały więc tak rozmieszczone na okrętach, aby 
ich delikatna przeważnie konstrukcja nie była za¬ 
grożona podczas prowadzenia ognia przez pancer¬ 
niki. 

Kadłuby i wyposażenie okrętów 

Kadłuby pancerników podczas półwiecza po¬ 
zostawania okrętów w służbie i rezerwie nie ule¬ 
gły zasadniczym zmianom. Nie dokonano żadnych 
istotnych modernizacji zarówno w rozplanowaniu 
i rozmieszczeniu elementów ich konstrukcji jak i 
opancerzenia. Niewielkim też zmianom uległy nad¬ 
budówki i wieże kontroli ognia pancerników. Naj¬ 
wcześniejszymi ze zmian w wyglądzie okrętów 
było obudowanie pancernych wież dowodzenia 
oszklonymi galeriami. Szczeliny obserwacyjne 
wieży dowodzenia, nie zapewniały bowiem nale¬ 
żytej widoczności. Wysocy oficerowie okrętu czę¬ 
sto przebywali więc na pokładach pomostu bojo¬ 
wego. Odkryte pomosty nie były wygodne dla 
prowadzenia obserwacji, zwłaszcza podczas długo¬ 
trwałych działań operacyjnych w ciężkich warun¬ 
kach atmosferycznych. Już w listopadzie 1943 
roku pomost Iowa został wyposażony w osłony 
wiatrowe w postaci szyb w przedniej jego części, 
przy czym powiększono go tak, że umożliwiał po¬ 
ruszanie się wokół wieży dowodzenia okrętu. Peł¬ 
ną, przeszkloną galerię o zaokrąglonych krawę¬ 
dziach pokładu wokół wieży dowodzenia, jako 
pierwszy otrzymał pod koniec 1943 New Jersey. 
Wykorzystując doświadczenia z początkowych 
okresów służby pancerników pierwszej pary, na 
Missouri i Wisconsin oszklone obudowy o kształ¬ 
cie prostokątnym zamontowano już podczas prac 
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Widok galerii otaczającej wieżę dowodzenia. Na pokładzie sygnałowym stanowisko żołnierza 
piechoty morskiej uzbrojonego w standardowy karabinek M-16, pełniącego służbę obserwacyj¬ 
ną przeciwko atakom terrorystycznym. (Fot. Stefan Terzibaschitsch) 


•posażeniowych. New Jersey i Iowa otrzymały 
-•:dobne galerie podczas remontów w 1945 roku. 

Kształt nadbudówek okrętów do czasu ich dez¬ 
aktywacji w latach 50. nie uległ praktycznie zmia- 

- :oi. Istotnych modyfikacji nie wykonano także na 

Jersey podczas jego przygotowania do wojny 
etnamskiej. Wyjątek stanowiły duże prostopa- 
; >scienne konstrukcje, dobudowane na poziomie 
.rntrali obrony przeciwlotniczej, po obu stronach 
iriobowej wieży kontroli ognia. Na konstrukcjach 
~.ch zamontowano systemy ULQ-6 ECM oraz 
A1750/S 1, AS-1751/SLA i AS-1341/ULQ. Dopie- 
"o podczas prac reaktywacyjnych pancerników w 
.łiach 80. dokonano kilku modyfikacji ich nadbu- 
: wek, nie zmieniając jednak w zasadniczy spo- 
ob sylwetek okrętów. Wówczas również pozosta- 
e trzy okręty otrzymały obszerne konstrukcje na 
-■ ziomie centrali obrony przeciwlotniczej, dziobo¬ 
wej wieży kontroli ognia, o nieco innym jednak 
*>ztałcie niż na Nrew Jersey. Na wszystkich pan- 
;emikach stanowiły one podporę dla systemów 
'LQ-82(V)3 oraz komunikacyjnych anten satelitar- 
-ych OE-82. Inną ze zmian było dobudowanie z 
nodu komina rufowego nadbudówki, na której 
-'Ytuowano dwa przeciwlotnicze zestawy artyle- 
-yjskie 20 mm Mk 15 „Phalanx”. Wszystkie okrę- 
otrzymały także stanowiska kontroli ruchu lot- 

- czego. Usytuowano je z tyłu nadbudówki, przed 
-jfową wieżą artylerii głównej. Ze stanowisk tych 
-.ożna było kierować zarówno ruchem śmigłow- 
: w. jak też zdalnie sterowanych samolotów „Pio- 
ieer”. 

Wnętrza pancerników podczas kolejnych ich 
-^aktywacji były modernizowane stosownie do po- 
rzeb, zgodnie z obowiązującymi standardami wy- 
■ mczenia. Starano się jednak wykonywać te zmia- 
-y możliwie niewiele ingerując w pierwotne roz- 

- anowanie pomieszczeń okrętów. Radykalne 
zmniejszenie ilości, a w końcu likwidacja lekkiej 
nylerii przeciwlotniczej oraz towarzyszących jej 
.-ządzeń kierowania i kontroli ognia, spowodowa- 

redukcję niezbędnego do obsługi pancerników 
personelu. W rezultacie nie wszystkie pomieszcze¬ 


nia były zajmowane przez załogi. Zmniejszało to 
liczbę pomieszczeń załogowych koniecznych do 
remontowania i przystosowywania. Łatwiejsze 
było planowanie socjalno - bytowe, z lepszą pracą 
kuchni i magazynów kwatermistrzowskich. Służba 
na tych okrętach odbywała się więc w stosunkowo 
dobrych, jak na warunki floty wojennej, warun¬ 
kach. Stan załogi w poszczególnych okresach służ¬ 
by pancerników przedstawia tabela poniżej. 

W ramach przygotowania okrętów do długo¬ 
letniego postoju w stanie dezaktywacji wykonywa¬ 
no szereg prac mających na celu zachowanie okrę¬ 
tów w możliwie najlepszym stanie. Naczelnym 
problemem jaki należało rozwiązać było należyte 
zabezpieczenie przeciwkorozyjne kadłubów. Osią¬ 
gnięto to poprzez zaślepienie, bądź uszczelnienie 
wszelkich otworów i utrzymywanie stałej, 40 % 
wilgotności w jego wnętrzu. Działa artylerii głów¬ 
nej zabezpieczono smarem stałym, wieże artylerii 


uniwersalnej pokryto elastycznymi osłonami, a 
poczwórne stanowiska artylerii przeciwlotniczej 
40 mm przykryto półkulistymi osłonami wykona¬ 
nymi z aluminium. Zewnętrzne powierzchnie zo¬ 
stały zabezpieczone powłokami malarskimi, a ka¬ 
dłuby wyposażone w przeciwelektrolityczne kato¬ 
dy ochronne. Zęzy i inne pomieszczenia usytuowa¬ 
ne poniżej linii wodnej wyposażono w sygnaliza¬ 
cyjne instalacje poziomu napływającej wody. Urzą¬ 
dzenia radiolokacyjne i radiokomunikacyjne zosta¬ 
ły zdemontowane, przy czym część z nich pozo¬ 
stawiono na okrętach, pozostałe przeniesiono do 
magazynów na lądzie. Dokumenty okrętowania 
koniecznej obsługi, ograniczono ilość niezbędnych 
pomieszczeń załogowych. Okręt obsadzała bowiem 
mniejsza liczba załogi niż podczas wojny koreań¬ 
skiej. Początkowo Ministerstwo Obrony przewidy¬ 
wało, że na pancerniku będzie służyło 70 oficerów 
i maksimum 1400 podoficerów i marynarzy. Za- 


Liczebność załogi w poszczególnych okresach służby pancerników 


Okręt 

Liczba załogi 

Iowa 

New Jersey 

Missouri 

Wisconsin 

Zgodnie z projektem 
- oficerowie 

117 

117 

117 

117 

- podoficerowie i marynarze 

1 804 

1 804 

1 804 

1 804 

Razem 

1 921 

1 921 

1 921 

1 921 

1945 

- oficerowie 

151 

161 

189 

173 

- podoficerowie i marynarze 

2 637 

2 592 

2 789 

2 738 

Razem 

2 788 

2 753 

2 978 

2 911 

1949 

- oficerowie 

166 

234 

151 

169 

• podoficerowie i marynarze 

2 451 

2 554 

2 255 

2 503 

Razem 

2 617 

2 788 

2 408 

2 672 

1968 

- oficerowie 

_ 

70 

_ 

_ 

- podoficerowie i marynarze 

— 

1 556 

— 

— 

Razem 

— 

1 626 

— 

— 

1988 

- oficerowie 

65 

65 

65 

65 

- podoficerowie i marynarze 

1 445 

1 453 

1 450 

1 450 

Razem 

1 510 

1 518 

1 515 

1 515 
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mierzano przy tym zrezygnować z okrętowania 
żołnierzy Piechoty Morskiej, co wywołało irytację 
u niektórych wyższych dowódców Korpusu Mari- 
nes. Ostatecznie, mimo iż do bezpiecznej obsługi 
pancernika wystarczała liczba członów załogi nie 
przekraczająca 1400 osób, Departament Obrony 
USA określił jej stan na 1556 podoficerów i ma¬ 
rynarzy oraz 70 oficerów. Aby uniknąć posądzeń 
o przygotowanie New Jersey jako luksusowo wy¬ 
posażonego okrętu dowodzenia, zrezygnowano z 
odnawiania pomieszczeń sztabowych. Wyjątkiem 
były kabiny admiralskie zajmowane uprzednio 
przez takich dowódców z lat II wojny jak: admi¬ 
rałowie Spruance, Lee, czy Halsey, które ze środ¬ 
ków własnych urządzili i wyposażyli sami człon¬ 
kowie załogi, jako izby pamięci świetności bojo¬ 
wej pancernika. 

W rezultacie przebudowy powstał okręt o 
doskonałych warunkach socjalnych, gdzie po¬ 
mieszczenia załogowe nie były przepełnione, kuch¬ 
nie okrętowe mogły przygotowywać posiłki bar¬ 
dzo sprawnie, a magazyny prowiantowe mogły być 
wykorzystywane bardzo elastycznie. 

Znacznie więcej prac wymagało przygotowa¬ 
nie pancerników Iowa do służby w latach 80. Sto¬ 
jące w bazach wojennych okręty znajdowały się w 
różnej kondycji technicznej. Najlepiej prezentował 
się wyremontowany pod koniec lat 60. pancernik 
New Jersey. Jego ochrona katodowa działała do¬ 
skonale, a kadłub nie był porośnięty. Z pokładów 
systematycznie usuwano mchy i w razie koniecz¬ 


ności wykonywano malowania zabezpieczające. 
Dzięki utrzymywaniu w pomieszczeniach stałej 
wilgotności 35 %, również wnętrze okrętu było w 
doskonałym stanie. Pozostawione dokumenty, w 
czasie tak długiego postoju, nawet nie pożółkły. 
Przygotowanie do modernizacji New Jersey wy¬ 
magało więc głównie prac w jego wnętrzu, takich 
jak: wymiana urządzeń klimatyzacyjnych, pralni¬ 
czych i kuchennych. Stojące od dwudziestu pięciu 
lat pozostałe okręty, znajdowały się w gorszej kon¬ 
dycji. Pokłady teakowe Iowa i Wisconsin były po¬ 
rośnięte trawą, a przedziały rufowej części kadłu¬ 
ba oraz pokładu drugiego tego ostatniego pancer¬ 
nika wykazywały ślady korozji. 

Rekonstrukcja pancernika Wisconsin wymaga¬ 
ła więc szeregu szczególnie intensywnych prac. 
Początkowo rozważano demontaż pokładu drew¬ 
nianego i założenie po wewnętrznej stronie izola¬ 
cji termicznej odpowiadającej współczesnym stan¬ 
dardom. Ze względu na ogrom prac jakie należa¬ 
łoby wykonać, zmniejszenie przestrzeni pod pokła¬ 
dem oraz wysokie koszty takiej przebudowy, ogra¬ 
niczono się jedynie do odnowienia pokładów 
drewnianych. Mniejsza liczba kanałów wentylacyj¬ 
nych niż na pozostałych trzech pancernikach spo¬ 
wodowała, że większe niż na innych okrętach spu¬ 
stoszenia poczyniła korozja elektrolityczna w ru¬ 
fowej części nadbudówki. Dużych nakładów pracy 
wymagało także usunięcie uszkodzeń powstałych 
na skutek pożaru, jaki wybuchł na okręcie pod¬ 
czas postoju w New York Naval Shipbuilding w 


1958 roku. Ogień zapłonął pod pokładem głów¬ 
nym w sąsiedztwie pomieszczeń oficerów star¬ 
szych oraz biura dowódcy okrętu. Pożar strawił 
meble, kable elektryczne oraz uszkodził malowa¬ 
nie pomieszczeń w przedniej części nadbudówki. 
Podczas remontu wykonano więc instalację nowe¬ 
go okablowania, urządzeń oświetleniowych, mebli 
oraz montaż klimatyzacji we wszystkich pomiesz¬ 
czeniach oficerskich i załogowych. Sumaryczna 
waga wymienionych blach poszycia kadłuba i nad¬ 
budówki Wisconsin sięgnęła 2000 ton. 

Poważnym problemem przy rekonstrukcji okrę¬ 
tów była wykonana z użyciem azbestu izolacja ter¬ 
miczna różnych elementów konstrukcyjnych. Usu¬ 
nięcie jej w całości wymagałoby poniesienia du¬ 
żych kosztów, ze względu na trudność dostępu i 
konieczność demontażu pokaźnych fragmentów 
opancerzenia pokładowego. Prace te, byłyby poza 
tym ciężkie i szkodliwe dla bezpośrednich wyko¬ 
nawców. Z tych względów większość starej izola¬ 
cji azbestowej pokryto jedynie powłokami malar¬ 
skimi, a wymieniono ją jedynie w tych miejscach, 
gdzie jej ciągłość została naruszona podczas mon¬ 
tażu nowych urządzeń bądź instalacji. Zrezygno¬ 
wano z kosztownego demontażu rurociągów i oka¬ 
blowania elektrycznego, kładąc nowe instalacje 
obok pozostawionych starych. 

Okręty otrzymały, w miejscu pomieszczeń zaj¬ 
mowanych podczas II wojny światowej przez szta¬ 
by admiralskie, nowe centrale bojowe CIC. Po¬ 
mieszczenia mieszkalne zostały dostosowane do 


Iowa w doku Nr 4 Norfolk Naval Shipyard w maju 1985 roku. Zwraca uwagę smukłość kadłuba oraz niewielka gruszka dziobowa okrętu. 

(Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 
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Missouri w kamuflażu plamiastym Schemat 32 Wzór 22D, lato 1944 roku. 


standardów lat 80. Wszystkie one zostały wyposa¬ 
żone w klimatyzację. Kabiny otrzymały koję z ma¬ 
teracami gumowymi i zasłonami pozwalającymi 
zapewnić prywatność, a nawet kojowe lampki do 
czytania. Dla sprostania wymaganiom ochrony śro¬ 
dowiska zainstalowana młynki do mielenia śmieci 
oraz zbiorniki do gromadzenia i przechowywania 
ścieków. 

Maszty 

Instalacja nowego wyposażenia radiolokacyjne¬ 
go pod koniec lat 40. wymagała modernizacji 
masztów głównych pancerników. Zdemontowano 
znajdujące się na kominach tylnych maszty kolum¬ 
nowe, zastępując je masywniejszymi masztami 
trójnożnymi, opartymi także na konstrukcji komi¬ 
nów rufowych. 

Na początku lat 50., w celu umożliwienia mon¬ 
tażu dużych i ciężkich zestawów radarowych ko¬ 
nieczne było wzmocnienie masztów rufowych pan¬ 
cerników. W roku 1951 Missouri i Wisconsin wy¬ 
posażono w maszty czteronożne, których tylne 
nodpory oparto na pokładzie nadbudówki. Podob¬ 
ne modyfikacje na New Jersey przeprowadzono 
rok później. Nieco inne rozwiązanie zastosowano 
na Iowa w roku 1954. Maszt trójnożny został rów¬ 
nież przebudowany na czworonożny, lecz jego 
konstrukcję oparto z jednej strony na kominie, a z 
drugiej na marsie łączącym kolumny, będące pod¬ 
stawami bomów przeznaczonych do obsługi łodzi 
srętowych oraz stacji bunkrowania w morzu. In¬ 
halacja tych wysokich i ciężkich masztów spowo- 
cowała zwiększenie ciężaru i tak już przeciążo¬ 
nych okrętów o ponad 100 ton. W celu jego zrów- 
: ważenia rozważano możliwość demontażu dal¬ 


mierzy z drugiej i trzeciej wieży artylerii głównej. 
Ostatecznie większy zysk na ciężarze uzyskano 
demontując znaczną część małokalibrowej artylerii 
przeciwlotniczej. Pod koniec 1955 roku podobnie 
jak na Iowa przebudowano maszt pancernika Wi- 
sconsin. Pozostałe dwa okręty nie zostały wypo¬ 
sażone w maszty kolumnowe tego typu. Przygoto¬ 
wanie New Jersey do służby w Wietnamie obej¬ 
mowało jedynie niewielkie zamiany w konstrukcji 
masztów, w zakresie niezbędnym do instalacji no¬ 
wego wyposażenia radiolokacyjnego. Na dziobie 
okręt otrzymał charakterystyczną konstrukcję prze¬ 
znaczoną pod montaż anteny zintegrowanego sys¬ 
temu odbioru danych taktycznych 

W ramach przygotowania pancerników do służ¬ 
by w latach 80. dokonano demontażu istniejących 
masztów dziobowych i rufowych. Celem instalacji 
zarówno nowych stacji radiolokacyjnych, jak też 
innego wyposażenia elektronicznego, okręty otrzy¬ 
mały ciężkie maszty trójnożne oparte na dziobo¬ 
wych wieżach kontroli ognia i kominach przed¬ 
nich. Taka konstrukcja dawała stabilność, przy 
dobrych warunkach radarowej obserwacji horyzon¬ 
tu i zabezpieczeniu urządzeń elektronicznych przed 
zadymianiem gazami spalinowymi. Rozdzielenie 
emiterów i anten różnego rodzaju systemów elek¬ 
tronicznych w pionie, inaczej niż na współcze¬ 
snych niszczycielach i fregatach gdzie stosuje się 
rozdzielenie w poziomie, dało możliwość lepszego 
zabezpieczenia przed nakładaniem się fal elektro¬ 
magnetycznych. 

Kamuflaże okrętów 

Normalnie stosowane w latach 30. pokojowe 
malowanie okrętów Floty Stanów Zjednoczonych 


(Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 

na kolor mglisto-szary (haze gray), podczas dzia¬ 
łań wojennych zmieniano na różne formy kamu¬ 
flażu, zależne od specyfiki i wymagań operacyj¬ 
nych teatru wojennego, na którym dany okręt dzia¬ 
łał. W okresie II wojny światowej w marynarce 
wojennej USA wykorzystywano szereg systemów 
maskujących okrętów, z których na pancernikach 
Iowa. w różnych okresach ich działania, stosowa¬ 
no następujące schematy (Measure) malowania: 

Schemat 21 - System Siny - Okrętowy (Navy 
Blue System): wszystkie powierzchnie pionowe, 
bez wyjątków były malowane na kolor siny - okrę¬ 
towy (navy blue) (5-N); wszystkie powierzchnie 
poziome na kolor siny - pokładowy (deck blue) 
(20-B). 

Schemat 22 - System Stopniowany (Graded 
System): wszystkie powierzchnie pionowe były 
malowane na kolor mglisto - szary (haze gray) (5- 
H), z wyjątkiem pasa wzniosu dziobu od równole¬ 
głej do linii wodnej - w kolorze sinym - okręto¬ 
wym (navy blue) (5-N); wszystkie powierzchnie 
poziome malowane na kolor siny - pokładowy 
(deck blue) (20-B). 

Schemat 32 - System Wzorów Plamistych 
(Medium Pattem System): 

Wzór (Design) IB: powierzchnie pionowe były 
malowane na kolor jasno szary (light gray) (5-L). 
z plamami w kolorze sinym - okrętowym (navy 
blue) (5-N); wszystkie powierzchnie poziome ma¬ 
lowane na kolor siny - pokładowy (deck blue) (20- 
B). 

Wzór (Design) 22D: powierzchnie pionowe 
malowane w plamy w kolorach: oceanicznym sza¬ 
rym (ocean gray) (5-0), jasno szarym (light grr, 
(5-L) i matowym czarnym (duli l. ; .t BK. 


Missouri na kotwicy w pobliżu New York Navy Yard 24.07.1944 roku. Okręt w kamuflażu 
wzorów plamiastych - malowanie Schemat 32 Wzór 22D. 

(Fot. zbiory Arthura Davidsona Baker a III) 
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Pancernik Iowa w dniu 05.03.1945 roku. na próbach stoczniowych w Hunters Point Shipyard 
w San Francisco. Okręt w malowaniu Schemat 22 z charakterystycznym jasnym pasem wznio¬ 
su dziobu. (Fot. zbiory’ Arthura Daridsona Bakera III) 


Okresy występowania pancerników w poszczególnych wzorach kamuflażu 


Zmiany kamuflażu pancerników typu „Iowa” 


Iowa 

od lutego 1943 r. 
Schemat 22 

od stycznia 1944 r. 
Schemat 32-1B 

od lutego 1945 r. 
Schemat 22 

od marca 1946 r. 
mglisto-szary 

New Jersey 

Missouri 

od maja 1943 r. 

Schemat 21 

cały rok 1944 

Schemat 21 
od czerwca 1944 r. 

Schemat 32-22D 

od maja 1945 r. 
Schemat 22 
od stycznia 1945 r.' 
Schemat 22 

od stycznia 1946 r. 
mglisto-szary 
od marca 1946 r. 
mglisto-szary 

Wisconsin 


od kwietnia 1944 r. 

Schemat 22 

cały rok 1945 

Schemat 22 

od lipca 1946 r. 
mglisto-szary 


* Od września 1945 roku Missouri posiadał cały kadłub w kolorze sinym (5-N) 


wszystkie powierzchnie poziome na kolor siny - 
pokładowy (deck blue) (20-B), z naniesionymi 
plamami w kolorze oceanicznym szarym (ocean 
gray) (5-0). 

Wzór (Design) 7A: wzór kamuflażu specjalnie 
opracowany dla pancerników Iowa. Kolory malo¬ 
wania identyczne jak we wzorze 22D. Ze względu 
na brak okazji do zastąpienia tego ostatniego, nie 
został nigdy zastosowany na żadnym z okrętów. 

Okresy występowania pancerników w poszcze¬ 
gólnych wzorach kamuflażu zestawiono w tabeli 
powyżej. 

Siłownie okrętów 

Pomimo długoletniej służby i pozostawania w 
rezerwie pancerników typu Iowa , ich główne urzą¬ 
dzenia napędowe pozostały w stanie praktycznie 
niezmienionym. Dokonywano jedynie niezbędnych 
rutynowych przeglądów i remontów oraz napraw 
awaryjnych. 1 tak przykładowo w pierwszym okre¬ 
sie służby Iowa występowały kłopoty z wydajno¬ 
ścią pomp drenażowych typu Diehl, spowodowane 
nieprawidłową pracą ich silników. Dokuczliwe 
były też wibracje, odczuwalne przy prędkości 
okrętu przekraczającej 25 w, będące skutkiem nad¬ 
miernego zużycia łożysk we wspornikach wałów 
śrubowych. Nieprawidłowości te usunięto w stocz¬ 
ni Hunters Point w San Francisco w dniach od 
15.01. do 19.03.1945 roku. Okres wojny koreań¬ 
skiej pancerniki przebyły z siłowniami w stanie 
niemal identycznym jak podczas II wojny. Później¬ 
sze prace przygotowawcze do dezaktywacji okrę¬ 
tów skoncentrowano w ich siłowniach głównie na 
konserwacji i zabezpieczeniu antykorozyjnym 
urządzeń i mechanizmów oraz zdjęciu zbędnych 
zapasów i wyposażenia W czasie prac reaktywa- 
cyjnych oraz kolejnych latach służby, wykonano 
natomiast szereg prac, mających na celu przysto¬ 
sowanie siłowni okrętów do współczesnych wyma¬ 
gań, wykorzystując szereg nowych rozwiązań tech¬ 
nicznych. 

Przygotowanie siłowni New Jersey do służby 
podczas wojny wietnamskiej w 1967 roku obej¬ 
mowało min. montaż 3 generatorów spalinowych 
po 750 kW. Ogólnie siłownia okrętu znajdowała 
się w dobrym stanie technicznym, tak że np. kotły 
nie wymagały zbyt intensywnych prac remonto¬ 
wych. Wymianie należało poddać natomiast wiele 
łożysk turbin, generatorów i pomp oraz wszystkie 
cztery śruby napędowe, których powierzchnie po¬ 
siadały liczne pęknięcia. Należało dokonać także 
uszczelnienia elementów wielu instalacji okręto¬ 
wych zarówno w samej siłowni, jak i poza nią. W 
wieżach dział artylerii głównej dokonano na przy¬ 
kład wymiany rozszczelnionych mechanizmów 
oporopowrotników oraz źle funkcjonujących sprę¬ 


żarek systemu nawiewu powietrza do wnętrza ko¬ 
mór manipulacyjnych ładunków prochowych. 

Od roku 1972 wszystkie okręty Floty Stanów 
Zjednoczonych były sukcesywnie wyposażane w 
urządzenia systemu utylizacji ścieków CHT. Sys¬ 
tem ten został specjalnie zaprojektowany w celu 
zabezpieczenia wód portowych, rzecznych i przy¬ 
brzeżnych przed zanieczyszczeniami sanitarnymi z 
toalet i pralni okrętowych. Instalacja CHT na pan¬ 
cernikach Iowa pozwalała na gromadzenie tego 
rodzaju zanieczyszczeń w 4 dużych zbiornikach, 
co umożliwiało zdawanie ich do przemysłowych 
oczyszczalni ścieków w portach lub usuwanie za 
burtę na pełnym morzu. 

Udoskonalenia wprowadzone w siłowniach 
okrętów podczas przygotowywania ich do służby 
w latach 80. sprowadzały się głównie do przysto¬ 
sowania kotłów do spalania lekkiego oleju opało¬ 
wego lub oleju dieslowskiego (DMF), zamiast ole¬ 
ju opałowego ciężkiego. Każdy ze 130 zapasowych 
zbiorników paliwa został oczyszczony i pokryty 
wewnątrz żywicą epoksydową. System podawania 
oleju (pompy paliwowe, zawory i dysze palników) 
został zmodyfikowany, a jego rurociągi oczyszczo¬ 
ne. Ponieważ lżejsze paliwo nie wymaga podgrze¬ 
wania, wężownice pary grzewczej w zbiornikach 
zapasowych zostały zdemontowane lub zaślepione. 
Dzięki zastosowaniu paliwa lekkiego o większej 
wartości opałowej uzyskano wzrost osiągów okrę¬ 
tów, przy takim samym ciężarze zabunkrowanego 
paliwa, a dzięki większej jego czystości zmniej¬ 
szono częstotliwość i uciążliwość czyszczenia pal¬ 
ników i komór spalania kotłów. 

W celu zapewnienia zasilania nowoinstalowa- 
nym urządzeniom elektronicznym oraz systemom 
NTDS prądem przemiennym o częstotliwości 400 
Hz, w pomieszczeniu z tyłu barbety wieży Nr 2, 
zajmowanym uprzednio przez urządzenia radiowe, 
zainstalowano trzy przetwornice częstotliwości, o 
mocach po 100 kW. Przystosowanie pancerników 
do służby zgodnie ze standardami lat osiemdzie¬ 
siątych wymagało zastosowania systemów obróbki 
powietrza nadmuchiwanego do pomieszczeń we¬ 
wnętrznych okrętów. 

Ze względu na duży stopień skomplikowania 
przebudowy nie było możliwe zainstalowanie scen¬ 
tralizowanego systemu klimatyzacyjnego. Rozwa¬ 
żano dwie opcje rozwiązania problemu. Pierwszy 
to wentylatorowe zespoły chłodzenia powietrza, 
wyposażone w spiralne chłodnice, zasilane chłod¬ 
ną wodą ze specjalnego systemu. Drugim rozwią¬ 
zaniem było zastosowanie indywidualnych klima¬ 
tyzatorów, chłodzonych z systemu wody zaburto¬ 
wej. Dostawca tych drugich urządzeń nie potrafił 
jednak sprostać wysokim, stawianym przez Flotę 
wymaganiom, jakie miały spełniać urządzenia kli¬ 
matyzacyjne dla pancerników. Ostatecznie zamon¬ 


towano 19 wentylatorowych zespołów chłodni¬ 
czych, które tłoczyły powietrze do nowego, wspól¬ 
nego systemu kanałów powietrznych. Ich chłodni¬ 
ce zasilane były z wyposażonego w nowe oruro- 
wanie systemu wody chłodzącej, zaopatrywanego 
przez sześć 125-cio tonowych wytwornic chłodnej 
wody. 

Wyzwaniem dla Floty było szkolenie załóg ma¬ 
szynowych pancerników. W początkach lat 80. si¬ 
łownie parowe w jakie wyposażono te okręty nie 
były już bowiem rozpowszechnione nie tylko w 
U.S. Navy, ale także w innych flotach świata. We 
flocie amerykańskiej podobne maszynownie posia¬ 
dały jedynie lotniskowce Midway i Córa Sea. Zu¬ 
pełnie identyczne natomiast, znajdowały się na 
szybkich transportowcach floty Camden i Sacra- 
mento , wyposażonych w urządzenia napędowe 
nieukończonego pancernika Kentucky. Na tych też 
okrętach ćwiczyli i zdobywali doświadczenie przy¬ 
szli członkowie załóg maszynowych reaktywowa¬ 
nych pancerników Iowa. 

Osiągi okrętów 

Jak wspomniano w części I niniejszej mono¬ 
grafii, żaden z pancerników typu Iowa nie odbył 
nigdy prób standaryzacyjnych zgodnych z proce¬ 
durami floty amerykańskiej. Poniżej przedstawio¬ 
no przykładowo kilka danych liczbowych charak¬ 
teryzujących osiągi okrętów: 

Iowa - W ciągu 33 dobowej podróży do Euro¬ 
py w listopadzie / grudniu 1943 roku przebył 16 
161 Mm, w tym ostatnie 3941 Mm ze średnią 
prędkością 23,6 w; 

New Jersey - w grudniu 1943 roku osiągnął 
31,9 w, przy wyporności 57.839 ton; 

Iowa i New Jersey - w lutym 1944 roku pod¬ 
czas pościgu za japońskim niszczycielem Nowaki 
rozwinęły prędkość 32,5 w - według wskazań logu 
Iowa. Uważa się, że ze względu na porośnięcie 
kadłubów okrętów, prędkość ta mogłaby być praw¬ 
dopodobnie większa o ponad węzeł; 

Missouri - w ciągu lutego 1945 roku przebył 8 
080 Mm, ze średnią prędkością 18 w; od 28.05. 
do 10.06.1945 roku przebył 6014 Mm, ze średnią 
prędkością 17,9 w spalając 3978 m 3 paliwa cięż¬ 
kiego, co daje średnie zużycie jednostkowe 0,661 
m-7Mm; 

Wisconsin - od 17.03 do 10. 05.1945 roku 
przebył 25 706 Mm, ze średnią prędkością 17,9 w, 
spalając 19.424 m 3 paliwa ciężkiego, co daje śred¬ 
nie zużycie jednostkowe 0,747 m 3 /Mm; od 01.07 
do 15.08.1945 roku 18.188 Mm z prędkościami od 
8 w do 26 w spalając 13.125 m 3 paliwa, zużywa¬ 
jąc średnio 0,721 m 3 /Mm oraz od 16.08. do 
02.09.1945 roku 5541 Mm spalając 3398 m 3 pali¬ 
wa, zużywając średnio 0,614 m 3 /Mm; 

New Jersey po zakończeniu prac reaktywacyj- 
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nych w Philadelphia Navy Yard, podczas prób 
przed służbą w wojnie wietnamskiej, odbytych 
27.08.1968 roku u wybrzeża Virginii, osiągnął w 
próbie sześciogodzinnej prędkość 35,2 w, przy 207 
obr./min. watów śrubowych. Podczas tych samych 
prób poruszający się z prędkością ponad 35 w 
okręt, po komendzie „cała wstecz", potrzebował do 
zatrzymania się ponad 2 Mm. 

Stacje bunkrowe 

Pancerniki Iowa od początku swej służby peł¬ 
niły rolę zaopatrzeniowców towarzyszących jedno¬ 
stek eskorty. Podczas 11 wojny światowej byty one 
nazywane żargonowo przez załogi eskortujących 
okrętów „opancerzonymi tankowcami”. Okręty 
były wyposażone w 5 pomp transportowych pali¬ 
wa o sumarycznej wydajności do 47,8 m'/min. 
Podawanie paliwa na jeden niszczyciel trwało oko¬ 
ło 30 minut, przy czym często bunkrowały jedno¬ 
cześnie dwie jednostki płynące równolegle z każ¬ 
dej burty. Bunkrowanie odbywało się przy obniżo¬ 
nej do 15 w prędkości całego zespołu. Operacja 
taka wymagała szczególnej uwagi i groziła niebez¬ 
pieczeństwem kolizji. Często zdarzały się wypadki 
zerwania lin nośnych oraz samych węży paliwo¬ 
wych o średnicach 254 mm, co prowadziło do 
obryzgiwania paliwem wszystkiego na okrętach 
wokół stacji bunkrowych. Zdarzały się także wy¬ 
padki członków załóg zatrudnionych podczas prac 
bunkrowych. Np. podczas jednego z wojennych 
bukrowań pokład Wisconsin został zalany przez 
falę o wysokości ponad 6 m, która przewróciła 
wszystkich 12 marynarzy obsługi. Jeden z nich 
doznał bardzo ciężkich obrażeń przygnieciony ze¬ 
rwaną skrzynią amunicyjną działek 20 mm, 4 in¬ 
nych doznało złamań kończyn. Od 01.07 do 
15.08.1945 roku Wisconsin, w ciągu 10 bunkro- 
wań z tankowców zaopatrzeniowych, pobrał 20 
220 m 3 oraz przekazał na 71 jednostek eskorty 7 
940 m 3 paliwa. Podawanie lin nośnych węży pali¬ 
wowych odbywało się za pomocą rzutek i lin pro¬ 
wadzących. Następnie wybierano je i węże pali¬ 
wowe za pomocą wciągarek. W początkowym 
okresie służby okrętów używano wielofunkcyj¬ 
nych. urządzeń pokładowych. Dopiero podczas 
przygotowania pancerników do reaktywacji w la¬ 
tach 80., każdy z nich wyposażono w służący je¬ 
dynie do tego celu pojedynczy maszt kolumnowy. 
Stacje bunkrowe zlokalizowano na pokładach 
głównych, obok rufowych wież kontroli ognia, na 
prawych burtach okrętów. 

Przebieg służby pancerników 

IOWA (BB 61) 

Autoryzowany przez Kongres USA 17.05.1938 
roku jako pierwszy z pancerników typu, został za¬ 
łożony 27.06.1940 roku w stoczni New York Navy 
Yard. W ponad dwa lata później - 27.08.1942 roku 
wodowano kadłub okrętu, po chrzcie dokonanym 
przez H.A. Wallace żonę wiceprezydenta USA. Po 
wejściu do służby 22.02.1943, okręt udał się na 
wody zatoki Chesapeake, skąd odbywał rejsy szko¬ 
leniowe wzdłuż Wschodniego Wybrzeża Stanów 
Zjednoczonych. 

Podczas powrotu z jednego takich rejsów - 
16.07.1943 r, manewrując w wąskim przejściu 
Hussey Sound, u wejścia do zatoki Casco, pancer¬ 
nik otarł się o kamieniste dno. Po przeprowadze¬ 
niu wstępnej inspekcji okazało się, że uszkodzenia 
iewoburtowej części kadłuba były poważne. Na 
długości ok. 77 m, pomiędzy wręgami 76 i 139 
ścięta była duża liczba nitów, a blachy wybrzuszo- 



Stacja bunkrowania okrętów. Wszystkie czte¬ 
ry pancerniki otrzymały podczas moderniza¬ 
cji w latach 80. na prawej burcie, zestaw 
składający się z pojedynczego masztu kolum¬ 
nowego, podtrzymującego poprzez system 
bloków i lin wąż bunkrowy. Stacja ta, umoż¬ 
liwiała uzupełnianie paliwa na towarzyszą¬ 
cych okrętach eskorty w morzu. 

(Fot. Stefan Terzibaschitsch) 


ne. Pęknięcia poszycia dochodziły do 750 mm, tak 
że rozszczelnieniu uległo 16 zbiorników paliwa. 
Wręgi oraz poprzeczne stropy i ich wzmocnienia, 
na długości kadłuba 75 m, były poskręcane i po¬ 
pękane. Całkowitej wymiany wymagało 18 sztuk 
blach poszycia. Remont spowodował ponad mie¬ 
sięczny postój okrętu w Boston Navy Yard. 

Pierwszą operacją bojową Iowa , był rozpoczę¬ 
ty 27.08.1943 rejs patrolowy na wody Północnego 
Atlantyku. Pancernik operując z Argentia na No¬ 
wej Funlandii, miał za zadanie osłonę konwojów 
do Rosji, przed zagrożeniem jakie stanowił nie¬ 
miecki okręt liniowy Tirpitz . Szanse na pojedynek, 
tych dwóch jednostek spadły do zera po 22. 
09.1943 r„ kiedy to brytyjskie miniaturowe okręty 
podwodne, umieściły miny pod kadłubem stojące¬ 
go w fiordzie Alta pancernika niemieckiego. 
Uszkodzenia odniesione po wybuchu min, wyłą- 
•czyły okręt na przeszło 6 miesięcy ze służby. Dwu¬ 
dziestego października Iowa powrócił na Wschod¬ 
nie Wybrzeże USA. 

Po odbytym od 25.10.1943 roku dwutygodnio¬ 
wym remoncie przygotowawczym w stoczni Nor¬ 
folk Navy Yard, okręt wyruszył w podróż na 
Morze Śródziemne, Jego misja polegała na prze¬ 
wiezieniu prezydenta F.D. Roosevelt’a udającego 
się, wraz z towarzyszącymi mu oficjelami na Kon¬ 
ferencję Teherańską. W dniu 11 listopada po wej¬ 
ściu pancernika w górę rzeki Potomac, tak daleko 
jak było to możliwe, zaokrętowani zostali adm. 
E.J. King, gen. G.C. Marshall i gen. H.Amold. 
Następnego dnia prezydencki jacht Potomac do¬ 
starczył na pokład okrętu F.D. Rosevelt’a, H. Hop¬ 
kins^ i adm. W. Leahy. Łącznie na pokładzie pan¬ 
cernika znalazło się 80 mniej lub bardziej ważnych 
osób. 

Dzień po wyjściu - 14 listopada, w szyku okrę¬ 
tów nastąpił groźny incydent spowodowany przez 
eskortujący niszczyciel William D. Porter (DD 
579), który wykonywał pozorowany atak torpedo¬ 
wy na Iowa. W wyrzutni torpedowej nr 3 niszczy¬ 
ciela, pozostawiono omyłkowo ładunek miotający, 
wskutek czego atak pozorowany zamienił się w 


prawdziwy. Sytuacja była bardzo poważna, ponie¬ 
waż większość ważnych osobistości na czele z 
Prezydentem znajdowała się na pokładzie, obser¬ 
wując ćwiczenia artylerii przeciwlotniczej. Wiado¬ 
mość o wystrzeleniu torpedy próbowano przeka¬ 
zać drogą świetlną, gdyż okręty obowiązywała ci¬ 
sza radiowa. Ponieważ pancernik nie reagował, do¬ 
wódca niszczyciela zignorował ciszę i przekazał 
ostrzeżenie drogą radiową. Tylko dzięki szybkiej 
zmianie kursu i zwiększeniu prędkości do maksy¬ 
malnej, pancernik uniknął trafienia. Nastawiona na 
głębokość 4,88 m torpeda, przeszła w odległości 
około 900 m od prawej burty Iowa . po czym zo¬ 
stała rozstrzelana w śladzie torowym, przez jego 
artylerię przeciwlotniczą. Niszczyciel wraz z do¬ 
wódcą i całą załogą zaaresztowano i odesłano do 
Hamilton na Bermudach, gdzie sprawą na tajnej 
sesji, zajął się sąd wojenny. Skutkiem procesu było 
przeniesienie dowódcy i kilku oficerów z niszczy¬ 
ciela na nieatrakcyjne stanowiska oraz ukaranie 
marynarza, który pozostawił ładunek w wyrzutni 
długoletnim więzieniem. Prezydent Roosevelt do¬ 
wiedziawszy się o wyroku zadecydował jednak, 
aby winnego incydentu uniewinnić. 

Po przejściu już bez dalszych problemów 
Atlantyku, zespół spotkał się u wrót Morza Śród¬ 
ziemnego, z krążownikiem Brooklyn oraz pięcio¬ 
ma brytyjskimi i amerykańskimi niszczycielami. 
Samo przejście rozwijającego 27 w zespołu przez 
cieśninę Gibraltarską odbyło się także bez prze¬ 
szkód, choć okręty przez niemal 30 minut były 
oświetlone reflektorami z brzegów Hiszpanii. Wy- 
okrętowanie pasażerów pancernika nastąpiło w 
Mers-el-Kebir. Następnie po krótkim postoju i za- 
bunkrowaniu jedynie 2500 ton paliwa okręt udał 
się w drogę powrotną. Pośpiech był podyktowany 
zagrożeniem jakie, dla dużych okrętów przebywa¬ 
jących na Morzu Śródziemnym, stanowiło lotnic¬ 
two niemieckie. Zaledwie dwa miesiące wcześniej 
Luftwaffe zatopiło za pomocą bomb sterowanych 
„Fritz-X”, włoski pancernik Roma oraz uszkodzi¬ 
ło Italia i brytyjski Warspite. Iowa przeszedł więc 
przez Atlantyk i dokończył pobieranie paliwa w 
brazylijskim porcie Bahia. Po jednodniowym po¬ 
stoju okręt udał się w kierunku brzegów Afryki. 
Dla minimalizacji zagrożenia, po zakończeniu 
Konferencji delegacja amerykańska obrała inną 
drogę powrotu. Najpierw dotarła do Tunisu, skąd 
transportem lotniczym została dostarczona do Da- 
karu. Kotwicowisko tego portu nie było jednak 
należycie zabezpieczone przed atakami torpedowy¬ 
mi nieprzyjaciela. Pancernik oczekiwał więc dwie 
doby we Freetown, dokąd 9.12. delegacja amery¬ 
kańska przybyła na pokładzie francuskiego nisz¬ 
czyciela Gazelle. Po tygodniu żeglugi Iowa po¬ 
wrócił wraz z Prezydentem i towarzyszącymi mu 
osobistościami do USA. Przed zejściem na Poto¬ 
mac - 16.12.1943 r., FD. Roosevelt przekazał za¬ 
łodze okrętu szczególne gratulacje. 

Udział w operacjach desantowych na Pacyfiku 
Iowa rozpoczął jako okręt flagowy utworzonego 
wspólnie z New Jersey 7 Dywizjonu Pancerników, 
dowodzonego przez kontradm. O.M. Hustvedt'a. 
Okręt opuści! Wschodnie Wybrzeże 02.01.1944 
roku, aby w pięć dni później po pokonaniu Kanału 
Panamskiego znaleźć się na Oceanie Spokojnym. 
W dniu 22 stycznia zespól dołączył do okrętów 5 
Floty adm. R.A. Spruance’a. Pancerniki brały 
udział w operacji „Flintlock”- inwazji na Wyspy 
Marshalla. Od 23 stycznia tworzyły eskortę lotni¬ 
skowców TG 58.3 - Hun ker Hill Monterey i 
Cowpens w operacjach przeciwko atolom Eniwe- 
tok i Kwajalein. 
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Iowa w kwietniu 1943 roku podczas rejsów szkoleniowych przed wejściem pancernika do dzia¬ 
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Następną wspólną akcją pancerników był rajd 
floty amerykańskiej na bazę Trak na Karolinach. 
Iowa i New Jersey pod dowództwem wiceadm. 
R.A. Spruance’a tworzyły TG 50.9 - osłonę Szyb¬ 
kiej Grupy Lotniskowców. W ramach operacji 
„Hailstone” okręty dokonały 17-18.02.1944 roku 
swego pierwszego bombardowania wybrzeża wro¬ 
ga. Podczas tej akcji zespól osłony złożony z obu 
pancerników, dwóch ciężkich krążowników oraz 
czterech niszczycieli walczy! z uciekającymi z 
wyspy okrętami japońskimi. Poruszające się w 
ciężkich warunkach pogodowych okręty stały się 
obiektem ataku lotnictwa wroga. Jedna z bomb, 
zrzucona z samolotu, który wypadł nagle z gęstych 
chmur rozerwała się w odległości 30 m od prawej 
burty Iowa. Wybuch przykry! okręt falą od dzio¬ 
bowych wież artylerii głównej do pomostu bojo¬ 
wego, nie czyniąc jednak większych szkód. Kilka 
minut wcześniej samolot obserwacyjny z New Jer¬ 
sey wykrył w odległości 25 Mm, obecność trzech 
okrętów japońskich. Pancerniki otworzyły ogień z 
odległości 30.000 m, przy tym Iowa skoncentro¬ 
wał go na większym okręcie, który znajdujący się 
na pokładzie pancernika oficerowie, mylnie ziden¬ 
tyfikowali jako ciężki krążownik typu Aoba. Po 
11 minutach walki i wystrzeleniu 46 pocisków 406 
mm i 124 - 127 mm, nieprzyjacielska jednostka 
przechyliła się na lewą burtę i zanurzając się rufą 
zatonęła. Zatopionym okrętem okazał się lekki krą¬ 
żownik szkolny Katori. Tymczasem niebezpieczeń¬ 
stwo zagroziło okrętom amerykańskim z innej stro¬ 
ny. Wielokrotnie trafiony przez New Jersey nisz¬ 
czyciel Maikaze tuż przed zatonięciem zdołał wy¬ 
strzelić salwę torpedową, która z trudnością zosta¬ 
ła wymanewrowana przez pancerniki. Torpedy 
przeszły z lewej burty: pierwsza przed dziobem 
Iowa, druga za rufą, trzecia tylko o ok. 140 m 
przed pancernikiem. Z grupy okrętów japońskich 
ocalał jedynie niszczyciel Nowaki , który pomimo 
obramowania salwami 406 mm zdołał umknąć. 
Pod koniec dnia przeciwlotnicy Iowa spowodowa¬ 
li nieszczęście. Do przelatującego na niewielkiej 
wysokości bombowca nurkującego „Dauntless” 
otworzyło ogień kilka stanowisk działek 40 mm. 
Pomimo, że natychmiast starano się przekazać in¬ 
formację o przynależności samolotu przez rozgło¬ 
śnię okrętową, został on zestrzelony. 

Od 23.02. do 26.02. pancernik wziął udział w 
bombardowaniach atoli Saipan, Tinian, Rota i 
Guam. W kilka tygodni później 18.03. bliźniaki 
brały udział jako TG 50.10, dowodzona przez 
wiceadm. W.A. Lee eskorta lotniskowca Lexing- 
ton, w ostrzale atolu Mili na Wyspach Marshalla. 
Pancerniki otworzyły ogień z odległości ok. 
13.700 m i wystrzeliły po 4 trójdziałowe salwy w 
ciągu 10 minut. Ogień był kierowany przez pokła¬ 
dowe samoloty rozpoznawcze „Kingfisher", eskor¬ 
towane przez „Hellcafy” z lotniskowca. Niespo¬ 
dziewanie okręty amerykańskie stały się obiektem 
ostrzału japońskiej artylerii nadbrzeżnej. Iowa 
otrzymał dwa trafienia pociskami 120 mm. Pierw¬ 
szy eksplodował po lewej stronie wieży Nr 2, nisz¬ 
cząc lewoburtowy wskaźnik optyczny i szybę da- 
locelownika Mk 57 oraz zasypał odłamkami dzio¬ 
bowe stanowisko artylerii przeciwlotniczej 40 mm. 
Drugi pocisk przebił burtę w odległości 1,2 m po¬ 
niżej pokładu głównego i eksplodował tworząc 
wyrwę o wymiarach 1,25 x 0,75 m. Uszkodzeniu 
uległy odpowietrzenia przelewów paliwa ciężkie¬ 
go oraz zwoje demagnetyzacyjne. Szkody te nie 
wymagały jednak wyłączenia okrętu z linii. W cią¬ 
gu 40 minutowego pojedynku, w wyniku którego 
pancerniki zniszczyły wszystkie 4 działa nieprzy¬ 


jaciela, niemal 20 pocisków padło w odległości 
mniejszej niż 450 m od Iowa. W akcji tej okręt 
wystrzelił ogółem 180 pocisków artylerii głównej. 

Kolejnymi ostrzeliwanymi celami w ramach 
przygotowywania operacji desantowych, w skła¬ 
dzie Task Group 58, były 30 marca wyspy Palau i 
Woleai oraz Hollandia, Aitape i Wake. Następnie 
od 22 do 28 kwietnia Iowa przygotowywał lądo¬ 
wanie marines na Aitape i Tanahmerah oraz w 
zatoce Humbolf a, a 29.04. na Truk. 

Od 1 maja zespół szybkich pancerników South 
Dakota. Indiana. Alabama. Massachusetts. North 
Caroiina, Iowa i New Jersey w osłonie 10 nisz¬ 
czycieli, jako Task Group 58.1 dowodzony przez 
wiceadm. W.A. Lee bombardował lotnisko, nabrze¬ 
ża i pozycje japońskie na Ponape. Ogień okrętów 
był przy tym korygowany za pomocą stacji radio¬ 
lokacyjnych oraz wodnosamolotów pokładowych. 
Podczas ostrzału awarii uległ jeden z radarów Mk 
4 na Iowa Udało się ją jednak szybko usunąć, tak 
że nie wpłynęła ona w znaczący sposób na efekty 
ostrzału. 

Następną operacją desantową na Pacyfiku, w 
której brał udział zespół siedmiu szybkich pancer¬ 
ników, była oznaczona kryptonimem „Forager” in¬ 
wazja na Mariany. Dowodzona przez wiceadm. 
W.A. Lee Task Group 58.7, w której Massachu- 
sets został zastąpiony przez Washington, ostrzeli¬ 
wała od 11 czerwca Saipan i Tinian. Przewidując 
możliwość desantu sił sprzymierzonych w rejonie 
Marianów Japończycy opracowali plan „A-Go” - 
zniszczenia sił inwazyjnych. Jego założenia opie¬ 
rały się na atakach lotnictwa lądowego i zwabie¬ 
niu sił osłonowych w rejon wysp Palau i Karoli- 
nów, gdzie miały być zniszczone w dziennej bi¬ 
twie, przez skoncentrowane uderzenia lotnictwa i 
floty. Dokonać miały tego potężne siły dowodzone 
przez wiceadmirała J. Ozawę złożone z trzech dy¬ 
wizjonów lotniskowców (łącznie 9 okrętów), 3 
pancerników ( Haruna, Kongo i Nagato) oraz 10 
krążowników i 19 niszczycieli. Stanowiące blisko 
90 % bojowych sit morskich japońskiej Floty Ope¬ 
racyjnej okręty, otrzymały 15.06. rano od dowód¬ 
cy Połączonej Floty admirała S. Toyody, sygnał 
rozpoczęcia operacji „A-Go”- skierowania się w 
rejon Marianów. Głównodowodzący siłami inwa¬ 
zyjnymi wiceadm. R.A. Spruance rozstawił swoje 
cztery grupy lotniskowców (łącznie 15 lotniskow- 
' ców, 16 krążowników i 53 niszczyciele) w odle¬ 
głości 180 Mm na zachód od Tinian, na linii pół¬ 
noc południe, w odstępach dwunastomilowych. 
Grupa okrętów liniowych w osłonie 4 ciężkich 
krążowników i 14 niszczycieli patrolowała obszar 
wysunięty najdalej na południe. W dniach 19 i 20 
czerwca doszło do jednej z największych bitew 
powietrzno - morskich w historii - bitwy na Mo¬ 
rzu Filipińskim. Amerykanie mieli przewagę za¬ 
równo w siłach morskich jak i w lotnictwie. Piloci 
amerykańscy byli ponadto lepiej wyszkoleni, lecz 
opancerzone samoloty lotnictwa USA posiadały 
mniejszy zasięg. Efektem bitwy było zatopienie 
przez amerykańskie lotnictwo i okręty podwodne 
3 lotniskowców oraz zniszczenie 476 samolotów 
wroga. Straty amerykańskie wyniosły 130 samolo¬ 
tów, przy czym większość z nich rozbita się pod¬ 
czas chaotycznego, nocnego lądowania po powro¬ 
cie na resztkach paliwa z ostatniego, wieczornego 
nalotu. Zadaniem jakie polecił wykonać zespołowi 
szybkich pancerników adm. Spruance, było osła¬ 
nianie ogniem artylerii przeciwlotniczej powraca¬ 
jących na lotniskowce samolotów amerykańskich. 
Podczas krótkiej, lecz gwałtownej akcji Iowa zo¬ 
stał zaatakowany przez samolot torpedowy „Kate". 


Pancernik wymanewrował torpedę, zestrzeliwując 
następnie maszynę, która ją zrzuciła. W ciągu kil¬ 
ku następnych minut jego artylerzyści strącili jesz¬ 
cze 2 samoloty japońskie. Następne dni - do 24 
czerwca, okręt spędził na dalszym ostrzeliwaniu 
wysp Guam, Rota i Pagan. W lipcu natomiast od 
21 wspierał desant na Guam, pomiędzy 25, a 27 
ostrzeliwał Palau, Yap i Ulithi, do 10 sierpnia po¬ 
nownie bombardował Tinian. 

Po dołączeniu do Trzeciej Floty wiceadm. W.F. 
Halsey’a szybkie pancerniki zgrupowane zostały w 
dwóch zespołach. W składzie TG 38.2 znalazły się 
Iowa i New Jersey, natomiast w dowodzonej przez 
wiceadm. W.A. Lee TG 38.3 były Washington, 
Alabama. Indiana i Massachusets We wrześniu i 
październiku 1944 roku okręty dokonały szeregu 
wypadów przeciwko pozycjom japońskim na wy¬ 
spach otaczających Morze Filipińskie. Pomiędzy 6 
i 8 września wykonały rajd na Palau, a od 9-tego 
operowały na wodach Filipin. Najpierw 10 wrze¬ 
śnia bombardowały Mindanao, od 12 do 14 Visay- 
an i 21-22 Luzon. W następnym miesiącu celem 
ostrzału była 10-tego Okinawa, 11-tego Luzon, 12- 
14-tego Formoza oraz 15-tego i od 17 do 19 paź¬ 
dziernika ponownie Luzon. W dniu 14 październi¬ 
ka Iowa został zaatakowany przez japoński bom¬ 
bowiec nurkujący „Judy”. Ostrzał samolotu prze¬ 
ciwlotnicy rozpoczęli z odległości ponad 3 Mm, 
wystrzeliwując 108 pocisków 40 mm i 23 - 20 
mm. Trafiona bezpośrednio w silnik oraz prawe 
skrzydło maszyna, spadła do wody w odległości 
około 270 m od okrętu. 

Dla rozpoczynając 20 października 1944 roku 
inwazję na Filipiny operacji desantowej na Leyte, 
Sity Trzeciej Floty wiceadm. W.F. Halsey’a miały 
stanowić wsparcie i osłonę. Potężny ten zespól, 
złożony z 18 lotniskowców, 6 szybkich pancerni¬ 
ków, 17 krążowników i 64 niszczycieli miał także 
za zadanie zniszczenie głównych sił morskich wro¬ 
ga, gdyby nadarzyła się ku temu sprzyjająca oka¬ 
zja. Zdając sobie sprawę z przewagi floty amery¬ 
kańskiej sztab marynarki cesarskiej opracował plan 
„Shogo 1”. Flota japońska została podzielona na 
cztery grupy. Zespól wiceadm. J. Ozawy złożony 
z 4 lotniskowców, pancerników lotniczych Ise i 
Hyuga, 3 krążowników i 10 niszczycieli miał za 
zadanie odciągnięcie sil osłonowych desantu. Po¬ 
zbawioną wsparcia armadę inwazyjną miały zaata¬ 
kować i zniszczyć pozostałe zespoły. Stanowiąca 
główną siłę uderzeniową grupa północna wiceadm. 
T. Kurity, składała się z pancerników Nagato. 
Haruna. Kongo. Yamato i Musashi, 12 krążow¬ 
ników oraz 15 niszczycieli, kierowała się na wody 
Zatoki Leyte przez cieśninę San Bemardino. Połu¬ 
dniowa grupa złożona z pancerników Yamashiro i 
Fuso, krążownika i 4 niszczycieli, dowodzona 
przez wiceadm. S. Nishimurę oraz sity odwodowe 
wiceadmirała K. Shimy - 3 krążowniki i 4 nisz¬ 
czyciele kierowały się, na wody zatoki Leyte przez 
cieśninę Surigao. Podczas marszu ku cieśninie San 
Bemardino główny zespół adm. Kurity został za¬ 
atakowany najpierw przez dwa okręty podwodne, 
następnie przez samoloty adm. Halsey'a. Efektem 
tych ataków było zatopienie pancernika Musashi i 
2 krążowników oraz uszkodzenia innych okrętów 
Przekonany o poważnym osłabieniu głównych sil 
wroga adm. Flalsey, skierował swoje okręty ku wy¬ 
krytemu 24.10., wieczorem zespołowi lotniskow¬ 
ców adm. Ozawy. Dowódca amerykański wykonał 
więc, pomimo protestów dowodzącego zespole- 
szybkich pancerników wiceadm. W.A. Lee. do¬ 
kładnie taki manewr jakiego życzyli sobie Jz^e- 
czycy. Stracił przy tym jedyną, niepowtarzalni 
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okazję starcia zespołów, w których składach były 
najpotężniejsze pancerniki wszechczasów - Yama- 
to , Iowa i New Jersey. Pancernik japoński prze¬ 
szedł przez niestrzeżoną cieśninę, a pościg zawró¬ 
conych okrętów amerykańskich okazał się spóźnio¬ 
ny o ponad trzy godziny. Jedyną ofiarą pary bliź¬ 
niaków był niszczyciel Nowaki , zatopiony przez 
towarzyszące im krążowniki eskorty. 

Ostatnią bezpośredniego bitwą okrętów linio¬ 
wych w historii wojen morskich stała się natomiast 
bitwa w cieśninie Surigao, w której pancerniki 
adm. Nishimury zostały rozgromione przez amery¬ 
kańskie starsze drednoty kontradm. J.B. Olden- 
dorf’a. Po przejściu przez cieśninę San Bemardi- 
no grupa adm. Kurity zaatakowała zespół 16 lotni¬ 
skowców eskortowych kontradm. T.L. Sprague’a. 
W tym czasie natomiast, adm. Halsey zmagał się z 
lotniskowcami adm. Ozawy. Zawiadomiony o fak¬ 
tycznej sile głównej grupy japońskiej ruszył w 
pościg, lecz wycofujący się przez cieśninę San 
Bemardino zespół adm. Kurity był zbyt daleko. 
Efektem największej bitwy morskiej II wojny 
światowej, a raczej serii bitew, było ostateczne zła¬ 
manie potęgi morskiej Japonii. Sumaryczne straty 
Floty Cesarskiej: 3 pancerniki, 4 lotniskowce, 13 
krążowników i 13 niszczycieli były ogromne wo¬ 
bec strat amerykańskich: 3 lotniskowców (w tym 

2 eskortowych) i 4 niszczycieli. Bitwa wykazała 
bezsprzeczną przewagę lotnictwa amerykańskiego, 
choć nie wszystkie szanse zniszczenia okrętów 
wroga zostały należycie wykorzystane. 

Do końca roku szybkie pancerniki Trzeciej 
Floty kilkakrotnie jeszcze ostrzeliwały wybrzeża 
Luzonu. Iowa bombardował brzeg w dniach 5- 
6.11.; 19-25.11. i 14-16.12.1944 r. Był przy tym 
obiektem ataków lotnictwa japońskiego. Już 29.10. 
okręt został po raz pierwszy zaatakowany przez 
kamikaze. W miesiąc później - 25.11. podczas 
ataku lotniczego, pancernik wystrzelił w ciągu 10 
minut, 78 pocisków 127 mm i ponad 6 000 mniej¬ 
szych kalibrów, prowadząc ogień do siedmiu sa¬ 
molotów japońskich. Ofiarą pocisków Iowa były 

3 samoloty wroga: dwa typu „Jill” i jeden „Judy”. 
Przy tym pierwszy z nich, dzięki namierzaniu ra¬ 
darowemu został trafiony z odległości prawie 6000 
m. Wyposażony w zapalnik zbliżeniowy pocisk 
127 mm, spowodował rozerwanie samolotu japoń¬ 
skiego. 

Na początku grudnia 1944 roku okręty 3 Floty 
zostały skierowane na Ulithi, w celu uzupełnienia 
zapasów i dokonania bieżących czynności obsługi. 
Na Iowa występowały kłopoty z wydajnością 
pomp drenażowych, spowodowane nieprawidłową 
pracą ich silników. Dokuczliwe stawały się też wi¬ 
bracje, odczuwalne przy prędkości okrętu przekra¬ 
czającej 25 w, będące skutkiem nadmiernego zu¬ 
życia łożysk we wspornikach wałów śrubowych. 
Ponadto na okręcie było 32 rannych, a wszyscy 
członkowie załogi potrzebowali odpoczynku na 
lądzie, gdyż pancernik przebywał w morzu prak¬ 
tycznie bez dnia przerwy od... 7 stycznia 1944 
roku, kiedy to przebył Kanał Panamski. Podczas 
przejścia na Ulithi okręty dostały się w dniach 17- 
18.12.1944 roku, w silny sztorm będący skutkiem 
tajfunu nad wschodnią częścią Morza Filipińskie¬ 
go. Oprócz straty wodnosamolotu zmytego przez 
fale, pogłębiły się drgania wału śrubowego, odczu¬ 
walne już przy 18 w., skutkiem czego cały zespół 
okrętów zmuszony został do zmniejszenia prędko¬ 
ści do 15 w. Przeprowadzona inspekcja wykazała 
obniżenie wału Nr 3 w łożysku wspornika o pra¬ 
wie 76 mm. Usunięcie tak poważnego uszkodze¬ 
nia wymagało dokowania okrętu. Pancernik skie¬ 


rowano więc na Zachodnie Wybrzeże USA. W 
celu przygotowania okrętu do przejścia Pacyfiku 
Iowa udał się do Manus, gdzie został wprowadzo¬ 
ny na dok pływający ABSD-2, co wymagało 
znacznego przyspieszenia prac na znajdujących się 
w tym doku: uszkodzonym krążowniku Canberra 
oraz dwóch niszczycielach. Dalszy remont pancer¬ 
nika przeprowadziła stocznia Hunters Point w San 
Francisco w dniach od 15.01. do 19.03.1945 roku. 

Po przeprowadzonych pracach remontowych 
pancernik Iowa powrócił na Pacyfik, zastępując od 
15.04.1945 roku New Jersey w ostrzeliwaniu Oki- 
nawy. Bombardowanie tej wyspy szybkie pancer¬ 
niki kontynuowały podczas rajdów trwających do 
11 czerwca, przenosząc z początkiem lipca ciężar 
swych działań na ojczyste wody japońskie. Opu¬ 
ściwszy zatokę Leyte 01.07 Iowa wraz z Missouri 
i Wisconsin wyruszył na północ ku wyspom 
Honsiu i Hokkaido, celem bombardowań obszarów 
znajdujących się poza zasięgiem bombowców B- 
29. Był to pierwszy ostrzał macierzystych wysp 
Japonii od roku 1864, kiedy t® połączone siły bry¬ 
tyjsko - francusko - holenderskie bombardowały 
Shimonoseki. W dniu 8.07. okręty 3 Floty wyszły 
z San Pedro, a dwa dni później zespół dokonał 
rajdu na Tokio. Od 10.07. okręty były gotowe do 
ostrzeliwania pozycji wroga. W dniu 14.07 zespół 
szybkich pancerników ostrzelał Kamaishi. Następ¬ 
nego dnia Missouri , Iowa i Wisconsin dowodzo¬ 
ne przez kontradm. O. Badger’a bombardowały 
cele przemysłowe - Nihon Steel Company i Wani- 
shi Ironworks na wyspach Muroran i Hokkaido. 
Dla ochrony własnych wodnosamolotów przed po¬ 
dmuchami wystrzałów pancerniki odesłały je pod 
osłonę krążowników eskorty, a ogień był kierowa¬ 
ny przez samoloty z lotniskowców. Zabezpieczane 
przez własne trały - parawany okręty otworzyły 
ogień z odległości około 29 tys. m. Dwoma bez¬ 
pośrednimi salwami Iowa zniszczył dwa wielkie 
piece w zakładach Nihon Steel. Podczas bombar¬ 
dowania obiektów japońskich na okręcie wystąpi¬ 
ły liczne awarie. Podmuchy dział artylerii głównej 
uszkodziły antenę SCR-720, radar SK oraz powo¬ 
dowały wyłączenie stacji SG po każdej salwie. 
Uszkodzenie uszczelki w układzie hydraulicznym 
spowodowało wyciek oleju oraz unieruchomienie 
jednego z podnośników ładunków prochowych. 
Pancerniki wystrzeliły wciągu niespełna godziny 
833 pociski 406 mm burzące, wyposażone w sta¬ 
lowe rdzenie. Ostrzał spowodował wyłączenie z 
produkcji zakładów Wanishi, drugiego pod wzglę¬ 
dem ilości producenta koksu i surówki żelaza w 
Japonii, na przeszło dwa miesiące. Podobny był 
efekt ostrzału Nihon Steel. Dwa dni później ze¬ 
spół trzech szybkich pancerników, wzmocniony 
przez North Carolina i Alabama oraz brytyjski 
pancernik King George V , ostrzeliwał przemysło¬ 
we miasto Hitachi Miro. Podczas tej akcji Iowa 
był okrętem flagowym kontradm. O. Badger’a, in¬ 
tencją którego było przeprowadzenie ataku z za¬ 
skoczenia, pod osłoną ciemności. Podczas przej¬ 
ścia na pozycje ogniowe pancerniki starały się nie 
używać radarów, wykorzystały natomiast nowoza- 
instalowane urządzenia zagłuszające, do zakłóce¬ 
nia dwóch stacji radiolokacyjnych usytuowanych 
za Hitachi. Osłonę zespołu stanowiły dwa nocne 
myśliwce oraz dwa samoloty przeciwdziałania ra¬ 
dioelektronicznego z lotniskowca Bon Homme 
Richard. Po przybyciu na pozycje okręty trafiły 
na złe warunki pogodowe - prędkość wiatru prze¬ 
kraczającą 75 km/h oraz deszcz powodujący spa¬ 
dek widoczności poniżej 150 m. Zespół zmuszony 
był więc do prowadzenia ostrzału kierując się 


wskazaniami stacji radiolokacyjnych. Po otwarciu 
ognia radary SK-2 umożliwiły dokładną obserwa¬ 
cje miejsc upadku pocisków. Dobra praca urządzeń 
radiolokacyjnych była zakłócana podobnie jak dwa 
dni wcześniej, awariami będącymi skutkiem po¬ 
dmuchów artylerii głównej. Uszkodzeniu uległa 
rama anteny SK-4, a radar SG wyłączał się po¬ 
dobnie jak poprzednio, po każdej salwie. Pancer¬ 
niki wystrzeliły w ciągu 51 minut 697 pocisków 
burzących. Efektem ostrzału było wyłączenie z 
eksploatacji kopalni rudy miedzi w Hitachi na 
przeszło miesiąc i spadek produkcji czystej miedzi 
z 40 tys. do 1,5 tys. ton miesięcznie. W dniach 29 
i 30.07. pancernik bombardował wyspę Kahoola- 
we, na południe od Maui. 

W dniu 27.08.45 r. Iowa wspólnie z Missouri 
wszedł do zatoki Sagami dla odebrania kapitulacji 
okręgu floty Yokosuka. Dwa dni później obydwa 
pancerniki przeszły do zatoki Tokyo, w celu za¬ 
bezpieczenia lądowania sił okupacyjnych w dniu 
następnym. W dniu podpisania kapitulacji Japonii 
- 2.09.1945 roku, Iowa pełnił rolę okrętu zapew¬ 
niającego łączność radiową. Dwa i pół tygodnia 
po zakończeniu działań wojennych - 20.09. pan¬ 
cernik opuścił Wyspy Japońskie i skierował się na 
wody macierzyste. W ramach operacji „Magie 
Carpet” większość powracających do Stanów Zjed¬ 
noczonych okrętów zabierała na swe pokłady żoł¬ 
nierzy oraz członków personelu obsługi wojsk. Na 
pokładzie Iowa znalazło się więc 1500 pracowni¬ 
ków budowlanych zaokrętowanych w Buckner Bay 
na Okinawie. Rejs powrotny dał się mocno we 
znaki zarówno „pasażerom”, jak też i członkom 
załogi okrętu. Załoga pancernika liczyła bowiem 
w 1945 roku ponad 2700 osób, rozmieszczonych 
w pomieszczeniach pancernika zaprojektowanych 
jedynie dla około 1900 jej etatowych członków. 
Stłoczenie dodatkowych osób w i tak zbyt cia¬ 
snych pomieszczeniach powodowało liczne kon¬ 
flikty, zwłaszcza wśród mało zdyscyplinowanych 
robotników. 

Do Seattle okręt przybył 15.10.1945 roku. Na¬ 
stępnie w okolicach Long Beach oraz wzdłuż za¬ 
chodniego wybrzeża USA Iowa odbył szereg ćwi¬ 
czeń bojowych, aż do 27.01. 1946 roku kiedy to 
przybył ponownie do zatoki Tokyo, tym razem 
jako flagowiec Piątej Floty. Pod koniec marca 
pancernik znalazł się ponownie na zachodnim 
wybrzeżu, gdzie od 25 prowadził ćwiczenia z pod¬ 
chorążymi i rezerwistami floty. We wrześniu 1948 
roku w San Francisco rozpoczęto na Iowa przygo¬ 
towania do dezaktywacji okrętu i 24.03.1949 roku 
przeniesiono pancernik do rezerwy. 

Rozpoczęcie działań wojennych w Korei stało 
się impulsem do ponownego przywrócenia pancer¬ 
nika Iowa do służby. Od 25.08.1951 roku przystą¬ 
piono do prac reaktywacyjnych. Okręt znajdował 
się w dobrej kondycji technicznej, a w celu przy¬ 
spieszenia szkolenia załogi prowadzono treningi jej 
przyszłych członków na pokładach ciężkich krą¬ 
żowników. Po serii prób morskich i ćwiczeń na 
wodach Zachodniego Wybrzeża w okolicach San 
Francisco i San Diego, oddelegowano pancernik w 
marcu 1952 roku na Daleki Wschód. Iowa przy¬ 
był do Yokosuka 01.04.1952 roku, gdzie zastąpił 
Wisconsin w składzie sił morskich Narodów Zjed¬ 
noczonych. Podczas działań wojennych pancernik 
był okrętem flagowym wiceadm. R.T.Briscoe do¬ 
wódcy Siódmej Floty. Swą służbę w Korei okręt 
rozpoczął od bombardowania wybrzeża w okoli¬ 
cach Chaho. W dniach 08. i 09.04.1952 r. okręt 
ostrzeliwał obszary Wonsan - Songjin oraz Suwon 
Dan i Kojo, wspierając wojska południowokoreań- 
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Iowa (BB 61) i Wisconsin (BB 63) podczas zmiany w roli okrętu flagowego 7 Floty w okresie 
wojny koreańskiej, na początku października 1952 roku. Na okrętach zdjęte wszystkie działka 
przeciwlotnicze 20 mm. Iowa w trakcie ładowania amunicji i przyjmowania zaopatrzenia. Na 
wieżach dziobowych tego pancernika widoczny duży numer takty czny ,.61” oraz flaga Stanów 

/.Jednoczonych. (Fol. zbiory Arthura Daridsona Bakera III) 




skiego 1 Korpusu, przy czym te pierwsze działa¬ 
nia okrętu przyniosły efekty dalekie od oczekiwa¬ 
nych. W dniu 10.04. artylerzyści Iowa wypadli 
znacznie lepiej niszcząc kilka bunkrów wroga, lecz 
okręt stał się obiektem ostrzału nieprzyjacielskiej 
artylerii nadbrzeżnej, której pociski upadły w od¬ 
ległości niespełna 220 m od prawej burty okrętu. 
Pancernik zniszczył nieprzyjacielskie baterie kilko¬ 
ma bezpośrednimi salwami. Dzień później okręt 
wspierał wojska amerykańskiego X Korpusu. 
Strzelając z odległości 18 Mm zniszczył pozycje 
moździerzy, bunkry oraz stanowiska dowodzenia 
wroga. W dniu 13.10. wspomagał ponownie woj¬ 
ska 1 Korpusu południowokoreańskiego niszcząc 
6 dział polowych oraz stanowisko dowodzenia 
dywizji wroga. Następnego dnia Iowa ostrzeliwał 
magazyny amunicji, stanowiska obserwacyjne i 
stacje rozrządowe kolei w porcie Wonsan. Znisz¬ 
czył przy tym także trzy działa kalibrów 76 mm i 
122 mm. Następnie powrócił do osłony pozycji 
wojsk Narodów Zjednoczonych w okolicach Ko- 
song. Od 20.04. operował na północ od 38 równo¬ 
leżnika unieruchamiając cztery tunele kolejowe w 
pobliżu Tanchon. Dwa dni później ostrzeliwał po¬ 
zycje artylerii obrony wybrzeża oraz zniszczył la¬ 
tarnię morską. Następnego dnia działania pancer¬ 
nika obserwował dowódca sił CINCPAC adm. A. 
Radford, który przybył na pokład okrętu śmigłow¬ 
cem z lotniskowca Boxer. W dniu 25.04. Iowa 
bombardował bunkry wojsk nieprzyjacielskich w 
Chindong, zapalając kilka domów ogniem artylerii 
uniwersalnej. Następnego dnia podczas ostrzału 
Kosong zniszczył schrony czołgów T-34. Powró¬ 
ciwszy krótko po tym w okolice Wonsan pancer¬ 
nik zniszczył 27.04 lokomotywownię oraz 16 wa¬ 
gonów kolejowych. Ze względu na to, iż okręt wy¬ 
strzelał do tego czasu przeszło połowę posiadanych 
pocisków artylerii głównej, zrezygnowano z 
ostrzału Kojo w dniu 30 kwietnia. 

Szczególnie dramatyczna akcja Iowa miała 
miejsce niecały miesiąc później - 25.05. Zespół 
okrętów złożony z pancernika oraz osłaniających 
go niszczycieli amerykańskich Mc Coy, Reynolds, 
Duncan i australijskiego Warramunga , osłaniany 
przez samoloty z lotniskowców TF 77, miał za 
zadanie zniszczenie centrum przemysłowego w 
okolicach Chongjin - w odległości jedynie 48 Mm 
od wybrzeży Związku Radzieckiego. Kiedy okręty 
zajmowały pozycję ogniową, a śmigłowce pancer¬ 
nika osłaniane przez dwa myśliwce F4U „Corsair” 
udawały się na pozycje obserwatorów, na ekranach 
radarów pojawiły się trzy echa obcych maszyn 
nadlatujących od strony granicy Mandżurii. Wkrót¬ 
ce dołączyło do nich 10 kolejnych samolotów. 
Były to prawdopodobnie maszyny radzieckie, któ¬ 
re jednak odleciały gdy pojawiły się wezwane 4 
myśliwce F9F. Pancernik otworzył ogień o godz. 
05.00 i przez następne 11 godzin bombardował 
cele na wybrzeżu poruszając się z prędkością 10 
w, nie przekraczając izobaty 180 m. Systematycz¬ 
ny ostrzał Iowa był przerywany jedynie podczas 
ataków samolotów z lotniskowców. Okręt znisz¬ 
czył hutę żelaza, zakłady jedwabnicze, małą stocz¬ 
nię, parowozownię, elektrownię i 3 transformatory 
oraz zbiorniki gazu. Bezpośrednie trafienia dział 
127 mm wyłączyły z eksploatacji wieżę radiową. 
Ogółem na Chongjin zrzucono ponad 230 ton 
bomb lotniczych w atakach 200 samolotów oraz 
przeszło 192 tony materiałów wybuchowych w 
postaci 202 pocisków burzących 406 mm pancer¬ 
nika. Następną akcją w jakiej okręt brał udział w 
dniu 27.05., było bombardowanie tuneli oraz mo¬ 
stów kolejowych w okolicach Songjin. Następne¬ 


go dnia pancernik osłaniał wojska X Korpusu 
przed ostrząłem z wysp portu Wonsan. Wykonaw¬ 
szy to zadanie Iowa udał się na Sasebo, gdzie 
przebywał do 01.07.1952 r. 

Po uzupełnienie zapasów okręt powrócił do 
linii i w lipcu 1952 roku bombardował pozycje 
wroga wzdłuż wybrzeża Korei Północnej. W dniu 
9.07. pancernik osłaniał okręt desantowy LST-692 , 
który wysadzał desant na wyspie Yodo, w okoli¬ 
cach Wonsan. Następnego dnia Iowa zniszczył 
most w okolicach Mayang-do, odbudowany przez 
północnokoreańskie bataliony robocze po zniszcze¬ 
niu pod koniec maja. W ciągu następnego tygo¬ 
dnia pancernik ostrzeliwał Tanchon, Chongjin i 
wyspę Chodo u wejścia do portu Chinampo w 
zachodniej części półwyspu koreańskiego. Podczas 
tych akcji okręt współpracował z samolotami z 
brytyjskiego lotniskowca Ocean oraz krążowni¬ 
kiem lekkim Belfast. Obydwa okręty, stojąc na 
kotwicach, koncentrowały ogień na północnokore- 
ańskich bateriach artylerii przeciwlotniczej i obro¬ 
ny wybrzeża, przy czym oficerowie amerykańscy 
wysoko oceniali współpracę zarówno z lotnikami, 
jak i marynarzami brytyjskimi. Niepokój dowód¬ 
ców wzbudzała natomiast sama taktyka walki. 
Wyżsi oficerowie pancernika uważali bowiem ko¬ 
twiczące okręty za szczególnie narażone na ataki 
nieprzyjacielskiego lotnictwa i okrętów podwod¬ 
nych. Dowództwo CINCPAC zgodziło się z tymi 
argumentami i pomimo zniszczenia lotnisk na Cho¬ 
do, postanowiło zrezygnować z prowadzenia 
ostrzału przez kotwiczące okręty. W dniu 27.07. 
pancernik ponownie ostrzeliwał Wonsan, gdzie 
zdjęcia lotnicze pokazywały ponad 1000 różnego 
rodzaju środków ogniowych (dział, moździerzy i 
broni maszynowej), ukrytych w jaskiniach i na 
zboczach gór. Chociaż wiele z nich było przezna¬ 
czonych do strzelań przeciwlotniczych, to niejed¬ 
nokrotnie mocno dawały się we znaki mniejszym 
okrętom alianckim poruszającym się w pobliżu 
portu. Podczas bombardowania zakotwiczony pan¬ 
cernik spowiła aż po topy masztów gęsta mgła, 
jednak nieprzyjaciel nie wykorzystał sytuacji 
sprzyjającej do zaatakowania okrętu, przez kutry 
torpedowe czy też radzieckie okręty podwodne 
pływające pod banderą północnokoreańską. Kiedy 
powietrze stało się znów przejrzyste, pancernik 
ostrzelał podstację elektryczną i podziemną fabry¬ 
kę amunicji. Do końca sierpnia Iowa wielokrotnie 
jeszcze bombardował cele na wybrzeżu Korei. 
Okręt ostrzelał min. fabrykę w okolicach Songjin 
oraz most w pobliżu Chaho, odbudowany z ogrom¬ 
nych bloków skalnych po kompletnym zniszcze¬ 
niu. 

Podczas pobytu na Dalekim Wschodzie pancer¬ 
nik wielokrotnie prowadził rozmaite akcje ratun¬ 
kowe. Jego śmigłowce obserwacyjne ewakuowały 
26.05. lotnika, którego samolot spadł w trudnodo¬ 
stępnym terenie górskim oraz odnalazły pilotów z 
lotniskowca Princeton zestrzelonych 09.06. i 
16.07 w pobliżu Hungnam. Szczególnie niebez¬ 
pieczna była ta druga akcja, podczas której strąco¬ 
ny lotnik poszukiwany był w dżungli przez żołnie¬ 
rzy północnokoreańskich. Dwóch z nich zabił on 
zresztą z pistoletu, a z dalszych opresji wybawił 
go helikopter z Iowa. Pilot śmigłowca za swą ry¬ 
zykowną misję otrzymał wysokie odznaczenie bo¬ 
jowe. W dniu 20.08. w okolicach Songjin pancer¬ 
nik ruszył na ratunek ostrzelanemu przez nieprzy¬ 
jacielską artylerię nadbrzeżną niszczycielowi 
Thompson, biorąc na pokład rannych i osłaniając 
go w przejściu na bezpieczne wody. Osobliwą była 
akcja przeprowadzona przez pancernik pod koniec 


września, kiedy to okręt organizował ratunek dla 
kilkunastu małych łodzi, na których powiewając 
białymi flagami oddawali się do niewoli liczni 
obywatele Korei Północnej. Sam pancernik często¬ 
kroć także bywał zagrożony. Szczególne niebez¬ 
pieczeństwo stanowiły miny pływające, które to 
zagrożenie potęgowało się podczas złej widoczno¬ 
ści. We znaki załodze okrętu dawały się także czę¬ 
stokroć niesprzyjające warunki pogodowe. Podczas 
przechodzącego np. nad wybrzeżem Korei huraga¬ 
nu „Karen” zostały zalane silniki oraz urządzenia 
elektryczne na 15 z 19 stanowisk dział przeciwlot¬ 
niczych 40 mm pancernika. 

Koniec września 1952 roku Iowa spędził na 
ostrzeliwaniu okolic Wonsan. W dniu 23.09. arty¬ 
lerzyści okrętu odnieśli wielki sukces, trafiając w 
duży skład amunicji. Dym powstały po ogromnej 
eksplozji wznosił się na wysokość kilku tysięcy 
metrów w górę. Następnego dnia pokład pancerni¬ 
ka stał się miejscem spotkania głównodowodzące¬ 
go sił ONZ gen. M. Clark’a z dowódcami na Da¬ 
lekim Wschodzie: floty brytyjskiej adm. G. Ru- 
selfem i amerykańskiej wiceadm. R.T. Briscoe, 
którym towarzyszył ambasador USA w Korei Płd. 
J. Muccio. Honory gospodarza pełnił kontradm. 
J.H. Clark, od czerwca 1952 r. dowódca 7 Floty, 
dla której okrętem flagowym pozostawał pancer¬ 
nik. Adm. Clark - były lotnik nie przepadał za spę¬ 
dzaniem czasu na pokładzie Iowa. Częstokroć wy¬ 
korzystując śmigłowce pancernika udawał się na 
stacjonujące w pobliżu lotniskowce. Szczególnie 
źle znosił przebywanie na okręcie gdy ten prowa¬ 
dził ostrzał artyleryjski. Nie mogąc należycie wy¬ 
począć polecał prowadzenie ognia jedynie z rufo¬ 
wej wieży dział 406 mm. Bombardowanie prowa¬ 
dzone tylko przez tą jedną wieżę wymagało wiele 
wysiłku ze strony załogi pancernika. Konieczne 
było bowiem transportowanie pasażem komunika¬ 
cyjnym niezbędnej ilości pocisków i ładunków 
miotających, z magazynów dziobowych wież arty¬ 
lerii głównej na rufę okrętu. Zachowanie admirała 
doprowadziło szybko do jego konfliktu z dowódcą 
pancernika, który w lipcu 1952 roku zmuszony 
został do zejścia z okrętu. W dniu 25.09. Iowa 
ostrzelał w Wonsan pociąg unieruchomiony przez 
brytyjski niszczyciel Charity. Pancernik zniszczył 
lokomotywę i 30 wagonów kolejowych. Przez 
następne dni okręt bombardował Kojo, Songjin i 
Wonsan. Swój udział w wojnie Koreańskiej pan¬ 
cernik zakończył 14-16.10. przygotowaniem 
ogniowym operacji „Decoy” - lądowania sił Naro¬ 
dów Zjednoczonych w okolicach Kojo. Wspólnie 
z ciężkim krążownikiem Toledo pancernik doko¬ 
nał przygotowania artyleryjskiego desantu, ostrze- 
liwując szereg celów na wybrzeżu. Operacja ta nie 
dała wiele satysfakcji artylerzystom Iowa , gdyż 
praktycznie nie napotkano reakcji obrony koreań¬ 
skiej. Dodatkowo, wystąpiła awaria systemu hy¬ 
draulicznego w drugiej wieży artylerii głównej 
pancernika, wyłączając jej lewe działo na przeszło 
dwie godziny z akcji. Podobnie jak podczas wcze¬ 
śniejszych operacji sukces odnieśli natomiast lot¬ 
nicy śmigłowców rozpoznawczych pancernika, 
podnosząc z wody pilota zestrzelonego samolotu z 
lotniskowca Bon Homme Richard. W dniu 16.10. 
pancernik zabezpieczał swym ogniem przeciwlot¬ 
niczym okręt dowodzenia Mount Mc Kinley przed 
atakami północnokoreańskich MiG -ów. W dniu 17 
października Iowa opuścił wody koreańskie i dwa 
dni później przybył do Yokosuka, skąd wyruszył 
do Norfolk na Wschodnim Wybrzeżu USA. 

Po przystosowaniu do pełnienia służby okrętu 
szkolnego pancernik Iowa , w ciągu następnych 
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Iowa na kotwicy w Hampton Roads. podczas Międzynarodowego Przeglądu Floty w dniu 
13.06.1957 roku. Nad pancernikiem śmigłowiec Yertol HL'P-2 „Retrieer”. 

(Fol. zbiory Artlwra Davidsona Bakera III) 




kilku lat, odbył szereg rejsów szkolnych i ćwiczeb¬ 
nych. W lipcu 1953 roku pełnił rolę okrętu flago¬ 
wego 2 Floty USA, podczas operacji „Mariner” - 
ćwiczeń NATO w północnej Europie. Część zadań 
podczas tych ćwiczeń, Iowa wykonywał wspólnie 
z ostatnim brytyjskim okrętem liniowym Vangu- 
ard. W czerwcu następnego roku w czasie rejsu z 
podchorążymi, w bazie Guantanamo na Kubie, 
Iowa spotkał się z pozostałymi pancernikami swe¬ 
go typu - przez kilka godzin wszystkie cztery pan¬ 
cerniki operowały jako jeden zespół. Na przełomie 
lat 1954-55 okręt częstokroć przebywał na Morzu 
Śródziemnym będąc pierwszym pancernikiem 
przydzielanym regularnie dowódcom 6 Floty. W 
czerwcu 1955 roku okręt rozpoczął czteromiesięcz¬ 
ny przegląd w stoczni Norfolk, a w grudniu tegoż 
roku po raz pierwszy dokonano przezbrojenia jego 
artylerii. Następny rok pancernik spędził w rejsach 
szkolnych i ćwiczebnych. W styczniu 1957 roku 
znalazł się ponownie w służbie 6 Floty na Morzu 
Śródziemnym, natomiast 13 czerwca wziął udział 
w Przeglądzie Floty w Hampton Roads w stanie 
Virginia. Wrzesień tegoż roku Iowa spędził na 
udziale w operacji „Strikeback” - ćwiczeniach 
NATO na Północnym Atlantyku. Pod koniec 1957 
roku zapadła decyzja o dezaktywacji okrętu. Od 
24 stycznia 1958 roku, pancernik Iowa znalazł się 
na przeszło dwadzieścia lat, we flocie rezerwowej 
zgrupowanej w Filadelfii. 

Koncepcja powiększenia liczebności floty USA 
do 600 okrętów, zaowocowała przeznaczeniem w 
budżecie roku finansowego 1981 niewielkiej kwo¬ 
ty na przygotowanie reaktywacji pancernika. Za¬ 
sadniczą część wydatków niezbędnych do przy¬ 
wrócenia Iowa do służby, wyasygnowano w latach 
finansowych 1982 i 1983. Kontrakt na prace reak- 
tywacyjne podpisano 13.07.1982 roku z Ingalls 
Shipbuilding w Pascaguola. Stocznia ta, była 
głównym wykonawcą modernizacji, ponieważ jed¬ 
nak nie posiadała doku o wystarczających rozmia¬ 
rach, prace kadłubowe zostały zlecone Avondale 
Shipyard Inc. koło Nowego Orleanu. Po ponad 
dwudzietoczteroletnim postoju - 01.09.1982 roku, 
okręt wyszedł na holu do Avondale, gdzie był za- 
dokowany od 1.10.1982 do 30.01.1983 roku. Na¬ 
stępnie przeholowano go do Ingalls. Początkowy 
termin przywrócenia okrętu do służby - pierwsze 
miesiące 1985 roku, został przyspieszony ze 
względu na konieczność uzupełnienia linii pancer¬ 
ników, gdyż reaktywowany jako pierwszy New 
Jersey operował na Morzu Śródziemnym. W grud¬ 
niu 1983 roku zdecydowano więc o powiększeniu 
budżetu przedsięwzięcia o dodatkowe 17,4 min 
USD, przeznaczone na zmianę projektu oraz umo¬ 
wy i opłacenie pracy stoczniowców przez 6 dni w 
tygodniu. Sekretarz Floty J. Lehman zdecydował 
o konieczności zakończenia prac na pancerniku 
przed 30.06.1984 roku, skracając następnie ten 
termin do 28 kwietnia. Pracujący 24 godziny na 
dobę stoczniowcy, zakończyli remont okrętu 
8.04.1984 roku i dwadzieścia dni później Iowa 
ponownie wpisano na listę floty, z przewidywa¬ 
nym portem macierzystym Norfolk w stanie Virgi- 
nia. W ceremonii przejęcia okrętu uczestniczył wi¬ 
ceprezydent G. Bush oraz Sekretarz Lehman. 

Początek nowego okresu służby pancernik spę¬ 
dził na sprawdzaniu mechanizmów i artylerii oraz 
ćwiczeniach adaptacyjnych dla załogi w zatoce 
Guantanamo i w pobliżu wyspy Vieques w Puerto 
Rico. Na początku czerwca 1984 roku Iowa odbył 
podróż do Caracas w Wenezueli, zatrzymując się 
po drodze w ramach operacji „Prezentacja Floty”, 
w portach kilku zaprzyjaźnionych państw regionu 


Morza Karaibskiego. W drugiej połowie czerwca 
okręt kontynuował dalsze strzelania kontrolne w 
pobliżu Vieques. Po przejściu na Pacyfik 8 sierp¬ 
nia 1984 roku, pancernik operował u wybrzeży 
Gwatemali i Nikaragui zabezpieczając osłonę me¬ 
dyczną oraz stanowiąc rezerwową jednostkę łącz¬ 
ności, ambasady amerykańskiej w Managua. Pod¬ 
czas pobytu w porcie El Salvador Iowa wizytował 
prezydent J. N. Duarte. Pancernik zakończył po¬ 
byt na Oceanie Spokojnym 26 sierpnia i po przej¬ 
ściu Kanału Panamskiego, skierował się ku Puerto 
Rico. W pobliżu Vieques okręt odbył strzelanie 
długodystansowe, prezentując niezwykłą skutecz¬ 
ność ognia artylerii 406 mm strzelającej z odległo¬ 
ści 32.000 m. Dzięki tej demonstracji w budżecie 
obrony w roku finansowym 1985, zostały przewi¬ 
dziane środki na reaktywację kolejnego z pancer¬ 
ników - Missouri. Po tak skutecznym pokazie 
Iowa 17.09. przybył do Norfolk i z tygodniową 
przerwą w październiku oraz trzytygodniową w 
listopadzie na wizytę w Nowym Jorku, odbył ćwi¬ 
czenia „COMPUTEX 1-85” w Puerto Rico. Do 
końca roku okręt pozostawał w Norfolk. 

Początek następnego roku to udział okrętu po 
próbach morskich w styczniu, w operacjach huma¬ 
nitarnych w Hondurasie i Costa Rica oraz w ćwi¬ 
czeniach Nawodnej Grupy Uderzeniowej Pancer¬ 
ników w lutym i marcu. Następnie Iowa przygoto¬ 
wał się do remontu wyładowując amunicję w 
Yorktown. Modernizacji pancernika dokonała Nor¬ 
folk Navy Yard w Portsmouth od 26.04. do 
31.07.1985 roku. Prace objęły przegląd artylerii 
ofaz wymianę systemów komunikacji wewnętrz¬ 
nej, jednak zasadnicza ich część dotyczyła siłowni 
okrętu. Dokonano przeglądu wszystkich kotłów, 
turbin, kingstonów oraz linii wałów wraz z wy¬ 
mianą ich uszczelnień. Szczególną uwagę zwróco¬ 
no na likwidację wibracji odczuwalnych w mesie 
oficerskiej usytuowanej na pokładzie nad wałami 
wewnętrznymi. Przy pływaniu z prędkościami bli¬ 
skimi pełnej, przebywanie w tej mesie ze względu 
na drgania i hałas było praktycznie niemożliwe. Po 
dokonaniu osiowania łożysk wałów pośrednich 
usytuowanych w skegach sytuacja uległa poprawie, 
nie udało się jednak wyeliminować wibracji przy 
prędkości maksymalnej. Po wyjściu ze stoczni 
okręt załadował pociski artyleryjskie w Hampton 
Roads i odbył dziesięciodniowe próby morskie. W 
dniu 22 sierpnia pancernik odebrał nagrodę Bat- 
tenburg Cup dla najlepszego okrętu floty Atlanty¬ 
ku. 

Od 27.08. do 20.09.1985 roku Iowa w skła¬ 
dzie Grupy Uderzeniowej Pancerników, w ramach 
operacji „Ocean Safari” eskortował, wspólnie z 
fregatą Halyburton i krążownikiem Ticonderoga, 
zaopatrzeniowce floty w podróży z Bostonu do 
Europy. Pomiędzy Grenlandią, a Islandią okręty 
przekroczyły koło polarne. W czasie pobytu za 
kręgiem polarnym, używając optycznych przyrzą¬ 
dów kontroli ognia, artylerzyści pancernika znisz¬ 
czyli z odległości 11.000 m... górę lodową, w któ¬ 
rą trafiło 6 z 11 wystrzelonych pocisków kalibru 
406 mm. Po spotkaniu z Grupą lotniskowca Ame¬ 
rica i przejściu Kanału Angielskiego okręty od¬ 
wiedziły Le Havre i Oslo, gdzie pokład Iowa wi¬ 
zytował norweski król 01av V. Następnie od 12 do 
18 października okręty wzięły udział w ćwicze¬ 
niach „BALTOPS 85”, po czym odwiedziły Ko¬ 
penhagę i Aarhus, kończąc pobyt w Europie po¬ 
stojem w Kilonii. We wszystkich portach przez 
pokład pancernika przewijały się tłumy zwiedzają¬ 
cych, a w drodze do Kilonii okrętom towarzyszyła 
płynąca równolegle NRD-owska fregata Berlin. W 


drogę powrotną pancernik wyszedł 26 październi¬ 
ka i 5 listopada przybył do bazy w Norfolk. 

Styczeń i marzec 1986 roku Iowa spędził na 
pokojowych wizytach w krajach Ameryki Środko¬ 
wej. Ćwiczenia artyleryjskie odbyte u przylądka 
Virginia miały pokazać zdolność artylerii głównej 
pancernika do precyzyjnego strzelania. Zarówno 
Sekretarz Floty J. Lehman jak i Kongres były 
bowiem zaniepokojone nieefektywnością ognia 
pancernika New Jersey podczas ostrzału Bejrutu 
w 1982 roku. W celu opracowania odpowiednich 
procedur i poprawy skuteczności artylerii głównej 
pancerników Iowa , współdziałanie podjęły Do¬ 
wództwa Morskich Systemów Floty, Artylerii 
Morskiej, Oceanu Indyjskiego oraz Centrum Dzia¬ 
łań Wojennych Floty Nawodnej w Dahlgren. 

Po przybyciu, na początku lipca 1986 roku do 
Nowego Jorku Iowa został okrętem flagowym 
obchodów stulecia Statui Wolności. W dniu 
04.07.1986 r. goszcząc na pokładzie prezydenta R. 
Regan’a wraz z małżonką, płynąc w dół rzeki 
Hudson, pancernik odbierał paradę Floty USA 
oraz licznie przybyłych okrętów innych państw. Na 
początku sierpnia Iowa przeprowadził ćwiczenia 
wzdłuż wybrzeża Florydy i na Zatoce Meksykań¬ 
skiej, podczas których wykonał z powodzeniem 
strzelania rakietami „Tomahawk”. W drugiej poło¬ 
wie sierpnia pancernik wyruszył, w podróż przez 
północny Atlantyk, w ramach ćwiczeń NATO o 
kryptonimie „Northern Wedding”. Podczas opera¬ 
cji u południowych wybrzeży Norwegii okręt od¬ 
wiedził Portsmouth i Bremerhaven. Na wody oj¬ 
czyste pancernik wrócił w październiku 1986 roku. 
Następnie 09.12. wziął udział w pierwszych pró¬ 
bach zdalnie sterowanego samolotu „Pioneer” u 
przylądka Virginia. Przewidywano, że samoloty 
bezzałogowe przejmą zadania obserwacji i kiero¬ 
wania ogniem. Chociaż próby nie doprowadziły do 
ostatecznych rezultatów, to były lekcją dla obsługi 
samolotów, takiego ich prowadzenia aby były osło¬ 
nięte przed podmuchami dział artylerii głównej. 

Początek następnego roku to udział Iowa od 
10.01.1987 w ćwiczeniach „BLASTEX 1-87” na 
Karaibach. Pancernik odwiedził Honduras, Kolum¬ 
bię, Wyspy Dziewicze, bazę Guantanamo na Ku¬ 
bie i Wyspę Vieques. Prowadzone podczas tych 
ćwiczeń dalsze próby z samolotami bezpilotowy- 
mi nie dały jednoznacznych rezultatów. Pomimo, 
że samoloty spisywały się doskonale przy obser¬ 
wacji miejsc upadku pocisków 406 mm pancerni¬ 
ka, to cztery z sześciu, jakimi dysponował okręt 
zostały utracone. Jeden wpadł do morza, drugi 
uderzył w kadłub, a dwa kolejne rozbiły się o 
podpory zabezpieczające śmigłowce. Od 26.02. do 
początku września pancernik operował w oparciu 
o bazę Norfolk. W maju wziął udział w ćwicze¬ 
niach „SACEX” na wodach Puerto Rico, a w lip¬ 
cu w „FLEETEX 3-87” na zachodnim Atlantyku. 
Podczas tych ćwiczeń przeprowadzono drugi ze¬ 
staw prób samolotów bazzałogowych. Dzięki opra¬ 
cowaniu dla obsługi nowych procedur dotyczących 
powrotu samolotów na okręt, rezultaty były zado¬ 
walające. W międzyczasie pancernik kilkakrotnie 
odbył także szereg ćwiczeń samodzielnych. 

Po opuszczeniu 10 września Norfolk Iowa udał 
się na Morze Śródziemne. Dziesięć dni później 
dołączył do okrętów 6 Floty, z którymi wziął 
udział w ćwiczeniach „Display Determination”, 
odwiedzając w czasie ich trwania - 08.10. Stam¬ 
buł. Wyłączony ze składu 6 Floty skierował się na 
Morze Północne gdzie 30.10 zawinął do Trondhe- 
im. Podczas pobytu na Morzu Śródziemnym okręt 
doskonalił procedury użytkowania samolotów bez- 
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Iowa w śluzie Pedro Miguel podczas przejścia Kanału Panamskiego w dniu 24.02.1986 roku. 


(Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 


załogowych doprowadzając strzelania z ich uży¬ 
ciem niemal do perfekcji. Dobra praca obsługi 
dział artylerii głównej zaowocowała doskonałą 
efektywnością strzelań, tak że napisany w oparciu 
o doświadczenia artyleryjskie Iowa podręcznik 
„Battleship l''/50 Caliber Gunnery Handbook”, 
stał się obowiązującym dla wszystkich reaktywo¬ 
wanych pancerników. 

Po przejściu 25.11. przez Kanał Suezki okręt 
skierowano do Zatoki Perskiej, gdzie zastąpił bliź¬ 
niaczy Missouri. Udział w operacji „Presence” 
Iowa rozpoczął od postoju w bazie Diego Garcia. 
Po opuszczeniu bazy 07.12., operował na wodach 
Oceanu Indyjskiego oraz Morza Północno - Arab¬ 
skiego, kontynuując ćwiczenia artylerii głównej 
oraz szybkiego wykrywania stanowisk irańskich 
rakiet „Silkworm” (chińskiej produkcji), za pomo¬ 
cą dalocelowników Mk 8. Początek nowego 1988 
roku Iowa spędził na osłonie konwojów w cieśni¬ 
nie Hormuz oraz akwenach wokół wysp Masirah i 
Muscat. Po ponownym pokonaniu Kanału Suez- 
kiego 20.01., pancernik udał się na wody ojczyste. 

Do bazy w Norfolk Iowa przybył 10.03.1988 
roku, a opuścił ją w ponad miesiąc później w celu 
wzięcia udziału w Tygodniu Floty w Nowym Jor¬ 
ku, w dniach 21-25 kwietnia. Podczas rejsu do 
Nowego Jorku pancernik demonstrował swoją 
nową technikę artyleryjską, włącznie ze strzela¬ 
niem kierowanym za pomocą samolotów bezzało- 
gowych. Nowoczesne dalocelowniki, mierniki 
prędkości wylotowej pocisków, pozwalające kon¬ 
trolować proces spalania ładunków prochowych 
oraz nowoczesne, cyfrowe przeliczniki artyleryj¬ 
skie pozwoliły uzyskać taką celność ognia Iowa, 
jakiej nie osiągnięto dotychczas na żadnym okrę¬ 
cie liniowym. Na początku roku 1989 pancernik 


prowadził specjalne próby ogniowe, używając ca¬ 
łego zestawu dostępnych przyrządów kierowania 
ogniem. Niezaprzeczalnym sukcesem, pokazują¬ 
cym możliwości nowoczesnych systemów kiero¬ 
wania ogniem ciężkiej artylerii, było uzyskanie 
bezpośredniego trafienia dwóch, z salwy sześciu 
pocisków 406 mm, wystrzelonych do celu znajdu¬ 
jącego się w odległości... 42.800 m! 

Dobra passa artylerii głównej Iowa została 
przerwana rankiem 19.04.1989 roku. Pancernik 
brał wtedy udział w ćwiczeniach „FLEETEX 3- 
89” na Morzu Karaibskim. Okręt był po częścio¬ 
wej wymianie załogi, a nowy jego dowódca przy¬ 
wiązywał większą uwagę do utrzymania w spraw¬ 
ności artylerii rakietowej i siłowni niż dział 406 
mm. Morale załogi było stosunkowo niskie - w 
szczególności w dziale artylerii klasycznej. Ćwi¬ 
czenia „FLEETEX” były pierwszymi od... sześciu 
tygodni strzelaniami dział artylerii głównej! Już 
rozpoczęcie działoczynów 14 kwietnia nie było 
szczęśliwe. Pierwsza salwa tego dnia miała zostać 
oddana z trzech armat wieży Nr 1. Wystrzeliły jed¬ 
nak jedynie działa prawe i środkowe. Ponieważ 
podczas strzelania drugiej salwy lewe działo po¬ 
nownie nie odpaliło, postanowiono przerwać ogień 
i wyjaśnić przyczynę niewypału. Choć stosowne 
przepisy wymagały odczekania tylko trzydziestu 
minut, zamek działa otwarto dopiero po dwóch go¬ 
dzinach. Okazało się, że ostami z ładunków pro¬ 
chowych ma jedynie wypaloną dużą dziurę. Po¬ 
nieważ tego typu niewypały nie były czymś wy¬ 
jątkowym podczas strzelań z dział ładowanych 
oddzielnymi ładunkami, postanowiono przejść nad 
tym do porządku dziennego i rozpocząć strzelanie 
z dział wieży Nr 2. 

Działa lewe i prawe zostały załadowane i zary¬ 


glowane w 17 i 44 sekundy od chwili wydania 
rozkazu i podniesione do pozycji oddawania strza¬ 
łu. Podczas zamykania działa środkowego okazało 
się, że ostami ładunek prochowy znajduje się zbyt 
blisko krawędzi zamka. Mogło to być spowodo¬ 
wane błędem dowódcy działa, pełniącego tą funk¬ 
cję po raz pierwszy, który być może umieścił dwa 
zamiast jednego ładunki inicjujące, pomiędzy są¬ 
siednimi workami prochowymi. Odległość krawę¬ 
dzi zamka i ostatniego ładunku prochowego, wy¬ 
magana dla osiągnięcia prawidłowych właściwości 
balistycznych pocisku, wynosiła maksymalnie 102 
mm. Należało więc przed zaryglowaniem działa 
poprawić położenie ładunków prochowych w ko¬ 
morze zamkowej. Po uprzednim zameldowaniu 
dowódcy wieży o kłopotach, dowódca działa pró¬ 
bował ustalić i usunąć przyczynę niewłaściwego 
położenia ładunków. Wtedy to, z nieustalonych 
przyczyn nastąpił wybuch. 

Energia eksplozji rozprzestrzeniła się w kierun¬ 
ku dolnego poziomu wieży, uchodząc następnie 
poprzez kanały wentylacyjne, otwory celowników 
i dalmierza oraz obok wszystkich trzech armat, 
paląc tekowy pokład pancernika poniżej wieży. 
Siła eksplozji była tak duża, że spowodowała 
zniszczenie większości wyposażenia i konstrukcji 
wewnętrznych wieży. Piętnaście sekcji dosyłacza 
zostało wyrwane w bok i wbite w kabinę dowo¬ 
dzenia wieży. Zniszczone zostały przyrządy 
optyczne oraz konżugator. Ponieważ energia eks¬ 
plozji skierowała się do wnętrza wieży umieszczo¬ 
ny w komorze zamkowej pocisk, siła wybuchu 
przesunęła w kierunku gwintowanej części lufy 
jedynie o 1,18 m. W samej wieży zadziałały za¬ 
bezpieczenia przeciwwybuchowe, uszczelniając 
śluzy do magazynów ładunków prochowych i 
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Iowa podczas manewrów „BALTOPS '85” na Bałtyku. Fotografia wykonana z pokładu pol¬ 
skiego okrętu rozpoznania radiolektronicznego Nawigator. (Fot. zbiory Mirosława Lipieckiego) 
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Fregata Halyburton (FFG-10) podchodząca do burty Iowa w celu pobierania paliwa. Fotogra¬ 
fia wykonana we wrześniu 1985 roku, podczas atlantyckich manewrów NATO - „Ocean Safari 

'85”. (Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 





Iowa w styczniu 1987 roku podczas rejsu na wody Morza Karaibskiego. 

(Fot. zbiory Arthura Davidsona Baker a III) 
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chroniąc okręt przed totalną zagładą. Zginęło 47 
ludzi z obsady wieży, mających swe stanowiska 
bojowe w jej wnętrzu. Jedenastu członków załogi, 
znajdujących się w magazynach na zewnątrz obro¬ 
towej konstrukcji wieży, przeżyło wybuch. Jeden 
z nich uruchomił instalację tryskaczową - następ¬ 
nie pozostali przy życiu marynarze samodzielnie 
otwierając włazy, wydostali się na pokład okrętu. 
Około 7-8 minut po wybuchu dowódca Iowa roz¬ 
kazał zalać komory amunicyjne II wieży. Zapobie¬ 
gło to ich wybuchowi, gasząc przy tym niektóre z 
płonących, przygotowanych już ładunków procho¬ 
wych następnej salwy. Niemniej w ciągu 19 minut 
od wybuchu, nastąpiły eksplozje 25 z 45 ładun¬ 
ków znajdujących się wewnątrz wieży i dwóch lub 
trzech z pięciu załadowanych do środkowego dzia¬ 
ła. Wybuchy te utrudniły prowadzenie akcji ratow¬ 
niczej przez drużyny przeciwawaryjne okrętu. 
Udało się jednak w stosunkowo krótkim czasie 
rozładować przygotowane do strzału lewą i prawą 
armatę drugiej wieży oraz zlokalizować ogniska 
pożarów. 

Pancernik przerwał ćwiczenia kierując się ku 
Norfolk. W drodze do Stanów Iowa zatrzymał się 
w Puerto Rico, gdzie wyokrętowano zwłoki zabi¬ 
tych członków załogi. Ceremonia pogrzebowa z 
udziałem Prezydenta G. Bush’a i jego małżonki, 
którzy osobiście składali kondolencje rodzinom 
każdego z 47 poległych marynarzy, odbyła się w 
bazie Floty w Norfolk jeszcze przed dotarciem 
okrętu do kraju. W celu inwentaryzacji skutków 
wybuchu, przesłuchania świadków, przeprowadze¬ 
nia testów mających na celu określenie przyczyn i 
przebiegu zdarzenia oraz sformułowanie wniosków 
i zaleceń na przyszłość dowódca Atlantyckiej Flo¬ 
ty Nawodnej kontradm. R. Milligan powołał spe¬ 
cjalną grupę śledczą pod dowództwem kmdr. 
J.D.Miceli. Po przybyciu do Norfolk przystąpiono 
równolegle do czynności śledczych oraz ograni¬ 
czonych lecz niezbędnych prac remontowych. 
Zdjęto amunicję, obracając wieżę i opuszczając 
działa za pomocą jej własnych mechanizmów na¬ 
pędowych, co świadczyło o doskonałości i odpor¬ 
ności konstrukcji. Zdemontowano zniszczone lub 
uszkodzone elementy konstrukcyjne oraz inne 
urządzenia wnętrza wieży, celem ich wymiany lub 
wykonania koniecznych napraw. Część prac zosta¬ 
ła wykonana w stacji artylerii Floty w Louisville. 
Wyremontowano min. dalocelownik, peryskopy, 
zespół dosyłacza oraz urządzenia kontroli ognia. 
Następnie niektóre z nich zamontowano ponownie, 
część zaś pozostawiono w magazynach w Louisvil- 
le. Po uszczelnieniu wieży pancernik choć nie w 
pełni sprawny, był gotowy do dalszego pełnienia 
służby. 

W dniu 7 czerwca Iowa opuścił Norfolk uda¬ 
jąc się na sześć miesięcy na wody północnej Euro¬ 
py i Morza Śródziemnego, gdzie pełnił funkcję 
okręty flagowego 6 Floty. Po zluzowaniu przez 
krążownik Belknap, pancernik powrócił w grud¬ 
niu 1989 roku do Norfolk, gdzie zamierzano do¬ 
konać ostatecznych napraw uszkodzonej wieży. 
Całość odtworzonego wyposażenia wieży wraz ze 
sprzętem optycznym i urządzeniami radiolokacyj¬ 
nymi znalazła się w Norfolk Navy Shipyard. Po¬ 
mimo, że prace zostały autoryzowane i przyznano 
na nie fundusze, nigdy ich nie ukończono. 

Specjalna komisja śledcza przeanalizowała w 
ciągu kilku miesięcy od wypadku, przypadki wy¬ 
buchów przy zimnych lufach w wieżach działo¬ 
wych innych pancerników oraz wykonała szereg 
testów. Przeprowadzone już w maju 1989 roku w 
Centrum Systemów Uzbrojenia Floty w Dahlgren 


doświadczenia wykazały, że przypuszczalne źródło 
inicjujące wybuch musiało znajdować się pomię¬ 
dzy 2, a 3 workiem ładunków prochowych. We 
wrześniu tego roku wykonano szereg eksperymen¬ 
tów mających na celu stwierdzenie stopnia łatwo- 
palności ówcześnie stosowanych ładunków pro¬ 
chowych. W wyniku testów stwierdzono praktycz¬ 
ną niemożliwość wystąpienia samozapłonu. Zapa¬ 
lenie czarnego prochu wymagało bowiem ogrze¬ 
wania worka z ładunkiem płomieniem zapalniczki 
przez prawie 9 minut, pochodnią z materiałów z 
włókien naturalnych przez 2,5 do 3,5 minut, czy 
też uderzania z siłą równą ciężarowi spadającemu 
z wysokości 12 do 30 m. Stwierdzono także dobrą 
jakość zmagazynowanych na Iowa ładunków oraz 
niemożliwość zainicjowania w praktyce eksplozji 
usytuowanych w komorze zamkowej ładunków 
prochowych, przy otwartym zamku, przez umiesz¬ 
czony w normalny sposób detonator. Znalezione 
na obręczy pocisku mikroślady włókien stalowych, 
podchlorynu wapnia i glikolu wskazywały na moż¬ 
liwość zainicjowania wybuchu wskutek sabotażu. 
Przeprowadzone próby z umieszczonym pomiędzy 
pierwszym i drugim ładunkiem plastykowym wor¬ 
kiem, w którym znajdowała się szklana rurka wy¬ 
pełniona tymi materiałami, wykazały możliwość 
zainicjowania eksplozji, powodujących powstanie 
na powierzchni pocisku identycznych mikrośla- 
dów. Wynikające z pracy komisji wnioski adm. 
Milligan przedstawił na konferencji we wrześniu 
1989 roku. Sprowadzały się one do określenia sa¬ 
botażu jako najprawdopodobniejszej przyczyny 
“zimnego” wybuchu i obarczały winą za jego przy¬ 
gotowanie i wykonanie jednego z członków zało¬ 
gi 2 wieży Iowa. 

Do wyników prac komisji Milligan’a sceptycz¬ 
nie odniósł się przewodniczący Komisji Uzbroje¬ 
nia Senatu - senator S. Nunn, który w celu uzy¬ 
skania drugiej, niezależnej opinii zażądał dodatko¬ 
wych badań w laboratorium Sandia, w bazie sił 
powietrznych Kirtland w Albuquerque. Prowadzą¬ 
cy badania dr K. Schueler dokonał oględzin uszko¬ 
dzonej wieży w stoczni w Norfolk, skupiając swą 
uwagę na przesunięciach dosyłacza. Mimo iż prze¬ 
prowadzone analizy chemiczne potwierdziły wyni¬ 
ki badań komisji Milligan’a, to ślady podobnych 
substancji w różnych koncentracjach zostały zna¬ 
lezione także na pancernikach Missouri i Wiscon- 
sin. Po zbudowaniu modelu w skali 1:2 przepro¬ 
wadzono szereg prób inicjacji „zimnego” wybu¬ 
chu, poprzez uderzanie worków z ładunkami pro¬ 
chowymi ubijakiem dosyłacza, poruszającym się z 
dużą prędkością (4,27 m/s). Zmieniano przy tym 
sposób rozmieszczenia i liczbę pelet czarnego pro¬ 
chu w workach, uzyskując dopiero przy 18 próbie 
taki ich rozkład, że pomiędzy 2, a 3 ładunkiem 
prochowym nastąpił samozapłon. Wyniki tych do¬ 
świadczeń przedstawiono komisji senackiej w dniu 
25.05.1990 roku. Prawdopodobieństwo „zimnej” 
eksplozji wzrastało wraz ze zmniejszaniem się ilo¬ 
ści pelet w tylnych warstwach ładunku oraz ze 
zwiększaniem prędkości ubijaka dosyłacza. Kon¬ 
tynuowane od maja do listopada 1990 roku w 
Centrum Systemów Uzbrojenia Floty w Dahlgren 
dalsze wyczerpujące badania wykazały, że spowo¬ 
dowanie eksplozji przy szybko poruszającym się 
ubijaku jest bardzo trudne. Nie udało się wywołać 
żadnej eksplozji przy małych jego prędkościach 
przesuwu. Wyznaczone doświadczalnie prawdopo¬ 
dobieństwo określono na 1:38.000, przy prędko¬ 
ściach dużych, zmniejszające się do wartości bli¬ 
skich 0 przy prędkościach małych. Dawałoby to 
możliwość wytłumaczenia przyczyny eksplozji 


gdyby nie to, że w zniszczonej wieży pancernika 
dźwignia zadawania prędkości dosyłacza była usta¬ 
wiona... w pozycji minimalnej prędkości porusza¬ 
nia się ubijaka. 

Ostatecznie przyczyna wybuchu w 2 wieży ar¬ 
tylerii głównej na Iowa nie została przekonywują¬ 
co wyjaśniona. Na podstawie śledztwa oraz analiz, 
doświadczeń i obserwacji sformułowano kilka hi¬ 
potez określających przyczyny eksplozji: 

• wybuch został spowodowany przez niedo¬ 
świadczonego członka obsługi działa, ponaglanego 
przez przełożonych przy poprawianiu źle ułożo¬ 
nych w komorze zamkowej ładunków prochowych. 
Tego rodzaju inicjacja w zimnej komorze nabojo¬ 
wej prawdopodobna byłaby przy jednoczesnym 
zaistnieniu sprzyjających jej okoliczności takich 
jak: sposób ułożenia pelet w workach prochowych, 
a zwłaszcza duża prędkość ubijaka dosyłacza. Za¬ 
istnienie tej drugiej przesłanki jest wątpliwe w 
obliczu stanu faktycznego stwierdzonego podczas 
inspekcji wieży po eksplozji - dźwignia zadawania 
prędkości dosyłacza była ustawiona na małą jej 
wartość. 

• wybuch został spowodowany przez spreparo¬ 
wanie jednego z worków prochowych przez człon¬ 
ka załogi lub kogoś z lądowej obsługi pancernika. 
Istniało jednak nikłe prawdopodobieństwo załado¬ 
wania takiego ładunku, jeżeli sabotażysta przygo¬ 
towałby tylko jeden. Nie znaleziono bowiem w 
żadnym z pozostałych na Iowa worków procho¬ 
wych śladów sabotażu. Nie potrafiono także wia¬ 
rygodnie wskazać mechanizmu, który pozwoliłby 
na inicjację spreparowanego ładunku prochowego. 

• wybuch został spowodowany przez użycie 
chemicznego detonatora, w skład którego mogły 
wchodzić podchloryn wapnia, glikol i włókna sta¬ 
lowe. Podczas prób prowadzonych w Crane taka 
inicjacja okazała się bardzo trudna do powtórze¬ 
nia. Ewentualny sabotażysta nie posiadałby kon¬ 
troli nad reakcją chemiczną w przygotowanej mie¬ 
szaninie. W razie nie wystąpienia eksplozji mu¬ 
siałby liczyć się z możliwością rozładowania dzia¬ 
ła i wszczęcia śledztwa. Mógłby to być sposób na 
dokonanie samobójstwa przez jednego z członków 
załogi wieży. Wobec śmierci większości z nich i 
braku wiarygodnych śladów hipoteza taka jest jed¬ 
nak nie do udowodnienia. 

• wybuch został spowodowany przez ładunek 
dymny umieszczony dla żartu pomiędzy workami 
prochowymi przez któregoś z członków starej za¬ 
łogi pancernika, celem przestraszenia nowych ma¬ 
rynarzy z obsługi wieży. Taki ładunek dymny mógł 
wywołać reakcję chemiczną zdolną do wytworze¬ 
nia wysokiej temperatury i zapalenia prochu w 
workach. Wcześniejsze eksplozje na okrętach Flo¬ 
ty USA, których przyczynami były incydenty z 
materiałami wybuchowymi pokazały, że obsługu¬ 
jący je członkowie załóg nie zawsze czynili to z 
należytą starannością. Procedury nie były często w 
większym czy mniejszym stopniu przestrzegane. 
Zdarzało się wykonywanie kredowych napisów na 
korpusach pocisków, czy umieszczanie różnego 
rodzaju „prezentów” w lufach dział. Wśród człon¬ 
ków załogi pancernika musiałaby być jednak zna¬ 
na osoba skłonna do tego rodzaju zachowań 
zwłaszcza, że w razie ujawnienia tego rodzaju 
przypadków niezwłocznie podejmowano zdecydo¬ 
wane kroki dyscyplinujące. 

• wybuch został spowodowany przez umiesz¬ 
czenie w komorze zamkowej nowego rodzaju ła¬ 
dunku inicjującego, w ramach nieautoryzowanego 
programu testowego. Nowy inicjator chemiczny 
został opracowany w celu zmniejszenia czasu za- 
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płonu ładunku i w ramach doświadczeń prowadzo¬ 
nych na Iowa umieszczono go pomiędzy workami 
prochowymi. Hipoteza taka nie mogła być jednak 
prawdopodobna z wielu względów. Brak było ja¬ 
kiegokolwiek potwierdzenia prowadzenia takich 
prób zarówno przez Flotę jak też Centrum Syste¬ 
mów Uzbrojenia w Dahlgren. Doświadczenie z 
minimalizacją czasu zapłonu nie miałoby poza tym 
sensu przy zimnej lufie działa. Przygotowanie te¬ 
stu wymagałoby zapewne wprowadzenia zmian w 
mechanizmie odpalania pocisków. Naruszone zo¬ 
stałyby w poważnym stopniu warunki bezpieczeń¬ 
stwa, co wymagałby zachowania znacznego stop¬ 
nia tajemnicy. Normalne procedury strzelania wy¬ 
magają przestawiania przełączników przez szereg 
osób obsługujących wieżę, dalocelownik i centralę 
artyleryjską - istniałaby więc konieczność wtajem¬ 
niczenia w eksperyment wielu członków załogi 
pancernika. Po eksplozji nie można byłoby więc 
zachować tak zakończonego doświadczenia w ta¬ 
jemnicy. 

Ostatecznie przyjęto hipotezę o niewytłuma¬ 
czalnej przyczynie inicjacji eksplozji ładunków 
prochowych w komorze zamkowej działa. Konklu¬ 
zją było stwierdzenie, że wybuch na Iowa był 
pierwszym tego rodzaju w historii artylerii okręto¬ 
wej, a możliwość zaistnienia tego rodzaju eksplo¬ 
zji nigdy wcześniej nie była rozważana. Zbliżone 
wypadki, które zdarzyły się poprzednio na francu¬ 
skim pancerniku Richelieu i ciężkim krążowniku 
Newport News , miały miejsce po wielokrotnych 
salwach, gdy działa okrętów były mocno rozgrza¬ 
ne. Eksplozje w tych wypadkach mogły być więc 
spowodowane cofnięciem się płomienia lub nie¬ 
drożnością otworu lufy. Na Iowa natomiast, przy¬ 
gotowywano dopiero oddanie pierwszej tego dnia 
salwy z feralnego działa. Mimo niewyjaśnionych 
przyczyn wybuchu, armaty 406 mm zastosowane 
na pancernikach amerykańskich można w dalszym 
ciągu uważać za bardzo bezpieczne. Zakładając, że 
każdy z okrętów oddawałby rocznie 1000 salw, 
podobny wypadek mógłby zdarzyć się bowiem na 
każdym nich raz na... 250 lat. Żaden z pancerni¬ 
ków Iowa nie był jednak w czynnej służbie dłużej 
niż lat 25, a roczna liczba oddawanych przez każ¬ 
dy z nich salw była znacznie mniejsza niż zakła¬ 
dany 1000! 

Wraz z zakończeniem w 1990 roku Zimnej 
Wojny zdecydowano o dezaktywacji Iowa. W dniu 
26.10.1990 roku wycofano okręt ze służby. Prze¬ 
bywający w rezerwie, wraz z pozostałymi pancer¬ 
nikami typu, został skreślony z listy Floty USA w 
dniu 12.01.1995 roku. Zgodnie z zaleceniem Kon¬ 
gresu dwa z pancerników znalazły się w Grupie 
Mobilizacyjnej „B”, będąc okrętami w rezerwie, 
nie wpisanymi na listę floty. Dowództwo Floty 
zamierzało wykorzystać początkowo do tego celu 
New Jersey oraz Wisconsin wobec wcześniejsze¬ 
go już przeznaczenia Missouri do pełnienia funk¬ 
cji okrętu - pomnika w Pearl Harbor. Ze względu 
na wciąż nienaprawione uszkodzenia po eksplozji 
drugiej wieży artylerii głównej, nie przewidywano 
już nigdy przywrócenia do rezerwy Iowa. Chociaż 
dysponowano bowiem potrzebnymi częściami i 
podzespołami, to koszt koniecznych napraw wieży 
szacowano na około 8 min. USD. Pancernik ten, o 
ile znalazłaby się fundacja gotowa go przejąć, 
widziano więc raczej w roli okrętu - muzeum i 
rezerwuaru części zamiennych dla pozostałych jed¬ 
nostek. Pod koniec 1998 roku Kongresu zdecydo¬ 
wał jednak o przyznaniu w Roku Budżetowym 
1999 środków, na przywrócenie do rezerwy dwóch 
pancerników, które miałyby stanowić wsparcie 


ogniowe w przypadku zaistnienia takiej potrzeby. 
Po przeznaczeniu New Jersey na okręt - muzeum 
w rodzinnym stanie, w parze z przewidywanym 
od dawna do tego celu Wisconsin , znalazł się więc 
niespodziewanie uszkodzony Iowa. Choć oficjal¬ 
nie potwierdzono to 04.01.1999 roku, już we wrze¬ 
śniu roku poprzedniego okręt został przeholowany 
do Newport. 

NEW JERSEY (BB 62) 

Autoryzowany przez Kongres USA 17.05.1938 
roku jako jeden z dwóch pierwszych pancerników 
typu Iowa okręt, został założony 16.09.1940 roku 
w stoczni Philadelphia Navy Yard. Jego kadłub 
wodowano 07.12.1942 roku, po chrzcie dokona¬ 
nym przez Ch. Edison żonę Gubernatora stanu New 
Jersey, poprzedniego Sekretarza Floty. Po podnie¬ 
sieniu bandery 23.05.1943 w Filadelfii, okręt do 
końca roku odbywał rejsy szkoleniowe i ćwiczeb¬ 
ne na wodach Zachodniego Wybrzeża USA i 
Morza Karaibskiego. 

Udział w operacjach desantowych na Pacyfiku 
New Jersey rozpoczął, po przejściu 07.01.1944 r. 
Kanału Panamskiego, w składzie utworzonego 
wspólnie z Iowa 7 Dywizjonu Pancerników. Po 
dołączeniu do 5 Floty na Funafuti w archipelagu 
wysp Ellice, pancerniki wzięły udział w operacji 
„Flintlock”- inwazji na Wyspy Marshalla. Od 29 
stycznia tworzyły eskortę lotniskowców TG 58.3 - 
Run ker Hill , Monterey i Cowpens w operacji 
przeciwko atolom Eniwetok i Kwajalein. 

Następną wspólną akcją bliźniaczych pancerni¬ 
ków był rajd floty amerykańskiej na bazę Truk na 
Karolinach. New Jersey , będący od 04.02. okrę¬ 
tem flagowym wiceadm. R.A.Spruance’a, tworzył 
wspólnie z Iowa TG 50.9 - osłonę Szybkiej Grupy 
Lotniskowców. W ramach operacji „Hailstone” 
okręty dokonały 17-18.02.1944 roku swego pierw¬ 
szego bombardowania wybrzeża wroga. Podczas 
tej akcji zespół osłony walczył z uciekającymi z 
wyspy okrętami japońskimi. Okręty poruszały się 
w złych warunkach pogodowych, niemniej jednost¬ 
ki wroga zostały wykryte przez samolot rozpo¬ 
znawczy z New Jersey w odległości 25 Mm. Pan¬ 
cerniki zwiększyły prędkość do 30 węzłów i o 
godz. 15.27 po raz pierwszy w swej karierze otwo¬ 
rzyły ogień do okrętów nieprzyjaciela. Ponieważ 
Iowa strzelał do największego okrętu w szyku - 
krążownika, New Jersey skupił uwagę na drugim 
i dosłownie rozstrzelał z lewoburtowych dział 127 
mm trałowiec Shonan Maru 15. Następnie prze¬ 
niósł ogień na niszczyciel Maikaze , który wielo¬ 
krotnie trafiony z odległości 6400 m, płonąc po¬ 
grążył się w wodzie. Pancerniki poczęły więc 
ostrzeliwać z odległości 32.000 m ostatni z japoń¬ 
skich okrętów - niszczyciel Nowaki. Dystans ten 
powiększał się tak szybko, że adm. Spruance pole¬ 
cił przerwać ogień i pomimo obramowania salwa¬ 
mi dział 406 mm niszczyciel zdołał umknąć. 

Od 23.02. do 26.02. New Jersey wziął udział 
w bombardowaniach atoli Saipan, Tinian, Rota i 
Guam. W kilka tygodni później - 18.03., jako TG 
50.10, dowodzona przez wiceadm. W.A. Lee 
eskorta lotniskowca Lexington , bliźniaki ostrzeli¬ 
wały atol Mili na Wyspach Marshalla. Pancerniki 
otworzyły ogień z odległości ok. 13.700 m i wy¬ 
strzeliły po 4 trójdziałowe salwy w ciągu 10 mi¬ 
nut. Ogień był kierowany przez pokładowe samo¬ 
loty rozpoznawcze „Kingfisher”, osłaniane przez 
„Hellcafy” z lotniskowca. Niespodziewanie okrę¬ 
ty amerykańskie stały się obiektem ostrzału japoń¬ 
skiej artylerii nadbrzeżnej 120 mm. New Jersey 


kilkakrotnie został obramowany pociskami dział 
wroga, nie będąc jednak ani razu trafionym. Po 40 
minutowym pojedynku pancerniki uciszyły wszyst¬ 
kie 4 działa wrogiej baterii. Ogółem podczas całej 
akcji New Jersey wystrzelił 187 pocisków kalibru 
406 mm. 

Kolejnymi ostrzeliwanymi celami w ramach 
przygotowywania operacji desantowych, w skła¬ 
dzie Task Group 58, były w końcu marca wyspy 
Palau i Woleai oraz Hollandia, Aitape i Wake. 
Nocą 29/30.03 pancernik użył po raz pierwszy sta¬ 
cji radiolokacyjnych Mk 8 do kierowania ogniem 
przeciwlotniczym. Dzięki dokładnemu zobrazowa¬ 
niu baterie dział uniwersalnych 127 mm, mogły 
otworzyć ogień do dwóch niskolecących samolo¬ 
tów japońskich z odległości przekraczającej 10 tys. 
m. Przy tym dwie trzecie z wystrzelonych 163 
pocisków było wyposażone w nowe zapalniki zbli¬ 
żeniowe. Następnym zadaniem New Jersey była 
osłona lotniskowców przygotowujących od 13 do 
22 kwietnia inwazję na Aitape oraz w zatokach 
Tanahmerah i Humbolt’a. Podczas bombardowania 
wyspy Truk 29-30.04. pancernik zestrzelił dwa 
bombowce japońskie. 

Od 1 maja zespół szybkich pancerników So¬ 
uth Dakota, Indiana, Alabama, Massachusett, 
Nort Carolina, Iowa i New Jersey w osłonie 10 
niszczycieli, jako Task Group 58.1 dowodzony 
przez wiceadm. W.A. Lee bombardował lotnisko, 
nabrzeża i pozycje japońskie na Ponape. Głównym 
celem armady było zniszczenie dużego lotniska w 
okolicach Ponape Town. Ogień okrętów był przy 
tym korygowany za pomocą stacji radiolokacyj¬ 
nych oraz wodnosamolotów pokładowych. Pociski 
artylerii głównej New Jersey zniszczyły zbiorniki 
paliwa, szereg budynków dowodzenia oraz ciężko 
uszkodziły płytę lotniska. Przed rozpoczęciem 
ostrzału, z wszystkich wież działowych artylerii 
uniwersalnej pancernika, usunięto pociski przeciw¬ 
lotnicze 127 mm wyposażone w nowy rodzaj za¬ 
palników zbliżeniowych. Dowództwo Floty było 
bowiem zdeterminowane co do utrzymania ich 
konstrukcji w bezwzględnej tajemnicy. Obawiano 
się więc, aby ewentualne niewypały nie dostały się 
w ręce wroga. 

Następną operacją desantową na Pacyfiku, w 
której brał udział zespół siedmiu szybkich pancer¬ 
ników, była oznaczona kryptonimem „Forager” - 
inwazja na Mariany. Dowodzona przez wiceadm. 
W.A. Lee Task Group 58.7, w której Massachu¬ 
setts został zastąpiony przez Washington, ostrzeli¬ 
wała od 11 czerwca Saipan i Tinian. Przy czym w 
drugim dniu bombardowania New Jersey został 
zaatakowany przez japoński samolot torpedowy. 
Pancernik uniknął trafienia zrzuconą torpedą, a 
jego działka 20 mm zestrzeliły uciekający samo¬ 
lot, który rozerwał się w niewielkiej odległości od 
okrętu. Podczas bitwy na Morzu Filipińskim w 
dniach 19 i 20 czerwca, okręt brał udział w osło¬ 
nie lotniskowców. Głównodowodzący w bitwie 
adm. Spruance polecił zespołowi szybkich pancer¬ 
ników osłaniać ogniem artylerii przeciwlotniczej 
powracające na lotniskowce samoloty amerykań¬ 
skie. Podczas krótkiej lecz niezwykle gwałtownej 
akcji przeciwlotnicy New Jersey zestrzelili 6 ma¬ 
szyn wroga w ciągu 5 minut! Następne dni okręt 
spędził na ostrzeliwaniu wysp Guam i Palau. W 
czasie jednego z bombardowań Guam wodnosamo¬ 
lot pancernika uratował trzech zestrzelonych lotni¬ 
ków amerykańskich, których wywiózł ze strefy 
ostrzału z wyspy. W dniu 24 czerwca 1944 r., pan¬ 
cernik został oddelegowany na Hawaje. 

Po przybyciu 09.08. do Pearl Harbor dokona- 
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no niezbędnych przygotowań i 24.08. na New Jer¬ 
sey podniósł swą flagę wiceadm. W.F. Halsey - 
dowódca Trzeciej Floty. Sześć dni później okręt 
wyszedł z Pearl Harbor na Ulithi. Zgrupowane w 
dwóch zespołach szybkie pancerniki dokonały we 
wrześniu i październiku 1944 roku, w osłonie lot¬ 
niskowców szeregu wypadów przeciwko pozycjom 
japońskim na wyspach otaczających Morze Filipiń¬ 
skie. TG 38.2 tworzyły New Jersey i Iowa, a 
dowodzoną przez wiceadm. W.A. Lee TG 38.3 
Washington, Alabama. Indiana i Massachusetts. 
Pomiędzy 6 i 8 września okręty wykonały rajd na 
Palau, a od 9-tego operowały na wodach Filipin. 
Najpierw 10 września bombardowały Mindanao, 
od 12 do 14 Visayan i 21-22 Luzon. W następnym 
miesiącu celem ostrzału była: 10-tego Okinawa, 
11-tego Luzon, 12-14-tego Formoza. W dniu 14 
października przeciwlotnicy New Jersey zestrzelili 
nadlatujący od strony rufy bombowiec „Jude”. 
Przez następne dni: 15-tego i od 17 do 19 paź¬ 
dziernika pancernik ponownie w pobliżu Luzon, 
gdzie osłaniał lotniskowce podczas bitwy w zatoce 
Leyte. Okręty amerykańskie straciły w niej niepo- 
wtórzoną już nigdy, historyczną szansę pojedynku 
z Yamato, a rola New Jersey ograniczyła się do 
podniesienia rozbitków z zatopionego przez krą¬ 
żowniki z eskorty pancerników niszczyciela No¬ 
waki. Po zakończeniu bitwy okręt wraz z Iowa 
znalazł się w składzie utworzonej naprędce, pod 
dowództwem kontradm. O.C. Badger’a Task Gro¬ 
up 38.5, która udała się w nieudany pościg za 
uchodzącym superpancemikiem japońskim. Kolej¬ 
ną akcję przeciwko Luzon grupa lotniskowców 
osłaniana przez szybkie pancerniki rozpoczęła 
27.10. Dwa dni później okręty po raz pierwszy 
stały się celem ataku kamikaze. New Jersey uzy¬ 
skał trafienie kierującego się w stronę lotniskowca 
Intrepid bombowca nurkującego „Judy”. Zestrze¬ 
lony, płonący samolot uderzył jednak w prawobur- 
tową galerię dział przeciwlotniczych lotniskowca. 
Odpierająca atak artyleria przeciwlotnicza z Intre¬ 
pid, ostrzelała pokład New Jersey raniąc trzech 
członków jego załogi. 

Do końca roku szybkie pancerniki Trzeciej 
Floty kilkakrotnie jeszcze ostrzeliwały wybrzeża 
Luzonu. New Jersey bombardował brzeg w 
dniach: 5-6.11.; 19-25.11., a 14-16.12. 1944 r. 
działał w osłonie lotniskowca Lexington. Okręt 
był przy tym obiektem ataków lotnictwa japońskie¬ 
go. Krótko po południu 25.11. zespół, w którego 
centrum znajdował się pancernik, został zaatako¬ 
wany przez 15 samolotów wroga. Okręt prowadził 
ogień do siedmiu maszyn, z których dwie eksplo¬ 
dowały, a trzy inne trafione bezpośrednio spadły 
do morza. Podczas przejścia na Ulithi w celu uzu¬ 
pełnienia zapasów i dokonania bieżących czynno¬ 
ści obsługi, okręty 3 Floty dostały się w silny 
sztorm. Przechodzący 17-18.12.1944 roku nad 
wschodnią częścią Morza Filipińskiego tajfun, spo¬ 
wodował zatopienie niszczycieli Spence, Mona- 
ghan i Hull oraz śmierć ponad 800 członków ich 
załóg. Winą za tak duże straty 3 Floty obarczono 
jej dowódcę adm. Halsey’a, zarzucając mu niewła¬ 
ściwy wybór miejsca tankowania oraz drogi doj¬ 
ścia, przecinającej kierunek przesuwania się tajfu¬ 
nu. Oficjalne zarzuty dotyczyły jednak jedynie 
„błędu w ocenie”, usprawiedliwionego zresztą 
„stresem operacji wojennych”. 

Początek ostatniego roku wojny New Jersey 
spędził w osłonie lotniskowców wykonując kilka¬ 
krotnie rajdy przeciwko wyspom Luzon (6-7.01.) i 
Formoza (3-4, 9* 15 i 21.01.) oraz Indochinom i 
wschodnim wybrzeżom Chin (12 i 16.01.). Wy¬ 


krycie przez krążowniki oraz niszczyciele eskorto¬ 
we w zatoce Cam Ranh pozostałości wielkich 
okrętów floty wiceadm. Kurity spowodowało od¬ 
delegowanie na Morze Południowochińskie grupy 
złożonej z 3 lotniskowców oraz pancerników New 
Jersey i Wisconsin. Zespół zbliżył się 12.01.1945 
roku do wybrzeża Indochin, jednak nie wykryto 
obecności okrętów wroga. Pancerniki - lotniskow¬ 
ce Ise i Hyuga znajdowały się bowiem w tym cza¬ 
sie w Singapurze - akcja została więc odwołana. 
Pod koniec stycznia nastąpiła zmiana na stanowi¬ 
sku dowódcy 7 Dywizjonu Pancerników - 29.01. 
swą flagę na New Jersey podniósł kontradm. O. 
Badger, a okręty Dywizjonu znalazły się w skła¬ 
dzie sił dowodzonych przez adm. R.A. Spruance’a, 
oznaczanych teraz jako 5 Flota. 

Następne miesiące 1945 roku pancernik spędził 
na osłonie grup lotniskowców w działaniach prze¬ 
ciwko Iwo-Jima (19-21.02) oraz wyspom japoń¬ 
skim Honsiu i Nansei Shoto (15-16.02.), odbywa¬ 
jąc 25.02. pierwszy duży rajd na Tokio. Od poło¬ 
wy marca flota pancerników rcTzpoczęła operacje 
przeciwko Okinawie - początkowo jako osłona 
działań lotniskowców (14 i 18-20.03). Podczas 
bombardowania wyspy, stanowiącego przygotowa¬ 
nie do lądowania, okręty stały się obiektem szcze¬ 
gólnie zaciekłych ataków kamikaze. Taktyka ich 
polegała na nadlatywaniu w obszar celu na wyso¬ 
kości ponad 7500 m i następnie nagłym nurkowa¬ 
niu na atakowany okręt. Wiele z tych maszyn po¬ 
zostawało niewykrytymi, gdyż nadlatywały na cel 
poza zasięgiem stacji radiolokacyjnych przeszuki¬ 
wania przestrzeni powietrznej SK. Najlepsze efek¬ 
ty dawało więc ciągłe czuwanie obsługi artylerii 
przeciwlotniczej. Często samoloty były zauważane 
w ostatniej chwili, tak że akcje przeciwko nim 
trwały zaledwie kilka sekund. Otwarcie więc ognia 
po zidentyfikowaniu maszyny jako nieprzyjaciel¬ 
skiej albo kończyło się sukcesem, albo trafieniem 
kamikaze w pokład okrętu. W dniu 18.03. dwa 
samoloty rozpoznawcze z New Jersey wodowały 
przy wyspie Kiusiu i uratowały pilota zestrzelone¬ 
go samolotu z lotniskowca Bunker Hill. Następ¬ 
nego dnia pancernik zestrzelił nieprzyjacielski sa¬ 
molot „Judy” nurkujący z prędkością ponad 300 w 
na lotniskowiec Essex, a następnie kolejną „Judy” 
w podobnym ataku na Bunker Hill. Tego samego 
dnia po południu pancernik zestrzelił jeszcze dwa 
myśliwce „Zero”, a w następną noc poruszający 
się na wysokości ponad 9000 m nocny myśliwiec. 
W ciągu nieco ponad 3 pierwszych tygodni marca 
okręt wystrzelił 738 pocisków 127 mm, 2025 - 40 
mm oraz 3754 - 20 mm, zestrzel i wuj ąc do 11 
kwietnia 11 maszyn wroga. 

W dniu 24.03., New Jersey, Missouri i Wi¬ 
sconsin po raz pierwszy dokonały bezpośredniego 
bombardowania wybrzeża Okinawy. New Jersey 
nie odniósł przy tym spektakularnych sukcesów, 
gdyż zamglone cele na wyspie pozostawały niewi¬ 
doczne dla pilotów jego wodnosamolotów rozpo¬ 
znawczych. Pancernik prowadził więc ogień kie¬ 
rując się przypuszczeniami co do położenia zama¬ 
skowanych obiektów. Efektem ostrzału było znisz¬ 
czenie kilku mniejszych budowli, systemu transzei 
oraz odcinków dróg. Podczas kolejnego ataku ka¬ 
mikaze - 29.03. w zespole, w skład którego wcho¬ 
dziły pancerniki doszło do tragicznego w skutkach 
zdarzenia. Na znajdujący się w centrum ugrupo¬ 
wania lotniskowiec Yorktown wyskoczyły zza 
chmur trzy samoloty, nurkując z prędkością prze¬ 
kraczającą 550 km/h. Ponieważ pierwszy z nich 
został zidentyfikowany jako bombowiec „Judy”, 
wszystkie okręty zespołu otworzyły tak gwałtow¬ 


ny ogień, że wszystkie trzy samoloty zostały bar¬ 
dzo szybko zestrzelone. Prawie natychmiast prze- 
ciwlotników ogarnęło jednak przerażenie, gdyż 
pozostałe dwie maszyny okazały się amerykański¬ 
mi myśliwcami Grumman F6F „Hellcat”, ścigają¬ 
cymi samolot japoński. Nocą 2 kwietnia nastąpiło 
kolejne nieszczęśliwe wydarzenie. Podczas cięż¬ 
kich warunków pogodowych doszło do kolizji 
New Jersey, z przechodzącym tuż przed jego dzio¬ 
bem niszczycielem Franks. Pancernik nie odniósł 
większych uszkodzeń, na niszczycielu natomiast 
zdemolowane zostało stanowisko dział przeciwlot¬ 
niczych 40 mm wraz z dalmierzem, przechylony 
komin oraz zgniecione potężną kotwicą pancerni¬ 
ka prawe skrzydło pomostu bojowego, na którym 
zginął dowódca okrętu. Dwa tygodnie później - 
16.04.1945 r., pancernik został zluzowany przez 
powracający na Pacyfik po remoncie Iowa. New 
Jersey udał się na Zachodnie Wybrzeże, na ostat¬ 
ni wojenny przegląd. Remont ten przeprowadzono 
w Puget Sound Navy Yard w Bremerton od 24.04. 
do 04.07.1945 roku. 

Po zakończeniu przeglądu pancernik odbył 
strzelanie ćwiczebne na wodach San Clemente, 
kierując się następnie na Kahoolawe. Ostatni okres 
wojny okręt rozpoczął 08.08., wspomagając pan¬ 
cernik Pensyhania w bombardowaniu wyspy 
Wake - garnizonu ciągle jeszcze bronionego przez 
Japończyków. New Jersey utworzył zespół wspól¬ 
nie z lekkim krążownikiem Biloxi oraz czterema 
niszczycielami osłony. Okręty prowadziły systema¬ 
tyczny ostrzał, korygowany przez wodnosamolot, 
z odległości niemal 15 tys. m, tak aby nie być za¬ 
grożonymi ze strony artylerii nadbrzeżnej 203 mm. 
której stanowiska znajdowały się na przylądku Pe- 
akock. Działa pancernika strzelały pojedynczo, tra¬ 
fiając z dużą precyzją w cele na wyspie. Jeden z 
pocisków 406 mm trafił bezpośrednio w najważ¬ 
niejszy most, ciężko uszkadzając jedno z jego 
przęseł. Po przeszło godzinie od rozpoczęcia 
ostrzału odezwała się, uciszona uprzednio przez 
Pensyhania bateria dział japońskich, znacząc swo¬ 
ją zdolność bojową gejzerem wybuchu, w odległo¬ 
ści około 550 m od dziobu New Jersey, z prawej 
jego burty. Zmasowany ostrzał rozpoczęła także 
japońska artyleria przeciwlotnicza. Jej celem był 
unoszący się nad wyspą kierujący ogniem wodno¬ 
samolot, kilkakrotnie trafiony niegroźnie. Około 
południa pancernik odszedł od wyspy na dwugo¬ 
dzinną przerwę „obiadową”, aby po powrocie kon¬ 
tynuować ostrzał. Podchodzący okręt został przy¬ 
witany gejzerem wybuchu pocisku 203 mm, w 
odległości niespełna 200 m od jego dziobu, z le¬ 
wej tym razem burty. New Jersey rozpoczął więc 
bezpośredni ostrzał baterii na przylądku Peacock, 
niszcząc działa 203 mm oraz armaty artylerii prze¬ 
ciwlotniczej. Pancernik odpalił w sumie 106 poci¬ 
sków 406 mm i 266 - 127 mm. Wystrzelone pod 
koniec dnia pociski, były ostatnimi salwami jakie 
oddały pancerniki Iowa w II wojnie światowej. W 
dniu 14.08. New Jersey ponownie został jednost¬ 
ką flagową 5 Floty. Tym razem zaokrętował na 
pancernik jej dowódca wiceadm. R.A. Spruance. 
Pod jego banderą okręt wszedł 17.09. na wody 
zatoki Tokijskiej gdzie wziął udział w zabezpie¬ 
czeniu sił okupacyjnych na wyspach japońskich. 
W styczniu 1946 roku zluzowany ponownie przez 
Iowa , okręt skierował się na zachodnie wybrzeże 
USA, zabierając ze sobą grupę ok. 1000 oswobo¬ 
dzonych z niewoli japońskiej żołnierzy amerykań¬ 
skich. 

Do San Francisco New Jersey zawinął 10. 
02.1946 roku. Po kilkumiesięcznym operowaniu 
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Vciv Jersey jako okręt flagowy 3 Floty adm. W.F. Haiseya, po wyjściu 30.08.1944 roku z Pearl 
Harbor na lllithi. (Fot. zbiory Arthura Dmidsona Bakera III) 




wzdłuż zachodniego wybrzeża i dokonanym w 
Puget Sound przeglądzie, okręt przebazowano do 
New Jersey na wybrzeżu atlantyckim, dokąd przy¬ 
był 23.05.1947 roku. W dniu 7 lipca pancernik 
wspólnie z Wisconsin wyszedł w składzie eskadry 
szkolnej, w rejs ćwiczebny z podchorążymi Aka¬ 
demii Marynarki w Annapolis. Był to pierwszy, 
powojenny rejs kurtuazyjny okrętów amerykań¬ 
skich na wody Europy Północnej. Pierwszym por¬ 
tem jaki odwiedziły pancerniki po drugiej stronie 
Atlantyku był Edinburgh. W stolicy Szkocji swą 
flagę na New Jersey podniósł, na cały okres poby¬ 
tu na wodach europejskich, dowódca floty USA w 
Europie adm. R.L. Conolly. Okręty odwiedziły 
także Oslo, gdzie były wizytowane przez króla 
Norwegii Haakon’a VII oraz Portsmouth. W bazie 
floty angielskiej jej głównodowodzący adm. B.Fra- 
ser wydał obiad dla kilku wysokich rangą ofice¬ 
rów amerykańskich, w historycznej mesie adm. 
Nelsona na pokładzie historycznego liniowca Vic- 
tory. Okręty opuściły Portsmouth 18 lipca, przy 
czym New Jersey został okrętem flagowym kontr- 
adm. H.H. McClean'a dowódcy 1 Dywizjonu Pan¬ 
cerników. Dalszą część lata i początek jesieni 1947 
roku okręt spędził na wodach Morza Karaibskiego 
i zachodniego Atlantyku. Od 18 października roz¬ 
poczęto w New York Navy Yard prace przygoto¬ 
wawcze do wyłączenia okrętu ze służby czynnej. 
New Jersey został przeniesiony do rezerwy floty 
30.06.1948 roku w Bayonne, znajdując się w skła¬ 
dzie Grupy Nowy Jork, Atlantyckiej Floty Rezer¬ 
wowej. 

Ponowne przywrócenie okrętu do służby, zwią¬ 
zane z jego udziałem w wojnie koreańskiej, nastą¬ 
piło w Bayonne 21.11.1950 roku. Po odbyciu kil¬ 
ku rejsów ćwiczebnych w rejonie Karaibów i przy¬ 
gotowaniu do służby, pancernik wyszedł 16.04. 

1951 roku z bazy w Norfolk, kierując się na Da¬ 
leki Wschód. Po przybyciu na wschodnie wybrze¬ 
że Korei - 17.05. New Jersey został okrętem fla¬ 
gowym 7 Floty, przyjmując na swój pokład wice- 
adm. H.M. Martin’a. Trzy dni później pancernik 
po raz pierwszy otworzył ogień na pozycje wroga 
w okolicach Wonsan. Artylerzyści okrętu uzyskali 
trafienie w skład amunicji oraz zniszczyli węzeł 
drogowy wraz ze znajdującym się na nim konwo¬ 
jem ciężarówek. Podczas ostrzału Wonsan rankiem 
21.05., na pancerniku nastąpiła eksplozja pocisku 
40 mm. Jej przyczyną był spowodowany gorącymi 
gazami prochowymi podczas strzelania artylerii 
głównej, zapłon oleju w odkrytym pojemniku 
umieszczonym na jednym ze stanowisk dział prze¬ 
ciwlotniczych. Ogień spowodował zapalenie się 
kamizelek ratunkowych oraz skrzyń amunicyjnych, 
nikt jednak nie został ranny. Obsługa stanowiska 
ofiarnie walczyła z pożarem, który ugaszono po 
17 minutach, pozostałości po wybuchu pocisku 
usuwając za burtę. W kilka godzin później okręt 
odniósł jedyne podczas swego udziału w wojnie 
koreańskiej uszkodzenia bojowe. Wieża działowa 
Nr 1 artylerii głównej, została trafiona pociskiem 
północnokoreańskiej baterii nadbrzeżnej usytuowa¬ 
nej na Kaima Gak - półwyspie na przeciwko Won¬ 
san. Pocisk niewielkiego kalibru zniszczył bom 
przeładunkowy amunicji 406 mm oraz drabinkę 
wejściową przedniej wieży, których fragmenty spo¬ 
wodowały śmierć jednego oraz ranienie trzech in¬ 
nych członków załogi pancernika - były to jedyne 
ofiary poniesione przez załogę New Jersey pod¬ 
czas wszystkich działań wojennych pancernika! 
Zlokalizowawszy położenie nieprzyjacielskiej ba¬ 
terii okręt zniszczył ją w ciągu niecałych 15 mi¬ 
nut. 


Dalsze działania bojowe okrętu stanowiącego 
morską, ruchomą baterię artyleryjską polegały na 
bombardowaniu kolejnych celów na terytorium 
wroga. I tak New Jersey ostrzeliwał Yangyang i 
Kansong (23-30.05.) niszcząc most i trzy składy 
amunicji. Następnie Kangnung i ponownie okolice 
Wonsan (4 i 6.06.) - ostrzeliwując baterie artyle¬ 
ryjskie i zgrupowanie samochodów. W dniu 28.06 
pokład okrętu wizytował Szef Operacji Floty USA 
F. Sherman oraz głównodowodzący floty na dale¬ 
kim wschodzie T. Joy. Podczas prowadzonego 
ostrzału Wonsan pancernik stał się celem północ¬ 
nokoreańskiej artylerii nadbrzeżnej. Chociaż żaden 
z wystrzelonych pocisków nie trafił bezpośrednio, 
to okręt musiał zmienić pozycję, aby jego artyleria 
mogła dokonać unieszkodliwienia wrogiej baterii. 
W dniu święta narodowego Stanów Zjednoczonych 
- 4 lipca, na New Jersey złożył wizytę dowódca 8 
Armii gen. J. Van Fleet. Generał opuścił okręt wła¬ 
snym helikopterem, którego lot zakończył się nie¬ 
fortunnie - na zboczu pobliskiego wzgórza. Wy¬ 
słana niezwłocznie śmigłowcem pancernika ekipa 
ratownicza z lekarzem okrętowym na czele, nie 
stwierdziła na szczęście poważniejszych zranień u 
ofiar wypadku. Począwszy od 04.07 do 12.07. 
okręt wspierał ofensywę wojsk ONZ w okolicach 
Konsong. Jego cele stanowiły pozycje moździetzy, 
magazyny zaopatrzenia, amunicji i zgrupowania 
wojsk. W dniu 17 lipca New Jersey wybawił z 
opresji niszczyciele amerykańskie, które w okoli¬ 
cach Wonsan dostały się pod gwałtowny ogień pół¬ 
nocnokoreańskiej artylerii nadbrzeżnej. W potycz¬ 
ce tej nazwanej „Bitwą Brzęczących Pił" okręty 
otrzymały przeszło 500 trafień pociskami mniej¬ 
szych kalibrów. Dopiero następnego dnia zająw- 
szy dogodną pozycję, pancernik zniszczył pięć 
dział nieprzyjacielskich, trafiając je bezpośrednio. 
Ze względu na awarię turbozespołu głównego Nr 
3, która dwa dni wcześniej nastąpiła na skutek nie¬ 
szczelności w systemie smarowania, okręt opuścił 
pozycję ogniową udając się w celu naprawy uszko¬ 
dzenia do Yokosuka. W czasie remontu przepro¬ 
wadzonego od 23.07 do 12.08 wymieniono łoży¬ 
ska, przekładając je z turbin krążownika Ajax oraz 
usunięto nieszczelności w układzie oleju smarne¬ 
go. 

Do linii New Jersey powrócił w połowie 
sierpnia, bombardując w następnych miesiącach 
Kansong (17 i 29.08.) oraz Changjon (30.08.- 
01.09.). Podczas ostrzału Kansong w ramach 
wsparcia X Korpusu USA - 23.09., zniszczył: 
most, tamę, kilkanaście pozycji dział i moździe¬ 
rzy, bunkry oraz magazyny amunicji i lekarstw. 
Następna kilkudniowa akcja (1-6.10.) to: zniszcze¬ 
nia tuneli kolejowych, mostów, rafinerii, pociągów, 
bunkrów i magazynów w okolicach Kansong, 
Hungnam, Tanchon i Songjin. W okolicach Ham- 
hung okręt zniszczył ogniem dział 127 mm baterie 
dział nieprzyjacielskich, które wcześniej ostrzelały 
zespół trałowców sprawdzających wody wzdłuż 
wybrzeża. Dziesięć dni później pancernik ostrzeli¬ 
wał okolice Kojo. operując po raz pierwszy w 
składzie zespołu, którego dowódcą nie był oficer 
amerykański lecz brytyjski - adm. A.K. Scott- 
Moncrief na krążowniku Belfast. Podczas ostrzału 
Kansong, korygowanego przez pilota samolotu z 
australijskiego krążownika Hobart pancernik 
zniszczył stanowiska artylerii, rejony koncentracji 
wojsk oraz magazyny amunicji. Między 1 i 6 li¬ 
stopada okręt odbył kolejny rajd wzdłuż wybrzeża 
Korei Północnej. Tym razem celem była przede 
wszystkim infrastruktura transportowa na obsza¬ 
rach wokół: Wonsan, Hungnam, Tanchon, Iowon, 


Songjin i Chongjin. Ostatnimi akcjami pancernika 
w tej fazie wojny było dwudniowe bombardowa¬ 
nie 11 i 12 listopada Kansong i półwyspu Chang- 
San-Got. W dniu 14.11.1951 roku New Jersey 
został zastąpiony przez bliźniaka - Wisconsin. 

Po przybyciu 20.12.1951 roku do Norfolk 
Navy Yard rozpoczął się półroczny, stoczniowy 
przegląd pancernika. Następnie okręt - od 19. 
07.1952 roku pod flagą kontradm. H.R.Thurber’a, 
odbył podróż szkolną do Cherbourg’a i Lisbony 
oraz na Karaiby, gdzie przebywał do 05.09. Na¬ 
stępnie wrócił do Norfolk gdzie był przygotowy¬ 
wany do ponownej wyprawy na Daleki Wschód, 
dokąd wyruszył 05.03.1953 roku. 

Po miesięcznej podróży New Jersey zawinął 
do Yokosuka - 05.04.1953 roku, gdzie zmienił w 
roli okrętu flagowego wiceadm. J.H. Clark’a - do¬ 
wódcy 7 Floty - pancernik Missouri. Ponowny 
udział w wojnie koreańskiej New Jersey rozpoczął 
pięć dni później ostrzałem Chongjin. Okręt zajął 
pozycję 11 Mm od brzegu ze względu na poten¬ 
cjalne zagrożenie minowe. Obawy te okazały się 
w pełni uzasadnione, kiedy w pobliżu burty pan¬ 
cernika zaobserwowano minę, rozstrzelaną następ¬ 
nie małokalibrowym ogniem niszczyciela Laws. 
Duża odległość od wybrzeża nie pozwoliła jednak 
osiągnąć artylerzystom New Jersey zadowalają¬ 
cych efektów ostrzału zarówno tego dnia jak i na¬ 
stępnego. Z wystrzelonych w okolicach Kojo, w 
kierunku konwoju 30 nieprzyjacielskich ciężaró¬ 
wek 15 pocisków 406 mm, celu nie uszkodził ża¬ 
den. Następne obiekty okręt ostrzeliwał już z lep¬ 
szym skutkiem. W dniu 16.04. zniszczył baterie 
nadbrzeżne i zabudowania w okolicach Kojo, a 
dwa dni później, strzelając z odległości 4 Mm od 
brzegu, uszkodził linie kolejowe i tunele pomię¬ 
dzy Hungnam i Songjin. Podczas ostrzeliwania 
portu Wonsan - 19.04., pancernik stał się celem 
nieprzyjacielskich baterii dział 76 i 105 mm. Wy¬ 
strzeliły one w kierunku okrętu 28 pocisków, z 
których jeden upadł w odległości mniejszej niż 10 
m od burty pancernika. Po niecałych 30 minutach 
pojedynku, działa 127 mm Nw Jersey uciszyły 
artylerię wroga. Cztery dni później okręt powrócił 
w pobliże Songjin, gdzie obiektem jego ataku sta¬ 
ły się: tunel kolejowy i dwa mosty. Od 1 do 6 
maja pancernik wykonał rajd przeciwko celom w 
okolicach Wonsan i Kalmagak. Okręt zniszczył 
także baterię czterech dział 155 mm na wyspie 
Hodo Pando oraz dwa mosty i elektrownię w po¬ 
bliżu Hungnam. Stanowił poza tym osłonę lotni¬ 
skowców zgrupowanych w Task Force 77. Wszyst¬ 
kie akcje w tych dniach obserwowali z pokładu 
okrętu generałowie M.Clark i G.L.Eberle oraz 45 
studentów Akademii Wojennej. W dniu 23.05. na 
pokładzie New Jersey gościł prezydent Korei S. 
Rhee wraz z żoną oraz gen. M. Taylor’em. Dwa 
dni później pancernik wspólnie z brytyjskim krą¬ 
żownikiem lekkim Newcastle ostrzeliwał Chinam- 
po, a od 27 do 29 maja niszczył składy paliwa i 
amunicji w okolicach Wonsan oraz ponownie uru¬ 
chomione przez koreańczyków stanowiska artyle¬ 
rii na Hodo Pando. Baterie te wystrzeliły w kie¬ 
runku okrętu 12 pocisków, z których najbliższy 
tym razem upadł w odległości ponad 450 m od 
okrętu. Pancernik wspólnie z towarzyszącymi mu 
krążownikami Bremerton i Manchester , systema¬ 
tycznym ostrzałem zmusił wrogą artylerię do mil¬ 
czenia. W dniu 30.05. New Jersey kontynuował 
przez 9 godzin ostrzał samodzielnie. 

Przez następne miesiące pancernik w dalszym 
ciągu bombardował wybrzeże Korei. W czerwcu 
wspierał wojska ONZ w pobliżu Kosong (07 i 


New Jersey (BB 62) i Missouri (BB 63) 05.04.1953 roku stojące na kotwicach w Yokosuka, w 
przededniu zmiany w roli okrętu flagowego 7 Floty, w okresie wojny w Korei. 

(Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 
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15) ostrzeliwując bunkry, jaskinie oraz tunele. Pod¬ 
czas tej drugiej akcji śmigłowiec obserwacyjny 
uratował lotnika z zestrzelonego samolotu należą¬ 
cego do TF 77. Po bombardowaniu Wonsan 
(24.06) okręt powrócił do Kosong, gdzie „uczcił” 
Święto Niepodległości Stanów Zjednoczonych 
zniszczeniem 9 podziemnych magazynów amuni¬ 
cji wroga. Po ponownym ostrzale tego samego 
obszaru 10.07, udał się w okolice Wonsan. Rezy¬ 
gnując ze względu na złą pogodę z kierowania 
ogniem za pomocą śmigłowca, ostrzeliwał wyspę 
Hodo Pando (11-12.07.) oraz pozycje stacji radio¬ 
lokacyjnych i mosty w Kojo (13.07.). Kiedy oka¬ 
zało się, że działa artylerii nadbrzeżnej na Hodo 
znowu są zdatne do użytku, pancernik rozpoczął 
ich systematyczny ostrzał, niszcząc czterema bez¬ 
pośrednimi trafieniami baterię dział 90 mm oraz 
zasypując jej stanowiska lawiną skał ze zburzone¬ 
go klifu poza nią. W dniu 23.07. New Jersey po¬ 
wrócił do wspierania ogniowego wojsk południo- 
wokoreańskich. Okręt unieszkodliwił bezpośred¬ 
nim trafieniem ukryte w jaskini, północnokoreań- 
skie stanowisko obserwacyjne, którego wojska 
ONZ nie mogły zniszczyć od miesiąca. Podczas 
ostrzału pociągu unieruchomionego w tunelu w 
pobliżu Wonsan, dowódca okrętu zastosował ory¬ 
ginalny, a zarazem ryzykowny sposób kierowania 
ostrzałem. Na brzeg wysłano mianowicie łodzią 


okrętową czterech oficerów - ochotników, których 
zadaniem była korekta ognia. Śmiała misja nazwa¬ 
na później „szczurzą pułapką” powiodła się zna¬ 
komicie - zniszczony pociąg całkowicie zabloko¬ 
wał szlak kolejowy, a oficerowie powrócili bez¬ 
piecznie na okręt. Następnie 25.07. pancernik 
bombardował mosty, zakłady produkcyjne i maga¬ 
zyny paliw w okolicach Hungham. Ostatnim zada¬ 
niem pancernika w wojnie koreańskiej był ostrzał 
26.07 stanowisk artyleryjskich, tuneli, zbiorników 
paliwa, okopów i innych strategicznych punktów 
oporu wroga, w okolicach Wonsan. W dniu 27 lip- 
ca 1953 roku podpisany został rozejm przywraca¬ 
jący stan terytorialny sprzed wybuchu wojny w 
Korei. Zgodnie z nim strefą rozgraniczającą wro¬ 
gie strony miał pozostawać obszar zdemilitaryzo- 
wany po obu stronach 38 równoleżnika. Na cere¬ 
monię podpisania układu udał się z New Jersey 
adm. Clark oraz 13 oddelegowanych do reprezen¬ 
tacji USA, oficerów pancernika. W dniu 20.08. 
pancernik zakotwiczył w Hongkongu, gdzie jego 
załoga odpoczywała po trudach działań bojowych 
zażywając rozkoszy życia lądowego. W dniu 
16.09. w Pusan okręt ponownie odwiedził prezy¬ 
dent Rhee. New Jersey pozostawał na Dalekim 
Wschodzie jeszcze przez niemal miesiąc - do 
14.10.1953 roku, kiedy to w Yokosuka został po¬ 
nownie zmieniony, w roli okrętu flagowego 7 Flo¬ 


ty, przez swego bliźniaka Wisconsin. Następnego 
dnia New Jersey wyruszył do Norfolk, gdzie za¬ 
winął miesiąc później. 

Operując z bazy w Norfolk, kolejne cztery lata 
okręt spędził na licznych ćwiczeniach i rejsach 
szkolnych z podchorążymi, na wodach atlantyckie¬ 
go wybrzeża USA oraz Karaibów. Odbył także 
kilka podróży do Europy. Od 07.09.1955 roku do 
17.01.1956 roku przebywał w składzie 6 Floty na 
Morzu Śródziemnym. Oprócz Valencji pancernik 
odwiedził także Portsmouth i Weymouth w Anglii. 
W pierwszym z tych portów odbył się oficjalny 
koktajl dla części oficerów pancernika na pokła¬ 
dzie bazy okrętów podwodnych Maidstone , a gru¬ 
py podoficerów i marynarzy przewieziono w ce¬ 
lach rekreacyjnych kilkoma kutrami na ląd. Pod¬ 
czas służby w roli okrętu flagowego 2 Floty, kiedy 
to przebywał poza bazą od 27.08. do 15.10.1956 
roku pancernik odwiedził Lizbonę, wziął także 
udział w manewrach NATO w Szkocji. Podczas 
postoju w Greenock część załogi okrętu bawiła się 
na balu zorganizowanym w więzieniu dla kobiet, a 
grupa 50 osieroconych dzieci miała możliwość 
zwiedzenia pokładu pancernika. Przed powrotem 
do kraju okręt złożył także oficjalną wizytę w Oslo 
- stolicy Norwegii. W dwa miesiące później - 
14.12.1956 r. NewJersey przybył do New York 
Navy Yard gdzie przystąpiono do prac związanych 



New Jersey w okresie pierwszej dezaktywacji. Działa artylerii głównej i uniwersalnej uszczelniono. Zdemontowano niektóre stanowiska działek 
przeciwlotniczych 40 mm, a inne przykryto półkolistymi osłonami. (Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 
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Pancernik New Jersey po drugim przywróceniu do służby w roku 1968. Jego duży numer rozpoznawczy namalowano przed ostatnim wycofa¬ 


niem ze służby. Na specjalnej konstrukcji zamontowanej na obydwu burtach pokładu dziobowego, usytuowano antenę radiostacji dalekiego 


zasięgu. Przygotowano do użycia działa artylerii głównej 406 mm oraz uniwersalnej 127 mm, zrezygnowano natomiast z montażu zdjętych 
uprzednio działek artylerii przeciwlotniczej 40 mm. (Fot. zbiory Siegfrieda Breyera) 


z wyłączeniem go ze służby. Od 21.08.1957 roku 
pancernik znalazł się w składzie floty rezerwowej 
zacumowanej w Bayonne. 

Niemal od początku wojny wietnamskiej grupa 
wyższych oficerów amerykańskiej Floty i Armii 
próbowała przeforsować koncepcję wykorzystania 
jednego z okrętów liniowych typu Iowa jako pły¬ 
wającej baterii. Działania te przyniosły jednak sku¬ 
tek dopiero 31.07.1967 roku - w dzień po odejściu 
do rezerwy Szefa Operacji Floty adm. D.L. Mac 
Donald’a - głównego przeciwnika użycia pancer¬ 
ników do ostrzeliwania wybrzeża. Departament 
Obrony zdecydował o przeznaczeniu do tego celu 
pancernika New Jersey , który krótko przez dezak¬ 
tywacją przeszedł wymianę luf artylerii głównej i 
którego przywrócenie do służby wydawało się 
najmniej kłopotliwe. Przeholowany już kilka lat 
wcześniej do Filadelfii okręt, został przygotowany 
do nowych zadań przez Philadelphia Navy Yard, 
która zaoferowała przywrócenie sprawności jego 
artylerii głównej i uniwersalnej oraz siłowni za 
kwotę 24 min. USD. Ponieważ głównym zadaniem 
pancernika miało być bombardowanie wybrzeża, 
dlatego też zrezygnowano z montażu uzbrojenia 
rakietowego i wyposażenia radiolokacyjnego dale¬ 
kiego zasięgu, ograniczając je jedynie do niezbęd¬ 


nych urządzeń radiolokacji i radiokomunikacji. Dla 
pancernika zaplanowano więc modernizację okre¬ 
ślaną mianem „skromnej”, niemniej jednak miała 
ona zapewnić mu żywotność techniczną w okresie 
trzech lat służby. 

Prace remontowe w doku rozpoczęto na New 
Jersey w dniu 20.09, choć przygotowania do nich 
i prace wstępne zaczęto już w połowie sierpnia. 
Problemem okazało się zaopatrzenie w części za¬ 
mienne i uzupełnienie zagubionego wyposażenia 
okrętu. Intensywne poszukiwania prowadzone 
przez pracowników stoczni, zaowocowały min. 
odnalezieniem dalocelowanika z New Jersey w 
arsenale Picatinny, a regulatorów odbiorników 406 
mm w Hawthome oraz sprowadzeniem wyposaże¬ 
nia nieukończonych pancerników Illinois i Ken¬ 
tucky z Washington Navy Yard. Niektóre z ele¬ 
mentów, jakie nie mogły być ówcześnie dostępne, 
zostały zdemontowane z bliźniaczych Iowa i Wi- 
sconsin. Rozpoczęte w sierpniu czyszczenie i prze¬ 
gląd artylerii głównej pancernika, wykonywano w 
tempie 3 luf i 1200 pocisków miesięcznie. Na 
pokładzie zainstalowano także dwa podnośniki 
widłowe ułatwiające przemieszczanie pocisków, a 
systemy we wnętrzach wież dla rozróżnienia po¬ 
malowano na różne kolory. W tym też czasie z 


magazynów w Pearl Harbor wysłano do Subic Bay 
na Filipinach, na pokładzie okrętu desantowego 
Gunston Hull , trzy zapasowe lufy dział 406 mm. 
Podstawowe prace zakończono pod koniec marca i 
26.03.1968 roku pancernik wyruszył w dół rzeki 
Delaware na próby morskie. 

Do udziału w wojnie wietnamskiej New Jer¬ 
sey został oficjalnie reaktywowany 06.04.1968 
roku, przy czym koszt jego przywrócenia do służ¬ 
by zamknął się w kwocie 21,5 min. USD. Po prze¬ 
prowadzeniu końcowych inspekcji i przyjęciu za¬ 
opatrzenia, okręt wyruszył 16.05.1968 roku na 
zachodnie wybrzeże USA. Po postoju w Long 
Beach i odbyciu szeregu rejsów ćwiczebnych na 
wodach San Clemente w południowej Kalifornii, 
pancernik wyszedł - 03.09.1968 roku, w drogę do 
Wietnamu. Przejście okrętu było śledzone przez 
dwa radzieckie samoloty zwiadowcze dalekiego 
zasięgu Tu 95D „Bear”. Po krótkim postoju w 
Subic Bay New Jersey przybył 29.09.1968 roku 
do Strefy Zdemilitaryzowanej. 

Swe pierwsze działania bojowe pancernik roz¬ 
począł w dniu następnym - ostrzałem ufortyfikcv- 
wanych magazynów wroga, podczas którego zr>z- 
czył 5 bunkrów, ponad 300 m linii okopów oraz 
baterie artylerii ostrzeliwującej naprowadzający 
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samolot A-4 pancernika. W ciągu kolejnych dwóch 
dni okręt zniszczył 6 dalszych bunkrów, kolejne 
baterie artylerii przeciwlotniczej oraz 18 schronów 
amunicyjnych. Podobne działania New Jersey kon¬ 
tynuował przez następny tydzień. Oprócz niszcze¬ 
nia bunkrów, stanowisk obserwacyjnych i zgrupo¬ 
wań wroga, pancernik wspólnie z niszczycielem 
Towers, zniszczył w dniu 7.10. jedenaście łodzi 
zaopatrzeniowych na rzece Song Giang, które 
przed zatopieniem ratowały się sztrandowaniem. 

Do końca października pancernik kontynuował 
bombardowanie zgrupowań sił komunistycznych 
oraz niszczenie umocnień i stanowisk artylerii nad¬ 
brzeżnej. W dniu 14.10. atakował obszar na pół¬ 
noc od Nha Ky, niszcząc ufortyfikowane jaskinie i 
sześć samochodów ciężarowych oraz artylerię nad¬ 
brzeżną na wyspie Hon Matt. Sześć dni później 
ubezpieczał 173 Brygadę Powietrznodesantową w 
rejonie Nha Trang, ostrzeliwując pozycje Vietcon- 
gu na wybrzeżu Baie de Van Fong. Przez następne 
pięć dni New Jersey eskortowany przez australij¬ 
ski niszczyciel Perth wspierał 5 Dywizję Piecho¬ 
ty, ostrzeliwując twierdzę Kinh Mon, bombardo¬ 
waną wcześniej bez powodzenia przez samoloty B- 
52. Dzięki precyzyjnemu ostrzałowi burzącymi po¬ 
ciskami 406 mm, rozrywającymi się na wysokości 
około 25 m, 5 Dywizja przeszła przez pozycje 
wroga przy stracie jedynie 7 żołnierzy własnych - 
Wietnamczycy stracili ich 301. W dniu 26.10. 
okręt znalazł się pod ostrzałem artylerii północno- 
wietnamskiej. Jednak z 12 wystrzelonych w jego 
kierunku pocisków, najbliższy upadł w odległości 
niemal 500 m. Na początku listopada - 02.11. New 
Jersey ubezpieczał siły amerykańskie w okolicach 
Phan Thiet, trzy dni później prowadził nocny 
ostrzał wspomagając 173 Brygadę Powietrznode¬ 
santową, a następnie wojska południowokoreańskie 
- niszcząc 8 bunkrów i 3 składy amunicji w ufor¬ 
tyfikowanych jaskiniach. W ciągu pierwszego mie¬ 
siąca walk, pancernik czterokrotnie uzupełniał 
amunicję i zaopatrzenie, pobierając je z okrętów 
zaoptarzeniowych Mount Katmai, Mars, Rainier 
i Vesuvius. Był także obiektem wizyty Sekretarza 
Floty PR. lgnatius’a wraz z Dowódcą 7 Floty i 
towarzyszącymi im wysokimi oficerami Marynar¬ 
ki, Piechoty Morskiej i Lotnictwa oraz dowódców 
Sił Zbrojnych Południowej Korei, Południowego 
Wietnamu i Filipin. Pod koniec października okręt 
przyjął na pokład 50 Marines, którzy odpoczywali 
po trudach ponad miesięcznych walk na lądzie, 
przy czym żołnierze ci korzystali ze wszystkich 
znajdujących się na pancerniku udogodnień socjal¬ 
no - bytowych. Następną grupą biorącą udział w 
podobnym programie byli komandosii ze 101 Dy¬ 
wizji Powietrznodesantowej. Załoga okrętu och¬ 
rzciła te działania mianem „Operacji Hilton”. 

Środek listopada pancernik spędził w Subic 
Bay. Przez dwa tygodnie jego załoga odpoczywała 
oraz uzupełniała zaopatrzenie i amunicję. Z okrętu 
zdjęto 100 pocisków przeciwpancernych 406 mm 
zastępując je odpowiednią ilością pocisków burzą¬ 
cych. Po raz pierwszy pobrano też nowy rodzaj 
ładunków prochowych dla artylerii uniwersalnej. 
Określane mianem RAP (rocket assisted projecti- 
les - ładunki wspomagane rakietowo) pozwalały na 
zwiększenie zasięgu dział 127 mm o około 1/3. W 
dniu 23.11. New Jersey zastąpił na pozycji w po¬ 
bliżu Da Nang krążownik Gaheston. Pancernik 
wspierał żołnierzy amerykańskich, niszcząc 25.11. 
zgrupowanie magazynów w okolicach Quang 
Ngai. Artyleria okrętu zniszczyła m in. 32 bunkry 
powodując 8 wtórnych eksplozji, z których pło¬ 
mienie i dym wznosiły się na ponad 300 m w górę. 


Następnego dnia po raz pierwszy przeprowadzono 
bombardowanie za pomocą nowych ładunków 
RAP, dzięki którym działa 127 mm osiągnęły za¬ 
sięg przeszło 21.000 m. Efektem ostrzału było 
zniszczenie 22 bunkrów i 66 innych budowli nie¬ 
przyjaciela. Święto Dziękczynienia pancernik spę¬ 
dził w byłej stolicy imperium Hue. Trzydziestu 
członków załogi okrętu brało udział w uroczysto¬ 
ściach wspólnie z żołnierzami 101 Dywizji Po¬ 
wietrznodesantowej. Na początku grudnia pancer¬ 
nik brał udział w operacji „Meade Riveer” ostrze¬ 
liwując pozycje wroga w okolicach Da Nang. W 
dniu 09.12. New Jersey ponownie odszedł do Sub¬ 
ic Bay, gdzie przyjęto zaopatrzenie, po czym skie¬ 
rowano go na 4-ro dniowy postój rekreacyjny w 
Singapurze. Podczas tego postoju okręt odwiedzi¬ 
ło kilku wysokiej rangi oficerów brytyjskiej Royal 
Navy, na czele z adm. M. Kyrle-Pope. 

Pancernik powrócił do Strefy Zdemilitaryzowa- 
nej 22.12.1968 roku. W Dniu Bożego Narodzenia 
występ dla jego załogi dał Bob Hope wraz z towa¬ 
rzyszącym zespołem. Już następnego dnia - 26.12., 
okręt zapewniał wsparcie dla 47 Dywizji piechoty 
południowowietnamskiej. Bilansem New Jersey 
podczas 71 dni akcji w Wietnamie w 1968 roku, 
było wystrzelenie 3017 pocisków 406 mm oraz 
6949 - 127 mm (w tym 38 RAP). Okręt zniszczył 
w tym czasie 329 bunkrów (uszkodził 142), 345 
innych budowli (uszkodził 231), 21 stanowisk ar¬ 
tyleryjskich, 38 tuneli i jaskiń, przeszło 1200 m 
linii okopów nieprzyjaciela i przerwał 21 dróg. 
Pancernik zatopił także 9 okrętów zaopatrzenio¬ 
wych. 

Rok 1969 New Jersey rozpoczął od wspoma¬ 
gania - 3.01., pomimo złej pogody, 1 Dywizji 
Marines w okolicach Da Nang. Nie zważając na 
tropikalną ulewę okręt prowadził ostrzał, kierowa¬ 
ny przez 2 śmigłowce CH-53. Cztery dni później 
pancernik wspomagał 3 Dywizję Piechoty Mor¬ 
skiej, niszcząc 4 bunkry wroga. W ramach przy¬ 
gotowań do wsparcia operacji „Bold Mariner” - 
desantu morskiego na półwyspie Batangan, pancer¬ 
nik przybył ponownie do Subic Bay. Po pobraniu 
zaopatrzenia i uzupełnieniu amunicji okręt zawinął 
do Yokosuka. Podczas 10-cio dniowego postoju w 
Japonii przez jego pokład przewinęło się przeszło 
10.000 zwiedzających, na czele z dowódcą japoń¬ 
skich Morskich Sił Samoobrony adm. S. Ibuki. Od 
14 lutego do 9 marca pancernik operował ponow¬ 
nie w Strefie Zdemilitaryzowanej, gdzie w okoli¬ 
cach Da Nang osłaniał od strony wody 3 Dywizję 
Piechoty Morskiej. W dniu 10.03. okręt skierował 
się na południe od Quang Ngai, gdzie wspierał siły 
2 Dywizji południowowietnamskiej, niszcząc 22 
bunkry wroga. Po tej akcji pancernik, zluzowany 
przez ciężki krążownik Newport News , zawinął po 
raz kolejny do Subic Bay. Na pokładzie New Jer¬ 
sey odbyło się w dniu 19.03. spotkanie filipińsko 
- amerykańskiej Wspólnej Komisji Obrony. Z ob¬ 
radujących jej 65 członków, aż 12 posiadało stop¬ 
nie admiralskie. Dwa dni później pancernik udał 
się do zatoki Cam Rahn, gdzie wspierał 9 Dywi¬ 
zję. Następny tydzień spędził patrolując wybrzeże 
pomiędzy Phan Thiet i Tuy Hoa. W dniu 26.03. 
okręt zlikwidował samotnie 72 bunkry wroga, na 
południowy - zachód od Phan - Thiet. Dwa dni 
później New Jersey powrócił ponownie do Strefy 
Zdemilitaryzowanej, gdzie w okolicach Con Thien 
wspierał 3 Dywizję Marines. Ostatniego dnia mar¬ 
ca pancernik został odwołany do Stanów Zjedno¬ 
czonych. Od początku roku okręt wystrzelił 2658 
pocisków 406 mm i 8093 - 127 mm. Skutkiem 
jego bombardowań było zniszczenie 326 bunkrów 


(uszkodzenie dalszych 181) i 150 innych (uszko¬ 
dzenie 120) budowli wroga. Pancernik unieszko¬ 
dliwił także 14 stanowisk ogniowych, zniszczył 37 
tuneli i spowodował 65 wtórnych eksplozji na 
pozycjach nieprzyjaciela. Od początku swej akcji 
w Wietnamie New Jersey wystrzelił więcej amu¬ 
nicji, niż wyekspediował sumarycznie podczas II 
wojny światowej i wojny koreańskiej. Podczas 
pobytu na Dalekim Wschodzie, okręt zniszczył 80 
% celów unieszkodliwionych w owym czasie w 
Wietnamie, w wyniku działań Floty USA. 

Pancernik obrał kurs na Long Beach, gdzie 
przewidywano wymianę jego załogi oraz uzupeł¬ 
nienie zapasów. Podczas przejścia na zachodnie 
wybrzeże USA, znajdując się w odległości 1800 
Mm od wybrzeży Kaliforni, okręt otrzymał - 
09.04.1969 r., rozkaz powrotu na Daleki Wschód, 
do Yokosuka. New Jersey miał dołączyć do sił 
lotniskowców uderzeniowych formowanych w 
związku z kryzysem, wywołanym zestrzeleniem 
przez Koreę Północną na wodach międzynarodo¬ 
wych, amerykańskiego, nieuzbrojonego samolotu 
zwiadowczego EC-121. Płynąc z prędkości 22 w 
okręt przybył do Japonii 22.04., gdzie pobrał 850 
ton amunicji z zaopatrzeniowca Paracutin. Pół 
godziny po wyjściu w morze New Jersey ponow¬ 
nie otrzymał rozkaz powrotu do Stanów Zjedno¬ 
czonych. Tym razem bez przeszkód, po dwutygo¬ 
dniowej podróży, dotarł 5 maja do Long Beach. 
Planowano, że okręt powróci do służby w Wietna¬ 
mie na początku września 1969 roku. 

Po dokonaniu częściowej wymiany załogi pan¬ 
cernik odbył latem 1969 roku rejs ćwiczebny z no- 
wozaokrętowanymi oraz podchorążymi. New Jer¬ 
sey został okrętem flagowym 15-to okrętowego 
zespołu kontradm. L. Vasey’a. Podczas tych ćwi¬ 
czeń, artyleria główna pancernika zaprezentowała 
podchorążym swą potęgę, zatapiając stary trało¬ 
wiec Raven. Przemieszczający się wzdłuż Zachod¬ 
niego Wybrzeża okręt, pozdrawiały tłumy miesz¬ 
kańców zgromadzone na nabrzeżach San Franci¬ 
sco, Tacoma, czy San Diego. Pierwsze trzy tygo¬ 
dnie sierpnia przeznaczono na przygotowanie okrę¬ 
tu do następnego rejsu na Daleki Wschód. W dniu 
12.08. New Jersey otrzymał Pochwałę Dowódz¬ 
twa Floty jako okręt „wyjątkowo zasłużony w 
służbie”. Tydzień później 20.08. w Long Beach, 
rozpoczęto przegląd artylerii pancernika, przed pla¬ 
nowanym na 05.09. ponownym wejściem do służ¬ 
by w Wietnamie. Jednak w dniu 22.08. Minister¬ 
stwo Obrony USA, ze względu na cięcia budżeto¬ 
we dokonane przez Kongres, zdecydowało o dez¬ 
aktywacji New Jersey wspólnie z ponad setką in¬ 
nych okrętów. Kontynuowane od 06.09. w Puget 
Sound Navy Shipyard prace przygotowawcze, za¬ 
kończono 17.12.1969 roku przeniesieniem pancer¬ 
nika do rezerwy. 

Rozpoczęcie przez siły północnowietnamskie 
wiosną 1972 roku ofensywy, spowodowało ko¬ 
nieczność rozważenia na prośbę prezydenta R. 
Nixona, możliwości ponownego przywrócenia 
New Jersey do służby. Jednak czas w jakim nale¬ 
żało dokonać reaktywacji okrętu - 30 dni, był sta¬ 
nowczo zbyt krótki. Tak więc pomimo, iż dowód¬ 
ca 7 Floty wiceadm. W. Mack stanowczo domagał 
się wsparcia artylerii pancernika, do Wietnamu 
skierowano w jego zastępstwie jedynie ciężki krą¬ 
żownik Newport News. Próby skreślenia w latach 
70. pancerników Iowa z listy floty i przeznaczenia 
ich na złom, zaowocowały inicjatywami prze¬ 
kształcenia New Jersey w okręt - muzeum w ma¬ 
cierzystym stanie. W roku 1973 zamierzano uczy¬ 
nić z niego pomnik w Ashbury Park, a w 1976 w 
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New Jersey w lipcu 1981 roku podczas przeholowania z Bremerton do Long Beach Naval 
Shipyard, na remont przygotowujący do reaktywacji w latach 80. Przy burcie pancernika 
holownik Moctobi (ATF 105). (Fol. zbiory Arthura Damdsona Batem III) 





New Jersey 12.07.1983 roku w Subic Bay na Filipinach, podczas przejścia na wody Azji połu¬ 
dniowo-wschodniej. (Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 




New Jersey u wybrzeży zachodniej Australii. Burtową fotografię okrętu na kotwicy w pobliżu 
Fremantle, wykonano 01.09.1988 roku. (Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 







Trenton. Ostatecznie jednak, okręt pozostał we flo¬ 
cie rezerwowej w Bremerton. 

Podczas debaty Senatu USA w dniu 07. 
04.1981 roku, administracja prezydenta Reagana 
zaproponowała przywrócenie New Jersey do służ¬ 
by, ze względu na jego doskonałe właściwości 
bojowe jako pływającej baterii, cennej w opera¬ 
cjach floty w południowo - wschodniej Azji. Izba 
Reprezentantów zadecydowała o powiększeniu bu¬ 
dżetu obrony roku finansowego 1981 o 304 min. 
USD, z przeznaczeniem na reaktywację pancerni¬ 
ka. Zatwierdzone przez Kongres wiosną 1981 fun¬ 
dusze, pozwoliły na rozpoczęcie prac moderniza¬ 
cyjnych. Okręt 27.06. opuścił na holu Bremerton i 
6.08.1981 roku przybył do Long Beach Naval 
Shipyard. W ceremonii czwartego podniesienia 
bandery - 28.12.1982 roku, wziął udział osobiście 
prezydent R. Reagan. Portem macierzystym pan¬ 
cernika zostało Long Beach w Kalifornii. 

Po dołączeniu do Floty Pacyfiku okręt odbył 
strzelania artyleryjskie u wybrzeży San Clemente 
oraz 10.05.1983 roku ćwiczebne strzelanie rakie¬ 
tami „Tomahawk”. Pierwsze zadanie operacyjne na 
wodach Azji Południowo - Wschodniej pancernik 
otrzymał w czerwcu 1983 roku. Po drodze do za¬ 
toki Syjamskiej, w celu dołączenia do 7 Floty, 
odwiedził Pearl Harbor, Manilę i Subic Bay. Na¬ 
stępnie, ze względu na sytuację w Nikaragui, okręt 
oddelegowano do Ameryki Środkowej, gdzie w 
lipcu i sierpniu odbył szereg specjalnych ćwiczeń 
na wodach Pacyfiku. 

Rozwój sytuacji w Libanie spowodował we 
wrześniu 1983 roku, konieczność oddelegowania 
New Jersey na Morze Śródziemne. Patrolując 
wody w okolicach Bejrutu, swe pierwsze salwy 
oddał 14.12., strzelając jedynie 11 pocisków 406 
mm i niszcząc syryjskie baterie przeciwlotnicze, 
które kilka dni wcześniej zestrzeliły dwa samoloty 
A-6 „Intruder” Lotnictwa Floty. Następnym celem 
dział pancernika były usytuowane na wzgórzach 
pozycje artylerii, która ostrzeliwała Bejrut. Tym 
razem okręt wystrzelił 288 pocisków artylerii 
głównej, niszcząc syryjskie baterie. Pomimo suk¬ 
cesów efekty bombardowań pancernika były gor¬ 
sze niż oczekiwano. Doprowadziło to, do stworze¬ 
nia specjalnego programu na lata 1984-88, obszer¬ 
nych i intensywnych ćwiczeń artyleryjskich dla 
pancerników Iowa. 

Wiosną 1984 roku rozpoczęła się kolejna mo¬ 
dernizacja okrętu, którą zakończyły odbyte w 
styczniu następnego roku próby morskie. W dniu 
5 lutego 1985 roku New Jersey wyszedł w rejs 
szkolny w celu zgrania załogi, wykonując szereg 
samodzielnych zadań ćwiczebnych. Od 15 do 
19.04. pancernik przeprowadził pierwsze po mo¬ 
dernizacji strzelanie artyleryjskie u wybrzeży wy¬ 
spy San Clemente. Oficjalne ocenianie jego zdol¬ 
ności bojowej rozpoczęto 6.05.1985 roku. W sierp¬ 
niu 1985 roku pancernik wziął udział w ceremonii 
obchodów Dnia Zwycięstwa w San Francisco. 
Podczas odbytych w grudniu 1985 roku ćwiczeń, 
jako pierwszy okręt floty USA, wykonał z powo¬ 
dzeniem strzelanie morską wersją rakietowych po¬ 
cisków samosterujących „Tomahawk”. 

Następny rok to udział pancernika w licznych 
ćwiczeniach: styczeń - „COMPUTEX 86-2”; luty 
- „READIEX 86-2”- ćwiczenia z własną grupą bo¬ 
jową; maj - „RIMPAC 86”. Odbywające się także 
w maju ćwiczenia „TRANSITEX 86-3” New Jer¬ 
sey przeprowadził wspólnie z atomowym krążow¬ 
nikiem Long Beach. na wodach cieśniny Koreań¬ 
skiej oraz Filipin. W lipcu okręt ćwiczył wspólnie 
z jednostkami floty australijskiej, a w sierpniu taj¬ 


landzkiej (ćwiczenia „Cobra Gold 86”). Podczas 
przerwy-przed ćwiczeniami z lotniskowcem Ran- 
ger na Morzu Beringa, pancernik odwiedził Japo¬ 
nię. Służbę na zachodnim Pacyfiku New Jersey za¬ 
kończył z oceną sprawności bojowej „E” (excel- 
lent = znakomicie). W dniu 11 grudnia 1986 roku 
przybył do Long Beach Naval Shipyard, gdzie roz¬ 
poczęto kolejny jego przegląd. 

Przeprowadzona wcześniej przez nurków in¬ 
spekcja kadłuba, wykazała złą jakość prac malar¬ 
skich wykonanych podczas remontu reaktywacyj- 
nego w latach 1982-83. Farba była złuszczona i 
miejscami odsłaniała blachy, które posiadały wgłę¬ 
bienia i skorodowały zwłaszcza w okolicach śrub 
napędowych i poza nimi. Obydwa stery były nie¬ 
malże pozbawione poszycia. Podczas postoju okrę¬ 
tu w suchym doku w lutym 1987 roku, uzupełnio¬ 
no ubytki blach poszycia, napawano i wyrównano 
wgłębienia oraz wypiaskowano i zakonserwowano 
ponownie część podwodną kadłuba. Po wyjściu ze 
stoczni, prace modernizacyjne kontynuowano pod¬ 
czas postoju pancernika w "bazie Long Beach. 
Przebudowę New Jersey zakończono w paździer¬ 
niku 1987 roku. Od listopada przeprowadzono pró¬ 
by morskie, tak że okręt był gotowy do służby w 
lutym następnego roku. 

Początek ostatniego okresu służby, to udział 
pancernika w ćwiczeniach „READEX 88” w 
kwietniu 1988 roku i pierwsze strzelanie rakietami 
„Harpoon” w dniu 11.04. Po krótkiej wizycie w 
San Francisco w maju 1988, okręt ponownie wziął 
udział w ćwiczeniach na wodach południowej 
Kalifomi, gdzie 03.06. strzelał pociskami rakieto¬ 
wymi systemu „Tomahawk”. Przełom lipca i sierp¬ 
nia to udział w ćwiczeniach „WESTPAC/10” na 
wodach koreańskich. Pod koniec sierpnia New 
Jersey udał się do Australii, gdzie do początków 
października brał udział w obchodach 200-lecia 
osadnictwa na tym kontynencie. Kulminacyjnym 
punktem tej wizyty była parada floty w Sydney 
01.10.1988 roku. Ustawiona wzdłuż burt załoga 
pancernika pozdrawiała Księcia i Księżną Yorku, 
podczas dokonywanej przez nich na pokładzie 
australijskiego Cork inspekcji, zgromadzonej w 
porcie floty. Latem 1989 roku New Jersey wziął 
udział w wielkich wspólnych manewrach Floty 
USA i Japońskich Morskich Sił Samoobrony. W 
tych największych, wspólnych japońsko - amery¬ 
kańskich ćwiczeniach morskich w XX wieku, 
oprócz pancernika i jego bliźniaka Missouri wzię¬ 
ły udział lotniskowce Carl Vinson i Enterprise. 

Po zakończeniu „Zimnej Wojny” i dokonanych 
cięciach w budżecie obrony, ze względu na rosną¬ 
ce koszty obsługi, Dowództwo Floty zdecydowało 
o wycofaniu pancernika ze służby. Okręt został 
oficjalnie przeniesiony do rezerwy 8.02.1991 roku 
w Bremerton. Podobnie jak pozostałe okręty linio¬ 
we typu Iowa - New Jersey został skreślony z li¬ 
sty floty 12.01.1995 roku. Ministerstwo Obrony 
USA planowało początkowo pozostawienie pancer¬ 
nika w rezerwie, jednak na skutek nacisków kon- 
gresmanów ze stanu New Jersey, będących adwo¬ 
katami zwolenników zachowania pancernika jako 
atrakcji turystycznej, w dniu 04.01.1999 roku zre¬ 
zygnowało ostatecznie z ewentualnego jego użycia 
w przyszłości. Wcześniej już, zawiązana została 
„Battleship New Jersey Foundation”, której celem 
jest przekształcenie New Jersey w okręt - muzeum 
w rodzinnym stanie i ustawienie na honorowym 
miejscu nieopodal Statui Wolności i wyspy Ellis. 
Już pod koniec 1997 roku, Fundacja rozpoczęła 
zbiórkę pieniędzy dla sfinansowania przeszło 
7000-milowego przejścia okrętu z aktualnego miej¬ 


sca postoju w Bremerton, przez Kanał Panamski 
do Bayonne, gdzie zostanie poddany restauracji. 
Operację „Big J” - powrót New Jersey na wody 
macierzyste, zaplanowano na wiosnę lub miesiące 
letnie 1999 roku. Przewiduje się przy tym, że rejs 
okrętu będzie trwał około 56 dni. 

Zupełnie nieoczekiwanym problemem okazało 
się natomiast wybranie przyszłego miejsca postoju 
pancernika. O przywilej ten ubiegają się mianowi¬ 
cie trzy miasta: Bayonne, Jersey City i Camden. 
W dniu 10.09.1998 roku zatwierdzono umiejsco¬ 
wienie pancernika w pierwszym z tych miast. Za¬ 
oferowało ono miejsce postoju przy nieużywanym 
aktualnie Bayonne Military Ocean Terminal, prze¬ 
widując przy tym roczny koszt obsługi okrętu na 
mniej niż 1 min USD. Decyzja ta spotkała się jed¬ 
nak z ostrą reakcją Camden, które zażądało jej 
unieważnienia. Miasto to, argumentowało z kolei 
bezpośrednią bliskością miejsca budowy pancerni¬ 
ka (po drugiej stronie rzeki Delaware) oraz tym, 
że stacjonując w okolicach Filadelfii nie będzie on 
stanowił konkurencji dla cumującego przy Man¬ 
hattanie okrętu - muzeum, lotniskowca Interpid. 
Zamiar Jersey City - ustawienie pancernika na rze¬ 
ce Hudson i wybudowanie, kosztem 10 min. USD, 
przeszło 240 m bulwaru dla zwiedzających, uwa¬ 
żany jest za mający najmniejsze szanse powodze¬ 
nia. Bardziej atrakcyjne wydają się bowiem dwie 
pierwsze lokalizacje - ustawienie tak znaczącego 
pomnika techniki wojskowej w aglomeracji Fila¬ 
delfii - na obszarze zamieszkałym przez ponad 22 
min. ludzi. 

MISSOURI (BB 63) 

Autoryzowany przez Kongres USA 6.06.1939 
roku jako jeden z drugiej pary pancerników typu 
Iowa , okręt został założony 6.01.1941 roku w 
stoczni New York Navy Yard. Jego kadłub wodo¬ 
wano 29.01.1944 roku, po chrzcie dokonanym 
przez M. Truman - córkę H. Trumana, ówczesne¬ 
go senatora stanu Missouri. Okręt został odebrany 
11.06.1944 roku w Norfolk i od 11 listopada roz¬ 
począł próby morskie. Podczas rejsu próbnego 
przeszedł Kanał Panamski i 18.11. przybył do San 
Francisco. W dniu 14.12.1944 roku po zakończe¬ 
niu prób i uzupełnieniu wyposażenia Missouri 
opuścił Kalifornię i udał się na Daleki Wschód. 

Pancernik przybył na Ulithi 13.01.1945 roku, 
gdzie wraz z Wisconsin utworzył dowodzony 
przez kontradm. E.W. Hanson’a 9 Dywizjon Pan¬ 
cerników, a na jego pokład zaokrętował adm. M. 
Mitscher - dowódca grupy uderzeniowej lotni¬ 
skowców TF 58. Okręty rozpoczęły działania prze¬ 
ciwko wyspom Honsiu i Nansei Shoto. W dniu 
27.01. samoloty grupy, po raz pierwszy od rajdu 
płk. Doolitle’a w 1942 roku, dokonały ataku na 
macierzyste wyspy japońskie. Bezpośredni kontakt 
z wrogiem Missouri nawiązał 19.02., kiedy to 
podczas przygotowania artyleryjskiego inwazji na 
Iwo Jima strącił nieprzyjacielski samolot, prawdo¬ 
podobnie typu „Helen”. Akcja ta miała bardzo 
duże znaczenie dla morale załogi pancernika, gdyż 
odbyła się w nocy, a zestrzelenie ogniem baterii 
127 mm miało miejsce w odległości ponad 8 700 
m. Wykazała ona poza tym, bardzo dobrą pracę 
urządzeń radiolokacyjnych okrętu, które umożli¬ 
wiały wykrywanie i identyfikację samolotów w 
odległości do 100 Mm, a stacja SK-2 była w sta¬ 
nie rozpoznać amerykański bombowiec B-29 na¬ 
wet z odległości 160 Mm. W lutym 1945 roku 
okręty 5 Floty znalazły się kilkakrotnie w ciężkich 
sztormach, jakie nawiedziły wody wokół Japonii. 
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Na Missouri uszkodzeniom uległo kilka stanowisk 
dział przeciwlotniczych 40 mm, na których znisz¬ 
czone zostały celowniki pierścieniowe, tłumiki pło¬ 
mieni, zerwane osłony oraz powstały liczne zwar¬ 
cia urządzeń elektrycznych. Poważnie uszkodzone 
zostały także urządzenia optyczne wieży artylerii 
głównej Nr 1, zalane przez fale, które wdarły się 
przez zerwane blindklapy obiektywów dalmierza. 

Po powrocie na Ulithi 05.03.1945 roku, pan¬ 
cernik został przydzielony do grupy osłonowej lot¬ 
niskowca Yorktown. Okręty opuściły Ulithi 14.03. 
udając się na Wyspy Japońskie, celem niszczenia 
umocnień wroga wzdłuż wybrzeża japońskiego 
Morza Wewnętrznego. Cztery dni później, podczas 
ostrzału pozycji wroga pancernik zestrzelił 4 bom¬ 
bowce nieprzyjaciela. Następnym zadaniem pan¬ 
cernika była osłona ciężko uszkodzonego lotni¬ 
skowca Franklin , podczas jego przejścia na Ulithi 
- dokąd zespół dotarł 22.03. 

W dwa dni później Missouri oraz Wisconsin 
i New Jersey rozpoczęły udział w przedinwazyj- 
nym ostrzeliwaniu Okinawy. Dla dwóch pierw¬ 
szych pancerników akcja ta była pierwszym, rze¬ 
czywistym testem ich zdolności bombardowania 
wybrzeża. W ramach przygotowań, oficerowie 
Missouri wykonali wcześniej model terenu wyspy, 
z naniesionymi wszelkimi formami terenu. Dzięki 
dwudniowym ćwiczeniom na tym modelu piloci 
wodnosamolotów pancernika nie mieli kłopotów z 
późniejszą identyfikacją celów. Wielkim sukcesem 
artylerzystów okrętu było trafienie w nieprzyjaciel¬ 
ski magazyn amunicji, który eksplodował wzbija¬ 
jąc płomienie na wysokość przeszło 300 m. Od 1 
kwietnia, kiedy to rozpoczęło się lądowanie na tej 
wyspie, pancernik powrócił do osłony lotniskow¬ 
ców. Okręt stał się przy tym celem ataków kami¬ 
kaze. W dniu 11.04. myśliwiec „Zero” uderzył w 
prawą burtę pancernika, na śródokręciu, na wyso¬ 
kości mniej niż 1 m poniżej pokładu głównego. 
Szczątki samolotu dokonały jedynie niewielkich 
uszkodzeń na pokładzie okrętu, a kilka ognisk 
pożarów wywołanych rozbryzganą benzyną lotni¬ 
czą zostało szybko ugaszonych. Następnego dnia 
załoga pancernika, dokonała zgodnego z ceremo¬ 
niałem morskim pogrzebu zwłok niespełna 18-19 
letniego pilota japońskiego. Cztery dni później - 
atakujący od rufy kamikaze zawadził skrzydłem o 
dźwig lotniczy, zniszczył go i eksplodował na ru¬ 
fie okrętu. W tym drugim wypadku uszkodzenia 
okrętu także były niewielkie. W dzień po ataku 
kamikaze Missouri wykrył atakujący flotę inwa¬ 
zyjną japoński okręt podwodny 1-56. Przekazane 
meldunki pozwoliły lotniskowcowi Bataan , wraz 
z czterema eskortującymi go niszczycielami zato¬ 
pić okręt wroga. Bilans zakończonej przez pancer¬ 
nik 5.05.1945 roku służby w osłonie lotniskow¬ 
ców to: odpartych 12 dziennych i 4 nocnych ata¬ 
ków wroga oraz 5 strąconych, jeden prawdopodob¬ 
nie i 6 asyst przy zniszczeniu samolotów japoń¬ 
skich. 

Po opuszczeniu Okinawy Missouri przybył na 
Ulithi, gdzie jego pomieszczenia przystosowano do 
przyjęcia 60 oficerów i prawie 300 podoficerów i 
marynarzy sztabu, wraz z obsługą, dowódcy 3 
Floty. W dniu 18.05.1945 roku na Guam na pan¬ 
cerniku podniósł swą flagę admirała W.F. Halsey, 
przygotowującego inwazję amerykańską na macie¬ 
rzyste wyspy japońskie. W dziewięć dni później 
podczas kolejnego ostrzału Okinawy, okręt próbo¬ 
wał zniszczyć położone na skalistym wybrzeżu 
groty, stanowiące schronienie dla japońskich łodzi 
samobójczych. Efekty ostrzału były problematycz¬ 
ne, choć obserwatorzy stwierdzili płomienie i dym 


unoszący się z kilku jaskiń trafionych bezpośred¬ 
nio pociskami 127 mm. W dniu 28.05. adm. Hal¬ 
sey objął dowództwo połączonych sił 5 Floty, na 
Missouri zaokrętował natomiast, jako dowódca 3 
Floty wiceadm. M.A. Mitscher. Od 2.06.okręty 
przystąpiły do ostrzału celów na Kiusiu. W dniach 
5-6 czerwca zespół dostał się w silny sztorm, 
który na szczęście dla Missouri spowodował jedy¬ 
nie niewielkie uszkodzenia na topach wież. Dwa 
dni później okręty wykonały ponowny rajd na 
Kiusiu. W czasie od 28.05. do 10.06., kiedy to 
został skierowany na odpoczynek, okręt przebył w 
sumie 6014 Mm. 

W ciągu kilkunastu dni postoju od przybycia 
13.06. do San Pedro na wyspie Leyte, załoga 
Missouri odpoczywała, sam okręt był natomiast 
przygotowywany do dalszej służby na wodach ja¬ 
pońskich. Opuściwszy zatokę Leyte - 01.07, Mis¬ 
souri ., Iowa i Wisconsin przystąpiły do bombar¬ 
dowania północnej części Honsiu i Hokkaido. 
MissouriI wyprowadził okręty 3 Floty z San Pe¬ 
dro, a dwa dni później zespół dokonał rajdu na 
Tokio. W dniu 14.07 pancerniki ostrzelały Kama- 
ishi. Następnego dnia dowodzone przez kontradm. 
O. Badger’a bombardowały cele przemysłowe - 
Nihon Steel Company i Wanishi Ironworks na 
wyspach Muroran i Hokkaido. Dla ochrony wła¬ 
snych wodnosamolotów przed podmuchami wy¬ 
strzałów, pancerniki odesłały je pod osłonę krą¬ 
żowników eskorty, a ogień był kierowany przez 
samoloty z lotniskowców. Współpraca ta nie za¬ 
wsze układała się pomyślnie. Lotnik mający kiero¬ 
wać ogniem Missouri nie był osiągalny jeszcze 
godzinę przed atakiem, a gdy udało się uzyskać z 
nim połączenie radiowe okazało się, że nie posia¬ 
da... odpowiednich map, w szczególności z zazna¬ 
czonym położeniem baterii artylerii nadbrzeżnej. 
Na szczęście cele na wyspie były widoczne z da- 
locelownika artylerii głównej na dziobowej wieży 
kontroli ognia okrętu. Pancernik ostrzeliwał naj¬ 
pierw Nihon Steel, efektem czego był wybuch 
wznoszący płomienie na wysokość ponad 100 m. 
Następnie bombardował instalacje gazowe i piece 
koksownicze Wanishi Ironworks. Kolejno okręt 
zniszczył wszystkie piece oraz 4 z 8 kominów 
zakładu. Ostatnim celem dział Missouri były wiel¬ 
kie wieżowe dźwigi młotowe, ale efektów ich 
ostrzału nie zaobserwowano z okrętu, ze względu 
na chmury, które nadciągnęły nad wyspę. Podczas 
akcji wystąpiły problemy z mechanizmem otwie¬ 
rania komory zamkowej środkowego działa wieży 
Nr 1, który zaciął się w pozycji - otwarte. Skut¬ 
kiem tego było niewystrzelenie pocisków z tego 
działa w czterech kolejnych salwach. Do końca 
miesiąca okręt wziął udział w ostrzale 17-18.06. - 
celów przemysłowe w okolicach Hitachi na Hon¬ 
siu oraz 25.06. - w osłonie lotniskowców podczas 
ataku na Tokyo. Ostatnie spotkanie pancernika z 
lotnictwem wroga nastąpiło 9.08., kiedy to flota 
amerykańska bombardowała Hokkaido i północne 
Honsiu. 

Pierwsze, nieoficjalne wiadomości o poddaniu 
się okrętów Floty Cesarskiej dotarły na Misouri 
10 sierpnia. W pięć dni później nadszedł na okręty 
oficjalny komunikat o akceptacji oferty kapitulacji 
Japonii, podpisany przez prezydenta H. Truman’a. 
Przez następnych kilka dni pancernik oczekiwał 
200 Mm na południe od Tokio na uzgodnienie 
szczegółów ceremonii kapitulacji. W dniu 16.08. 
na pokładzie Missouri odbyła się ceremonia deko¬ 
racji adm. Halsey’a orderem Rycerskim Imperium 
Brytyjskiego, dokonana przez głównodowodzące¬ 
go floty brytyjskiej adm. B. Fraser’a. Następnego 


dnia okręty Task Force 38 sformowały zespół prze¬ 
znaczony do wykonania operacji „Snapshot” - lą¬ 
dowania na wyspach japońskich. W celu wzmoc¬ 
nienia pierwszej grupy sił okupacyjnych lądują¬ 
cych w Tokyo, 21.08. został przekazany z Misso¬ 
uri na Wisconsin oddział 215 oficerów i maryna¬ 
rzy. Tego samego dnia głównodowodzący połączo¬ 
nych sił alianckich gen. D. MacArtur wyznaczył 
datę formalnej ceremonii kapitulacyjnej na 31.08. 

Polecił przy tym aby odbyła się ona na pokładzie 
jednego z okrętów amerykańskich. Ponieważ uwa¬ 
żano, że pokład lotniskowca, choć klasa ta była 
wielce zasłużoną w wojnie na Pacyfiku, jest zbyt 
podatny na ewentualny, podstępny atak Japończy¬ 
ków na zamkniętych wodach Zatoki Tokijskiej, po¬ 
stanowiono aby ceremonia podpisania aktu kapitu¬ 
lacji odbyła się na jednym z pancerników. Wśród 
zasłużonych okrętów tej klasy znajdowały się pan¬ 
cerniki Washington i South Dakota. Na specjalną 
prośbę nowego prezydenta USA H. Tmman’a, czu¬ 
jącego się mocno związanym z okrętem noszącym 
imię swego rodzinnego stanu, Sekretarz Floty J.V. 
Forrestal postanowił, że kapitulacja Japonii będzie 
przyjęta na pokładzie Missouri. 

W dniu 27.08. pancerniki MissouriI i Iowa 
oraz brytyjski King George V , w pełnej gotowości 
bojowej weszły na wody zatoki Sagami, aby przy¬ 
jąć kapitulację Okręgu Floty Yokosuka. Do burty 
Missouri podszedł niszczyciel Nicholas (DD-449). 
z pokładu którego przeszli na pancernik oficero¬ 
wie japońscy. Po złożeniu przez nich samurajskich 
mieczy, pod okiem uzbrojonych w broń maszyno¬ 
wą Marines, okręty poprzedzane przez niszczyciel 
japoński, celem uniknięcia ewentualnego wejścia 
na minę lub ataku ukrytego okrętu podwodnego, 
ruszyły w głąb zatoki. Następny dzień okręty spę¬ 
dziły na wodach Sagami Bay, a dzień później 
weszły na wody zatoki Tokijskiej, aby przygoto¬ 
wać ceremonię podpisania kapitulacji. Wchodzący 
do zatoki zespół amerykański minął ustawione pod 
kątem 45° działa artylerii nadbrzeżnej w okolicach 
portu Yokohama oraz nieobsadzony przez załogę, 
unieruchomiony pancernik Nagato. Okręty rzuciły 
kotwice pozostawiając w gotowości bojowej, ce¬ 
lem obrony przeciwko ewentualnym atakom kami¬ 
kaze, część artylerii przeciwlotniczej. Dla umożli¬ 
wienia szybkiego wyjścia w morze utrzymywały 
także pod parą połowę kotłów. Wybrzeże Zatoki 
było ciągle patrolowane przez samoloty z lotni¬ 
skowców, a jej wody przez patrole na łodziach. 
Wyznaczony pierwotnie na 31 sierpnia dzień kapi¬ 
tulacji, ze względu na nadciągający tajfun, którego 
trasa poruszania się nie była dostatecznie rozpo¬ 
znana, został przesunięty o dwa dni. Krótko po 
godz. 08.00 dnia 2 września 1945 r., na pokładzie 
niszczyciela Buchanan przybyli na Missouri wy¬ 
sokiej rangi oficerowie alianccy. Delegacji brytyj¬ 
skiej przewodniczył adm. B. Fraser, rosyjskiej gen. 

K. Derewianko, francuskiej gen. J. Leclerc, kana¬ 
dyjskiej płk L. Moore-Cosgrove, holenderskiej 
gen. C.E.L. Helffich, nowozelandzkiej marsz. L.M. 

Isitt, australijskiej gen. T. Blamey i chińskiej gen. 

H. Yung-Chang. Delegacja brytyjska przywiozła ze 
sobą niewielki stolik mahoniowy pamiętający cza¬ 
sy bitwy Jutlandzkiej, który zaoferowała jako stół 
do podpisywania kapitulacji. Ze względu jednak 
na dużą objętość przeznaczonych do podpisania 
dokumentów oraz konieczność ustawienia mikro¬ 
fonów okazał się on zbyt mały. Na pokładzie Mis¬ 
souri ustawiono więc pokryty zielonym suknem, 
duży stół przyniesiony z mesy pancernika. W 
czterdzieści minut po przedstawicielach sprzymie¬ 
rzonych ten sam niszczyciel przywiózł gen. D. 
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Missouri na kilka dni przed podpisaniem kapitulacji Japonii - 30.08.1945 roku, na kotwicy w 
Sagami Way w Zatoce Tokijskiej. Ponad dziobowymi wieżami artylerii głównej widoczna Fu- 
dżijama, na maszcie okrętu flaga adm. W.F. Halsey a. 

(Fol. zbiory Arthura Davidsona Bakem III) 



62 




63 


Burtowa fotografia Missouri , krótko po zakończeniu wojny, w roku 1946. 

(Fot. zbiór y Arthura Davidsona Bakera III) 



MacArthur’a, a po następnych 15 minutach dele¬ 
gację japońską, z ministrem spaw zagranicznych 
M. Shigemitsu, szefem sztabu generalnego armii 
japońskiej gen. Y. Umezu i adm. S. Tomioka jako 
przedstawicielem Floty Cesarskiej. Gen. Mac Ar¬ 
thur, obok którego stali admirałowie Ch. Nimitz i 
W.F. Halsey oraz gen. J. Wainwrigt wygłosił krót¬ 
kie przemówienie, po którym o godzinie 09.04 mi¬ 
nister Shigemitsu i gen. Umezu podpisali akt kapi¬ 
tulacji. Po delegacji japońskiej dokument podpisał 
gen. Mac Atrhur i przedstawiciele pozostałych 
państw sprzymierzonych. Jak wspominał później 
jeden z członków delegacji japońskiej 23-minuto- 
wa ceremonia odbyła się „ bez kurtuazji w atmos¬ 
ferze zimnej formalistyki, nacechowanej jednak 
emocją 

W trzy dni po podpisaniu kapitulacji Japonii, 
adm. Halsey przeniósł swą flagę na South Dako¬ 
ta, a Missouri przygotowywał się do powrotu do 
kraju. Okręt opuścił zatokę tokijską 6 września i 
po krótkim postoju dla zabrania pasażerów na 
Guam, dwa tygodnie później przybył do Pearl Har- 
bor. Po dziewięciodniowym postoju pancernik wy¬ 
ruszył przez Kanał Panamski na wschodnie wy¬ 
brzeże USA. Do Nowego Jorku zawinął 23.10. 
1945 roku, wchodząc przedtem do Norfolk, gdzie 
zamontowano tablicę upamiętniającą podpisanie 
kapitulacji Japonii oraz usunięto część działek 20 
mm. W dniu 27.10.1945 roku podczas ceremonii 
Święta Floty, zakotwiczony na rzece Hudson okręt 
gościł na pokładzie prezydenta H. Trumana z ro¬ 


dziną oraz licznych oficjeli na czele z gubernato¬ 
rem T.E. D.ewey’em i adm. W. Leahy. Następnego 
dnia swą flagę podniósł na Missouri adm. J. In¬ 
gram dowódca Floty Atlantyku, a postój pancerni¬ 
ka przy pirsie „Queen Mary” uświetnili występa¬ 
mi K.H epbum i F. March. Okręt został udostęp¬ 
niony do zwiedzania szerokiej publiczności. W li¬ 
stopadzie 1945 roku pancernik skierowano do New 
York Naval Shipyard. 

Po zakończonym w marcu 1946 roku przeglą¬ 
dzie, Missouri udał się w rejs ćwiczebny na Kubę. 
W dniu 21 marca pancernik otrzymał zadanie prze¬ 
wiezienia zwłok, zmarłego w USA ambasadora tu¬ 
reckiego M.M. Etegan’a, do Istambułu. Dzień póź¬ 
niej, po zaokrętowaniu trumny, okręt wyruszył do 
Gibraltaru. W dniu 04.04.1946 roku Misouri rzu¬ 
cił kotwicę w cieśninie Bosfor i następnego dnia 
przekazał zwłoki ambasadora do Istambułu. Pan¬ 
cernik był pierwszym amerykańskim okrętem wo¬ 
jennym wizytującym ten port od 24 lat. Wielkie 
zainteresowanie oficerów amerykańskich wzbudził 
okręt flagowy floty tureckiej,-weteran I wojny 
światowej krążownik liniowy Yavuz, czyli eks-nie- 
miecki Goehen. Po pięciu dniach postoju okręt 
udał się do Pireusu. Ta część rejsu miała na celu 
zademonstrowanie gotowości Stanów Zjednoczo¬ 
nych do osłony Grecji i Turcji przed naciskami 
Związku Radzieckiego. Następnym portem odwie¬ 
dzonym przez Missouri był Neapol, skąd trzy gru¬ 
py członków jego załogi udały się specjalnymi po¬ 
ciągami na audiencję do papieża Piusa XII. W dniu 


26 kwietnia pancernik wyruszył w drogę powrot¬ 
ną, odwiedzając po drodze Algier, skąd dwudzie¬ 
stu oficerów okrętu udało się zdobycznym samo¬ 
lotem niemieckim Ju 52 z wizytą do kwatery 
głównej francuskiej Legii Cudzoziemskiej w Sidi- 
bel-Abbes. Ostatnim portem pancernika był Tan- 
gier, po wyjściu z którego okręt skierował się bez¬ 
pośrednio do bazy w Norfolk, dokąd przybył 
09.05.1946 roku. 

W dniu 12 maja pancernik dołączył do dowo¬ 
dzonej przez adm. M. Mitsher’a 8 Floty, aby wziąć 
udział w pierwszych, wielkich, powojennych ćwi¬ 
czeniach, odbytych przez okręty USA, na akwenie 
wokół wysp Culebra. Od 27.05.1946 roku Misso¬ 
uri został przydzielony do Floty Atlantyckiej. Ba¬ 
zując w Nowym Yorku pancernik spędził następny 
rok na ćwiczeniach, odbywających się na wodach 
wzdłuż Wschodniego Wybrzeża. 

W sierpniu 1947 roku Missouri opuścił Stany 
Zjednoczone i udał się na Panamerykańską Konfe¬ 
rencję Utrzymania Pokoju i Bezpieczeństwa w Rio 
de Janeiro. Okręt rzucił kotwicę na redzie Rio 
29.08.1947 roku, przy czym miasto zostało spe¬ 
cjalnie przygotowane na przyjęcie pancernika. W 
ciągu tygodnia poprzedzającego wizytę policja bra¬ 
zylijska aresztowała ponad tysiąc złodziei, tak że 
marynarze amerykańscy mogli bez obaw opusz¬ 
czać okręt. Pokład Missouri zaludnił się ogromną 
liczbą oficjeli: oprócz prezydentów Stanów Zjed¬ 
noczonych H. Truman’a i Brazylii E. Dutra znala¬ 
zło się na okręcie 17 ambasadorów oraz „niezli- 


Uroczystość czwartej rocznicy kapitulacji Japonii - 02.08.1949 roku, celebrowana na pokładzie Missouri wokół historycznego miejsca jej pod¬ 
pisania. (Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 
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czona” liczba generałów i admirałów. W dniu 2 
września odbyło się na pokładzie pancernika pod¬ 
pisanie Traktatu z Rio. Missouri opuścił Rio de 
Janeiro 07.09., po zaokrętowaniu prezydenta USA 
wraz z rodziną i licznymi osobami towarzyszący¬ 
mi, wśród których było niemal 40 dziennikarzy. 
Po 12 dniach spokojnej żeglugi, w czasie której 
Prezydent zażyczył sobie prezentacji strzelania ar¬ 
tylerii głównej, okręt przybył do Norfolk. 

Po przeprowadzonym od 23.09.1947 r do 
10.03.1948 r przeglądzie w New York Navy Yard, 
Missouri odbył ćwiczenia w zatoce Guantanamo 
na Kubie. Lato pancernik spędził na licznych ćwi¬ 
czeniach z podchorążymi i rezerwistami floty. W 
listopadzie 1948 roku okręt odbył trzytygodniowy 
rejs na wody Arktyki - do cieśniny Davis'a. Po¬ 
czątek następnego roku pancernik spędził na ko¬ 
lejnych ćwiczeniach z podchorążymi. Okręt prze¬ 
był Atlantyk i zawinął do brytyjskiego Portsmouth, 
gdzie był wizytowany przez licznych oficjeli. Dru¬ 
gą podróż w 1949 roku Missouri odbył do Fran¬ 
cji, gdzie wziął udział w obchodach czwartej rocz¬ 
nicy zwycięstwa nad faszyzmem. W dniu 21.09. 
1949 roku pancernik powrócił do Norfolk, aby 
dwa dni później rozpocząć kolejny, trzymiesięczny 
przegląd w Norfolk Navy Yard. 

Na kilka dni przed ponownym wejściem do 
linii - 13.01.1950 roku, okręt udał się na ekspery¬ 
mentalny akwen niedaleko latami Thimble Shoals. 
Podczas kilku przejść nad ułożonymi na dnie ka¬ 
blami akustycznymi, technicy floty zdjęli charak¬ 
terystykę szumów śrub i kadłuba pancernika. Pra¬ 
ce te były częścią zakrojonej na szeroką skalę 
dokumentacji i klasyfikacji akustycznej jednostek 
pływających, w ramach przygotowań do obrony 
przed okrętami podwodnymi ZSRR. Po zakończe¬ 
niu remontu pancernik miał odbyć długi rejs ćwi¬ 
czebny do bazy w zatoce Guantanamo. Podczas 
wyjścia z portu rankiem 17.01.1950 r., na skutek 
błędnej identyfikacji znaków nawigacyjnych, za¬ 
miast na oznaczony bojami akustycznymi akwen 
eksperymentalny, okręt został skierowany w stro¬ 
nę Back River Channel - przejścia pomiędzy pły¬ 
ciznami przeznaczonego dla kutrów rybackich, 
głębokiego zaledwie na 4,27 m. Pełniący służbę w 
kabinie nawigacyjnej podchorąży, tak bardzo był 
sparaliżowany ciążącą na nim odpowiedzialnością, 
że przestał raportować aktualne położenie okrętu. 
Pomimo iż niektórzy z oficerów pancernika zorien¬ 
towali się w sytuacji, na skutek chęci literalnego 
trzymania się procedur, nie zdecydowali się na 
przekazywanie swych wątpliwości przełożonym. 
Kiedy główny nawigator zbliżającego się do mie¬ 
lizn z prędkością 12,5 w pancernika, przekonany o 
złym kursie okrętu raportował dowódcy, został 
przez niego zlekceważony. Wykonanie dodatko¬ 
wych namiarów i konfrontacja ich z mapami wpra¬ 
wiła oficerów nawigacyjnych w konsternację. Na 
wszelkie manewry było już jednak za późno. Na 
wpływającym w obszar płytkiej wody okręcie, na 
skutek zaburzeń w pracy pomp wody chłodzącej, 
nastąpiła utrata podciśnienia w kondensatorach, 
pociągająca konieczność obniżenia ciśnienia pary 
zasilającej turbiny i odstawienia głównych urzą¬ 
dzeń napędowych. Podjęta desperacka próba wy¬ 
konania zwrotu na prawą burtę nie miała więc 
szans powodzenia, zwłaszcza że pancerniki Iowa 
(o czym wspomniano w I części niniejszej mono¬ 
grafii) na tak płytkiej wodzie charakteryzowały się 
bardzo dużą stabilnością kursową i wykonywały 
zwroty bardzo opornie. Missouri z impetem 50 
tys. ton stali wszedł więc na mieliznę w okolicach 
Old Point Comfort, u wyjścia z zatoki Chesapeake 


- 1,6 Mm od Thimble Shoals. Kadłub rozpędzone¬ 
go pancernika przebył prawie pół mili zanim za¬ 
trzymał się, wznosząc dziób okrętu o ponad 3 m 
wyżej ponad położenie normalnej linii zanurzenia. 
Całe zdarzenie było dobrze widoczne z Fort Mon- 
roe, gdzie pracowali technicy obsługujący urządze¬ 
nia służące do dokumentacji i identyfikacji aku¬ 
stycznej. Zostało ono przez nich doskonale udoku¬ 
mentowane, łącznie z wykreśleniem kursów okrę¬ 
tu z dokładnością do 1,2 - 1,5 m i wykonaniem 
jego zdjęć. Zdarzenie obserwował także kontradm. 
A.E. Smith, dowódca Atlantyckiej Floty Krążow¬ 
ników ... związku taktycznego w skład którego 
wchodził pancernik. Odwracając się od okna po¬ 
wiedział on do oficerów swojego sztabu: „Pano¬ 
wie, MISSOURI wjechał właśnie pół mili w głąb 
lądu! 

Stojący na płyciźnie pancernik stał się obiek¬ 
tem żartów nie tylko Armii USA, pod bokiem któ¬ 
rej miało miejsce to wydarzenie, ale nawet perio¬ 
dyku Floty Radzieckiej „Krasnoj Fłot”, który na¬ 
igrywał się z niskiego poziomu amerykańskiej 
techniki morskiej. Sytuacja samego okrętu była 
natomiast nie do pozazdroszczenia. Pancernik 
wszedłwszy na mieliznę przy wysokiej wodzie, 
osiadając ubił swym ciężarem piasek pod dnem, 
nadając mu konsystencję betonu. Wprawdzie dzię¬ 
ki awaryjnemu zatrzymaniu pracy siłowni udało 
się uniknąć zapchania piaskiem i mułem orurowa- 
nia kondensatorów, co uchroniło urządzenia napę¬ 
dowe okrętu przed uszkodzeniami wymagającymi 
długotrwałego postoju w stoczni, ale czyniło nie¬ 
możliwym użycie ich do prób zejścia z mielizny. 

W celu dokonania dokładnych oględzin kadłu¬ 
ba okrętu i usunięcia ewentualnych uszkodzeń, już 
20.01. wydokowano nieukończony kadłub pancer¬ 
nika Kentucky, niemniej jednak ściągnięcie Mis¬ 
souri wymagało wykonania szeregu prac przygo¬ 
towawczych. Dla zmniejszenia ciężaru kadłuba 
przygotowanego do długiego rejsu, w pełni obcią¬ 
żonego okrętu, należało zdjąć z niego przeszło 
8000 ton paliwa i 2200 ton amunicji. Pogłębiarka 
Comber należąca do Wojsk Inżynieryjnych Armii 
wykonała specjalny kanał za rufą unieruchomione¬ 
go okrętu. Z Boston Navy Yard przyholowano 
osiem pontonów ratowniczych, ostatnio używa¬ 
nych w 1939 roku do podnoszenia zatopionego 
okrętu podwodnego Sąualus. Pontony te zostały 
zamocowane przez nurków po obu stronach kadłu¬ 
ba okrętu. Pancernik otoczono zespołem specjal¬ 
nych kotwic, połączonych z pokładowymi wciągar¬ 
kami linami stalowymi o grubościach 51 mm. Po 
przełożeniu lii; poprzez 9, ustawionych na plaży 
zestawów przekładni, uzyskano dodatkową siłę 
uciągu 50 Ton. Wszystkie prace przygotowawcze 
zostały zakończone dopiero w dniu 30.01. Po 
zmiękczeniu przez nurków piasku płycizny za po¬ 
mocą lanc ze sprężonym powietrzem oraz po pró¬ 
bie wzruszenia mułu w wykopanym przez pogłę- 
biarkę kanale, przez 3 niszczyciele płynące z mak¬ 
symalną prędkością 27 w, 13 dużych holowników 
Floty mogło przystąpić do ściągania okrętu z mie¬ 
lizny. Operację koordynował osobiście adm. Smith. 
Pierwsza próba poruszenia kadłuba okrętu nie po¬ 
wiodła się jednak, chociaż obliczenia wykazywały, 
że powinno to być możliwe. Przyczyną takiego 
stanu rzeczy okazało się przebicie trzech dennych 
zbiorników paliwa, znajdującą się pod dnem okrę¬ 
tu kotwicą wcześniej zatopionej jednostki. W celu 
dalszego zmniejszenia nacisku kadłuba na po¬ 
wierzchnię płycizny zdjęto więc z pancernika ko¬ 
twice wraz z łańcuchami oraz zamocowano przy 
jego kadłubie dwa dodatkowe pontony. Dzięki 


temu, następnego dnia podczas przypływu, już bez 
większych kłopotów, udało się ściągnąć Missouri 
na głęboką wodę. Koszt operacji ściągania pancer¬ 
nika z mielizny zamknął się kwotą 130 tys. USD, 
z czego ponad połowę stanowiła cena bagrowania 
kanału pogłębiarką należącą do Armii. 

Po wprowadzeniu okrętu do suchego doku do¬ 
konano przeglądu kadłuba, nie stwierdzając po¬ 
ważniejszych jego uszkodzeń. Wyjątkiem było 
wspomniane wcześniej rozszczelnienie trzech 
zbiorników paliwowych, spowodowane uszkodze¬ 
niem dna okrętu pomiędzy wręgami 99, a 114 i 
powstaniem dwóch pęknięć wielkości około 20 cm 
i jednego 51 cm. Prawoburtowa stępka posiadała 
pęknięcie długości około 10 cm. Wskutek naprę¬ 
żeń uległy pęknięciom liczne wężownice grzew¬ 
cze w zbiornikach zapasowych paliwa ciężkiego. 
Zaczopowane zostały wszystkie kingstony oraz 
burtowe otwory dolotowe i wylotowe siłownianych 
instalacji wody zaburtowej, z wyjątkiem instalacji 
rufowego, awaryjnego, spalinowego zespołu prą¬ 
dotwórczego. Na skutek zanieczyszczenia piaskiem 
i mułem uległy zniszczeniu uszczelnienia niektó¬ 
rych rurociągów oraz w różnym stopniu korpusy, 
uszczelnienia i łożyska pomp: jednej głównej osu¬ 
szającej, jednej zęzowej, 4 obiegowych turbogene¬ 
ratorów, 4 wody chłodzącej oraz 4 pożarowo - 
zęzowych. W niewielkim stopniu zostały uszko¬ 
dzone, podczas zakładania lin mocujących ponto¬ 
ny, powierzchnie trzech z czterech śrub napędo¬ 
wych oraz osłony zewnętrznych wałów śrubo¬ 
wych. Na skutek wybuchów uszkodzeniu uległo 
ponad 20 manometrów przelewowych zbiorników. 
Liny mocujące pontony dokonały także uszkodzeń 
i zniszczeń drobnych elementów kadłuba. 

Remont ściągniętego z mielizny okrętu koszto¬ 
wał niemal 50 tys. USD. Większe koszty ponieśli 
oficerowie pancernika. Stopień ich zawinienia był 
przedmiotem śledztwa specjalnej komisji, która 
rozpoczęła działanie jeszcze przed ściągnięciem 
okrętu na wodę. Sąd wojskowy ukarał porucznika 
obsługującego radar nawigacyjny naganą, nawiga¬ 
tora skreśleniem z listy awansowej, a oficera ope¬ 
racyjnego, który błędnie zidentyfikował znaki na¬ 
wigacyjne degradacją. Dowódca okrętu kmdr 
Brown, który objął komendę podczas remontu pan¬ 
cernika w Norfolk, cztery ostatnie lata dzielące go 
od emerytury spędził jako komendant rezerwy w 
okręgu Florida. 

Od połowy lutego do połowy sierpnia 1950 
roku Missouri bazując w Norfolk, wykonywał 
ćwiczebne rejsy z podchorążymi i rezerwistami 
floty. Będąc ówcześnie jedynym pancernikiem 
amerykańskim w służbie czynnej, otrzymał 13.08. 
polecenie wsparcia sił ONZ podczas interwencji w 
Korei. Okręt spędził pięć następnych dni na po¬ 
bieraniu amunicji i uzupełnianiu zaopatrzenia. 
Gotowy do wykonania zadania pancernik, oczeki¬ 
wał 18.08.1950 r. na rozkaz wyjścia, którego wy¬ 
danie opóźniano ze względu na nadciągający na 
Zachodnie Wybrzeże huragan. Znany z gotowości 
do podejmowania ryzyka adm. J.L. Holloway po¬ 
lecił jednak okrętowi już następnego dnia opuścić 
Norfolk i Missouri jako pierwszy z pancerników 
Iowa, udał się na Daleki Wschód. Szybkie przej¬ 
ście przez wzburzony ocean okazało się jednak 
bardzo dla okrętu kosztowne. Fale zmyły za burtę 
obydwa śmigłowce H03S-1, wyrwały reflektor ze 
stanowiska nad wieżą dowodzenia, uszkodziły jed¬ 
no z poczwórnych stanowisk przeciwlotniczych 
dział 40 mm, a także wiele połączeń elektrycz¬ 
nych, cztery drzwi wodoszczelne na pokładzie 
głównym oraz zdemolowały sześć łodzi okręto- 
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wych. W celu usunięcia uszkodzeń oraz dla unik¬ 
nięcia nadchodzącego, następnego, tropikalnego 
sztormu pancernik wszedł 31.08.1950 r. do Pearl 
Harbor. W ciągu pięciu dni postoju, oprócz popra¬ 
wienia kondycji okrętu zamontowano dodatkowo 
14 działek 20 mm, powiększając potencjał artyle¬ 
rii przeciwlotniczej okrętu. 

W dniu 14 września Missouri przybył na Kiu- 
siu, gdzie zaokrętował na jego pokład kontradm. 
A.E. Smith. Następnego dnia pancernik rozpoczął 
bombardowanie Samchok, przed lądowaniem pod 
Inchon, przygotowując drogę dla ofensywy 8 Ar¬ 
mii. Prowadząc ogień kierowany przez własne 
śmigłowce, okręt zniszczył za pomocą 52 poci¬ 
sków artylerii głównej most kolejowy oraz osła¬ 
niał ewakuację południowokoreańskiego oddziału, 
którego barka desantowa LST 667 weszła na mie¬ 
liznę. W dwa dni później udał się do w kierunku 
wybrzeża Pohang, gdzie przygotowywał przepra¬ 
wę 3 Dywizji południowokoreańskiej przez rzekę 
Hyongsan. Pancernik zmienił na pozycji ogniowej 
ciężki krążownik Helena , prowadząc pomimo bra¬ 
ku dokładnych map, niezwykle celny i deprymują¬ 
cy ogień na pozycje przeciwnika. Okręt wystrzelił 
300 pocisków kalibru 406 mm oraz 62 - 127 mm. 
Kilka z pocisków artylerii uniwersalnej rozerwało 
się nie osiągając celu. Szczególnie niebezpieczna 
była natomiast awaria zapalnika pocisku artylerii 
głównej, który eksplodował tuż po opuszczeniu 
działa, w odległości zaledwie 15 m od wylotu lufy. 
W dniu 18.09. okręt przeszedł na zachodnią stronę 
półwyspu koreańskiego wspierając inwazję na In¬ 
chon, po maksymalnym zbliżeniu się do wybrzeża 
bombardując drogę Seoul - Wonsan. Podczas tej 
operacji okręt był wizytowany po raz pierwszy od 
zakończenia II wojny przez gen. D. MacArthur'a. 
W październiku Missouri dwukrotnie zmieniał 
swój przydział. Od 10.10. był okrętem flagowym 
kontradm. J.M. Higgins'a dowódcy 5 Dywizjonu 
Krążowników, a od 14.10. wiceadm. A.D. Stru- 
ble’a dowodzącego 7 Flotą. Okręt działał w skła¬ 
dzie sił międzynarodowych stanowiąc osłonę lot¬ 
niskowca Valley Forge wraz z krążownikami Wor- 
cester, Helena i brytyjskim Ceylon oraz licznymi 
niszczycielami kanadyjskimi, brytyjskimi i austra¬ 
lijskimi. Od 12 do 26 października pancernik 
ostrzeliwał cele wzdłuż wschodniego wybrzeża 
Korei. Jednym z nich było miasto Chongjin poło¬ 
żone w odległości około 70 km od granicy chiń¬ 
skiej i 80 km od rosyjskiej. Pancernik ostrzeliwał 
zakłady stalowe Mitsubishi Ironworks oraz obszar 
portu. Kolejnymi celami okrętu były położone bar¬ 
dziej na południe miasta Tanchon i Wonsan. W li¬ 
stopadzie okręt osłaniał lotniskowce na wschód od 
Wonsan, a 23.12. wszedł do Hungnam osłaniając 
ewakuację oddziałów USA, wypartych przez od¬ 
działy północnokoreańskie i „ochotników” chiń¬ 
skich. 

Na początku następnego roku Missouri brał 
udział w operacji „Ascendant” - lądowaniu wojsk 
międzynarodowych na obszarze Kansong - Ko- 
song. Siły wsparcia ogniowego złożone z pancer¬ 
nika i lekkiego krążownika Manchester dowodzo¬ 
ne były z okrętu-bazy niszczycieli Ducie. Pancer¬ 
nik bombardował mosty drogowe i kolejowe, wy¬ 
strzeliwując 382 pociski artylerii głównej i prze¬ 
szło 3000 uniwersalnej. Działa 127 mm strzelały 
tak szybko, że 12 członków ich obsługi odniosło 
rany rąk podczas ładowania amunicji. Podobnie 
jak w poprzednich akcjach dały znać o sobie nie¬ 
sprawności zapalników pocisków artylerii uniwer¬ 
salnej. Sześć z nich eksplodowało podczas lotu i 
choć liczba ta była niewielką w stosunku do wy¬ 


strzelonych ogółem, to stanowiły one poważne nie¬ 
bezpieczeństwo dla okrętów znajdujących się w 
bezpośredniej bliskości pancernika. Po krótkim po¬ 
bycie na Sasebo celem uzupełnienia zapasów oraz 
amunicji Missouri ponownie znalazł się na pozy¬ 
cji bojowej 05.02.1951 roku. Najpierw okręt 
wspierał lądowanie w okolicach Kangnung, trzy 
dni później w Inchon i przez następne dni lutego 
Tanchon i Songjin. Opuszczając ostrzeliwane ob¬ 
szary 23.02 pancernik zostawił na lądzie zniszczo¬ 
ne liczne warsztaty, magazyny i inne budynki oraz 
nienadające się do użytku wszystkie mosty. Na¬ 
stępne dwa tygodnie okręt spędził w Yokosuka, 
gdzie poddany został czynnościom obsługowym. 
Po powrocie do strefy wojennej Missouri bombar¬ 
dował sieci transportowe z Wonsan do Songjin, 
niszcząc 15 mostów, dwa wjazdy do tuneli, 33 wa¬ 
gony kolejowe, składy paliwa i inne magazyny 
oraz pozycje artylerii nieprzyjaciela, przy czym z 
uwagi na zagrożenie minowe starano się nie prze¬ 
kraczać izobaty 183 m. Okręt ostrzeliwał także 
kutry rybackie z dział 127 ifim, a jego śmigłowiec 
obserwacyjny przeprowadził akcję ratunkową pi¬ 
lota samolotu F-51 zestrzelonego nad portem Won¬ 
san. Szczególnie trudnym celem uszkodzonym 
przez pancernik była żelbetonowa konstrukcja bie¬ 
gnącej wzdłuż górzystego wybrzeża linii kolejo¬ 
wej w okolicach Chaho. Początkowe bombardowa¬ 
nie standardowymi pociskami burzącymi nie przy¬ 
niosło zadowalającego rezultatu. Dopiero podejście 
okrętu do izobaty około 92 m i ostrzelanie central¬ 
nej części konstrukcji z odległości około 9100 m, 
ogniem bezpośrednim, pociskami przeciwpancer¬ 
nymi spowodowało wyłączenie linii z ruchu. Nie¬ 
mniej już po trzech tygodniach intensywnych prac 
Koreańczycy przywrócili ruch na jednym z torów 
zbombardowanej linii. Ostatnim zadaniem Misso¬ 
uri podczas tego okresu pobytu u wybrzeży Korei 
było wsparcie artyleryjskie lądowania sprzymierzo¬ 
nych pod Wonsan - 19.03.1951 roku. W dniu 24 
marca pancernik przybył do Yokosuka, skąd czte¬ 
ry dni później wyszedł w podróż powrotną do 
Stanów Zjednoczonych. Witany przez tłumy 
mieszkańców pancernik przybył 12.04. do Long 
Beach. Podczas swego pierwszego pobytu w Ko¬ 
rei okręt przebył 62.100 Mm oraz wystrzelił 2895 
pocisków kalibru 406 mm i 8043 - 127 mm. 

W niecałe dwa tygodnie później - 27.04.1951 
w bazie Norfolk, Missouri został okrętem flago¬ 
wym kontradm. J.L. Holloway’a - dowódcy Sił 
Krążowników Floty Atlantyckiej. W lecie 1951 
roku pancernik odbył rejs ćwiczebny z podchorą¬ 
żymi do Europy Północnej. Po następnym przeglą¬ 
dzie w Norfolk Navy Yard od 18.10.1951 do 
30.01.1952 okręt, operując z bazy Guantanamo, 
wykonał do czerwca 1952 roku, szereg kolejnych 
rejsów ćwiczebnych. W dniu 4 sierpnia pancernik 
wszedł do stoczni Norfolk, w celu dokonania przy¬ 
gotowań do następnego rejsu na wody koreańskie. 
Po wykonaniu niezbędnych przeglądów, 11.09. 
1952 r. okręt opuścił Hampton Roads i udał się na 
Daleki Wschód. 

Dwa dni po przybyciu do Yokosuka - 19 paź¬ 
dziernika, Missouri zastąpił Iowa w roli okrętu 
flagowego 7 Floty. Sześć dni później wziął udział 
w pierwszej akcji bojowej, bombardując pozycje 
wojsk północnokoreańskich w okolicach Tanchon. 
W ciągu następnych miesięcy okręt wielokrotnie 
brał udział w ostrzeliwaniu sił wroga na wschod¬ 
nim wybrzeżu Korei. I tak: 2 i 5 listopada prze¬ 
prowadził akcje na Chaho, niszcząc most kolejo¬ 
wy; 17.11. brał udział we wspólnym bombardowa¬ 
niu lotniczo - morskim okolic Wonsan i Chongjin; 


08.12. - ostrzeliwał Tanchon - Songjin, a 9 - 10.12. 
- Chaho i Wonsan. W dniu 21 grudnia w okoli¬ 
cach Hungnam uległ katastrofie śmigłowiec obser¬ 
wacyjny pancernika. Trzej członkowie jego załogi 
zginęli w morzu. Następny rok zmagań na Dale¬ 
kim Wschodzie rozpoczyna Missouri od pobytu - 
05.01., w Inchon i później na Sasebo. Do linii 
pancernik wszedł ponownie 23.01, bombardując 
wybrzeże w okolicach Wonsan, Tanchon i Hun¬ 
gnam. Efekty ostrzału prowadzonego w dniach 6 i 
7 lutego obserwowali z pokładu pancernika gene¬ 
rałowie J. Van Fleet i M. Taylor oraz dowódca flo¬ 
ty południowokoreańskiej adm. S. Won Yil. Pod¬ 
czas tej akcji pancernik zniszczył 7 i uszkodził 49 
bunkrów wroga. W marcu okręt bombardował 
Chaho, Hungnam i Wonsan, a jego działania ob¬ 
serwował wiceadm. R.T. Briscoe. Podczas ostrzału 
Wonsan okręt zniszczył most, będąc obiektem ata¬ 
ku artylerii nadbrzeżnej wroga. Z wystrzelonych 
przez nieprzyjacielską baterię 12 pocisków, naj¬ 
bliższy spadł jednak w odległości ponad 450 m od 
okrętu. Ostatnie salwy w wojnie koreańskiej pan¬ 
cernik oddał 25.03.1953 roku, bombardując okoli¬ 
ce Kojo. W dniu 6 kwietnia w Yokosuka okręt, 
przekazał flagę dowódcy 7 Floty wiceadm. J.H. 
Clark’a na przybyły ze Stanów Zjednoczonych 
Mew Jersey. Następnego dnia, po niespełna czte¬ 
romiesięcznym pobycie na wodach koreańskich, 
Missouri opuścił Japonię i po miesiącu żeglugi - 4 
maja 1953 roku przybył do Norfolk. 

Swą służbę we flocie atlantyckiej rozpoczął 10 
dni później stając się okrętem flagowym kontradm. 
E.T. Wooldridge’a dowódcy sił pancerników i krą¬ 
żowników. W dniu 8.06. opuścił Norfolk i do 4.08. 
odbył rejs ćwiczebny z podchorążymi. Kolejny 
przegląd okrętu wykonany został od 20.11.1953 r 
do 2.04.1954 r w Norfolk Navy Yard. Od 07.06 
do 03.08. pancernik odbył rejs z podchorążymi do 
Lisbony i Cherbourga. Po powrocie do Norfolk 
decyzją Dowództwa Floty jako pierwszy z pancer¬ 
ników Iowa , Missouri miał zostać wycofany ze 
służby i poddany dezaktywacji na Zachodnim Wy¬ 
brzeżu USA. W dniu 23 sierpnia pancernik opu¬ 
ścił swą stałą bazę i po przejściu Kanału Panam- 
skiego przybył 15.09. do Seattle. Trzy dni później 
okręt wszedł do Puget Sound Navy Shipyard, któ¬ 
ra przygotowała go do bezzałogowego postoju. 
Oficjalnie Missouri przeniesiono okręt do rezerwy 
26.02.1955 roku, przy czym służył on jako siedzi¬ 
ba kwatery głównej Grupy Bremerton Floty Re¬ 
zerwowej Pacyfiku. Pancernik był przy tym przez 
okrągły rok, udostępniony do zwiedzania. W cią¬ 
gu 30 lat postoju w rezerwie, przez jego pokład 
przewijało się rocznie ponad 100 tys. zwiedzają¬ 
cych. 

Po decyzji Kongresu o sukcesywnym przywra¬ 
caniu do służby kolejnych pancerników Iowa w la¬ 
tach osiemdziesiątych, w roku finansowym 1984 
przeznaczono na reaktywację Missouri 57,7 min. 
USD. Gro środków na ten cel - 422,6 min. USD, 
przewidziano jednak w budżecie Floty na rok na¬ 
stępny. W dniu 14.05.1985 pancernik wyszedł na 
holu z Bremerton i po 14 dniach żeglugi zacumo¬ 
wał w Long Beach Naval Shipyard. Pomimo, że 
okręt pozostawał w rezerwie dłużej niż pozostałe 
trzy pancerniki, jego stan techniczny był znakomi¬ 
ty. Dokonano dokładnego sprawdzenia kadłuba, ze 
względu na domniemanie o możliwości jego od¬ 
kształceń związanych z wejściem na mieliznę w 
zatoce Chesapeake w styczniu 1950 roku. Spodzie¬ 
wano się uszkodzenia jednej z barbet oraz skrzy¬ 
wienia prawoburtowej stępki i pokładnic, a więc 
uszkodzeń, które nie nadawały się do naprawienia. 
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Burtowa fotografia Missouri wykonana w czerwcu 1950 roku, w okresie kiedy wykonywał rejsy 
ćwiczebne z podchorążymi i rezerwistami floty. Okręt posiada rufowy maszt trójnożny o kon¬ 
strukcji wspartej na kominie. Na lądowisku widoczny śmigłowiec Sikorsky HO-3S-1 „Dragon- 
fly”. (Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 






















Pancernik Missouri w paradzie burtowej po zakończonej wizycie w Portugalii. Fotografia 
wykonana 28.11.1986 roku podczas wyjścia okrętu z Lizbony. 

(Fol. zbiory Arthura Daridsona Bakera IW 



68 








Missouri w Pearl Harbor w czerwcu 1998 roku. Po wykonaniu szeregu prac przygotowaw¬ 
czych i oficjalnym otwarciu w dniu 29.01.1999 roku, pancernik wraz z Mauzoleum zbudowa¬ 
nym nad wrakiem Arizona, stanowi fragment ekspozycji upamiętniającej działalność bojową 
€.S. Navy. (Fol. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 
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Sceptykom nie przeszkadzały fakty bezproblemo¬ 
wego osiągania przez okręt prędkości ponad 32 w 
podczas wojny w Korei. Przeprowadzona inspek¬ 
cja wykazała jednak, że stan kadłuba Missouri 
jest bardzo dobry. Taką samą ocenę uzyskały też 
wszystkie prace wykonane przez Norfolk Navy 
Yard i obawy o związane z wejściem na mieliznę 
ograniczenie prędkości okrętu były bezpodstawne. 
Modernizacja pancernika trwała do maja 1986 
roku, przy czym już 29 stycznia rozpoczęto próby 
mechanizmów, a w marcu odbyły się pierwsze od 
1954 roku strzelania artylerii głównej. Ponowne 
przekazanie okrętu do służby odbyło się w jego 
nowym porcie macierzystym - San Francisco - 
10.05.1986 roku. Następnie pancernik odbył pró¬ 
by morskie na wodach południowej Kalifornii (14 

- 25.05.) oraz ćwiczenia dla przystosowania się 
załogi od 4 do 14 sierpnia. 

Pierwszym zadaniem w nowym okresie służby 
Missouri był udział w reprezentacyjnym, rejsie 
dookoła świata. Pancernik opuścił Long Beach 
10.09.1986 roku, biorąc kurs na zachód. Od 16 do 
18 września przebywał w Pearl Harbor, następnie 

- 1.10. zawinął na cztery dni do Sydney, gdzie 
wziął udział w paradzie floty z okazji 75 rocznicy 
Królewskiej Floty Australii. Po wyjściu z Sydney 
i jednodniowym postoju w bazie Diego Garcia 
(26.10.), pancernik pokonał Kanał Suezki (7.11.) i 
przybył do Istambułu (11.11.). W czterdziestą 
rocznicę poprzedniego pobytu w Turcji, okręt był 
wizytowany przez wiceadm. K. Moranaville’a do¬ 
wódcę 6 Floty USA. Postój w Istambule Missouri 
zakończył po trzech dniach i obrał kurs na Lizbo¬ 
nę, gdzie przebywał od 25 do 28.11. Okręt po 
przejściu Kanału Panamskiego (9.12.), powrócił - 
19.12.1986 r., po ponad trzymiesięcznym rejsie do 
Long Beach. Był to pierwszy, od czasu podróży 
„Wielkiej Białej Floty" - 16 okrętów liniowych - 
w latach 1907-09, rejs dookoła świata pancernika 
amerykańskiego. 

Celem odnowienia zdolności operacyjnych, 
Missouri został skierowany na przegląd do Long 
Beach Navy Shipyard, który trwał od 12.01. do 
23.05.1987 roku. Po odbytych w czerwcu próbach 
morskich oraz ćwiczeniach adaptacyjnych, pancer¬ 
nik został skierowany na wody zachodniego Pacy¬ 
fiku i Oceanu Indyjskiego. Okręt opuścił Long 
Beach 27.07.1987 r. i 3 września dołączył do lot¬ 
niskowca Ranger , tworząc grupę przeznaczoną do 
wspólnych operacji w północnej części Morza 
Arabskiego. Grupa ta, osłaniała pływające pod 
banderą USA zbiornikowce, podczas ich przejścia 
przez cieśninę Hormuz. W razie zagrożenia bez¬ 
pieczeństwa własnego lub eskortowanych statków, 
okręty były gotowe do zaatakowania wybrzeża 
irańskiego. Podczas ostrzeliwania i zniszczenia 
irańskiej platformy wydobywczej Rashadat w za¬ 
toce Perskiej, pancernik osłaniał przeprowadzające 
tą akcję niszczyciele Kidd. Hoel. Leftwich i John 
Young. W dniu 2.12., po przekazaniu swoich za¬ 
dań w grupie pancernikowi Iowa , Missouri opu¬ 
ścił Morze Arabskie i przez Australię udał się do 
Long Beach, dokąd przybył 19.01.1988 roku. 

Rok 1988 pancernik spędził na szkoleniu i licz¬ 
nych ćwiczeniach. W odbywanych w maju ćwi¬ 
czeniach „RIMPAC 88" wziął udział lotniskowiec 
Nirnitz oraz okręty japońskie, australijskie i kana¬ 
dyjskie. Z pokładu Missouri dokonano pierw¬ 
szych, próbnych strzelań pocisków samosterują- 
cych „Tomahawk”. Podczas testu 25 maja wystrze¬ 
lone rakiety bezbłędnie osiągnęły cele, wyznaczo¬ 
ne przez Centrum Uzbrojenia Floty. W listopadzie, 
po powrocie do kraju, pancernik otrzymał presti¬ 


żową we Flocie USA nagrodę - „USS ARIZONA 
Trophy”. Latem 1989 roku Missouri wspólnie z 
New Jersey wziął udział w wielkich manewrach 
połączonych flot USA i Japońskich Morskich Sił 
Samoobrony. W tych największych, japońsko - 
amerykańskich ćwiczeniach morskich w XX wie¬ 
ku, oprócz pancernika i jego bliźniaka wzięły 
udział lotniskowce Carl Yinston i Enterprise. 

Dokonana w 1990 roku przez Irak inwazja na 
Kuwejt spowodowała ostrą reakcję międzynarodo¬ 
wą. W listopadzie 1990 roku w skład sił mających 
wziąć udział w operacji „Desert Shield”, oddele¬ 
gowano także Missouri i Wisconsin. Wobec nie¬ 
spełnienia ultimatum ONZ, dotyczącego wycofa¬ 
nia do 15.01.1991 roku wojsk irackich z Kuwejtu, 
wydelegowane jednostki zbrojne 29 państw, roz¬ 
poczęły ataki na irackie urządzenia wojskowe. W 
ciągu pierwszych kilku dni wojny Missouri wy¬ 
strzelił 28 pocisków „Tomahawk”. W dniu 2.02. 
po raz pierwszy od 25.03.1953 roku w działaniach 
bojowych, przemówiła artyleria główna pancerni¬ 
ka. Celem ośmiu pocisków 406 mTn był bunkier 
dowodzenia na granicy wybrzeża Arabii Saudyj¬ 
skiej i Kuwejtu. W ciągu następnych dni okręt do¬ 
konywał ostrzału: 05.02. baterii artylerii; do 08.02. 
bunkrów, artylerii, czołgów i pojazdów opancerzo¬ 
nych wroga w okolicach Kuwait City. Wsparcie 
pancernika ułatwiło siłom koalicyjnym zajęcie sto¬ 
licy Kuwejtu, bez napotkania oporu sił irackich. 
Przez następne kilka dni Missouri wspólnie z 
Wisconsin bombardowały cele wojskowe na po¬ 
tencjalnym obszarze desantu sił sprzymierzonych. 
Od 23 lutego pancerniki dokonywały gwałtowne¬ 
go ostrzału wyspy Faylaka, co miało dać wrażenie 
nadciągającej wkrótce inwazji. Następnego dnia w 
kierunku Missouri zostały odpalone dwie irackie 
rakiety „Silkworm". Jedna z nich spadła pomiędzy 
pancernikiem, a fregatą Jaret - nie czyniąc szko¬ 
dy. Drugą zestrzeliły, niedaleko celu, dwa pociski 
„Sea Dart” wystrzelone z brytyjskiego niszczycie¬ 
la Gloucester. Po przerwaniu ognia 28.02, jeden z 
bezpilotowych samolotów patrolowych typu “Pio¬ 
neer” pancernika Missouri , znajdując się nad wy¬ 
spą Faylaka, przekazał obraz poddających się żoł¬ 
nierzy irackich. Był to pierwszy w historii wojen 
przypadek poddania się sił wroga... bezzałogowe- 
mu samolotowi. 

Planowane na wrzesień 1991 roku, po zakoń¬ 
czonej operacji „Desert Storm”, wycofanie pancer¬ 
nika ze służby, zostało odłożone o kilka miesięcy. 
Missouri wybrano bowiem do wzięcia udziału w 
obchodach 50 rocznicy Pearl Harbor. Podczas od¬ 
bywającej się na wyspie Ford uroczystości, zgro¬ 
madzonych na pokładzie pancernika weteranów 
japońskiego ataku, salutowali prezydenci USA z 
G. Bushem na czele, członkowie ich gabinetów, 
gen. C. Powell i dowódca Floty Pacyfiku adm. C. 
Larson. Po zakończeniu obchodów okręt powrócił 
do Long Beach. 

Prace związane z wycofaniem Missouri ze 
służby zakończono w Long Beach Naval Shipyard 
31.03.1992 roku. Tego też dnia przeniesiono okręt 
w skład Floty Rezerwowej Pacyfiku. Następnie 
celem zadokowania i wykonania dodatkowych prac 
przy kadłubie, pancernik został przeholowany do 
Puget Sound Navy Shipyard. Okręt skreślono z 
listy floty 12.01.1995 r. Podpisanie na pokładzie 
Missouri kapitulacji Japonii spowodowało, że 
omimo iż znajdował się on w najlepszym stanie 
technicznym ze wszystkich okrętów Iowa , został 
przeznaczony do pełnienia funkcji okrętu - pomni¬ 
ka. W dniu 21.08.1996 roku Sekretarz Floty J. 
Dalton podpisał akt przekazania okrętu „USS MIS¬ 


SOURI Memoriał Association”, którego zamiarem 
było ustawienie pancernika w Pearl Harbor. Po¬ 
czątkowo okręt udostępniony był do zwiedzania w 
Columbia River Maritime Museum w Astoria, 
dokąd został przeholowany z Bremerton. W dniu 
22.06.1998 r. po przebyciu dystansu 2600 Mm, 
Missouri zacumował u brzegów wyspy Ford. 
Przez ponad pół roku około 5000 wolontariuszy 
przygotowywało pancernik na przyjęcie zwiedza¬ 
jących. Ekspozycja, której część centralną stanowi 
pokład, na którym została podpisana bezwarunko¬ 
wa kapitulacja Japonii, została otwarta w dniu 
29.01.1999 roku. Poza tą wystawą można zwie¬ 
dzić pomost bojowy, siłownię, pomieszczenia 
mieszkalne oraz obejrzeć film o historii okrętu na 
przestrzeni trzech wojen, w jakich brał on udział. 
Przewiduje się przyjęcie przez pokład pancernika 
od 600 tys. do 800 tys. zwiedzających rocznie. 
Ponieważ wyspa Ford jest ciągle aktywną bazą 
floty, na jego pokład można dostać się jedynie 
specjalnym autobusem. Od roku 2001 planuje się 
ustawienie okrętu na stałe, przy kejach F-2 i F-3, 
obok miejsca jakie 7.12.1941 roku zajmował pan¬ 
cernik California. Wraz z Mauzoleum zbudowa¬ 
nym nad wrakiem Arizona - Missouri stanowi 
fragment ekspozycji upamiętniającej działalność 
bojową Floty amerykańskiej. 

WISCONSIN (BB 64) 

Autoryzowany przez Kongres USA 6.06.1939 
roku jako jeden z drugiej pary pancerników typu 
Iowa, okręt został założony 25.01.1941 roku w 
stoczni Philadelphia Navy Yard. Jego kadłub wo¬ 
dowano w rocznicę ataku japońskiego na Pearl 
Harbor - 7.12.1943 r., po chrzcie dokonanym przez 
W.S. Goodland. Pancernik został odebrany 16.04. 
1944 roku w Norfolk i 7 lipca skierowano go na 
Trinidad, w celu przeprowadzenia prób morskich 
oraz szkolenia załogi, której wielu członków ni¬ 
gdy wcześniej nie było na pokładzie żadnej jed¬ 
nostki pływającej. Następnie dla usunięcia zauwa¬ 
żonych nieprawidłowości, okręt powrócił do Phi¬ 
ladelphia Navy Yard. W dniu 24.09.1944 roku 
pancernik opuścił stocznię i udał się na Zachodnie 
Wybrzeże, gdzie 2 października dołączył do Floty 
Pacyfiku. 

Swą wojenną służbę Wisconsin rozpoczął 
9.12.1944 roku na Ulithi, w składzie dowodzonej 
przez adm. W.F. Halsey'a 3 Floty. Pierwsze zada¬ 
nia bojowe pancernika polegały na eskortowaniu 
grup lotniskowców, dokonujących rajdów przygo¬ 
towujących operacje desantowe. Pierwszą taką 
akcją był wypad przeciwko umocnieniom japoń¬ 
skim na Luzon od 14 do 16.12. Dzień później - 
podczas ciężkiego sztormu spowodowanego tajfu¬ 
nem, został zmyty z prawoburtowej katapulty je¬ 
den z samolotów rozpoznawczych pancernika, a 
drugi uległ tak poważnemu uszkodzeniu, że nie 
nadawał się do dalszego użytku. Ucierpiały także 
stanowiska artylerii przeciwlotniczej oraz łodzie 
okrętowe na rufie. Na skutek zalania tablicy roz¬ 
dzielczej wodą morską, która dostała się do wnę¬ 
trza okrętu poprzez kanały wentylacyjne, na 24 h 
zostały wyłączone urządzenia głównego wyparow- 
nika. Następnymi operacjami w jakich wziął udział 
Wisconsin były: 3-4.01.1945 r przeciwko Formo- 
sa; 6-7.01. Luzon; 9.01.- ponownie Formosa. W 
dniu 12.01. pancernik zbliżył się do wybrzeża In- 
dochin gdzie wspólnie z grupą złożoną z 3 lotni¬ 
skowców i New Jersey poszukiwał japońskich 
pancerników - lotniskowców Ise i Hyuga. Następ¬ 
nie - 16.01. Wisconsin działał ponownie przeciw- 
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Wisconsin w drodze na Zachodnie Wybrzeże USA we wrześniu 1944 roku. 

(Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 













W isconsin sfotografowany w sierpniu 1947 roku, podczas jednego z rejsów szkoleniowych z 
podchorążymi na wody pólnocnoeuropejskie. (Fot. zbiory • Arthura DtMdsona Bakera HI) 







ko Formosa. W ciągu pierwszych dwóch tygodni 
bojowej służby, lekarze pancernika udzielili pomo¬ 
cy 9 rannym marynarzom i 1 oficerowi z innych 
okrętów. W dniu 21.01. pancernik przejął 17 ran¬ 
nych z uszkodzonego niszczyciela Maddox. Od 15 
lutego Wisconsin osłaniał lotniskowce dowodzo¬ 
nej przez adm. R.A. Spruance’a Task Force 58. 
Okręty brały udział w operacjach przeciwko: 15- 
17.02. wybrzeżu japońskiemu Honsiu i Nansei 
Shoto oraz Iwo-Jima; 19.02. - okręt wziął udział 
w swym pierwszej spotkaniu z wrogiem - zabez¬ 
pieczeniu lądowania na Iwo-Jima, a 25.02. i 1.03. 
ponownie w rajdach przeciwko Honsiu i Nansei 
Shoto. Po krótkim odpoczynku Wisconsin opuścił 
14.03.1945 r Ulithi i ponownie wziął udział w 
atakach przeciwko Wyspom Japońskim. Od 19 do 
22 marca po rajdzie na Kiusiu osłaniał uszkodzo¬ 
ny lotniskowiec Franklin , podczas jego powrotu 
na Ulithi. 

W bombardowaniu celu następnej amerykań¬ 
skiej operacji desantowej - Okinawy oprócz zdo¬ 
bywającego swe pierwsze, bojowe doświadczenia 
w ostrzeliwaniu wybrzeża Wisconsin , brały udział 
także New Jersey oraz Missouri. Pierwszy z pan¬ 
cerników wystrzelił podczas tej akcji 155 poci¬ 
sków artylerii głównej 406 mm, niszcząc ustawio¬ 
ny na brzegu hulk oraz wzniecając liczne pożary. 
Jak zauważył dowódca 9 Dywizjonu Pancerników 
adm. Hanson skutki bombardowania miały bardzo 
duże znaczenie dla morale załóg dwóch najnow¬ 
szych pancerników amerykańskich. Na wodach 
Okinawy Wisconsin przebywał od 24.03 do 
11.06., osłaniając w międzyczasie lotniskowce (ko¬ 
niec maja i początek czerwca), podczas ataków ich 
lotnictwa pokładowego na wyspy japońskie. Pod¬ 
czas ostatniego ataku lotniczego na Kiusiu - 8.06., 
samolot rozpoznawczy pancernika uratował pilota 
z zestrzelonego samolotu z lotniskowca Shangri- 
La. Celem uzupełnienia zapasów oraz dokonania 
niezbędnych remontów, Wisconsin udał się do 
zatoki Leyte, stając tam na kotwicy 13 czerwca. 

Z początkiem lipca pancernik rozpoczął swój 
ostatni etap działań wojennych - udział w inwazji 
na macierzyste Wyspy Japońskie. Najpierw Wi¬ 
sconsin osłaniał atakujące lotniskowce, następnie 
bezpośrednio bombardował wybrzeża Japonii. W 
dniu 14.07 zespół szybkich pancerników - Misso¬ 
uri , Iowa i Wisconsin ostrzelał Kamaishi. Następ¬ 
nego dnia okręty dowodzone przez kontradm. O. 
Badgefa bombardowały cele przemysłowe - Ni- 
hon Steel Company i Wanishi Ironworks na wy¬ 
spach Muroran i Hokkaido. Po odesłaniu własnych 
wodnosamolotów dla ochrony przed podmuchami 
wystrzałów pod osłonę krążowników eskorty, pan¬ 
cerniki miały kłopoty z kierowaniem ogniem oraz 
obserwacją efektów bombardowania. Po dziewią¬ 
tej salwie, zaobserwowano na Wisconsin ogromny 
wybuch w środku zakładów Nihon oraz kilkana¬ 
ście pożarów w będących w jego strefie ostrzału 
częściach zakładów Wanishi. Wkrótce okazało się, 
że korygowanie ognia przez przydzielonego pan¬ 
cernikowi lotnika stało się niemożliwe. Kierowa¬ 
nie ogniem przejęli więc bezpośrednio oficerowie 
okrętu, wypracowując potrzebne dane na podsta¬ 
wie wskazań stacji radiolokacyjnych, na tablicy 
plottingowej. Podczas bombardowania obiektów 
japońskich na okręcie wystąpiła awaria mechani¬ 
zmu obrotu wieży, która spowodowała wypadnię¬ 
cie jej z trzech kolejno oddawanych salw. Licz¬ 
nym uszkodzeniom, będącym efektem oddziaływa¬ 
nia podmuchów artylerii głównej pancernika, ule¬ 
gły też urządzenia radarowe pancernika. Wszyst¬ 
kie te awarie usunięto wymieniając delikatne ele¬ 


menty stacji radiolokacyjnych. Dwa dni później 
zespół trzech szybkich pancerników wzmocniony 
przez North Carolina i Alabama oraz brytyjski 
pancernik Kikg George V ostrzeliwał przemysło¬ 
we miasto Hitachi Miro. Podczas przejścia na po¬ 
zycję otwarcia ognia Wisconsin pełnił rolę okrętu 
dozoru radiolokacyjnego, ponieważ posiadał spe¬ 
cjalne przeszkolonych w tym zakresie oficerów. 
Pancernik wykrył grupę kilku samolotów w odle¬ 
głości 58 Mm, lecz kiedy zawiadomiony prze¬ 
chwytujący patrol lotniczy wyruszył w ich kierun¬ 
ku, nieprzyjacielskie maszyny umknęły. Po przy¬ 
byciu na pozycje okręty ze względu na złe warun¬ 
ki pogodowe zespół zmuszony był do prowadze¬ 
nia ostrzału kierując się wskazaniami stacji radio¬ 
lokacyjnych. Efektem ostrzału było wyłączenie z 
eksploatacji kopalni rudy miedzi w Hitachi na 
przeszło miesiąc oraz przeszło 25-krotny spadek 
produkcji czystej miedzi. W dniach 29 i 30.07. 
pancernik bombardował wyspę Kahoolawe, na 
południe od Maui. 

Początek sierpnia to udział okrętu w osłonie 
lotniskowców w ostatnim rajdzie lotniczym na 
Tokio - 13.08. oraz przyjmowanie poddających się 
Japończyków - w dwa dni później. W dniu 5 wrze¬ 
śnia Wisconsin wszedł na zatokę tokijską, jako 
część sił okupacyjnych. Pancernik zakończył swój 
udział w drugiej wojnie światowej wychodząc z 
Okinawy 23.09., w ramach operacji „Magie Car- 
pet”- powrotu do kraju żołnierzy, obierając kurs 
na zachodnie wybrzeże USA. Po przybyciu do 
Pearl Harbor - 4.10. oraz San Francisco - 15.10., 
okręt przeszedł Kanał Panamski - 11-13.01.1946 
roku i po kolejnych trzech dniach żeglugi zawinął 
do Hampton Roads, dołączając do Floty Atlanty¬ 
ku. 

Po letnim przeglądzie w Norfolk Navy Shipy- 
ard Wisconsin odbył kilka rejsów szkolnych i ćwi¬ 
czebnych. Od 1 do 26 listopada 1946 roku pancer¬ 
nik przebywał na wodach Ameryki Południowej. 
Okręt został oddany do dyspozycji adm. W.Leahy, 
pełniącego funkcję reprezentanta Stanów Zjedno¬ 
czonych podczas ceremonii inauguracyjnej nowe- 1 
go prezydenta Chile. Wisconsin znalazł się na 
czele zespołu złożonego z lotniskowca, dwóch 
niszczycieli, tankowca oraz okrętu desantowego 
stanowiących jego eskortę i mających za zadanie 
dostarczyć na brzeg przeszło 1600 zaokrętowanych 
na tę podróż „pasażerów”. Na pokładzie pancerni¬ 
ka, obok wieży artylerii głównej Nr 3 przewiezio¬ 
no także reprezentacyjny samochód admirała - 
wielkiego, czarnego Packarda. Zespół podczas pra¬ 
wie miesięcznego rejsu odwiedził oprócz Chile 
także Peru i Wenezuelę, prezydenci których także 
wizytowali pokład pancernika. Wiosnę 1947 roku 
okręt spędził na dwutygodniowych rejsach z re¬ 
zerwistami floty. W celu zapewnienia miejsca dla 
900 szkolonych liczbę członków załogi stałej pan¬ 
cernika zmniejszono do około 1100 osób. Chociaż 
teoretycznie okrętowani rezerwiści powinni mieć 
przygotowanie do służby ma morzu, zdarzało się 
że wielu z nich nigdy nie było na pokładzie okrę¬ 
tu. W czasie jednego z rejsów na pokładzie pan¬ 
cernika znalazło się np. 18... listonoszy, a w in¬ 
nym ponad 100 rezerwistów, którzy nigdy nie byli 
nawet na obozie żeglarskim. W czerwcu i lipcu 
1947 roku okręt odbył wraz z New Jersey rejs z 
podchorążymi z Akademii Floty w Annapolis do 
Europy Północnej. Początek kolejnego roku to roz¬ 
poczęcie przygotowań do wycofania pancernika ze 
służby. Okręt znalazł się w Grupie Norfolk Floty 
Rezerwowej Atlantyku, po raz pierwszy oficjalnie 
opuszczając banderę 1.07.1948 ęoku. 


Wisconsin przywrócono do służby 3.03.1951 
roku. Pierwsze zadania pancernika to rejsy ćwi¬ 
czebne z podchorążymi i rezerwistami floty. Do 
października okręt odbył szereg takich rejsów min. 
do Anglii i na Kubę. W dniu 25.10.1951 roku pan¬ 
cernik opuścił Norfolk udając się na Pacyfik. Po 
przejściu cztery dni później Kanału Panamskiego, 
okręt przybył 26.11. do Yokosuka, gdzie zmienił 
w roli okrętu flagowego wiceadm. H.M. Martin’a 
dowódcy 7 Floty, bliźniaczy pancernik New Jer¬ 
sey'. 

Działania bojowe Wisconsin rozpoczął 26.11. 
udając się na wody koreańskie, w osłonie lotni¬ 
skowców Task Force 77. Swój pierwszy od cza¬ 
sów II wojny ostrzał, pancernik wykonał 2.12., 
wspierając wojska 11 Dywizji Południowokoreań- 
skiej na obszarze Kansong - Donsong, gdzie znisz¬ 
czył czołg i dwa stanowiska artylerii 76 mm. Na¬ 
stępnie w dniach 3-6.12 wspomagając 1 Dywizję 
Marines unieszkodliwiał bunkry i inne budowle, a 
także zgrupowania żołnierzy wroga oraz zapewniał 
iluminację pola podczas nocnych walk 1 Korpusu 
Południowokoreańskiego. W dniu 6.12. pancernik 
został zmieniony na swej pozycji przez ciężki krą¬ 
żownik St. Paul. Po pięciu dniach przerwy Wi¬ 
sconsin powrócił do linii i bombardował: 11.12. 
obszar Kasong - Kosong; 14.12. - Kojo. Po prze- 
zbrojeniu 16.12. na Sasebo, dwa dni później 
wspierał w nocnym boju południowokoreańską 11 
Dywizję, iluminując pole bitwy pociskami oświe¬ 
tlającymi. Od 20 do 22.12. ostrzeliwał cele na 
wybrzeżu i w porcie Wonsan, gdzie walczył z ło¬ 
dziami północnokoreańskimi atakującymi siły 
ONZ nacierające na port oraz niszczył baterie ar¬ 
tylerii przeciwlotniczej. W dniu 22.12. Wisconsin 
dołączył do osłony grupy lotniskowców, wziął 
przy tym udział w ratowaniu pilota śmigłowca lot¬ 
niskowca Antietam. W ciągu następnych dni pan¬ 
cernik przyjął także rannych i chorych z niszczy¬ 
cieli Kyes. Eversole i Higbee oraz ciężko rannego 
żołnierza Północnej Korei, który jednak zmarł i 
został pochowany w morzu. Ostatniego dnia 1951 
roku Wisconsin zawinął na kilkudniowy odpoczy¬ 
nek do Yokosuka. 

Pancernik powrócił do linii 11.01.1952 roku 
wspierając 1 Dywizję Marines oraz 1 Korpus po- 
łudniowokoreański ostrzeliwał posterunki, umoc¬ 
nienia, bunkry i stanowiska moździerzy przeciw¬ 
nika. Otwierając ogień z odległości 16 Mm okręt 
wystrzelił 100 pocisków artylerii głównej na po¬ 
zycje chińskiej 45 Dywizji. Po przezbrojeniu na 
Sasebo i kilkudniowej osłonie lotniskowców Task 
Force 77, Wisconsin ponownie powrócił 23.01., do 
ostrzeliwania pozycji nieprzyjaciela. I tak: 26.01. 
brał udział we wspólnym ataku lotniczo - morskim 
na pozycje w okolicach Kojo oraz stanowiska ar¬ 
tylerii koło Hodo Pando; 30.01. atakował instala¬ 
cje przemysłowe w okolicach Wonsan. Podczas 
ostrzałów niejednokrotnie występowały problemy 
z samolotami z lotniskowców. Często pancernik 
musiał wstrzymywać ogień ze względu na maszy¬ 
ny krążące po zrzuceniu bomb i obserwujące efek¬ 
ty własnego bombardowania. Również korekta 
ognia przez samoloty z lotniskowców pozostawiła 
wiele do życzenia. Lotnicy często raportowali 
kompletne zniszczenia, podczas gdy ostrzeliwane 
obiekty były zaledwie uszkodzone, co można było 
obserwować na wykonywanych później z powie¬ 
trza fotografiach. Po przezbrojeniu na Sasebo i 
uzupełnieniu zapasów w Yokosuka, Wisconsin go¬ 
towy był do ostrzału okolic Kosong. W dniu 4 lu¬ 
tego po wejściu na wody zatoki Wonsan i zastopo¬ 
waniu maszyn, pancernik dokonał systematyczne- 
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Fotografia Wisconsin wykonana 17.12.1954 roku, w cieśninie Hampton Roads, po wyjściu ze 
stoczni w Norfolk. (Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera III) 




go ostrzału lokomotywowni, torowisk i rozjazdów 
kolejowych oraz składowisk węgla. Do końca mie¬ 
siąca Wisconsin wystrzelił ponad 300 pocisków 
406 mm, obracając w gruzy niemal 50 % po¬ 
wierzchni Konsong. W dniu 25.02. pancernik opu¬ 
ścił pozycję ogniową i wszedł do Pusan, po pięciu 
dniach zawinął do Yokosuka, a tydzień później na 
Sasebo. 

Następnymi akcjami, w których Wisconsin brał 
udział od połowy marca, były operacje „Package” 
oraz „Derail” - przeciwko liniom kolejowym na 
wschodnim wybrzeżu północnej Korei. Pancernik 
ostrzelał z działek 40 mm i zapalił wagony pocią¬ 
gu opuszczającego tunel. Podczas tej akcji okręt 
miał okazję testowania zapalników pocisków 406 
mm. Bezpośrednie trafienie w obudowę tunelu 
spowodowało przebicie jego ściany oraz eksplozję 
pociągu, który został w nim ukryty. Efektem akcji 
było zablokowanie ostrzeliwanej linii kolejowej na 
pięć dni. Po południu 15.03. pancernik odniósł swe 
jedyne uszkodzenia podczas wojny koreańskiej. 
Podczas ostrzału i zniszczenia pociągu wojskowe¬ 
go w tunelu, w okolicach Songjin, okręt został 
trafiony w pokład główny pociskiem 155 mm. 
Wybuch spowodował powstanie wyrwy o wymia¬ 
rach 7,3 m na 9,1 m do pokładu wewnętrznego 
oraz zranienie odłamkami trzech członków załogi 
pancernika. Bateria nieprzyjaciela została zniszczo¬ 
na dwoma bezpośrednimi trafieniami pocisków 
406 mm, jeden z rannych wymagał jednak przeka¬ 
zania na okręt szpitalny Consolalion. Cztery dni 
później pancernik udał się do Japonii, aby 
01.04.1952 roku w Yokosuka, przekazać honory 
bycia okrętem flagowym, na nowoprzybyły na 
Daleki Wschód bliźniaczy pancernik Iowa. Po 
wyjściu z Japonii Wisconsin skierował się na 
Guam, gdzie w dniach 4 i 5 kwietnia w porcie 
Apra testowa! nowy, największy we Flocie USA 
dok pływający AFDB-I. Po pozytywnych wyni¬ 
kach prób pancernik udał się na Zachodnie Wy¬ 
brzeże, przybywając 19.04. do Long Beach.Na- 
stępny rok pancernik spędził na rejsach szkolnych 
i ćwiczebnych, operując z bazy Norfolk. 1 tak w 
czerwcu 1952 byt w podróży z podchorążymi w 
Szkocji, Francji i na Kubie, a we wrześniu brał 
udział w operacji „Mainbrace" - ćwiczeniach 
NATO na północnym Atlantyku. Koniec roku 
okręt spędził na przeglądzie w Norfolk Navy Yard. 
Następny rok to: w lutym i marcu ćwiczenia na 
Kubie, w kwietniu powrót do Norfolk, a latem rejs 
z podchorążymi floty do Brazylii, na Trynidad i 
Kubę. Po powrocie 4.08. do Norfolk, pancernik 
poddano krótkiemu przeglądowi i 9 września zo¬ 
stał ponownie oddelegowany na Daleki Wschód. 

W miesiąc później - 12.10.1953 roku, okręt 
przejął proporzec dowódcy 7 Floty od New Jer¬ 
sey, który powrócił do kraju. Zimą Wisconsin od¬ 
wiedzi! japońskie porty: Kobe, Sasebo, Yokosuka, 
Otaru i Nagasaki oraz Hong Kong. Podczas jedne¬ 
go z rutynowych ćwiczeń artylerii głównej w 
styczniu 1954 roku, fala spowodowana podmu¬ 
chem dział 406 mm zalała pomieszczenie konsoli 
stacji radiolokacyjnych pancernika. Usunięcie po¬ 
nad 60 cm wody oraz ponowne przywrócenie ra¬ 
darów do stanu używalności, zajęło załodze okrętu 
ponad trzy dni. Służbę na Dalekim Wschodzie 
pancernik zakończył 1.04.1954 roku, po czym zo¬ 
stał skierowany do Norfolk - dokąd przybył 4 
maja. 

Po zakończeniu trwającego od 11.06.1954 roku 
przeglądu w Norfolk Navy Yard, okręt wyszedł 
12.07. w rejs szkolny z podchorążymi do Szkocji, 
Francji i na Kubę. Podczas ćwiczeń w zatoce 


Guantanamo wszystkie cztery pancerniki typu 
Iowa, przez kilka godzin operowały jako jeden 
zespół. Koniec roku Wisconsin spędził tradycyjnie 
na przeglądzie w stoczni Norfolk. Rok 1955 to 
udział: w operacji „Springboard” na Haiti w stycz¬ 
niu; rejs z podchorążymi do Szkocji, Dani i na 
Kubę latem oraz remont kapitalny w Norfolk Navy 
Yard pod koniec roku. Zimę przełomu lat 55/56 
pancernik spędził na kolejnych ćwiczeniach 
„Springboard”, operując na Karaibach i odwiedza¬ 
jąc Haiti, Meksyk i Kolumbię. W dniu 31.03. 
Wisconsin powrócił do Norfolk, aby w kwietniu i 
maju odbywać rejsy szkolne na wodach wokół 
bazy. 

Podczas jednego z takich rejsów u wybrzeży 
Virginii, pancernik zderzył się w gęstej mgle z 
niszczycielem Eaton. Oba okręty uległy poważ¬ 
nym uszkodzeniom, przy czym niszczyciel został 
niemal przepołowiony przez Wisconsin i mimo, że 
udało się go doholować do portu nadawał się je¬ 
dynie do kasacji. Uszkodzenia dziobu pancernika 
wymagały zadokowania w Norfolk Navy Yard. 
Okręt wszedł na dok 13.05.1956 roku. Do jego 
naprawy użyto 20,75 metrowej, dziobowej sekcji 
niekompletnego kadłuba pancernika Kentucky, któ¬ 
ry pozostawał bezużytecznie, na Hampton Roads. 
Zdemontowana przez Newport News Shipbuilding 
120-tonowa sekcja, została dostarczona barką do 
Norfolk. Pracujący bardzo intensywnie stoczniow¬ 
cy zakończyli wszystkie prace demontażowe oraz 
montaż nowej sekcji dziobowej Wisconsin, w cią¬ 
gu półtora miesiąca. 

W dniu 28.06.1956 roku okręt by) gotowy do 
wyjścia w morze. Od 9.07.do 31.08.pancemik od¬ 
był ćwiczenia „NROTC” w Hiszpanii, Szkocji i 
na Kubie, a następnie w ramach ćwiczeń Floty 
Atlantyckiej rejsy wzdłuż wybrzeża Karoliny. Ko¬ 
niec roku to przegląd okrętu w Norfolk Navy Yard 
(15.11.1956 - 2.01.1957). Następny rok - 1957, 
Wisconsin rozpoczyna od udziału w ćwiczeniach 
u wybrzeży Virginii (3 - 11.01.) oraz w bombar¬ 
dowaniu wybrzeża wyspy Culebra - Puerto Rico 
(2-4.02.) Po powrocie - 7.02. do Norfolk, pancer¬ 
nik rozpoczął przygotowania do rejsu na Morze 
Śródziemne, w który wyszedł 27.03.1957 roku. W 
dniu 5 kwietnia przybył do Gibraltaru, dołączając 
do zgrupowania Task Force 60. W sześć dni póź¬ 
niej okręty zgrupowania weszły do zatoki Xeros w 
Turcji, gdzie rozpoczęły ćwiczenia NATO pod 
kryptonimem „Red Pivot”. Po tygodniu ćwiczeń 
we wschodniej części Morza Śródziemnego, okrę¬ 
ty udały się do Neapolu. W dniu 18.04. Wiscon¬ 
sin uratował dwóch pilotów z lotniskowca Forre- 
stal, którzy przeżyli katastrofę swojego samolotu. 
Po zakończeniu wizyty we Włoszech - 25.04. pan¬ 
cernik udał się do Valencji, skąd po tygodniowym 
postoju (10-17.05.) wyszedł do Norfolk, dokąd 
przybył po dziesięciodniowej podróży. 

Kolejny etap służby Wisconsin rozpoczął od 
rejsu z podchorążymi floty na wody wschodniego 
Pacyfiku, wzdłuż wybrzeży Ameryki Południowej. 
Po przejściu Kanału Panamskiego w dniu 19.06., 
pancernik wszedł - 3.07. do Valparaiso, 11.07. 
przebył ponownie Kanał i 5.08. powrócił do Nor¬ 
folk. We wrześniu i październiku okręt wziął 
udział w kolejnych ćwiczeniach NATO na wodach 
północnego Atlantyku, odwiedzając przy ich oka¬ 
zji Anglię i wracając do Norfolk 22.10.1957 roku. 
Po zapadnięciu decyzji o wycofaniu ze służby 
Wisconsin wyszedł - 4.11. z Norfolk do Nowego 
Jorku, gdzie przybył trzy dni później. Prace zwią¬ 
zane dezaktywacją pancernika rozpoczęły się w 
Bayonne 8.11.1957 roku. Wraz z opuszczeniem 


bandery na Wisconsin 8.03.1958 roku, Flota Sta¬ 
nów Zjednoczonych, pozostała po raz pierwszy od 
1895 roku, bez będącego w czynnej służbie okrętu 
liniowego. W późniejszym czasie ze względu na 
konieczność zamknięcia arsenału w Bayonne, pan¬ 
cerniki Wisconsin i New Jersey zostały przeholo¬ 
wane do Fialdelfti, gdzie dołączyły do stacjonują¬ 
cego tam bliźniaczego Iowa. 

Na przywrócenie Wisconsin do służby w la¬ 
tach osiemdziesiątych, Kongres USA przeznaczył 
w Roku Finansowym 1986 496 min. USD. Szereg 
prac przygotowawczych wykonano w Philadelphia 
Navy Shipyard, po czym pancernik wyszedł na 
holu - 8.08.1986 roku, do stoczni Avonda!e koło 
Nowego Orleanu, dokąd przybył osiem dni póź¬ 
niej. Po zakończeniu w Avondale Shipyard wszyst¬ 
kich prac dokowych, dalsze etapy remontu wyko¬ 
nywano w Litton Shipyard. Modernizację okrętu 
zakończono w Ingails Shipbuilding. gdzie 22. 
10.1988 roku ponownie przejęto pancernik do 
służby. Portem macierzytym okrętu wyznaczono 
Corpus Cristi w stanie Texas. 

Podczas kilkumiesięcznych ćwiczeń adaptacyj¬ 
nych odbytych przez Wisconsin na wodach Morza 
Karaibskiego, ujawniło się szereg nieprawidłowo¬ 
ści w działaniu wentylatorów ciągu oraz głównych 
pomp zasilających kotłów. Usterki te spowodowa¬ 
ły konieczność przeglądu okrętu w Philadelhia 
Navy Yard w 1989 roku, podczas którego wymie¬ 
niono wszystkie 24 wentylatory ciągu oraz doko¬ 
nano remontu 12 pomp zasilających. Po wyjściu 
ze stoczni na WisconsinI została zaokrętowana 
część załogi, z wycofanego ze służby po eksplozji 
wieży działowej, pancernika Iowa. 

W sierpniu 1990 roku, w ramach międzynaro¬ 
dowych sit morskich, nadzorujących sankcje nało¬ 
żone przez ONZ na Irak, Wisconsin został oddele¬ 
gowany do Zatoki Perskiej. Podczas rozpoczętej 
16.01.1991 roku ofensywy sit międzynarodowych, 
pancernik wraz z bliźniaczym Missouri zajął po¬ 
zycję w Zatoce. W ciągu pierwszych dwóch dni 
Wisconsin wystrzelił 24 rakiety samosterujące 
„Tomahawk” na oddalone o 1100 - 1300 km po¬ 
zycje wroga w Iraku i Kuwejcie. W początkowej 
fazie operacji „Desert Storm" pancernik służył 
jako centrum koordynujące strzelanie pociskami 
„Tomahawk”. W dniu 06.02. okręt po raz pierw¬ 
szy od marca 1952 roku otworzył ogień na pozy¬ 
cje wroga z dział artylerii głównej. Lewe działo 
drugiej wieży 406 mm, wystrzeliło 11 pocisków 
na stanowiska artylerii irackiej w południowym 
Kuwejcie. Następnego dnia wykorzystując po raz 
pierwszy w działaniach bojowych pokładowy, bez- 
załogowy samolot rozpoznawczy „Pioneer”, okręt 
wystrzelił kolejnych 15 pocisków 406 mm na po¬ 
zycje irackie na wybrzeżu Kuwejtu. Celem bom¬ 
bardowania było miasto Kuwejt, gdzie znajdowało 
się zgrupowanie małych jednostek pływających 
wroga, użytych wcześniej do rajdu na wybrzeże 
Arabii Saudyjskiej. Dzień później pancernik os¬ 
trzeliwał bunkry i stanowiska artylerii irackiej nie¬ 
opodal Khafji. Po zakończeniu akcji Wisconsin 
został zmieniony na swej pozycji przez Missouri 
Rankiem 24 lutego pancernik ponownie zajął po¬ 
zycję naprzeciwko miasta Kuwejt, celem wsparcia 
ofensywy oddziałów amerykańskiej piechoty mor¬ 
skiej. Ogień artylerii okrętowej niszczył punkty 
oporu i umocnienia wroga, pozwalając marines 
posuwać się naprzód. Ostatnie salwy z artylerii 
głównej podczas wojny w Kuwejcie, Wisconsin 
oddał 28 lutego. W całej operacji „Desert Storm” 
pancernik wystrzelił 319 pocisków 406 mm. W 
dniu 6.03.1991 roku okręt opuścił Zatokę Perską i 
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po 22 dobach żeglugi przybył do Norfolk. 

Następne miesiące Wisconsin spędził na kolej¬ 
nych rejsach ćwiczebnych. Ostatnie salwy artylerii 
głównej pancernik oddał 28.05.1991 roku u wy¬ 
brzeży Virginii. Okręt wystrzelił 72 pociski 406 
mm, w 15 trzydziałowych i 3 dziwięciodziałowych 
salwach. Wycofanie pancernika ze służby nastąpi¬ 
ło 3.09.1991. W ciągu kolejnych miesięcy w Fila¬ 
delfii, zakończono czynności związane z dezakty¬ 
wacją okrętu. W dniu 12.01.1995 roku, podobnie 
jak pozostałe pancerniki typu Iowa - Wisconsin 
skreślono z listy floty. Okręt został przeholowany 
z Filadelfii do Norfolk, która to operacja została 
zakończona 17.10.1996 roku. W ciągu następnych 
lat ścierały się wśród znawców floty koncepcje 
wykorzystania lub likwidacji pancerników. Przewi¬ 
dywano min. możliwość przeniesienia dwóch z 
nich do rezerwy, z opcją przywrócenia w stosun¬ 
kowo krótkim czasie do służby. Szczególnie zwo¬ 
lennicy tego rozwiązania znaleźli się w Kongresie 
USA. Udało im się przeforsować zalecenie 1 o 
umieszczeniu dwóch z pancerników w Grupie Mo¬ 
bilizacyjnej „B" - okrętów w rezerwie, nie wpisa¬ 
nych na listę floty. Pancerniki miały być utrzymy¬ 
wane w stanie gotowości przez Flotę, tak aby 
możliwe było ich użycie do wsparcia ogniowego, 
zgodnie z planami Dowództwa Floty, w latach 
2003 - 2008. 

W dniu 16.08.1999 roku Dowództwo Floty 
zdecydowało o ustawieniu Wisconsin przy repre¬ 
zentacyjnym nabrzeżu Nauticus w centrum Nor¬ 
folk. Zaplanowano, że po remoncie w Norfolk 
Navy Yard okręt zostanie przeholowany w górę 
rzeki Elizabeth i zacumowany w National Mariti- 
me Center. Ponieważ pancernik jest przewidziany 
do ewentualnego, przyszłego wykorzystania bojo¬ 
wego, udostępniona zostanie jedynie część pokła¬ 
du oraz kilka jego pomieszczeń, w których zosta¬ 
nie zorganizowana ekspozycja. Orędownikami 
wykorzystania Wisconsin dla uatrakcyjnienia na¬ 
brzeża Norfolk, oprócz dowództwa Floty byli tak¬ 
że parlamentarzyści ze stanu Virginia - senator 
J.W.Wamer i kongresmen O.B. Picett. Dzięki ich 
poparciu Kongres zdecydował się wyasygnować 4 
min. z ponad 6 min. USD niezbędnych do pogłę¬ 
bienia dna rzeki. Dodatkowo konieczne jest wyko¬ 
nanie osłony stalowej o długości ponad 300 m za¬ 
bezpieczającą pale, na których oparty jest pirs Na¬ 
uticus, przed podkopaniem w czasie wykonywania 
prac pogłębiarskich. Projekt nowej wystawy, któ¬ 
rej głównym eksponatem ma zostać Wisconsin 
opracowała nowojorska firma Ralph Appelbaum 
Associates. Koszt interaktywnej i zawierającej ele¬ 
menty rzeczywistości wirtualnej ekspozycji, pre¬ 
zentującej osiągnięcia floty, żeglugi i nauki, okre¬ 
ślonej nazwą „Obronna Siła Morza”, został prze¬ 
widziany na ponad 12 min. USD. Nieco sceptycz¬ 
nie do wydatkowania takiej sumy odnoszą się rad¬ 
ni miasta Norfolk, zwłaszcza że podczas realizacji 
inwestycji jej koszty mogą wzrosnąć. Niemniej 
jednak prace zamierza się prowadzić tak, aby po¬ 
kład okrętu mógł być otwarty dla zwiedzających 
w grudniu 2000 roku. 

Najlepsze pancerniki - zakończenie 

Amerykańskie pancerniki typu Iowa uważane 
są za najlepsze okręty liniowe jakie kiedykolwiek 
zaprojektowano i zbudowano. Jako rozwojowa 
wersja poprzedników - South Dakota , charaktery¬ 
zują się większą wypornością, mocą maszyn i naj¬ 
większą w historii pancerników prędkością. Więk¬ 
sza pojemność zbiorników paliwa umożliwia im 


uzyskiwanie nieosiągalnego dla innych, konwen¬ 
cjonalnych okrętów zasięgu. Nie są przy tym wol¬ 
ne od wad wynikających ze smukłości kadłuba. 
Okręty należą do pływających mokro w ciężkich 
warunkach pogodowych, a stateczność kursowa 
będąca zaletą na pełnym morzu, kilkakrotnie oka¬ 
zała się zdradliwą podczas manewrowania na płyt¬ 
kich wodach. Uzbrojone podobnie jak poprzedni¬ 
cy, posiadają nieco tylko udoskonalony system 
biernej obrony podwodnej, a lepszym opancerze¬ 
niem mogły się poszczycić jedynie japońskie su- 
perpancemiki Yamato. Te ostatnie mimo cięższej 
artylerii głównej, prezentowały się gorzej pod 
względem osiąganej prędkości, manewrowości i 
efektywności obrony przeciwtorpedowej. 

Właściwości bojowe pancerników typu Iowa 
nie zostały jednak nigdy skonfrontowane z podob¬ 
nej klasy przeciwnikiem. Okręty te weszły do służ¬ 
by zbyt późno aby mogły odegrać rolę tradycyj¬ 
nych pancerników. Zarówno w czasie II wojny 
światowej, jak też w toku późniejszych konfliktów 
zbrojnych przypadło im głównie spełnianie funkcji 
pływających baterii artyleryjskich. Należy przy¬ 
znać, że z większości tych zadań wywiązywały się 
znakomicie. Stanowiły pewny element wsparcia 
wojsk własnych i sprzymierzonych, z precyzją 
bombardowania wynikającą z aktualnych możliwo¬ 
ści techniki kierowania ogniem. Lubiane przez 
dowódców i żołnierzy piechoty morskiej za wspar¬ 
cie ogniowe, niejednokrotnie podnosiły ich morale 
w ciężkich bojach. Znakomicie wywiązywały się z 
funkcji okrętów flagowych związków taktycznych, 
cenione przez ich dowódców oraz załogi, dla któ¬ 
rych służba na nich była zaszczytem. Nie cieszyły 
się przy tym sympatią lotnictwa, któremu udowad¬ 
niały swą wyższą efektywność, odbierając wielo¬ 
kroć pokaźne części zasilania finansowego. 

Pancerniki Iowa swą długoletnią służbą w peł¬ 
ni potwierdziły założenia projektowe. Znakomicie 
potrafiły przy tym wpisać się w przewidywaną dla 
nich rolę w strategii każdego z okresów aktywnej 
służby. Choć utrzymanie ich w linii byłoby obec- c 
nie niezmiernie kosztowne i nie jest uzasadnione 
stanem zagrożenia pokoju światowego, to dwa z 
nich pozostając aktualnie w stanie dezaktywacji, 
mogą jeszcze zostać w przyszłości efektywnie 
wykorzystane. 

» Okrętem, który od początku przewidywano do 
tego celu był Wisconsin. Wobec decyzji Kongresu 
o przyznaniu w roku budżetowym 1999 środków 
na przywrócenie dwóch pancerników do rezerwy, 
celem zapewnienia wsparcia ogniowego w ewen¬ 
tualnych sytuacjach konfliktowych, niespodziewa¬ 
nie w parze z tym pancernikiem (po przeznacze¬ 
niu New Jersey na okręt - muzeum w rodzinnym 
stanie), znalazł się także uszkodzony Iowa. Zgod¬ 
nie z zaleceniem Senatu z 1998 roku Główne Biu¬ 
ro Gospodarcze oszacowało wielkość środków ko¬ 
niecznych do zaangażowania przez Flotę. Okręty 
znajdują się w zadowalającym stanie technicznym, 
a działa ich artylerii głównej były niewiele używa¬ 
ne. Największa liczba strzałów oddanych z ich po¬ 
jedynczej armaty 406 mm wynosi tylko 418, przy 
żywotności lufy 1500 strzałów. Znaczny jest także 
zapas pocisków i ładunków do nich - wystarczają¬ 
cy bowiem na niemal dwuletni cykl treningowy. 
Przewiduje się, że czas modernizacji i przywróce¬ 
nia do służby jednego pancernika wyniesie około 
14 miesięcy. Pewnym problemem może być jedy¬ 
nie rekrutacja i wyszkolenie przeszło 1500 osobo¬ 
wej załogi pojedynczego okrętu. 

W dalszym ciągu jednak, spierają się przeciw¬ 
nicy i zwolennicy przywrócenia - pancerników do 


służby. W dniu 26.03.1999 r. T.A. Ralphs - dyrek¬ 
tor programowy U.S. Naval Fire Support Associa- 
tion raportował Kongresowi, że wprowadzenie do 
służby w latach 2003-2005, krążowników i nisz¬ 
czycieli uzbrojonych w działa 127 mm ERGM 
(Extended Rangę Guide Munition), w pełni zastą¬ 
pi we wsparciu ogniowym obydwa pancerniki. 
Dowództwo Floty spodziewa się ponadto, że do 
roku 2008 wejdzie do służby niszczyciel wsparcia 
lądowego (DD-21), uzbrojony w nowe działa 155 
mm AGS (Advanced Gun System), o zasięgu 100 
Mm. Z kolei Dowództwo Projektów Bojowych 
Korpusu Marines już w memorandum z 3.12.1996 
r. dyskwalifikowało zbyt lekkie (8,63 kg) pociski 
podkalibrowe 127 mm, jako niezdolne do nisz¬ 
czenia czołgów i inych celów umocnionych. Nato¬ 
miast analiza Departamentu Obrony z 1990 roku 
pokazywała, że jedna dziesięciocalowa salwa 406 
mm jest równoważna salwie 183 dział 155 mm, tj. 
grupie artylerii armii, wspierającej normalnie ugru¬ 
powanie taktyczne wielkości Korpusu. Zwolenni¬ 
cy pancerników J. Flehman i W.L. Stearman wska¬ 
zują także na koszt koncepcji T.A. Ralphs'a prze¬ 
kraczający 5 mld USD oraz koszt pojedynczego 
pocisku podkalibrowego 127 mm ERGM wynoszą¬ 
cy 45 tys. USD, w porównaniu z ceną 35 tys. USD 
podkalibrowego pocisku 278 mm DARPA. W dniu 
14.09.1999 r. Rządowe Biuro Rachunkowości ra¬ 
portowało Ministerstwu Obrony, że uzyskanie 
wsparcia ogniowego w wyniku realizacji przedsię¬ 
wzięcia określonego jako Faza 1 (ERGM) nie bę¬ 
dzie możliwe prze rokiem 2009, a przedsięwzięcie 
Faza 2 (DD-21 i AGS) przed rokiem 2020. W tej 
sytauacji zupełnie innego znaczenia nabrało przy¬ 
wrócenie do służby zmodernizowanych okrętów 
liniowych Iowa i Wisconsin. Wyposażone w po 
1366 pocisków (w tym 500 podkalibrowych 347 
mmi 366 - 278 mm), stanowią one siłę wsparcia 
ogniowego równoważną 12 lotniskowcom (po 3 
eskadry samolotów F/A-18C/D na każdym). 

Program ewentualnej modernizacji dwóch pan¬ 
cerników typu Iowa obejmowałby więc zastosowa¬ 
nie, bądź unowocześnienie następujących elemen¬ 
ty ich uzbrojenia i wyposażenia: 

• wprowadzenie nowych pocisków dalekiego 
zasięgu artylerii głównej 406 mm; 

• zabudowę 128 pionowych, kadłubowych wy¬ 
rzutni dla pocisków SM2-MR i „Tomahawk”; 

• wyposażenie w 32 wyrzutnie systemu SEA 
„Slam / Harpoon”; 

• zabudowę rakietowych i artyleryjskich zesta¬ 
wów przeciwlotniczej obrony bezpośredniej NATO 
„Sea Sparrow”, RAM i udoskonalone Mk 15 „Pha- 
lanx”; 

• wyposażenie w odpowiednie zestawy stacji 
radiolokacyjnych systemów obrony przeciwlotni¬ 
czej i przeciwrakietowej; 

• instalację systemu wykrywania i przeciwdzia¬ 
łania minowego; 

• modernizację systemu przekazywania danych. 

Zamierza się ponadto dokonać gruntownego 

przeglądu i remontu maszyn i urządzeń pancerni¬ 
ków oraz stanu ich kadłubów, łącznie z wymianą 
płyt pancernych w niezbędnym zakresie. Wszyst¬ 
kie te zmiany mają być wykonane bez usuwania 
którejkolwiek z wież artylerii głównej. Podykto¬ 
wane to było chęcią niewprowadzania zmian mo¬ 
gących zachwiać właściwościami statecznościowy¬ 
mi okrętów, a także niechęcią dowództwa piecho¬ 
ty morskiej do zmniejszenia potencjału wsparcia 
ogniem dział kalibru 406 mm. 

Tak więc o ile zostaną wyasygnowane niezbęd¬ 
ne środki finansowe, Flota jest w stanie przywro- 
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Dane taktyczno - techniczne pancerników „Iowa” w 1988 roku 


wyporność. 

wymiary. 


moc maszyn: 
prędkość: 
zasięg: 
uzbrojenie: 

pancerz: 


załoga: 


standardowa 45.720 t; projektowa 55.767 t; pełna 58.461 t Iowa i Missouri ; 58.132 New Jersey i Wisconsin: 

długość całk. 270,43 m I, M i W; 270,53 m NJ; 

długość na KLW 261,97 m I, 262,08 m NJ; 262,13 m M i W; 

szerokość maks. 32,97 m I, M i W; 32,95 m NJ; 

zanurzenie projektowe 10,59 m 

zanurzenie maks. 11,51 m I i M; 11,58 m NJ i W; 

projektowa 212.000 KM; 

projektowa 33 w; 

projektowy 15.000 Mm przy 15 w; 

9 dział 406 mm (3 x III); 12 dział 127 mm (6 x II); 4 zestawy działek 20 mm plot. (4x1); 

32 wyrzutnie pocisków rakietowych „Tomahawk” (8 x IV); 16 wyrzutni pocisków rakietowych „Harpoon" (4 x IV) 

pas burtowy 307/307>41 mm; 

okolice maszyny sterowej 343 mm; 

pokłady pancerne 38 mm, 121 mm i 16 mm; 

wieże działowe: przód 432 mm; boki 241 mm; tył 305 mm; dachy 184 mm; 
barbety 439>295 mm; 

wieża dowodzenia: boki 439 mm; dach 184 mm; 
rura komunikacyjna 406 mm ; 

1 510 I; 1 518 NJ; 1 515 M i W. 


cić dwa przewidziane okręty do służby oraz za¬ 
bezpieczyć niemal pełną obsługę logistyczną ich 
operacji bojowych. Należy mieć tylko nadzieję, że 
do potrzeby wykorzystania któregokolwiek z nich 
nigdy już nie dojdzie i obydwa pancerniki typu 
Iowa będą mogły wkrótce pełnić rolę okrętów - 
muzeów podobnie jak bliźniaki. 
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Amerykańskie pancerniki typu “IOWA” część I 

Errata 

Złośliwy, jak zawsze chochlik drukarski dokonał kilku zmian w różnych fragmentach tekstu I części monografii pancerników “IOWA”. 
Korektę wielu z nich można pominąć, gdyż jest ona oczywista. Niemniej dwie poniższe tabele stały się niekompletne, a w trzeciej znalazły 
się błędnie podane daty: 

str. 10 


Dystans 

Grubość pancerza 

Kąt upadku 

walki 

burta 

pokład 

pocisków 

m 

mm 

mm 

stooni 

4 572 

747 

17 

2,5 

9 144 

664 

43 

5,7 

18 288 

509 

99 

14,9 

27 432 

380 

169 

28,3 

36 576 

280 

286 

45,5 



Ładunek normalny 
(299,4 kg) 

Ładunek zredu¬ 
kowany (142,9 kg) 

Pocisk 

prędkość 

Zasięg przy elewacji 

prędkość 

Zasięg 


wylotowa 

45° 

35° 

25° 

15° 

10“ 

wylotowa | 

przy 45° 



HKTHHliiH 

m 

m 

m 

m 

m/s 

m 

Mk 8 

762 

38 720 


30 450 

21 855 

16 140 

549 

22 110 

Mk 13/14 

820 

38 060 

35 340 

29 900 

22 040 

16 640 

632 

25 010 


str. 31 


Pancernik 

Pobyt na Dalekim Wschodzie 

IOWA 

01.04.1952-17.10.1952 


NEW JERSEY 

17.05.1951-14.11.1951 

05.04.1953-14.10.1953 

MISSOURI 

15.09.1950-24.03.1951 

17.10.1952-06.04.1953 

WISCONSIN 

21.11.1951-01.04.1952 
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Pancernik Iowa podczas ćwiczeń artyleryjskich w dniu 27.01.1987 roku, koło Colon w Panamie. 

r (Fot. zbiory Arthura Davidsona Bakera 





Efektowna salna » "'konaniu pancernika Inn iRB-Mm trakcie euie/en artilenjskieh niedaleko \ ieąuec Island I lipca 11(14 roku. Podmuch »ręc/ "glasA/e" grzbiet.' fal. / : :hi,n 1 niwa 











